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W stosunki w królewstwie kongresowem zaraz po wybuwhu wojny kszta- 
łtowały się zupełnie odmiennie, Wyjątek stanowiły powiaty bliżej Kra- 
kowa położone, które swoimi wpływami potrafił częściowo ogarnąć czy. 
to Nacz. kom. Narodowy, czy też zwolennicy Piłsudskiego, Nie mógłbym 


też powiedzieć ażeby wiadomości przychodzęce były obfite,a co ważniej-- 


sze oddające wiernie nastroje panujące w szerokich kołach społeczeń- 
stwa.Galicyjscy Narodowi Demokraci, ktorzy się znajdywali w bliskiem 
ideowem pokrewieństwie z tamtejszem Kołem Migdzypartyjnen dowodzili 


a Z Niemcami iAustrją trzyma tam bardzo nieliczna garstka lu- 


dzi, nie mających żadnego oparcia w społęczeństwie, często o bardzo 


wątpliwej wartości moralnej , goniących za karjerą a nawet zarobkiem, 


Iwierdzili oni również że lewica niepodległościowa inteligencji nie 


nie posiada, Chłopi zaś se jeszcze zupełnie niezapisaną kartą, 


Jakkolwiek nie było dla nas rzeczą małej wagi co się działo w 


największej dzielnicy, nie mogliśmy zrobić więcej poza rejestówaniem 


wiadomości jakie z tamtąd nm i rzadkimi rozmowami z przedsta- 


wicielami różnych orjentac ji pogladów, którzy tu przyjeżdżali i po 


swojemu przedstawiali położenie, Na nasz teren najczęściej przyjeż- 


żdzali aktywiści, zatrzymywali sie dłużej a nawet dpcierali do Wiedni 

Powód zdaje się leżał w tem że Nacz. Komit, Narod. uważali za . 
| | swój odpowiednik w polityce, a następnie że przejazdy mieli ułatwione 
ze względu na dobre stosunki z państwami okupacyjnemi, Widziatem ich © 
| E i w Krakowie na parę dni przed wydaniem manifestu listopadpwego, byli 
także po jego ogłoszeniu, mówiąc wiele i z zapałem o znaczeniu jego 


dla przyszłości Polski i wskazując na niego jako fakt a nie słowa. 


| | Przepowiedzieli także utworzenie Rady Regencyjnej dekretem cesarzy 
| Niemiec i Austryi, a nawet dokładnie zapodali datę, choć do tego byżo a 
| jeszcze parę tygodni, Samą rzecz uważali za fakt bardzo wielkiej wagi. 

| a w rozmowach dawali dość wyżażnie do zrozumienia że się to nie stało 

| bez ich woli i wiedzy, Kiedy o to zapytałem P. Chrzanowskiego zaśmiał 


głośno twierdząc, że panowie owi mogą się zaledwie do przedsionka Be- - 


selera czasem dostać, Ja osobiście z nimi nie rozmawiałem, 


Nie wiadomo czy. sąd p. Ch. był trafny bo jedna w terminie przez 3 


panów aktywistów wymienionym dekret wyszedł , a na jego podstawie pow- | 
wstała trzygłowa Rada Regency jna składająca się:z Arcybiskupa Warszaw 


d 
skiego ks. Aleksandra Kakowskiego, ksitcia Zdzisława retorne i | 
AE | al 


hr. Józefa Ostrowskiego. Dekret z dnia 12 września przewidywał też 


| | wołanie władzy wykonawczej w postaci mmay ministrów i nibyto władzy 
| maa UT któr* miała ye x ~m ,zŁożona w połowie | > wiryki: 


sy | 


| | | | i osób mianowanych a w połowie z członków wybranych przez rady miej- 
| skie,i sejmiki powiatowe, Do Radg Stanu wszedł także Piłsudski, co wy- 


wołało dość duże zdziwienie. 


W pażdzierniku 1917 roku Regenci wydali orędzie , w którem oś- 
wiadczyli że opierać się będą na patencie obu cesarzy i powołali rząd 
złożony z przedstawicieli obozu aktywistycznego.4£ tej Hady *"egency jnej 
u nas mocno pokpiwano ze względu na jej stanowisko jak i skład osobowy . 
BO | . Arcybiskup Kakowski był uważany za człowieka słabego,zmienego,pozba- 
| wdonego woli izdenia, o Ostrowskim mówiono że często zasypia nawet na: 
parę dni,a jedynie ks. Lubomirski był uważany za zupełnie odpowiednie- 
go na to stanowisko, > 

Zakres działania tak Rady Regencyjnej jak Rady Stanu /fRządu był 
niesłychanie ograniczony , a i w tem zakresie nie mogły one działać 
| | gdyż im władze okupacyjne robiły bardzo częste przeszkody, Lojalna wo= 


bec okupantów Rada Regencyjna do ostateczności , nie mogła się jednak 


SAY > 


długo utezymaé na wytkniętej jej drodze, bo w krotce została zepchnętą 


przez wielkie wypadki,Traktat brzeski który tak głęboko wstrząsnął całj 

ta Polsk*, poruszył także i Radę Regencyjną, W pare dni po tem gwałcie © 
| | | wydała ona orędzie w którem zaprotestowała przeciw pokojowi brzeskimu, 
zaznacza jąc że nadal prawo sprawowania zwierzchniej władzy państwowej 
będzie czerpać tylko z woli Narodu, Że sie to stało pod wpływem chwi- 
lowego nastroju dowodzi powolne wycofywanie się Rady Regencyjnej” i pe 


wrót na dawną drog?. 
Niezawodnie bowiem zgodnie z jej wolą premier rządu P. Jan Kanty 
Steczkowski ,odwiedziwszy w kwietniu 1918 roku Berlin i Wiedeń, zapo- 


| wiedział, że przyszła Polska oprze swoj* przyszłość na przymierzu z 

| | | państwami centralnemi, Gdy zaś w jakiś czas potem Państwa koalicyjne | 
| oświadczyły się za całkowitą niepodległościę Polski, rząd P, Steczkow- 
skiego odpowiedział na to protestem w którym oświadczył, że spawa pol- 
ska zostanie rozwiązana we wspożpracy z sasiednimi mocarstwami central 
nemi., Kiedy zać sytuacja wojenna zmieniła się na niekorzyść państw cen 
tralnych a wynik wojny nie budił już żadnej wątpliwości, Radą Regen- 
cyjna dnia 7 pażdziernika 1918 wydała manifest którym rozwiązała Radę 


Stanu, zapowiadając równocześnie powołanie rządu złożonego z przed- | 
stawicieli najszerszych warstw ludności i rozpisanie wyborów do Sejmu- | 


WR Z YO EZ CZÓ 2 


y | | Władzę zaś swoją miała oddać ciału wyłonionemu przez ten Sejm. 
e Było to wyrażne zerwanie z władzami okupacyjnemi. Rozpęd Rady Rege 


gencyjnej poszedł już dalej ¡bo wkrótce usunęła ona rząd Świeżyńskie- 


go który „ją zlekceważył i zapowiedział, że władze które pochodzą od 


okupantów nie powinny sprawować nawet tymczasowych czynności i stwier 


| 5 dził,że nieuważa się za rząd przedstawicieli najszerszych warstw zapo- 


| wiedziany przez Radę Regencyjną, Rzdd więc ustąpił zupełnie bez oporu 
| o So peo | 
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ale Radg Regencyjna nie siągnęła wcale po władzt «samodzielną lecz roz 
poczęła targi m okupantemi i czekała aż na oddanie jej władzy zgodzą 
się oni sami, Władzę tę w okupacji niemieckiej oddał jej generał Be- 


seler dnia 15 listopada, a generał Liposzczak w okupacji austryackiej 
dnia I grudnia 1918 roku.Dnia 30 pażdziernika mianowała Rada Regen- 
cyjna p y Zdanowskiego komisarzem na okupację austryacką, 

Droga do Warszawy. 

Gdy sytuacja wojenna zaczęła się gruntownie wyjaśniać, a pogrom 
Niemców był już zupełnie widoczny , powstała myśl już nie wiem u kogo, 
ażeby się zająć utworzeniem rządu „> polskiego w Warszawie, który 
nie tylko byłby odbiciem naskrojów panujących w kraju, odpowiednikiem 
istniejących sił politycznych , ale mogłby sprostać wielkim zadaniom 
jakie miał przed sobą, | 

Na skutek zaproszenia dzigfaczy politycznych ziarszawy Zarząd 
Stronnictwa wydelegował mnie, p. Długosza, Dr. Bardla, P, Tetmajera i 
red. Reczkowskiego, na konferencję wyznaczoną w stolicy, Było to w drum 
giej połowie pażdzirnika 1918 roku.Jechałem tam ze zrozumiałą ciekawoś 


cią, ale i z wielkim skupienimm. Rządy okupacyjne w prawdzie jeszcze 


nie ustąpiły, ale wszystko przemawiało za tem że to są już ich osta- 
P> e nie godziny to dni napewne, 

Przejeżdżając pierwszy raz przez królestwo , starałem się ażeby 
nie ominść okiem żadnego dającego się widzieć przedmiotu. Przypomnieć 
się też musiała nie tylko brzemienna terażhiejszość, ale wiekowa his- 
torja Narodu, jego wielkie i jasne chwile,a potem klęski, niewola,me- 
czeństwo.Straszny walec wojny światowej który specjalnem okbucieństwem 
zaznaczył się w Kaliszu i Częstochowie, bijące w oczy ślady na całych 
szerokich połaciach tego nieszezęsnego kraju. 

jechaliśmy od Krakowa przez Ząbkowice, Częstochowę, Piotrków,Skier 

niewice, Ziemia przeważnie uboga, bagnista lub piaszczysta, lasy liche 
małe, rzadkie, karłowate. Często jak okiem sięgnąć pniaki,i pniaki, 
świadczące o istnieniu lasu, przez który przeszła niszczycielska wojna 

Zdomów, chat y zabudowań sterczały kominy, leżały resztki niedobalo- 
nego drzewa, rumowiska, popioty.Ludzie wychodzili z małych na prędce 
zbudowanych szałasów, kręcąc się jak cienie. Rozglądam się po okolicy, 
Domy jakie pozostały prawie wszystkie zbudowane z czerwonejj cegły, 
przytem nie bielone robiły na mnie nieprzyjemnę wrażenie, lody w rzecz 
kach i potokach >> >> się Nlokgeo o mare; zakowa jące 

szerokie przestrzenieg chodzące gdzie im się podobało, 

Jakież tu porównanie z naszą Galicją, z jej rzekami, lasami, grun= 
tami, no i z jej ubóstwem tak okrzyczanem i po świecie rozniesionem! 
Dziwić się przecież musiało z kąd się wziął zachwyt dla tego smętnego 
błótnistego, z natury ubogiego kraju u wielkiego poety Wincentego Pala 
Nie wytrzymałem by nie zwrócić na to uwagi P, Tetmajera.To p. niee 


każdy poeta kocha, a przecież miłość musibyć ślepa," Sdfuerdonk zm 


dal ky hihet, l joe 
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Poza jednę dość powierzchowną rewizją, nie mieliśmy żdnych przesz- 
kód. Władae okupacyjne ograniczyły się do ustawienia żandarmów i 


żożnierzy pełniących służbę na dworcach, patrzących zupełnie obojętnif 


na to co się koło nich dzieje. Niezawodnie że inaczej zachowywali się 


aawniej.Rozmawiając do samej Warszawyjo wielkich wypadkach i zadaniach 


jakie nas czekają , dojechaliśmy w ogromnym skupieniu na miejsce, 
Komendę nad nami objął pa Tetmajer, ze względu na znajomość War- 
Szawy (klokował nas w hotelu europe jskiem, zaznaczając że jest on wta- 
snościę jednego 5 magna tów polskich. PO krótkimBniadaniu rozpoczęła 
się długa poważna narada, Szczególnie uroczysty ton nadał jej FEA. 
p. Tetmajer zaznaczając: że robimy pierwsze kroki na przełomie dzie- 


jów, jakich nie notowała historja świata. Dla nas zaś przedstawicieli 


włościaństwa ma to tym większe znaczenie, że wolność Narodu polskiego 
opuściła nas z królem i szlachcicem, a wraca teraz na czele z ludem, 

W tej wielkiej, uroczystej chwili dziejowej , ale równocześniei chwili 

wielkiej próby rozumu politycznego i dojrzałości Narodu, jednak dla 

nas nie powinny istnieć żadne klasy i różnice, ale wspólny dobrze zro- 
zumiany interes odradzającego się Państwa, 

Mimo radości jaka mu rozpiera serce nie może zapomnieć, że wszyst 
kie nieszczęścia Bolski przedrozbiorowej rozpoczęły sięod czasu jak 
jej stolicę przeniesiono do Warszawy i ze stolicą Warszawa doczekała s 
się ona upadku i hańby rozbioru.Poniewaz ta Warszawa wcale się nie X 
zmieniła on ma jakieś smutne przeczucia, choć sądzi że to jest zbyt- 
nie z jego strony przeezulenie. i | 

Ten podniosty nastrój zepsuł nam P. Dabski kbóry oświadczył, że 
że nasz przyjazd i narady nie zdadza się na nic, gdyż wszystkie bardzo 
liczne stronnictwa jakie się na terenieXrólestwa potworzyły;, są skkłóco 
Ne , prowadzą ze soba zacięte walki, nie mając wcale ludzi ogarniają- 
cych cokolwiek szerfsze horyzonty, a przytem ze społeczerstwem prawie 


niczem niczem nie związane, Na samem terenie miasta Warszawy naliczył 


nam tych stronnictw szesnaście czy siedmnaście zaznaczając, że na dobi— 


tek złego między panują daleko idące rozbieżności, Najwięcej jeszcze 
jego zdaniem wyrobienia i ludzi posiada Koło Międzypartyjne, ale w 
nim znowu pokubuje jeszcze moskalofilstwo i wszystkie staro szlachecs 
kie nawyki i wady.Posiadające duże wpływy pomiędzy chłopami stronnic- 
two ludowe Wyzwolenie" pozostaje całkowicie pod wpływem Socjalistów. 
Tak uświadomieni bez żadnej uchwały poszliśmy na zebranie,’ Miało 
się ono odbyć w saliwTowarzystwa Hygienicznego przy ulicy Karowej.Sta- 
wiliśmy się przykładnie na czas w zaproszeniu wyznaczony,Oprócz wożne- 
nego otwierającego nam drzwi z wyszukaną grzecznością, nie było jesz- 
cze na sali nikogo. Mieliśmy też obawę czy nie stało się jakie nieporo- 


zumienie, ale obawy nasze uspokpił p. Dąbski zaznaczając z uśmiechem 


że w WArszawie spóźnienie należy do dobrego tonu, Nie mylił się, bo mi- 


neto przeszło pół godziny a sala wciąż była pusta,a za drugie pół przy= 


szło ostatnie ze stronnictw. Niecierpliwy p. Długosz siedząc przy mnie 


12738 
5» 
zkidierpliwiony patrząc wciąż na zegarek zaczął głośno burczeć na war- 
szawskie porzadki." 


Jeszcze przed rozpoczęciem zebrania poinformował nas pą Dębski 
że na sali znajdują się przedstawiciele aż 29 stronnictw politycznych. 
Mie wiem czy nie przesadził, gdyż sam nie znałem stosuków w Królestwie 
| zupełnie, bytem jednak pewny że w takich warunkach trudno będzie co 
zrobić. Oprócz stronnictw ludowych i bardzo licznych stronnictw Demo- 
| Kratycznych,udział w zebraniu wzięli także przedstawiciele Koła Między- 
| partyjnego. Co do niego poinformowano mnie na prędce, że i ono nie jest 


jednolitem,lecz składa się z kilku grup lużno ze sobą związanych, zaś 


przekonaniami politycznemi bardzo zbliżone do naszych Endeków. 
Obradyowe bardzo długie i jeszcze bardziej chaotyczne, robiły nie- 


poważne wrażenie,a często wzbudzały niesmak swółżw poziomem,występami 


| | poszczególnych ludziż wprost niezrozumieniem powagi sytuacji, Dziwnie 
a | niepoważnie zachowały się owe stronnictwa demokratyczne warszawskie, 
e | które okazały aspiracje tak daleko sięgające, że gdyby się je chciało 
uwzględnić „możnaby było ich kandydatami rządy wszystkich Państw w Eu- 
|| ropie obsadzić, Siedzący przy mnie Królewiacyśmiali się twierdząc,że 


większość tych stronnictw mających tak wielkie wymagania i tak krzykli- 


wych,poza temi co się znajdują na sali nie posiada nikogo. Ze sie nie 


mylili pod tem względerfrykazały najbliższe wybory do Sejmu „przy któm 
rych owe stronnictwa znii kły zupełnie bez śladu, 


Najwięcej jeszcze zrozumienia okazywali przedstawiciele Koła Mię- 
dzypartyjnego, które ze względu na swoje stanowisko wobec okupantów,, 
dawniejszą działalność, jasno określoną orjetację w shawie pobkiej mia- 
Łddobrą opinię w szerokich kotach ludności i czuło też swoją nad inne- 
stonnictwami przewagę.poza tem posiadało ono sporo ludzi na dużą miarę 
ma jących ,pod każdym względem przewagę nad owemi demokratycznemi kandy- 
datami do tek ministeryalnych. 

Z upoważnienia wszystkich grup ludowych złożyłem krótkie oświad- 


czenie, nie zabierając głosu w dyskusyi. W oświadczeniu owem zaznaczy 


tem, że stronnictwa ludowe są gotowe wziąć udział w utworzyć się aają= 
cym rządzie, jeżeli zostanie ustalony jego charakter i zapewniony na- 
leżny wpływ na zasadnicze sprawy paústowe. Byłoto jedynie taktyczne po- 
| sunięcie, bo nikt z nas ani na moment nie przypuszczał, ażeby to zgro- 
| madzeniebyżo zdolne do czegokolwiek, a nie dopiero do rozwiązania tak 


wielkich zadañ.Gdy nawet pominąć zasadnicze różnice w poglądach jakie 
ej E dziliły poszczególne stronnictwa na różne zagadnienia, to nawet częś. 


J | ciowe zaspokojenie ujawnionych apetytów stawało się wprost niemożliwe. 


| | Pożniej się dowiedziałem że niektóre z tych warszawskich stronnictw 

| = przyszły z góry już utozonym planem rozbicia każdej ogólnej kombinacji 

rządowej, spodziewa jąc się że im niepodzielna władza w ręce się dostanie 
Przebieg tego zebrania „przemówienia większości mówcóW,treść skła- 


E | danych deklaracji, musiały robić na nas przygnębiające wrażenie, Szcze 


4 ŚRUBY 
gólnie przybitymi czuli się Tetmajer i Długosz, ktUry dośćgłośno wyra- / 


= i 


E 
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swoje spostróżenia przytakując p, Tetmajerowi, Ten nastrój ciężki nie- 
mal pogrzebowy udzielił się też wszyskim, | 

Ażewy nie odjechać z niczem , Już w czasie obrad próbowaliśmy nar 
wiązać kontakt z niektórymi członkami Koła Mi €azyparty jnego,któremu 
jak mówiono miała przypaść misja utworzenia rządu, P. Zygmunt Chrzanowa 

skiw w czasie tych dorywczych rozmów wystąpił z wyraźną propozycją 
utworzenia rządu wspórie , Ofiarujac ludowcom kilka tek do obsadzenia. 
Przytem zaznaczył że on jest zwolennikiem wpółdziałania ze wszystkie= 
mi możliwie stronnictwami ludowemi.Z propozycją ve, zwrócono slg tez 

i do mie. Mie daten żadnej odpowieńzi, nie chsąc się angażować bez 
woli iwiedzy innych.Natomiast poprosiłem p. Tetmajera ażeby dalszą 
rozmowę z p. Chrzanowskim poprowadził i nam z niej złożył sprawozda- 
nie, o ile zajdzie co konkretnego. 

Jaki przebieg miała prowadzona pomiędzy nimi rozmowa, tego do- 
kradnie nie wiedziałem, gdyż p + Tetmajer mniej tej rozmowy dotykał, 
natomiast twierdził że p. Chrzanowski bardzo usilnie starał się go 
przekonać o konieczności współdziałania z ludowcami w ogóle, ań 
wszczególności przy tyorzeniu rządu. Rozmowę skończyli dość pręd- 
ko, a p. Tetmajeb,ż twarzą rozradowaną oświadczając, że została ona 
uwieńczona pomyślnym skutkiem, gdyż z p. Chrzanowskiem można się bar” 
dzo porozumieć, bo on stoi całkowicie na gruncie postulatów ludowych. 
Nie okazał też żadnej OE jemu utworzenie rządu, 
i przewodnictwo w nim. 

Wiadomością tè byłem niezmiernie zdziwiony, ale też mocno zaniee 
pokojony. Mimo bowiem wielkiej sympatji jaką miałem zawsze dla p. 


Te tma jeraji uznania dla jego rzetelnej pracy,nie wierzyłem w jego zdos. 
lności na ten urząd w ogóle, a już w szczególności w tych czasach, 
Nie mogłem też przypuszczać, ażeby Koło Międmypartyjne tak Łatwo na 
to się zgodziło, rezygnując przytem ze swoich dopiero podnoszonych 
postulatów.To też odrazu powiedziałem P.Tetmajerowi, że moim zdaniem 
w całej tej sprawie kryje się jakieś wielkie nieporozumienie.Widzia- 
tem że p.Tetmajer czuł się moją uwagą trochę Eo, twierdząc że 
on „aa doskonale pamięta. 

CelSm zupełnego wyjaśnienia tgj sprawy i powzięcia ewentualnej 
decyzji zwołałem natychmiast wszyskich naszych ludzi będących w Mar 
szawie.Narada odbyła się w hotelu europejskim, w mieszkaniu p. Długo 
sza. Wzięli w niej udział oprócz mnie p.p.Długosz,Dr. Bardel,Uebski, 
Uyrzykowski i Rączkowski, P, Tetmajer z głęboką powagą oznajmił nam, 
że Koło Miĉdzypartyjne i galicyjska Narodowa Demokracja, po dłuż= 

szej rozmowie z p, Chrzanowskim i innymi ich przedstawicielami, soli 
daryzując się z nim zupełnie na gruncie programu i taktyki, zapropo- 
nowali mu utworzenie gabinetu w skład którego weszliby przedstawicie 
le tych trzech ugrupowań, pod jego Prezydenturą, Kończąc oświadczył 

że jakkolwiek mu osobiście na tem nie zależy, to jednak jest zdania, 
że objęcie Prezydentury rządu przez niego , leży tak w interesie Pań 
stwa jak i stronnictwa. Po jego pświadczeniu rozpoczęła się bardzo 
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szeroka debata w czasie której zarysowaty się dwa odmienne poglądy». 
Większość była zdania, że p, TeTmajer powinien slę zgodzić na tak 
zasczytnę dla niego i stronnictwa propozycję, utworzyć rząd i stanąć | 
na jego czele, stawiając za warunek zagwarantowanie odpowiednich wpły. 
wów. Ja zająłem wręcz odmienne stanowisko zaznaczając, że sprawy tej | 
nie można wcale traktować poważnie, gdyż najprzód trudno mi uwierzyć 
ażeby stronhictwa tamte rezygnowałyz wpłgwów im należnych, a następ, 
pnie jako przyjaciel p. Tetmajera musiałbym mu gorąco odradzać przygo 
jęcia tego obowiązku,w czasie gdy trzeba zacząć ciężką ń odpowiedzia» 
1ną pracę montowania Państwa, wśrod najcięższych wazunkówai hydry war- 
cholstwa podnoszącej zuchwale głowę, jak się to zresztę na świeżo od- 
bytem zebraniu okazało, Wierząc w jego najlepszą wolę i uznając poli- 
tyczne walory, uważam jednak że zadanie to przerasta jego siły, dla- 
tego też nie cheiałbym taką odpowiedzialnością ani jego ani stronni- 
ctwa obarczać, Stanowisko moje poparł Dr, Bardel podobnemi argumenta- 
mi. ponieważ nie osiągnięto zgody sprawę roztrzygnęliśmy głosowaniem, 
przy którem większość oświadczyła się ipofnieniem De > e do aal- 


szych pertraktacji i podjęcia seg misji utworzenia rzedu, 
Decyzję przyjęto oklaskami, których nie skąpili i ol 06 się na 
ten | nie zgadzali, Widziałem że p.letmajer pronienial ra=- 


dością. Nie dziwiłem się wcale temu znając jego gorący patryotyznf i 


ma jąc na uwadze tę wielkiej miary historyczną chwilę, Nie trwało to 
długo. ¥ trakcie > rozpraww dotyczących osób majęcych wejść 


do gabinetyż, p. Długosz zaznaczył że przychodzą mu wątpliwości co 
do samej sprawy, uważa że narady mogą być nie tylko zbędne, ale i 
śmieszne gdyż nie jest wykluczome, że p. Tetmajer żle zrozumiał robio- 
ne mu propozycje, dlatego radzi przerwać posiedzenie, a przez wysłaną : 
delegację zażądać informacji od p. Bwieżyńskiego, którego jeszcze wezo 
raj uważano za przyszłego premiera, . 

Zgodzono się na propozycję i wydelegowano P pe Długosza i Bardla 
Udali się oni natychmiast do mieszkania p. Swieżyńskiego, które się 
znajdowało pbzy ulicy Zórawiej. Po upływie około pół godziny czasu oby 
dwaj delegeci wrócili, a p. Długosz już od progu z miną dość radosną 
głośno wykrzyknął:'*o wszyskko nie prawda," /Nastąpita zrozumiała kon- 
sternacja. Po otwarciu obrad dowiedzieliśmy się , że w całej sprawie 
wydarzyło się grube nieporozumienie, gdyż p. Chrzanowski który prowa- 
dził rozmowę z p. Tetmajerem zwracając sie do niego ze słowami: P 
Niech p. akuszeruje," miał na myśli tylko pomoc, jakiejby p.letmajer 


mogł udzielić, a nie oddawanie mu trudów tworzenia rządu ani też prze- 


wodnietwa w nim, Kćzwany do p- Swieżyńskiegop. Chrzanowski, słowo w 
słowo to powtórzył, 
Twarze uczestników zebrania wyglądały jak po wypiciu podwójnej 


conajmniej porcji octu, kiedy usłyszeli te wiadomości. P.Tetmajer nie- 
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rozdrażniony twierdził że to jest obrzydliwy endexki kawał zrobiony 
na poczekaniu, gdyż on sobie doskonale pamięta propozycje Chrzanow- 
skiego. Rađzi by Z tego wyciągnąć jak najdalej idące konsekwencje, 
nie wstępującwcale do tego rządu , natomiast starać się o utworzenie 
rzadu wspólnie z Socjalistami i innemi partjami lewicowemi. Rozumier 
jac słuszne rozgoryczenie p. Tetmajera, nie uważaliśmy za możliwe za- 
jąć się na serjo jego propozycją, Po tem nieprzyjemnem i trochę kompra. 
mitującym nieporozumieniu wyjevhaligmy z Warszawy mał awa, wioząc 
uczucie dużego niesmaku, starając się utrzymać w tajemnicy nasze go- 


rące i poważne narady nad sprawę której nie było, 


z hz ds 
Tymczasem bez naszej pomocy w dniu 26 pażdziernika rząd zostať 
utworzony, pod prezydentura pe Swieżyńskiego. Z Galicji wszedł do nie- 
go tylko prof. Stanisław Głębiński jako minister skarbu, Rząd ten wyw 
bitnie prawicowy, zbyt jednostronnie skonstruowany nie mogłby się był 
dłużej utrzymać, nawet w czasach normalnych, tem mniej wówczas gdy nad 


jego głową chuczała demagogia lewicowa, haos nie opanowany, a wypadki 
szła jedne za drugimi z błyskawiczną w post skybkością, 


W śród stronnictw galicyjskich panowało tb ogólne przekonanie, że 


rząd ten ani się dłużej nie utrzyma ani zadał będących przed nim nie 


rozwiąże. Zaczeto się tez snuć kombinacje co do nowego rządu. W nie- 


których kołach zupełnie publicznie kpiono i wyśmiewano pojedynczych 
członków rządu. Słabą jego stroną było i to że niektórzy członkowie 
a między nimi i minister Chrzanowski, robili na własną rękę próby po 
godzenia się z lewica i utworzenia rządu złożonego z przedstawiciel 
wszystkich większych stronnictw, Chwiejność i te kombinacje miaty 
rządowi uniemożliwić wszelił4, poważniejsza pracę, 
W naszych kołach zaczęto się znowu zastanawiać nad utworzeniem 
nowego rządu spodziwając się że ten każdej chwili może ustąpić, Nie 
spieszono się jednak ¿da jac sobie sprawę z trudności, jakieby się 
musiały nasunąć przy tworzeniu nowego rządu opartego na stronnictwac 
ludowych i demokratycznych, jeżeli tych stronnictw w samej Warsza- 
wie było aż siedmnaście! 
Stronnictwo Socjalistyczne, niektóre stronnictwa ludowe i demo 
-ratycznejidziały jedynie zbawienie w powrocie Piłsudskiego z Magder 
purga, z kąd go Niemcy mieli w najbliższym czasie wypuścić, Do Krako 
wa nadeszły wiadomości , że niecierpliwe żywioły lewicowe, a między 
nimi Wyzwolenie i Socjaliści przygotowują się do obalenia rządu Swie 
rzyńskiego siłą i utworzenia chłopów robotników , a więc znowu jedno— 
stranśgo. Opowiadano też że Rada Regencyjna nie czuje się na sitach 
do rozwiazania pigtrzacych SÍ się przed nią zadań, że gotowa w każ- 
dej chwili oddać władzę w inne ręce, a rzęd Swiezyúskiego poświęcić, 
Wszystkie te fakty i pogłoski wprowadzały w życie publiczne 
coraz większą niepewność i zamieszanie rodzące enarchig i rozprzęże- 
nić które w sposób widoczny z dnia na dzień wzrastały. Myśmy odbyli 


kilka narad ale bez większego rezultatu, 
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W poszukiwaniu sposobów rozwiązania tego ciężkiego zagadnienia, 

odbyłd się między innemi dwukrotna konferencja w redakcji "Przyjaciela 

Ludu' zwołana z inicjatywy posła Daszyńskiego. Wzięli w niej udział 
delegaci: Piasta, Pdskiej Bartji Socjalistycznej i PosTęgowej Demokracji, 
a ppnadto dwóch delegatów ludowców z Królestwa. Rezultatem tyeh amdal 

wych narad było postanowienie wyjazdu do Ambar wżględnie do Warszawy, 
dla odbycia tam rozmów z przedstawicielami strhni etu ludowych, w spraw 
wie utworzenia rządu będącego przestawicielem jeżeli nie całości spote- 
czeństwa, to przynajmniej znacznej jego części, Pan ten spodziewano się 
przeprowadzić nawet bez większych trudności, gdyż panowało ogólne prze- 
konanie „że znaczna część ministrów gabinetu p. Świeżyńskiego na niego się 
zgodzi,lelem wykonania tego postanowienia wydelegowano mnie, posta Dasgń- 
szyńskiego i p. Stapińskiego z odpowiednimi petnomocnictwami. Termin na- 
szego wyjazdu został wyznaczony na dzień 6 listooada, godzina 3cia po po- 
łudniu z Krakowa z pod hotelu krakowskiego. 

Dzięki zabiegom posła Daszyńskiego dostaliśmy auto wojskowe i to z 
oficerem, który miał pilnować naszej całości i bezpieczeństwa, Z wyjazdem 

z Krakowa spózniliémy się o całą godzihę dzięki panom Socjalistom, którzy 
się wybierali jak na drugi świat. W SŁomnikach stanęliśmy wczesnym je- 
szcze wieczorem, Tam dowiedzieliśmy sję od stojącej na rynku grupki ludzi 
Ze w tem dniu odbywa się rozbrajanie resztek wojsk austryackich, Okoli= 
Ga przez krórę przejeżdzaliśmy miała ich jeszcze znaczną ilość, Krgli 
się oni przeważnie posąsiednich lasach. Z tego powodu w Słomnikach czuć 
było ruchawkę i bardzo duże podniecenie. Steaz w różnych punktach mieś- 
ciny trzymali czyonkowie polskiej organizacji wojskowej, których tam 
z Kiele na dzień przysłano. Wszyscy posiadali broń, jak twierdzili zdo- 
bytę na Austryakach. Mimo obecności oficera musieliśmy się poddać kon- 
troli z wielką powagą przez Peowiaków przeprowadzonej, Przez omyłkę za- 
pewne niektórzy z nich tytułowali mnie towarzyszem, a inni obywatelem. 

Kiedy zbliżyliśmy się do lasów swiętokrzyskich patrolujący oddział 

P.0.W. złożony z kilku młodych, rosłych i tęgich chłopaków "zameldował" 
nam, że bardzo znaczne i uzbrojone oddziały austryackie znajdują się w 
lesidi że przejazd tamtędy może być bardzo niebezpieczny. Oni sami oba- 
wiają się do lasu zbliżyć., nam więc radzą nocą tamtędy niejechać, Tro- 
chę nas wiadomość ta zaniepokoiła, lecz oficer jadący z nami z gęstą 
miną zawyrokowat ¿że mimo niebezpieczeństwa, nie radzi się zatyfmywać ,a 
tylko dla ostrożności światło w aucie zgasić, 

Po bardzo krótkiej naradzie postanowiliémy jechać, jednak światła RB 
nie gasić, obawiejąc się wypadku z autem,gdyż nik z jadących nie znał 
dobrze drogi. lak więc zostało. Szofer ruszył pełną parą,a myśmy z niepo- 
Ko jem patrzeli w ciemny las, wąską smugą reflektoru w zdłuż drogi oświe- 
tlony. Wnet się przekoliśmy że ostrzegający nas Peowiacy mieli rację. Ź 
lasu przywitano nas strzałami, na szczęście zupełnie nieszkodliwemi, Jadę 


cy wszyscy udawali odważnych, trzymając przez cały czas w ręku rewolwery 
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gotowe do strzału z wyjątkiem mnie „bo nie miałem żadnej broni! pomocnik 
ka szofera Czecha, który skrył się jak mógł najgłębiej i nie chciał sło- 
wy podnieść dopóki nie wyjechaliśmy zupełnie na otwarte pole. 


W Miechowie zwolennicy P.P.S. urządzili p. Daszyńskiemu owację 
zatrzymali go zmmhm i odbyli z niem przydługą Konferencję. Ta sama te- 


sem ceremonia miata miejsce w Jędrzejewie,wobec czego do Kielce zajeche 
y) d 


liśmy już bardzo późną nocą. Po przenocowaniu mieliśmy wyjechać według 
w spólnego postanowienia ogodzinie czwartej rano. Odjazd się jednak opuś 

nił o całe dwie godziny, bo przedstawiciela ludu pracującego nie można 

było obudzić. Ja spacerowałem te dwie godziny po kurytarzu hotelowem ` 

mając obawę czy sisaaim< my w ogóle zdołamy z Kiele wyjechać, ponieważ ð 

do p. Daszyńskiego zaczęły się ściągać różne delegacje. 

Wczasie tej przymusowej spacerki opowiadał mi jakiś przygo% 
dny jegomość jakoby w dniu w-ezoraúszgm wybuchła wielka zavole, 
nie umiał jednak powiedzieć jaka i gdzie. Plotka ta stała się niespokoj - 


nem tematem w czasie naszej dalszej podrójłzy. Niepokój nasz zwiększył 


się jescze w czasie krótkiego odpoczynku w Radomiuygdyż ludzie ktorzy Wym 
szli na powitanie p. Daszyńskiego twierdzili z całą pewnościę że rewolu- 
cja szaleje, nie wiedzę tylko czy to ma miejsce w Warszawie czy w Lu- 
blinię, 

Rozejrzałem się po mieście gyż poraz pierwszy byłem w Radomiu. 
Miasto wywarło na mnie dość nieprzyjemne wrażenie, Boza błotem i wo 
bijącem niechlujstwem, kipiało ono od czerwonych , socjalistycznych i 

bundowkich sztandarów, powywieszanych prawie na każdym domu, Rzecz natu- 
ralna że p. Daszyński był z tegp. niezmiernie zadpwolony, darząc towarzy- 
szy radomskich bardzo długą rozmową, 

Te rozmowy i kilkakrotne przymusowe postoje spowodowane defektemi 
wcale nieszczegónego auta opózniaty coraz bardzigj naszą podróż, Jednhk 
najwięcej czasu zabrał nam wypadek jaki się zdarzył p. Stapińskiemu w 

Kurowie. W miasteczku tem Koło restauracji znajdował się szlaban mvt- 
niczy, którego długi drag był używany do zastawiania przejazdu na droémt 
dze mierzącej w tem miejscu z dzieśżóć metrów szerokości, Pod dolną jego 
częścią para chłyskich koni zaprzężona przy wozie, jadła siano, a sphtosa 
szona chukiem nadchodzącego autazerwaka się gwałtownie przyczem dyszel 

podniósł spód draga do góry co spowodowało opuszczenie drugiego , dłuż 
szego końca na dół, a w momencie kiedy auto nadeszło drag, ten AA —— pel 
spadł na dół uderzając w głowę posta Stapińskiego. 

Byto w prost niepojętem jak się to stać mogło, gdyż wszyscy siedzie 
liśmy w aucie na tem samem poziomie, a p, Daszyński razem z nim na sie- 

dzeniu.P, tapine omdlał, krew o a mu-się ustami i nosemm, a na- 

wet uszami, a gdy auto na krzyk p. Daszyńskiego stanęło , rzuciliśmy się 


wszyscy starając się zatamować krew, która dużemi kroplami spływała mu 
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na ubranie. Za chwilę dostaliśmy zimnej wody, a okłady z niej robione 
przywróciły”p. Stapińskiemu dość szybko przytomność, Tłum jaki się koło 
nas zebrał nie bardzo był tem przykrym wypadkiem wzruszony y gdyż podcze 
ratowania zabrano p. Stapińskiemu , nową ładną, a jak mówił bardzo dro- 


ga czapkę 6%- krymską, Wszelkie poszukiwania przy pomocy bardzo usłuż- 
nej policji, nie zdały się na nic. Poseł Daszyński nie bardzo się take 
że tem wypadkiem zmartwił,bo wziąwszy mnie na bok powiedziat:"A jednak 


szkoda że nie lepiej." 


| éby najmniejsze wstrząśnięnie wywoływało u p.Stapińskiegp bóle i jęki, 
a często głośne narzekania, W odległości jakich dziesięciu kilometrów 
| dzielących nas jeszcze od Lublina, automobil zepsuł się gruntownie, tak 
| że o dalszej jezdżie nie mogło być mowy. Ponieważ stało się to w polu 
daleko od wsi, zmuszeni byliśmy iść piechotę, oglądając sig za jakąś fur- 
| manką „ażeby można podwieść:// Stapińskiego, któremu robiło się coraz to 
2 gorzej. Szedłem z nim podtrzymując go, gdyż krok jego stasał się coraz 
| | bardziej chwiejny, a mnie się zdawało że każdej chwili upadnie, Naresz- 
| | : cie towarzyszącymu nam oficerowi udało się złapać jakiegoś włościanina 


| > który wozem naprawionym w deski, do wożenia nawozu, zdecydował się po 


| 0...  wiekim oporze odwieść nas do Lublina, 
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Ledwie ruszyliśmy z miejsca nadimeligmy sig na masy fur chłopskich 
>a uciekały z miasta co tylko konie mogły wyskoczyć. Widząc to domy- 
ślafiśmy sie że coś się tam już stato. Zatrzymany przez oficera pra- 

wie gwałtem jeden z uciekających chłopów poinformował nas, że "Polacy 


przyszli", do miasta i wybrali króla, wywiesili czerwone chorągwie, ludzi 


tapia do wojska, bo jakosi wojna ma się zaczynać.P.Daszyński słysrzkc të 


był przekonany że rząd został już utworzony, a myśmy się grubo spoźni jt. 


Nareszcie dotarliśmy do Lublina około godziny czwartej po południu, W 
mieście panował ogromny ruch i czuć było niezwykłe podniecenie. Bomy 
udekorowane sztandarami o barwach narodowych i socjalistycznych,Przewa- 
żały te ostatnie, Ludzie prowadzili gorączkowe rozmowy, stojąc gromad- 
kami , lub YA czytali rozwieszone gęsto na murach plakaty, Oddziały Pa 
| Pe 0, W. z najeżonymi bagnetami krężyły po ulicach, 
Z pierwszego plakatu dowiedziałem się że rząd został już utworzony, 


a nawet zdążył ogłosić odpowiedni komunikat. Ze zdziwieniem znalazłem 


pod nim umieszczone i moje nazwisko, ; 
Nr, SL 7 listopad L9I8, Cena 30 hal, 


Komunikat ten brzmiał: Dziś, we czwartek dnia 7go listopada 1918 r, 
utworzył się i ogłosiź objęcie = tymczasowy rząd Republiki ludoweg 
Skład następujący: Prezydjum i e zagraniczne poseł Daszyński ,sprawy 
wewnętrzne Stanisław Thugut, Poczta i KOmunikacja poseł Andrzej Mora- 
czewski, Oświata Gabrjel Dubiel, Przemysł, Bronisła Ziemięcki, Praca i 


| Opieka społeczna Tomasz Arciszewski ,Rolnicetwo, JJU1. Poniatowski ,Aprowi- 
| 


wizacja poseł Witos, Roboty publiczne Marjan Malinowski, Kooperatywy, 


| e 


MW dalszym ciągu musieliśmy jechać niezwykle powoli, gdyż każde cbó— 
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M,Downarowicz, Propaganda i agitacja Wacław Sieroszewski. Bezpjeki, To- 
masz Nocznicki i Błażej Stolarski. Skład jest jeszcze nie zupethye 

W ostatniej chwilń dowiadujemy się z bardzo poważnego żródła że,je- 
nerał Rozwadowski w porozumieniu ZRade, Regencyjną miał objąć dyktature_$ 
wojskową, aresztować pułk, Śmięłego i przeprodzić rozbrojenie P.0.W. 
Zwlekał z powodu zimnego przyjęcia w Lublinie i widocznych objawów siły 
ludowej. Tymczasem do pilnowania wezwał oddziały obcokrajowe. 

Wobec pułkownika Śmięłego postąpił jen. Rozwadowski w sposób na- 
stepujacy? Najprzód zakwestjonował prawo jego władzy wojskowej nad byłą 
okupacją, potym zaproponował mu tworzenie brygady, wreszcie, aby go usu 
nąć z widowni dax mu rozkaz wyruszenia na front / ukraiński/ 

Dzisiaj rano polecił Tymczasowy Rząd ludowy aresztować gen, Roz- 
wadowskiego. Rząd polecił aresztować podpt. Pastawskiego,naczelnika stra 
żyBezp. p. Nieciegiewicza, oraz internować b. komisarza Rządu Warsz, 
Zdanowskiego i jen. Olszewskiego». > 

Dekret rządowy» 
Do Obywatela 
Brygadjera Fdwarda Rydza Smigłego. 
Niniejszem mianujemy WAs w zastępstwie Józefa Piłsudskiego mini- 
strem wojny w Tymczasowym Rządzie Ludowym Republiki Polskiej:oraz Naczel 


nym Komendantem wszystkich wojsk polskich. Jednocześnie nadajemy Wam. 


rangę generata. 
Lublin d. 7 listopada 1918, 
St. Thugut m. p. Jul, Poniatowski m. p. W. Sieroszewski m.p. M, 
Downarowicz m.p. M. Malinowski m.p., I. Arciszewskim.p. 
Ogęzwę 
Stał się dzić w oczach naszych fakt a o zamyka 
jednę epokę i otwiera bramę nowym czasom, 

Pierwszy raz od trwanig wojny światowej powstał Rząd Narodowy wyło- 
niony z woli | nie narzucony przez obcą władzę,lub z niej 
pochodzące czynniki, Kiedy podnoszą się wszystkie uciskane narody,kie- 
dy samo społeczeństwo,sam lud wszędzie bierze w swe ręce i organizuje 
władzę , Polska jedna dotąd nie była w stanie stworzyć Rządug z łona spe 
łeczeństwa,cierpiała obcą władzę lub przez obcych stworzoną,bezsilna, 
pomiatana, nie zdolna do czynu nie opartą na społeczęństwie, lecz na obe 
cych siłach, Weszak jeszcze w ostatnich godzinach Rada Regencyjna widząc 
że usuwa się jej grunt pod nogami, że wsparcie niemieckie runąć może, u 
szuka oparcia nie w ludzie polskim przed którym drży a znowu u obcych, peo 
potęg u koalicji, Ta karta haniebna naszych dziejów, palący wstyd który 


ogarnia każdego prawego Polaka na widok ludzi, którzy dotęd'"reprezento- | 


t 


| + 18- | 
Rzędzili bez woli Narodu- skończył się w dniu dzisiejszym. 
Powstał rzad Narodowy e 
Powstał on z tzeech partji ludowych: robotniczej, chłopskiej, i o 


| | radykalnej inteligencji. Pierwszy Rzęd Narodowy tej wojny jest zarazem 
Rzędem Ludowym, 

Ziściło się to, co w długiej mocy niewoli przewidywali najlepsi syno- 
wie Polski; Polska potężna od obeych niezawisła tylko od ludu i na nim 


wsparta,może pozwstać i żyć. Któż jest ludem? Chłopi, robotnicy, mieszea 
czanie, pracownicy ręką i duchem, wszyscy ludzie pracy] Któż jest po za 


niemi !Garść kapitalistów,i obszarników, Lud, który olbrzymią większość 


narodu stanowi ,wszystkie siły jego tworzy,nie może wielkiej swej pracy 


wiekowej,nowej budowy wnoszonej dla dobra wszystkich synów narodu,powsta 
ltzymywać dla garści dotychczasowych władców działających tylko dla swego 
dobra! Lud wymaga posłuchu dla siebie,zastosowania się do jego woli,do 


nowych form organizacji ,wymąga odmiazyns poszanowania dla majestat- 


tu swej pracy ofiar i trudu, wymaga od wszystkiech synów narodu solidar- 
nych wysiłków przy tworzeniu nowego gmachu Polski Ludowej! 

| Rząd ludowyjg polski, w przeciwieństwie do stosunków rosyjskich nie 
| majednym stanie „nie na jednej partji, nie na mniejszości się opiera,na- 


rzucającej większości społeczeństwa swę wolę, Opiera się na ztączonych 


chłopach, robotni kach i inteligiencji, opiera się na przymierzu part ji 


-o opiera się na ogromnej większoś Gi Narodu. Zorganizowany Lud 
polski pójdzie wła sng swoją drogą. Nie będzie naśladował ani Zachodu, 
| ani Wschodu! Nie będzie naśladował ani metod pruskich pada jących dzié 
| | w gruzy, ani rosyjskich które zapedzity Rosję w anarchję bez wyjścia, 
Lud polski podejmie przez swych przedstawicieli w Sejmie konstytucy jnym 
w fadzie i porządku, budowę Polski dla dobra mas pracujących, e > 
temu Ku nowej owocnej pracy dla szczęścia Ludu i Narodu ,eu-2aoy c 


NŚRACH utoruje i przygotujerząd Ludowy, który dzié powstał z woli zorga- 
nizowanego Ludu. On też jedynie może mocną dłonią ochronić nas przed nie 
bezpieazeústwemi wciąż grożącemi, on walczyć będzie o spełnienie nie- 
przedawnionych praw naszych narodowych, o zjednoczenie wszystkich ziem 
Niepodległej Republiki polskiej! Rząd ludowy jest ogrodkimm, okódło któ- 


rego skupi się i objawi siła nispożýta Narodu.Każdy prawy syn Narodu wi- 
nien dziś wszelkimi siłami dopomagać w pracy organizacyjnej podjętej i 
prowadzonej przez Tymczasowy rząd Narodowy, 


W Radomiu 600 robotników stanęło pod bronią do dyspozycji rządu lude 
wego. Utworzył się komisarjat złożony z 38 socjalistów, jednego przedsta 


wiciela chłopów, 1 demokraty. Pórządek wzorowy, Entuzjazm wśród robotni- 
ków niesłychany. Fabryki wczopaj stanęły, gdyż robotnicy tłumnie zgłasza 
li się pod broń do Rady Zwięzków zawodowych. Komendę nad ziemią radom-. 


skąlśddł objął Komendant P.O0.iig > 
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Olbrzymie zapasy austryackie i paskarskie skonfiskowano, To samo donoszą 
ze Skarżyska, Ostrowca, Miierzbnika, Szydłowca, lłży iKozienic. W Kielcah 
robotnicy stanęli pod bronią, W Bębrowie Robotnicy masowo tworzą milicję 
ludową, wLublinie mobilizacja P.O0.li. rażno postępuje, Szczególnie licz 
cznie stawiają się oddziaty chłopskie. Robotnicy tworzą milicję ludową, 
Z Lubelskiego ,liiechowskiego, Piotrkowskiego otrzymujemy wiadomość, że t- 
organizacja władzy tworzona przez Pok, Str.Ludowe i P.P.S, szybko pos- 
tepuje icałe powiaty są już zorganizowane. Komendant batalionu polskiej 


siły zbrojnej major Zarzycki przysiągł generałowi Smigłemu na rzecz Re- 


pubiki polskiej. O godzinie Ilstej zaprzysiągł cały oddział. 
W hotelu i w mieście, 


Hotel w którym zamieszkaliśmy był obsadzony żołnierzami P.0.W.tak gęsto 


że ich stato po dwóch na jednym stopniu schodów wiodących na piętra.Gdy 


ułożyłem Stapińskiego do Łóżka postarałem się o lekarza i lekarstwo po- 
trzebne choremu, wyszedźem ne miasto ażeby się poinformować o sytuacji e 
Na ulicy spodkałem się z p. Aleksandrem Olkiewiczem znanem mi dawniej z 
Warszawy, Ułatwił on mi zetknięcie 81% Z różnemi ludźmi, a między inne— 


mi z przedstawicielami Tow. rol. lubelskiego ktorzy akuratnie w ten 


dzień odbywali swoje narady. Następnie p. 8lkiewicz zaprowadził mnie do 
mieszkania p. Zdanowskiego sprawującego władzę naczelną z ramienia Rady 
Regencyjnej w byłej okupacji austryjackiej. Dowiedziałem się od niego że 
przez nowy rząd został zawieszony w swoich czynnościach i internowany w 
mieszkaniu. Przedsięwzięciu nowemu nie okował fani długiego życia ani po 
wodzenia. Składał znaczną część dopowiedzialności zato co się stato na 
Radę Regencyjną, która jegou samego postawiła w bardzo trudnem położeniu 
i swojem postępowaniem przyczyniła się do powstania rządu lubelskiegy 


Twierdził że Rada Regencyjna poleciła mu zakomunikować ofiejalnie/Śmigke— 


mu że zostanie zamianowany dowódcę nad całym tem okręgiem, tego jednak 

nie dotrzymano. Podraźniony tem Smigty który przedtem nie myślał o wspó 
łdziałaniu w tworzeniu tego rzędu, pod wpływem tego faktu zmienił postę 
powanie, a jest rzeczę niezaprząźoną, żębez jego udziału do utworzenia 

rzędu byłoby nie doszło, 

P. Stanisław Sliwiński przyszły minister Aprowizacji w moim gabine, 
cie, był tego samego zdania. Panowie ci mowilú również że siły wojske 
we owego rządu w Lublinie składają się z około l2oo ludzi, wprawdzie 
mu oddanych, ale jeszcze bardzo młodych, nieledwie w wieku dzicięcym $ 
będących. Przybyły z Warszawy oddział te z. Vermachtu liczący podobno 
600 ludzi doskonale wyekwipowanych,przystany przez Radę Regencyjnę dla 
przeszkodzenia tworzenia się rzędu,poddał się pod rozkazy Rydza Smigłego 
Było to dużą niespodzianką, gdyż wielu byto przekonanych,że rozpocznie % 
się walka pomiedzy tym oddziatem i wojskiem wiernem rządowi lubelskiemu. 

Pan Zdanowski z dużą goryczą twierdził że gdyby Vermacht był chciał,to 
mógł bez trudności w przeciągu jednej godziny opanować położenie. 
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przekonenia,że utworzenie tego rzędu /Aigszychaną lekkomyśnością i błę- 
dem politycznym graniczącym wprost z bardzo niepoważną awanturą o 
powinna być jak najprędzej zli» iorazą Toa zaś i tteść proklamacji, 
rozlepionych jak się okazało jeszcze przed naszem przybyciem do Lublina 
noszących podpisy wszyskich owych rzekomych ministrów, przypominały żyw- 
cem jakieś manifesty młodych studentów, nidzas przedstawicieli wielkiego 
Narodu w chwilach tak a 
oa Demnaróniozen, Poniatowskim, Malinowskim i innem tak się spie- 
szyło,że nadużyli tak mojego podpisu jak i prof. Dubiela, gdyż żaden z 
nas przy tworzeniu tego rządu nie był, treści proklamacji i odezw nie 
znał i nie podpisywat.Postanowitem też z tego rządu natychmiast się wy- 


cofać, nie wiedziałem jednak jak się do tego uabrać, gdyż nikogo z jego 
twórców nie mogłem odnaleść, a znajomych wLublinie nie miałem. Tu znowu 


przyszedł mi wpomoc: p- Aleksander Olkiewicz który powiedział gźie sie 
znajduje p. Daszyński zaznaczając przytem że odbywa on ze swoimi ludżmi 


jakąś ważną i poufhę naradę, 
Nie tracąc czasu poszedłem do p. Stapińskiego ażeby go poinformować 


o tem co zaszło i usłyszeć jego opinię, Leżał na łóżku trzymając się za 


eglowt. Kiedy mu wymieniłem ministrów tego rządu podniósł się szybko z 
pościeli ,roześmiał się boleśnie i oświadczjł że to wszystko co się 
stato uważa za niegodna bonedjo a Daszyńskiego za niepowaznego człowieką 
mnie zaś radzi natychmiast się wycofać i do krakowa pojechać, ażeby jak 
najspieszniej naszych ludzi poinformować i odpowiednio nastawić „gdyż rzą 
lubelski zapewne rozpocznie swoją nacje. Oprócz tego ddeżykia upoważnóg 
mnie do złożenia wspólnego oświadczenia na odbyć się mającem posiedzeniu 
Rady ministrów. Mówiąc to wskazał mi ręką na na leżące na stole zapie- 
czętowane pis, Okazało się że jest to zaproszenie podpisane przez > 
Daszyńskiego, a wzywające mnie na pierwsze posiedzenie Tymczasowego rządu 

ludowego w Lublinie." | 


Nie cheąc męczyć silnie ostabionego p. Stapińskiego wyszedłem 
na miasto, a nie mając już konieczności wyszukania p. Daszyńskiego błą- 
kałem si? po-utteaek znajdujac po ulicach nadspodziewanie coraz wię- 


cej znajomych, albo też z tą znajomością się narzucających,nie wyłączajęć- 
nawet niektórych młodziutkich Peowiakow „jakoś nie sztywnie się trzymaje 


cych. Jeden z tych dość przygodnych znajomych zaprosił mnie do lokalu 
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znajdującego się obok dużej cukierni w której się znajdowało kliku luaze 
Gdyśmg tam weszli przedstawił mnie kilku nieznanym panom siedzącym przy 


szklankgch herbaty, Zaczeta się między nami mocno przyciszona rozmowa, 


gdyż za każdem głośniejszem wgrażeniem wskazywano na sąsiednie drzwi, 
Wszemyscy byli ogromnie przybici i zgodnie obwiniali Radę Regencyjną o 


chwiejność i niezaradność, twierdząc że ojd właściwie wywołałj. wypadki 
lubelskie, Byli też przedświadczeni że owo nasze spażnianie,defekty mote 


ru, konferencje p. Daszyńskiego z towarzyszami po drodze, to była rzecz 


z góry ułożona, a nam chciano tem zamydlić oczy i postawić przed fakta- 
mi dokonanemi, by nam zamknąć odwrót i uniemożliwić wszelkie inne kombi- 
nacje. Chociaż twierdzenie to wydawało mi się nieco fantastyczne, gotów 
byłem w nie uwierzyć widząc zupełnie zadowoloną minę p, Daszyńskiego, 
mimo że przecież bez jego woli i obecności utworzono ten rząd, a on byt 
jego premierem, a przytem na formalności ogromnie uważającym. Ogólnie 
rzecz biorąc postępowanie p. Daszyńskiego wydawało mi sie co najmniej 


dziwne i bardzo często daleko odbiegające od dróg któremi chodzili jego 
towarzysze partyjni przynajmniej niektórzy, Za jeden z nielicznych ma- 
pewne dowodów może posłużyć choćby'"odezwa do ludności" z dnia 18 listopa 
da 1818 roku podpisana przez posta Moraczewskiego. Mieszczą się w niej 
między innemi następujące wyrazy: UNiezgoda,waśnie,zaburzenia spokoju a 
ładu, byłoby w tej chwili ciężką zbrodnię w obec społeczeństwa i Ojczy-=  - 
zny".A więc karność w obec zarządzeń władz, posłuchu dla prawa, A więc 
poszanowania cudzej własności!% i 
Zasady bez żadnego zarzutu. Nabierają one tem większego znaczenia 
że zostały wypowiedziane w czasach, gdy socjaliści stali z daleka od rzą- 
du, a przecież najgorliwszy państwowiec nie mógłby się ich powstydzić, 
O ile to inaczej brzmi proklamacja rządu lubelskiego któremu przewodni- 
czył p. Daszyński, jakże wyglądają jego odezwy przez pe premiera akcepte 
wane i podpisywane. lleż tam w nich chociażby naiwnych zwrotów, lub fra- 
zesów śmiesznych,a Go gorsza zaprzeczających rzeczywistości! Prawda że i 
p- Noraczewskiemuiizdarzato się stanąć w sprzeczności ze swoim zdaniem, 
nigdy jednak pod tem względem nie dorównał prezesowi rządu lubekskiego! 
Zbyt wbdoczne dowody sprzeczności znajdzie już ten co sobie zada trudu 
przeczytania jego książki o"Wielkim człowieku w Polsce" a po niej "listu 


t do waletów", A przecież to nie wszystko! 
Manifest 


rzędu lubelskiego wydany dnia 7 listopadal918 roku brzmiał dostównie, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa. 
| Tymczasowy Rząd Ludowy . 


Manifest Do Ludu Polskiego, 


Robotnicy, włościanie i żołnierze Polscy! 


57y 
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Nad skrwawioną i umęczoną ludzkością wschodzi zorza pokoju i wolności, 


wW gruzy walą się rządy kapitalistów,fabrykantów i obszarników- rządy 


militarnego ucisku i społecznego wyzysku mas pracujacych.Wszgdzie lud 
pracujący dochodzi do władzy. i nie zaświta lepsza dola nad Narodem pol- 


skim, jeżeli rdzeń i olbrzymia jego większość- lud pracujący nie ujmie 


w swoje ręce budowy podwalin życia społecznego i państwowego» 


| Nie może losem Narodu polskiego nadal kierować Rada Regencyjna, przez 
| obce wrogie czynniki nam narzucona, która swoją ugodową i reakcyjną po- 

lityką, oddającą jednocześnie niemal dyktatorską władzę w ręce austrya- 
| ckiego żokdaka Rozwadowskiego, pcha lud polski ku przepaści. 


Ludu polski, polski chłopie i robotniku! 


| | Jeżeli chcesz zająć należne Ci miejsce w rodzinie wolnych narodów, 
jeżeli chcesz sam być gospodarzem na swojej własne j ziemi, to musisz 
sam budować gmach Niepodległej i Zjednoczonej Ludowej Rzeczypospolitej 
| | | Polskiej, | 
- s. W przekonaniu, że sprostasz temu wielkiemu a świętemu zadaniu, z po- 
lecenia ludowych i socjalistycznych stxfínic tu Krókestwa i Galicji, ogta- 
szamy się za Tymczasowy Rząd Ludowy Polski i do chwili zwołania Sejmu 
Ustawodawczego, władzę całkowicie i niepodzielnie obejmujemy, ślubując 
sprawować ją ku dobru i pożytkowifiudu i państwa polskiego, nie cofśjąc 
| się jednak przd surową i bezwzelędną karą wobec tych, którzy nie zechcę 
| | | uznać w Polsce władzy Demokracji Polskiej. 
| | Jako Tymczasowy Rząd Ludowy Polski postanawiamy i ogłaszamy poniżseć 
| | prawo,obowiązujące cały naród polski od chwili wydania dekretu: 
| | | Państwo polskie, obejmujące sobą wszystkie ziemie zamieszkałe przez 
| | lud polski, z własnem wybrzeżem morskiem stanowić ma po wszelkie/ wsze/ 
czasy PÓlską Republikę Ludową, której Pierwszego Prezydenta obierze Sejm 
0 Ustawodawczy. 
o 2/"Rada Regencyjna, działająca na szkodę narodu polskiego z dniem 
dzisiejszym z woli ludu polskiego przestaje istnieć, 
3/ W razie gdyby Rada Regencyjna, oraz rząd przez nią stworzony tej 
woli ludu polskiego nie chciały się poddać , ogłoszone będą za wy jęte 
z pod prawa, Ściganie, ujęcie i oddanie ich w ręce naszych władz wyko- 
nawczych będzie obowiązkiem każdego obywatela państwa polskiego» 
_Istniejacemu obecnie w Warszawie prowizorycznemu rządowi urzędnicze- 


| mu rozkazujemy niniejszem matychmiast podporządkować się nam i sprawować 


swe funkcje aż do chwili otrzymania od nas bliższych instrukcyj. W prze 


ciwnym razie będą postawieni w stan oskarżenia przed Trybunałem Ludowym ` 


| którego skład i kompetencje będą niebawem ogłoszone, 
| 4/ Sejm Ustawodawczy zwołany będzie przez nas jeszcze w roku bieżącym, 
| | na podstawie powszechnego, bez różnicy płci, równego, bezpośredniego, 
tajnego i proporcjonalnego głosowanią, Ordynacja wyborcza będzie ogło- 
szona w ciągu najbliższych kilku dni. Czynne i bierne prawo wyborcze 


będzie przysługiwało każdemu obywatelowi i obywatelce, mającym 21 lat 


skończonych. 
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5/ Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce całkowite polityczne i o- 


bywatekskie równouprawnienie wszczystkich obywateli bez różnicy pocho- 


dzenia, wiary inarodowości, wolność sumienia, druku, słowa, zgromadzeń, 
pochodów, zrzeszeń, związków zawodowych i strajków, 
6/ Wszystkie w Polsce donacje i majoraty ogłaszamy niniejszem za wła- 


sność pałistwową. Dla przeciwdziałania spekulacji ziemią będą wydane oso- 
bne przepisy, 

7/ Wszystkie lasy zarówno prywatne jak i dawne rządowe ogłaszamy 
za własność państwową. Bprzedaż i wyrąbywanie lasów bez specjalnego 
dekretu jest wzbronione. | 

8/ W przemyśle, rzemiostach i handlu wprowadzamy niniejszem 8 go- 
dzinny dzień roboczy» 

9/ Po ukonstytuowaniu się ostatecznem przystąpimy natychmiast do re- 
organizacji na zasadach szczerze demokratycznych: Rad gminnych, Sejmi- 
ków powiatowych i Samorządów miejskich, jak również doorgani zowania 
po miastach i wsiach milicji ludowych któreby zapewniły ludności tad 

i bezpieczeństwo, a posłuch i wykonanie zarządzeń naszych organów wy” 
konawczych. Należyte postawienie sprawy aprowizacji ludności, zapewnie- 
nie jej niezbędnych po taniej cenie, artykótów spożywczych uważamy za 
jeden z pierwszych naszych obowiązkow. Wtępieniu zbrodniczej spekulacji 
ukrywaniu zapasów i w ułatwianiu dostarczania żywności oprzemy się na 
organizacjach samorządowych i społecznych» | | 
Nafejm Ustawodawczy wniesiemy projekty następujących reform społecznych 

a/ przymusowe wywłaszczenie i zniesienie wielkie i średniej własno- 
ści ziemskiej i oddanie jej w ręce ludu pracującego pod kontrolą pań= 


stwa. | : 
b / upaústwowienie kopalń, salin, przemysłu naftowego i dróg komuni- 


kacyjnych, oraz innych działów przemysłu, gdzie się to da uczynić 

c/ udział robotników w administracji tych zakładów przemysłowych, któ- 
re nie zostaną odrazu upaństwowione, 

D/ prawo o ochronie pracy, ubezpieczenia od bezrobocia, chorób i 
na starość, | 

e/ konfiskaty kapitałów, powstałych w €zasie wojny ze zbrodniczej 
spekulacji artykułami pierwszej potrzeby i dostaw do wojska, 

El wprowadzenie powszechnego, obowiazkowego i bezptatnego $wieckiego 
nauczania szkolnego, 

Polaków zamieszkałych na ziemiach byłego księstwa Litewskiego wzywa 
aby w braterskiej zgodzie z narodem litewskim i białoruskim dążyli do 
odbudowania państwa litewskiego w dawnych jego historycznych granicach 
Polaków zaś ze wschodniej Galicji i na Ukrainie do pokojowego załat- 
wienia / kwestj/spornych z narodem ukraińskim, aż do ostatecznego 
ich uregulowania przez miarodajne czynniki obu narodówe 

Ludu Polski! Te reformy polityczne i społeczne, które pragniemy w ży 
cie wcielić są najniezbędniejsze, Bez urzeczywistnienia ich Poska nig- 


dy nie dzwignie się z dzisiejszej nędzy , bezładu i upokorzenia, 
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Urzeczywistnieniu ich na obrśłw?m catej Polski stoi na przeszkodzie to, 


iż część jej jeszcze znajduje się w posiadaniu rabujących ją i niszczę- 
cych wojsk niemieckich, Dlatego też nie mgmy w swem składzie przedsta- 
wicieli ludu poznańskiego, dlatego też chwilowo nie urzędujemy w War- 
szawie stolicy Polski, Wierzymy że lud niemiecki, który z takim tru- 
dem dochodzi u siebie w domu do władzy, rozkaże swoim wojskom bezwło- 
cznie opuścić wszystkie ziemie polskie, odda nam najlepszych obywateli 
z Piłsudskim na czele, jak również jeńców wojennych i robotników wię- 
zionych w Niemczech» 

Ale gdyby wojska niemieckie nie ustąpiłg dobrowolnie z całej ziemi 
polskiej, to wezwiemy Cię Ludu Polski, abyś z bronią w ręku szedł ją 
uwolnić od niemieckiego najazdu i jednoczyć w całość paústwow*.Dlatego 


też organizowanie regularnej armii ludowej uważamy za jedno z najważ= 


niejszych i najpilniejszych naszych zadań. Wierzymy, że młodzież wiej- 
ska i robotnicza z radością stanie w szeregach armii polskiej ,zludu 
wyszłej, politycznych i społecznych praw ludu pracującego broniącej, 
Rządowi Ludowemu= wiernie i całkowicie oddanej, jedynie jego rozkazom 
podległśj. Tworzenie tej armii wbbec nieobecności Józefa Piłsudskiego, 
powkrzamy jego zastępcy pułkownikowi I brygady b. Legjonów Polskich 
Rydzowi- Smigtemus 

Ludu POlski! Wybiła godzina twego czynu. Weż wielkie dzieło wyzwole- 
nia Twej ziemi , przesiąkniętej potem i krwią Twych ojeów, praojców w s 
swe spracowane, mocne dłonie i przekaż następnym pokoleniom Wielką i 
Wolną Zjednoczoną Ojczyznę, Stań jak jeden mąż do czynu, nie skąp wiel- 


kiemu dziełu wyzwolenia POlski i pracującego w niej człowieka ani mie- 
| | nia, ani ofiar, ani życia, 
Was, bratnie narody, litewski, białoruski, ukraiński, czeski isto- 
wacki, wzywamy do zgodnego z nami wspożycia i wzajemnego wspierania się 
w wielkim dziele tworzenia związków wolnych i równych narodów. 


Tyme za sowy Rząd Republikiludowej/Polskiej. 


Tomasz Aélciszewski, Ignacy Daszyński, Medard Downarowicz, Marjan Mali- 
linowski, Gabrjel Dubiel, Jędrzej Moraczewski, Tomasz Nocznicki,-Jul- 
jusz Poniatowski, Edward Rydz- Smigty, Wacław Sieroszewski, Błażej Ste 
larski, Stanisław Thugut, Wincenty Witos, Bronistaw Ziemięcki, 


Lublin - Kraków , 7 listopada 1918 roku, 


Przepusfka! 


Będąc zdecydowany wyjechać z Lublina jak najprędzej, a nie znając 
stosunków zupełnie oglądnąłem się znowu za informacjami co do czasu i 
sposobu wyjazdu koleją. Szukając natrafiłem znowu na p. Olkiewicza, któ 
| Ba ry mi doradził ażebym się wcześnie udał do Rydza- Smigtego po przepust- 
kę, ponieważ później może mo jej nie wgdaé" bo nie wiadomo Go zajdzie" 
Poszedłwszy natychmiast pod wskazanym mi adresem 2. > putko- 
wnika w biurze siedzącego samotnie za wielkiefeken. tm, : 
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Kiedy mu powiedziałem poco przyszedłem zastanowił się chwiÉke , a na- 
stępnie napisał mi pozwolenie, przejazdu koleją do Krakowa, Owo pozwole 
nie przez p. pułkownika fystawione byłto maleńki świstek kratkowanego 
papieru zapisanego ołówkiem, bez żadnej pieczęci, Z uprzejmości p, 
pułkownika nie skorzystałem jednak gdż mnie uprzedzono, iż pr SŚmigły 


wydając mi pozwolenie na jazdę równocześnie wydał polecenie aresztowa- 


nia mie gdy się zgłoszę po kupno biletu na dworeu kolejowym. Aczkol- 


wiek temu twierdzeniu nie dawałem wiary , wolałem nie robić próby i za- 
cząłem szukać innego wyjścia, Idąc za radą p. Zdanowskiego porozumiałem 
się z kwiącjm w Lublinie p. Haeemplem, b. posłem do Dumy rosyjskiej i 
dzierżawcą majątku Gościeradów, położonego jak mi mówiono tuż koto gra- 
nicy dawnej galicyjskiej, Ponieważ miał on konie wLublinie,umówiliśmy 
się Ze wyjedziemy nazajutrz bardzo wezesnym rankiem , ażeby nas nie fp 


spostrzeżono w mieście, 


Posiedzenie, 

Tymczasem poszedłem na zapowiedziane posiedzenie lubelskiej rady mi- 
nistrów. Rozpoczęło się ono % bardzo dużem opóżnieniem, Ministrowie 
prawdziwie po ludowemu zasiedli w sali zarzuconej po kolana papierami, 
gdyż nie dawno wyprowadzili się z niej urzędnicy okupacji austryackiej, 
a nikt się jakoś nie kwapił do uprzątnienia. Może byś że smiecie owe 
pozoskawiono dla specjanego efektu. 
| Oprócz prof. Dubiela obecni byli na posiedzeniu wszyscy członkowie 
rządu. Posiedzenie otworzył p. Daszyński wstępnem, dłuższem wyszukanem 
przemówieniem, Nie omieszkał zaznaczyć w nim, że przeżywamy wielką 
chwilę dla BIE dama i Demokracji, å jakkolwiek wypadki mogły a na- 
wet powinny potoczyć inną drogą, to się należy pogodzić z tem co zaszłą 
Osobiście nie ubiegał się nigdy o władzę , ani żadne zaszczyty, ale w 
tej chwili przyjmuje obowiązek jaki na niego nałożyły wypadki i lud 
niechcac być przeszkodą do osiągnięcia tak wielkich celów, To wspaniałe 
słońce radości zaémiewa mu jednak cień smutku, gdyż między nami niema 


największego z Polaków: Józefa Piłsudskiego. Wyrażeniem nadziei że go 


wnet zobaczymy zakończył p. Daszyński swoje dość długie przemówienie, 


Po nim zabrał głos p. Sieroszewski który ogromnie uradowany tem zda- 


rzeniem niezwyktem , wzywał do wytrwałości, wyrażając przekonanie że 


cata Polska zgodzi się z wdzięcznością na ten rząd i że on opierając 
się na p, Piłsudskim i na ludzie , będzie mogł spokój i szczeście za- 
pewnié Zmartwychwtałej Ojezyżnie, 


Po tych przemówieniach zażądałem głosu i na podstawie porozumienia 


'zp.Stapińskim złożyłem oświadczenie zaznaczając między innemi, żejza SZ- 


temi wypadkami zostałem za skoczony,gdyż od stronnictwa dostałem mandat 
do współdziałania przy tworzeniu rządu ogólno pokskiego w Warszawie, 

nie zaś dzielnicowego w Lublinie, Osobiście zaś nie mógłbym się zgogzić 
na przyjęcie w nim udziału, gdyż tworzenie rządów innych kiedy w stoli- 


Gy istnieje rząd prawny, uważam nie tylko za zbędne, ale zarówno szko- 
dliwe i 


LA 
ale 

jak i niebezpieczne, ponieważ to może dać zachętę do tworzenia rządów 
podobnych w różnych cześciach państwa, eS45$ńó6aiDŁ0Ky co doprowadzi- 
toby do zupełnego rozkawatkowania jego síabego jeszcze organi zmu, 
Podobne postępowanie musi też wzmódz anarchię i zamieszanie, a co gorsa 
sza może nawet i walki bratobójcze. To sę powody które mnie zniewalaJą 
ażeby w tym rzędzie odmówić udziału, Przewodniczący p. Daszyński moje 
oświadczenie przyjął do wiadomości uważając je ze stanowiska formalne- 
go zupełnie za słuszne, 

Po moim odejściu rząd radził dalej i to specjalnie nad utworzeniem 


howych resortów ministerjalnych, poza istniejącemi już ministerswami 


kooperatęw i agitacji, do których przywiązywano tak wielką wagę, Przy- 
gotowano też odezwę w której doradzał Polakom współdziałanie przy two- 
rzeniu państwa litewskiego i to w granicach historycznych, a więc pra- 
wie że po Lublin, proklamował miłość wszystkich narodów, gdy akura tnie 
w tem czasie Ukraińcy mordowali Polaków w Galicji wschodniej, w sposób 
barbarzyński przelewając krew polską strumieniami, Nie zastanowił się 
nad wysłaniem tam chośby jednego żołnierza, Odrzekajac się od wzorów 
zachodu i wschodu zamięrzał budować Polskę przez skrócenie dnia pracy, 
przez strajki urzędowo robione j z góry przez prawo uswięcone, no i 
przez wprowadzenie na wieś socjalistycznej ewangieljie 
Droga do Krakowa» 

Noe zupełnie bezsennąę spędziłem w jakimś mieszkaniu prywatnem wy- 
szukanem mi przez p. Olkiewicza,którego zbyt troskliwa opieka zaczęła. 
mi się wydawać trochę podejrzaną, szczególnie od czasu gdy p. Zdanowski 


wypowiedział o nim swoją i to nie najlepszą opinię,Ledwie zaczęło się 


rozwidniać gdyśmy z p. Haemplem wyjechali z Lublina drogą na Kraśnik, 
iiiasto było we śnie pogrążone, tak że jednego człowieka na ulicy nie 
widziałem,Posterunki wojskowe przepuécity nas bez żadnego trudu, pyta, 
jac się tylko czy nie wieziemy broni,£onie były wypoczęte i dobre je- 
ehaliśmy więc niesłychanie szybko, 

Przejścia dni ostatnich, noce nieprzespane, mrożny chmurny dzień, 
a przytem nie dostateczne na tę porę ubranie, powodowały że miałem 
blady chorobliwy wygląd.Spostrzegł to p. iiaempel i po przejechaniu kíl- 
ku mil drogijzaproponował ażebyśmy wstąpili do karczmy przydrożnej na- 
pić się ciepłej herbaty.Zapytany o nią gospodarz oświadczył dość nie- 
grzecznie, że on takich rarytasów niema, może nas notomiast poczęsto- 
wać wódką i to nie najlepszą, bo innej teraz dostać nie mozna.Wypitem 
kieliszek nie mogąc przez dobry kwadrans gęby wyprostować, 

Wdaliémy się z nim w rozmowę, którą gospodarz natarczywie rozpoczął 
dowiedziawszy się że jedziemy z lublina, iWypytywał sięfteż bardzo cie- 
kawie co się tam wczoraj stało, bo ludzie różnie opowiadają- P, Haempel 
spo AE m w krotkości , nie wypowiadając żadnej opinii.Gospodarz 
słuchał z niestychanem zajęciem coraz więcej rozpromieniony.źaczął też | 


sam dużo i szybko mówić, Z jego wynurzeń dowiedziałem się że należy on 
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Wyzwolenia, dnawet zajmuje whim wybitniejsze stanowisko, Jest zwolenni- 


kiem społecznego przewrotu i rewolucji, bo panowie nic dobrowolnie nie 
dadzą. Rząd lubelskifuwaza tylko za mały etap na tej drodze, Słuchając 


przez chwilę jego wywodów, p. Haempel spojrzał na mnie znacząco dając 


mi znak abyśmy wyszli, Uczynitem to nie próbując ani jednym =" "a, 
mować zapędów rozgorączkowanego rewolucjonisty, 


Wyszedł i on na pole zatrzymując mnie skinieniem ręki. Stanąłem døg 


dość niechętnie obawiając się że P. Haempel już za dużo powiedział, a 
szczególnie że się przyznał z kąd jedziemy,CZy obywatel jest nie tute 
szy, zagadnął zaczynając rozmowę! Tak, ja jestem z Galicji odpowied 
działem.iczy tam chłopi zabierają już lasy i grunta dworskie, bo tu 


u mnie był wczora j jakiś ciarach od Tarnobrzega I o tem opowiadał, za 
pytał mnie tak cicho , ażeby stojący od nas o kilka kroków p. Haempel te 
tego nie usłyszał, Nie panie, odpowiedziałem mu ostro, nasi chłopi pesè 
fdszli bronić Lwowa i Galicji wschodniej, bo to ich jak i wszystkich Bola— 

ków obowiązek, a jak go spełnią i państwo umocnią , to dopiero pomyślę 
co zrobdć należy z lasami i gruntami, Pomyślał chwilę i powiedziafmi p, 
powoli: no to my nie tacy głupi ażebyśmy szli bronić pańskich dworów 
na Ruś, to już trzeba Rusinom zostawić, bo to są przecież nasi bracia 
którym się ziemia tam jak i nam tu należy, Tego już nie mogłem wytrzy= 

E mać, powiedziałem więc co należało wyzwoleniowemu dSamarytaninowi i -py | 


przerwałem rozmowę , gdyż p. Haembel siedział już na wozie czekając na 
mnie, Kiedy mu powtórzyłem rozmowę z karczmarzem pokiwał tylko głową 


i powiedział: trudno, któż tych ludzi miał nauczyć i wychować ! 

Po połgodzinnej jeżdzie ukazał się przed nami las rozłożony na bar- 
dzo szerokiej przestrzeni, P. Haempel objaśnił mnie , że to sẹ wielkie 
stare i dobrze zachowane lasy a należą do hr. Maurycego Zamojskiego, 


Kiedyśmy się do lasu zbliżyli spostrzegłem że się tam dzieje eoś niesa- 
mowitego., gdyż ziemia dudniata od padających kłód drzewa, Przyblizywg 
wszy się żobaczyłem gromad? chłopów po lesie rozprószonych, ścinających 
i zrzynających zasięcie co najpiękniejsze drzewo i Ładujących na WOZY e 
Poniewaz droga którą mieliśmy przejeżdżać była zawalona drzewem i za- 


P, Haempel przerażony został na wózku, ja posrzedłem do "pracujących 


| 

| 

| słana gałęziami musieliśmy się zatrzymać, bo przejechać było niepodobna. 
| chłopów", Rozejrzawszy się stwierdziłem, że było tam z półtory setki 

| ludzi, że wybierali co najlepsze drzewofi nie odrywali óczyod roboty, 

| | Podszedwszy do najbliższej grupy pracujących zapytałem, co to ma znaez 


| | czyć że ich tyle pracuje w lesie naraz, czy to drzewo kupili, ile za 


niego zapłacili i.t.p. Spojrzeli na mie jak widziałem ogromie żdziwie 


ni, a jeden z nich wysoki chłop z dużemi ładnemi wąsami odpowiedział ze 
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złościę w głosie, że kupować wcale nie potrzebują, bo to dawniej był 


las Zamojskiego, ale teraz został przeznaczony " dla biednego narodu" 


a wczoraj z Lublina wyszło zarządzenie, iż przez trzy dni biedni ludzie 
| a mogaísobie brać drzewa ile potrafią,Ponieważ czas wyznaczony jest bardzo 


krótki muszą się spieszyć , dlatego we dnie i w nocy pracują, 


Na moją uwagę że to chyba nie prawda, bo takiego zarządzenia nie wy- 
dałby żaden rząd,a gdyby nawet lasy zostały odebrane panom,to sig ich 


nie powinno niszczyć, gdyż będą potrzebne w przyszłości, odpowiedzieli 
chórem: "Tyle się człowiek nacierpiał, to niech sobie choć raz pozwoli-, 
a zresztą kto wie co to jeszcze będzie", 

Widząc że drzewo na wozy ładują zamożni gospodarze,bo dobrze odzia 
| ni posiadający konie i wozy, gdy prawdziwie ubodzy kręcili się pomiędzy 
nimi ,zbierali gałęzie i pomagali kloce ładować na womzy,zapytałem bardzo 
grzecznie gospodarza ma jącego już trzy 6 metrowe kloce na wozie dlacze- 
goim drzewa nie wożą. Odpowiedział mi widocznie rozdrażniony: Jeszcze 


czego, może będę na dziadów robił! Nie odzywałem się już więcej widząc 


że pracujący patrzą na mnie coraz więcej podejrzliwie- 

Przeszedłem się dalej szukając możności przejazdu i obserwując dal- 
sze partje chłopów. Obawiałem się też ażeby p. liaemplowi nie wyrządzili 
jakiej przykrości, gdyż zaczęli patrzeć z podełba i pytali się "co to 
zeldepukat w tej karecie siedzi".Azeby to niemiłe położenie przerwać po- 
szedłem do jednej partji chłopów z prośbą, o oczyszczenie drogi. POnie- 
waż ładowanie im nie szło, dałem wskazówki, a nawet pomogłem im kloce 


drzewa na wóz nałożyć, +o ich widać przekonało, bo drogą natychmiast 
uprzątnęli, tak że mogliśmy bez wielkich przeszkód przejechać. Chłopi 
| zaś zajęci pracę prawie że nie zwrócili na nas uwagi. 

Wypadek ten zrobił na mnie bardzo przykre wrażenie, a stało się i 
| dlatego że p. liaempel zwracając się do mnie głosem rozżalonym i jakby 
| o od niechcenia powiedział: No i od tego mają się zaczynać rządy ludowe! 
4 | Połknąłem tę pigułkę nie odpowiadając nic na uwagę p. Haempla.Jadac dağ 
| lej staraliśmy się rozmawiać o sprawach obojętnych, ażeby nie natrafić 
A na drażliwe tematy. 
El Po drodze do Kraśnika przejeżdzaliśmy przez pola na których w sier- 
pniu I914 roku odbyła się nieszczęśliwa dla Austryaków bitwa, P. Haem- 


pel opowiadając o niej i wskazując na rowy w których się chronili żot- 
nierze rosyjscy twierdził, że głupota austryackich dowódców przeszła tm 
tam wszelkie granice.Ufiara jej padło także bardzo wielu Polaków.Ogrom- 


"ne cmentarze wojskowe świadczyły wymownie o dokonanej tam rzezi, 
Nie mogąc w Kraśniku nic dostać do zjedzenia, za radą p.liaempla uda- 
liśmy się do proboszcza który był jego bliskim znajomym, Ucieszył się 
nami bardzo ale nam oświadczył , że na obiad musimy przynajmniej godzinę 


poczekać, Nie było innej rady, a choć głód dokuczał musieliśmy; się na 
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to zgodzić. Czas upłynął nam szybko bo za radą ks. proboszcza zwiedzi- 
liśmy stary bardzo dobrze jeszcze utrzymany kościół, W podziemiach tego 


kościoła pokazał nam uprzejmy proboszcz dobrze jeszcze zachowane trum- 


mny kolatorów hr. Tarnowskich, opowiadając szeroko o dziejach tej świą- 
tyni i jej fundatorów. O wypadkach lubelskich dowiedział się dopiero 


od nas i był nimi niezmiernie zmartwiony. 

Po obiedzie i odpoczynku koniom ruszyliśmy w dalszą nn stając w 
Gościeradowie nad samem wieczorem.iiajątek ten liczył kilkanaście MoYgsów 
obszaru, a należał wówczas do jakiegoś warszawskiego towarzystwa ag | 
cznności,P, Haempel dzierżawił go od lat bardzo wielu. Ziemia wad” has 
bra, oziminy wyglądały wspaniale,budynki przedstawiały się dobrze, całe 
gospodarstwo w wysokiej kulturze utrzymane, 

 P. Haempel skarżył się trochę że wiogcianie tamtejsi jakkolwiek do- 
brze z nimi żyje i stara się dla nich robić co tylko może, ci&gle sa 
nieufni i często stają w poprzek jego najlepszem zamiarom, Jadąc z nima 
przez wieś zauważyłem wcale ładną remizę straży ogniowej,stowarzyszenie 


spożywcze, apike katolicką, kółko rolnicze. Na moje zapytanie kto to 
wszysko pozaktadat, p. Haempel odpowiedział skromnie że on- 

Zdziwiłem się trochę że po cichej krótkiej rozmowie z rządcę nie za- 
prosił mnied do siebie lecz do jego mieszkania. Był przytem podniecony 
i jak mi się wydawało silit się na spokój. Kiedy już miałem siadać na 
wóz poprosił mnie na bok i odezwał się temi słowy; Dzień dzisiejszy jest | 
dla mnie najprzykrzejszy w życiu, Mieszkam tu od lat bardzo wielu. Pre ' 
cowałem zawsze dla ludu, znosząc od Moskali prześladowania i przykrości | 
założyłem różne instytucje, grosza nie żałowałem nigdy+.Zdawato mi SIę 
że mam tu samych przyjaciół, bo przecież starełem się pomagać każdemu, 
Tymczasem powiedział mi teraz rządca, że w czasie mojej parodniowej nie 
obecności, zrabowano mi gospodarstwo a nawet mieszkanie. nie oszczędzo- 
no także i biednych instytucji w które tyle pracy włożyłem, Najprzyk- 
szejszem ze wszystkiego to okoliczność, że dopuścił się tego człowiek 
na którym najwięcej budowałem, Zrozumie też p. moje przygnębienie i be- 
leść której się obronić jest niepodobieústweme E 
Nie mylił się, bo nie tylko Ze zrozumiałem, ale z jego miny i ócz wy- 


czytałem wyrażny zarzut który mowił: Oto patrz czem chłopi jeszcze je- 


steście,jakie świadectwo wsobie wydajecie! 
Nie mając nic do powiedzenia, głehcąc to miejsce opuścić jak naj- 
po po a> go ; == na nowę furmankę , Która mnie miała 


odstawić aż do Radomyśla, 
Wieczór był już na ramieniu. Powożący chłopczyna pędził co konie 


mogły wyskoczyć „Mimo tego przynaglałem go jeszcze obawiając się nocą 


| podróży przez lasy, które musieliśmy przebyć kierując się wskazówkami 
rzędcy p. Haempla, Dawną se > austryacką przejechałem nie wiedzac 


BEL? 


nawet kiedy, 
=o 
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spostrzegłem się dopiero, kiedy maty furman zwrócił mi uwagę na słupy 
graniczne będące już daleko za nami, Nie znając drogi zaczęliśmy bta- 


dzić poł lesie , szukając kół od wozów i śladów stóp ludzkich.Bytem 


zaniepokojony bo zmrok zaczął zapadać, a myśmy błądzili dalej, 4 tych | 
kłopotów wybawił mnie napotkany w lesie wieśniak który objasnił gdzie 
gdzie się znajdujemy i zaznaczył że i on idzie w stronę Radomyéla. 
zabrałem go na wóz. Rozgadał si,e o stosunkach w powiecie tarnobrze- 
skimżyjśłdźeęć twierdząc, że już po niedzieli przystąpią do podziału 
gruntów dworskich. Byliby to uczynili wcześniej,ale Witos z hr. Lasoc- 
kim przeszkodzili temu, No a có zrobicie z plebańskiemi gruntami, zapy- 
tarem go. Mie namyślając się odrzekł: jeszcze nie nie wiem, bo nam ks. 
Okoń o tem nie powiedział, myślę że się to zrobi pogniej.Wymienit mi 
swoje nazwisko, powiedział że jest zwolennikiem ks. Okonia iDąbala, po- 
maga im w robocie a teraz powraca z wycieczki agitacyjnej do kilku wsi- 
Próbowałem go trochę mitygować w jego zapale, ale zupełnie bezskuteczne. 
Z wielkim już zmrokiem dotarliśmy do Radomyśla nad Sanem siedziby | 
głośnego wówczas ks. Okonia.konie byty zgrzane i zmęczone, musieliśmy 
więc odpocząć, Przy pomocy owego wieśniaka, zacząłem szukać miejsca 
gzieby można było dostać bodaj szklankę herbaty. Trud jednak był darem- 


ny, bośmy jej nie znależli nigdzie, Nie wiem już dlaczego wieśniak ów 


niechciał mi też wskauać mieszkania ks. Okonia, Nie było rady musieli- 

śmy jechać dalej starając się kierować na najbliższą stację kolejową. 

Idąc śladami kóz na piasku dojechaliśmy do przewozu na rzece Sanie, 
Przewożnicy byli na drugiej stronie rzeki, nie dając znaku żgcia, 


Dopiero na kilkakrotne wołanie gromadki ludzi na brzegu zebranej i 


kilku im posłanych soczystych przekleństw przyjechali i z wielkim mozo- 
tem przeprawili nas na drugą stronę. Przygodni ludzie wskazali mi dro- 
ge na Rozwadów, Chciałem się tam bowiem dostać, ażeby z jakiego urzędu 
posłać telefoniczną wiadomość do Krakowa. Na nieszczęście drogę wskaza- 
no nam fałszywie,po przebyciu paru kilometrów błota po kolaha musieliś- 
my wracać z powrotem do przewozu, Przgparty do muru zaczętem się natar- 
czywie pytać przewodników o kierunek drogi już nie do Rozwadowa , ale 
do jakiej bliskiej miejsćowości. Patrzeli na mnie mocno podejrzliwie, 
ale w końcu wskazali drogę właściwą, którą w krótce dojechaliśmy do 
Zbydniowa. Postanowiłem tam znależć nocleg dla mojego małego, stra- 
szliwie zmęczonego furmana, a sam silę piechotą udać na stację kolejo- 
wą bo konie nie mogły się już ruszać. 

Nie poszło mi to jednak Łatwo. Przeszedłem szereg domów prosząc 
o nocleg, wszędzie mnie jednak odprawiano z niczem. Gospodarz ostar 
tniego domu do którego wstąpiłem na ostatku bardzo zresztą dużego i 
porządnie wyglądającego na moję prośbę oświadczył opryskliwie: niy Gu 
żadnych dziadów nigdy nie nocujemy," | a 

Po tem tak zachęca jącym komplemencie nie wiedząc co robić stanąy 
nąłem na drodze zupoz e bezradny. Bo chwili wpadłem jak mi się zdáato 7 
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na dobry koncept. Mianowicie: nie zdradzając się kim jestem , posze- 
dłem ponownie do jednego z gospodarzy, powpłując się na znajpmość 
z Adamem Zielińskim wójtem ze sąsiedniej wsi Majdan Zbydniowski. Pomy= 


litem się jednak gruntownie, bo i to nie nie pomogło. Gospodarz domu 


spojrzawszy na mnie lekceważąco mruknął +"To pański wójt i zamknął mi 
drzwi przed nosem, | 

4 tej ciężkiej opresji wybawił mnie dopiero naczelnik stacji prze- 
chodzący przypadkowo drogą.Kiedy mu opowiedziałem swoje przygody, roze- 


śmiał się mówiąc: a to się p. wybrał, tu można chodzić do sądnego dnia 
i p. nikt nie przyjmie, Po tej nauce mi danej posżedł do dworu pe Horo- 
Poo a powtóciwszy za chwilę , konie i furmana ulokował we dworze, 
a mnie zaprosił na nocleg go siebie. Kontent z takiego rozwiązania spra 
Wy 5 powożącymu chłopakowi dałem kilkadziesiąt koron na wydatki, p.Ho- 
rodyskiemu podziękowałem za gościnę i udałem się z naczelnikiem na od- 


poczynek i posiłek, Roztropnego malca nie zobaczyłem nigdy więcej, na- 


tomiast z p. Horodyńskim spotkałem się w roku 1920 na frontke bolszewi- 


ckiem, gdzie spełniał służbę jako ochotnik wojsk polskich, 

Z posiłku u p. naczelnika skorzystałem ale noclegu nie przyjąłem , 
chcąc się koniecznie dostać do Rozwadowa, Usłużnymu nacz, udało się na- 
reszcie umieścić mnie w pociągu towarowym , którym dojechałem do Rozwam 
dowa. Kiedy przybyłem tam już dobrze po północy spobkałem na peronie 
nacz. i dwóch innych urzędników witających mnie z przesadną grzecznogc% 
Po chwilee urzędnicy odeszli do służby, nacz. zaprosił mnie do mieszka- 
nia, próbując gościć czem było można, 

Zaczęliśmy rozmowę., z której było widać że to człowiek bardzo in- 


teligentny, oczytany, obrotny i doskonale sie orjentujacy. Nie omiesz- 
kał mi powiedzieć, że z przekonania jest postępowym demokratą, Słysząc 
to wytrzeszczyłem oczy ze zdziwienia, gdy mi powiedział śe stoi przeko= 
naniami bli skyó Dąbala iOkonia, a nawet utrzymuje nimi przyjacielskie 
stosunki, Cheąc się widocznie salwowaé, „ył że zaproszeni. 
przez niego dr, Jaroszyński i nacz. urzędu pocztowego, są także zwo- 
lennikami Dąbala iOkonia, Widocznie wytworzona tam atmosfera zatruwała 
wszystko. 4a chwilę weśzli obydwa j zaproszeni, Mówili jak obłąkani, 
Po półgodzinnej rozmowie miałem wrażenie że ich przekonałem, bo się za- 
częli cofać i wymawiać, Dr, Jaroszyński miał ze sobą projekt rezolucji 
którą zamierzał postawić jutro na zgromadzeniu Okonia i Dabala. Zapa- 
miętałem niektóre jej punkty. i jednym z nich miał lud zamianować oby 
watela Jąbala majorem, w drugiem powierzał mu rządy nad powiatem, 
Zgromi Łenji ch słowami które już bardzo daleko wybiegty poza prawo 
gościa, wyrażając żdziwienie jak ludzie inteligentni mogą coś podobner 
go robić, To samo powiedziałem kilku chłopom którzy tam w międzyczasie 
przybyli.Argumenty moje uznali w zupełności , deklarując że sie natych- 


miast od tej roboty usuną, Nie wiele to wszy ¿ko pomogło, bo na drugi 


dzień rezolucje owe na ogromiem zgromadzeniu zostały uchwalone. 


Te 
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P, Dąbal z woli ludu i adwoka ta Jaroszyński ego został majorem i rozpo- 
czął destrukcyjną robotę przeciw wojsku i porządkowi» 

Dzięki usilnem zabiegom p.naczelnika poczty mogłem się nareszcie p 
połączyć z Krakowem i porozumieć st, z dr. tertilem który mnie na czas 
nieobecności miał zastępywać. PUúwiadomitem tylko ogólnikowo o tem co 
zaszło, a szczeg”lnie o wypadkach w Lublinie, Był bardzo zadbwolony bo 
to rozwiało różne niepokojące wieści, jakie nadesztg do Krakowa,a przez 
socjalistów były rozszerzane i przeolbrzymiane, Po długich i mozolnych 
staraniach udało się nareszcie nacz. stacji wydostać jakąś starą maszyk 
kę, która mnie odwiomta do Dębicy, Wlokła się ona tak straśnie powoli, 
że wDębi cy stanąłem dopiero późnym wieczorem, Czekając tam godzinami 
na jaki pociąg , mogłem przynajmniej z tamtąd si Z komuni kować Z GO” 
raz więcej zaniepokojonemi eztonkami Komisji +4 j, 

Po catonoenej podróży i różnych nowych trudnościach stanąłem nare- 
szcie w Krakowie, składając Pol. Kom. Lik. obszerne szczegółowe sprawo” 
zdanie. Sprawiło ono nie tylko uczucie ulgi ale i wyjaśniło sytuac ję 
gdyż socjaliści twierdzili, że wrządzie lubelskim przyjąłem udział, 


astro je. 

Nastrój ogromne j większości małopolskiego społeczeństwa był bez- 
względnie przeciwny rządowi lubelskiemu, uważając go za awanturniczą 
imprezę.Nie był on również za iŚniejąvym rządem w Warszawie, chociaż 
dla niego miał znacuhże więcej sympatji. Naogół jednak prawie wsżyscy 
oczekiwali ezego innego. Ażeby i moja sprawa stanęła zupełnie jasno po 
porozumieniu się z kikku członkami Zarz. Głow. Str. ogłosiłem publiez- 
nie usunięcie się z Rządu lubelskiego i zapodałem motywy które mnie 
skłoniły do tego kroku. Spotkało się to z Aprobatą gałiky/ ogolną z 
wyjatkiem Socjalistów i Stapińskiego, który przybywszy do Krakowa rap- 
townie się zmienił, zajmując wobec rządu lubelskiego stanowisko przy- 
chylne i opowiada jąc, że ja go usiłowałem rozbić, Nie wiele na to zwra- 
cano uwagi, gdyż panowało ogólne przekonanie, że podobne postępowanie 
dyktowała urażoha osobista ambicja. Stapiński pragnął zostać ministrem 
w jakimkolwiek rządzie, sądził więc że w rządzie lubelskim znajdzie się 
miejsce dla niego, o ile on się ostoi, Postępowaniem swoim podrażnił 
też Socjalistów Krakowskich którzy się zaczęli odgrażać mnie i Stron- 
nictwu» Poseł Tetmajer przyniósł nawet wiadomość, Ze postanowili, oni 


kilku z nas , a podobno i Narodowych Demokratów zaaresztować, czekając 
tylko na zezwolenie rządu lubelskiego, 
`. Nowe kombinacje i narady. 


Istnienie naraz dwóch rządów w państwie i to dopiero się tworzącem, 
musiało u wszyskich ludzi myślących wywoływać jak największy niepokój 
Spodziewano się też najgorszych następstw, gdyż stosunki zapstrzały się 
coraz więcej. W Krakowie Socjaliéci zaczęli mącić zupełnie otwarcie, 


z Tarnobrzegu przyszły wiadomości o tworzeniu przez Dąbala i Okonia 


góry na planowaną robotę się godzit. 


a cor 


osobnej Republiki, Przykład lubelski działał jak zarażliwa choroba, 
Zaczęły się w różnych grupach gorączkowe narady. li gronie ludzi 

bardzo poważnych,a należących do różnych rocco, politycznych pow- 

stała myśl utworzenia >>> opartego naprawdę na większości społeczeńń 
sm, składającego się z Jadzi dorastających powagi chwiliY mogących 
rozwiązać zadania jakie tworzące się Państwo miało przed sobą, Jednym 
zaś Z najpierwszych jego zadań miało być zlikwidowanie obu istniejącyh 
rządów i unormowanie stosunków z Radą Regencyjną, ktora swaim chwiejnym 
postępowaniem dawała wiele powodu do mamętu i anarchii, 


Członkowie Narod. Demok. Piasta,a nawet Socjalistów zwrócili się 
do mnie z żądaniem zwołania przedstawicieli kilku grup politycznych ce- 
lem porozumienia się i powzięcia postanowień, Vla wyjaśnienia sytuacji 
upoważniono hr. Skarbka do odbycia rozmowy z posłem Moraczewskim, który 


jak mówiono miał być zdecydowanym przeciwnikiem rządu lubelskiego.żą- 


daną konferencję zwołałem zastrzegając się,że to nie oznacza jakobym z 


Wstępna mniejsza konferencja odbyła się w Kszysztoforach, Na niej 
złożył p. Skarbek sprawozdanie ze swojej rozmowy z p + Moraczewskim 
twierdząc, Ze na plan przedstawiony zgodził on się w zupełności „Nastt-- 
pne już obszerniejsze zebranie odbyło się wieczorem w redakcji Piasta, | 

Oprócz Ludowców, Narod. Dem. i paru mniejszych grup politycznych przy | 


byli na nie także przedstawiciele Koła Międzyparty jnego z Warszawy. Q= 


brady toczyły się przez kilka godzin bez prězerwy ,a wynikiem ich byto 


postanowienie utworzenia rządu koalicyjnego w Krakowie,w skład ktorego 


weszliby przedstawiciele wszyskich dzielnie Paústwa.Ze względu na roz- 


wijające się wypadki, a szezególnie na Wschodnia Galicję i oblegany 
przez Ukraińców Lwów, postanowiono działać jak najspieszniej, Zgodnie 


ztem założeniem załatwiono też sprawy personalne, obsadzając wszyskie 

miejsca w nowym rządzie, ludzmi możliwie najwięcej odpowiednini, 
Spodziewano się że rząd warszawski ustąpi dobrowolnie, a m rządem | 

lubelskim można będzie sobie dać łatwo radę, ewentualnie nawet w razie 


jego oporu przy pomocy garnizonu krakowskiego. Tu jednak zaczęty wycho- 


dzić większe trudności, gdż dosyć liczny garnizon krakowski składał się 


w znacznej większości z żołnierzy nie Polakow, którzy mogli nie dopisać 


zupełnie. Zapytany o opinię w tej sprawie szef departamentu wojskowego 
E p P 


'p.Tetmajer zaręczał, że na wojsku tem można bezwzględnie polegać, 


Przy podziale urzędów i funkcji mhie zaofiarowano prezydenturę nie- 
doszłej rady ministrów. Odmówitem kategorycznie, proponując przytem | 
odłożenie ostatecznych decyzji do dnia jutrzejszego, ażeby sobie wyja- | 
śnić wiele rzeczy i spraw zbyt gorączkowo potraktowanych i należycie 


nie przemyślanych, 


=- ZO 


Zgodzono się na tę propozycję wbrew opinii p. Tetmajera I dwóch jego 
towarzyszy, postanawiając całą sprawę zatrzymać w najściślejszej ta- 


jemnicy, a zejś” się na drugi dzieśń przed południem dla powzięcia 
ostatecznych decyzji, 


APR) P.P. Tetmajer i Roja. 


Dopiero około godziny trzeciej po północy udałem sie na spoczynek do 
mieszkania p. Rączkowskiego. Nie mogąc zasnąć, przetrawiałem sobie w 


myśli wypadki ostatnich dni, próbując z nich wybrnąć i stworzyć jakiś 
plan działania na przyszłość. Może za pół godziny odezwał się gwałto- 
 wnie dzwonek, za chwilę po nim raptowne otwarcie drzwi wchodowych i 
głośny brzęk szabli, Byłem przekonany że Soejaliści dokonali w mieście 
zapowiadanego zamachu a teraz przyszlo mnie zaaresztować, Omyliłem się 
jednak, bo zanim mogłem myśli pozbierać stanął przedemną p. Roja wypre 
stowany jak struna i wyglądający niezwykle poważnie. Przyszedł w towa- 
rzystwie dwóch fPfigeyók oficerów, stojących jak słupy podając mi w mił 
czeniu do podpisu jakiś pół arkuszowy papier. 

Czytając go dowiedziałem się ze zdunieniem, że byłto przygotowany 
akt mocą którego miałem zamianować p. Roję komendantem obwodu nie pom- 


nę już jakiego, gdyż się zbytnio tem dokumentem nie zajmowałam. Z paro- 


minutowej rozmowy Zz p.Roją się , że mimo wszystkich za- 
klęć i przyrzeczeń co do utrzymania poufnościp. Tetmajer poinformował 
p. Roję © wszyskiem w przeciągu jednej godziny. Mieli też czas na pos- 
stanowienie jego nominacji, mnie zaś uważali ża urzędującego prezyden- 
ta ministrów który j miat dokonać . 

Niezupetnie trzeżwy p. Roja popierając swoją nominację twierdził, 
że on się najlepiej nadaje do zrobienia porządku z Socjalistami,którzy 
przygotówuję zamach jak mu się zdaje na drugą noc, a nawet się zwrócili 
poufnie do niego ażeby im przyszedł z pomocę, Ponieważ mu powiedziałem 
że tylko pomieszane klepki, albo nadmiar trunków mogły mu podobny po- 
myst podyktować, obraził się ogromnie, wziął papier z moich ręk, zasa- 
lutowadk zama szyście i wyszedł trzaskając drzwiami z całej siły, Zawie- 


rając drzwi za nim słyszałem jak rozdrażniong mowił na schodach do Jé 


BF 


swoich towarzyszy" jeszcze on tego pożałujek,Nie dając jednak za wygra- 


ną, udał się p. Roja do Tetmajera który uważając się widocznie za upra- 


wnionego nominację ową podpisa4,mu bez żadnych trudności. Rzecz natu- 
ralna że była to farsa i to bardzo nie poważna, dająca powód do żartów 
i wesołości, ale rzucająca także nie zbyt pochlebne światło na postępo- 
wanie niektórych odpowiedzialnych ludzi, 

Rano spotkatem się z Dr, Ptasiem, Skarbkiem i Długoszem. Wiedzieli | 
oni już o nocnej wyprawie p, Roji, lekkomyśności p. Tetma jerafi nalegali 
ażeby jak najprędzej te niezdrowe stosunki uporządkować, Domagali się 
też odemnie ażebym się zgodził na przyjęcie wyznaczonego mi posterunku, 


Oświadczyłem im ponownie, że współdziałając lojalnie z nimi urzędu 


mi ofiarowanego pod żadnym warunkiem ie przyjmę, 


3 
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Z tamtąd udaliśmy się prosto na zebranie , ażeby na nimbokonaé ostate- 
cznych postanowééñú w dniu wczorajszym odroczonych. Wezasie gorących 
narad nadeszła wiadomość o powrocie Piłsudskiego z Magdeburga. Położyła 


ona kres wszelkim dalszem kombinacjom wiedząc, że do jego powrotu zna- 
czna część społeczeństwa przywiązywała bardzo wielką wagę. Niechętne 


mu zaś stronnictwa prawicowe objęcie przez niego władzy uważały za ko- 
nieczną klape bezpieczeństwa, gdy znowu lewicowe za ugruntowanie swo- 
ich wpływówe 

Po powrocie Piłsudskiego. 


_" Równocześnie niemal nadeszła do Krakowa wiadomość ,że premier rządu 
lubelskiego p. Daszyński w dniu lo listopada oddał się w raz ze swoimi 
towarzyszami do dyspozycji p . Piłsudskiego, a chwiejąca się wciąż Rada 
Regencyjna zrzekła się swej władzy przelewając ją w całości na niego, 
Miaz on wieg8 w ręku pełnię władzy w Państwie i wszelkie możliwości z 
niej wynikające, Tym sposobem zlikwidowała sIg też *ada Regencyjna bę- 
'dąca tworem okupantów» 

Piłsudski objął władzę w śród wielkiego entuzjazmu lewicy i przy% < 
szonego niezađowolenia stonnictw prawicowych, które się obawiały jego 
różnych eksperymentów. Jednym z pierwszych jego kroków była rozmowa zek 


strónnictwami politycznemi, które przeprowadził w Warszawie. 
Stronnictwo nasze do tych rozmów z nim wydelegowato mnie, dr. Bap— 
ála i posła p. Kędziora. Pisudski przyjął nas leżąco w Łożku, stawbe- 


jąc kilka krótkich, małoznacznych pytań. Oświadczyłem mu iż my uważamy, 


za rzecz konieczne utworzenie takiego rzędu, któryby skupił wszystkie 


siły Narodu i w którym zasiedliby przedstawiciele wszyskich byłych za- 
borów, gdyż tego domaga się nie tylko polskie społeczeństwo, alg do- 
brze zrozumiany interes pañstwowy» 

P. Piłsudski wysłuchał spokojnie moich ar gumentów nie odpowiedział 


nam nis.Pożegnał nas zaś bardzo pośpiesznie , usprawiedliwiając się 


chorobai zmęczeniem. Wygląd jego w rzeczywistości to potwierdzał, Po 
wysłuchaniu wszystkich stronnictw i zebraniu ich opinii, powierzył mi- 
sję utworzenia rządu pe Da szyń ski emu wbrew ogromnej większości, liówiło 
to bardzo wąrażnie i wiele o zamiarach p, Piłsudskiego, 
P.Daszyński nie mając żadnych przeszkód , utworzył ruąd dość szybko 


przedstawiając na stanowisko premiera posła Moraczewskiego, Gabinet lio- 
raczewskiego objął rządy w dniu 18 listopada 1918 roku. Znaczną wię- 
kszość jego członków stanowili przajaciele polityczni P. premiera, Mie- 
liśmy co do tego rządu pewne nadzbge pamiętając nie dawną przeszłość ; 
p.iioraczewskiego. To też Zarząd Główny Stronnictwa postanowił w nim Wer 
udziżł o ile b. zabób pruski dostanie odpowiednie przedstawicielstwo, 
desygnując równocześnie mnie, posłap. Kędziora i włościanina z Króle- 


stwa p. Wojde , jako członków tego Gabinetu, 
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Ze strony miarodajnej zapewniano nas,że dla Poznańczyków zostały zare- 
zerwowane odpowiednie miejsca w rządzie, 

W parę dni pożniej przybył do Warszawy poseł do parlamentu nie- 
mieckiego p +» Wojciech Korfanty, znany u nas szeroko jako zasłużony 
działacz narodowy na Gornym Slasku. Warszawa przyjęła go z ogromnym 
entuzjazmem, słuchając z przejęciem jego przemówień i sypiąc mu kwiaty 
pod nogi gdziyKólwi ek się pokazał, Na jego liczne wiece chodziły dzie- 
siątki tysięcy ludzie | 

Tak z p. Kofantym jak i z p. “%adystawem Seyda , który z nim przy- 
byt, odbyłem kilka rozmów, starając się ich przekonaćyco do koniecznoś te- 
wejścia Poznańczyków do rządu p. lioraczewskiegp.Nie odniosło to jednak 
pożądanego skutku, Poznańczycy do rządu nie weszli. iniejsza wina leża- 
ła po ich stronie, większa zaś po stronie p + lioraczewskiego, który po- 
zornie robił zabiegi o rozszerzenie podstaw rządu, a równocześnie sta- 
rał się to unicestwić nie wachając się użyć nawet bardzo mato stkowych 
środków i sposobów, 

Jako przgktad jego matostkowogci , a zarazem złośliwości może służyć 
fakt następujący: Kiedyśmy na polecenie Pol. Kom. Lik. w Krakowie, je- 
chali w tej i w innych sprawach do Warszawy z p. p, £egdziorem i Ks, Lon= 
dzimem ze Sląska , P Moraczewski sprawujący także urząd ministra kolei, 
rozkazał z Ząbkowicach nasz wagon odłączyć od pociągu i zatrzymać, Nie 
pomogły żadne tłumaczenia, powoływanie się na osobę Naczelnika Państwa 
od którego mieliśmy zaproszenia na konferencję, ani głośne wymyślania 
p.Kkędziora, urzędnik wypełnił polecenie ministra, wagon został w źąbko- 


wiecach i my z nim, | 
Rezultat tej dziwnej złośliwości był taki że: myśmy się o dzień spo 


żnili, poseł Kędzior się silnie przeziębił, a ks. londzin ciężko zacho- 


rował nie mogąc już jechać do Warszawy.O0dpis telegramu p. lioraczewskies 
go wysłanego do ząbkowie w tej sprawie miał długo p. kędzior w swoim 
posiadaniu, pokazując go jako unikat rożnym ludziom, | 

Po przybyciu do Warszawy byłem na jednem posiedzeniu rady ministrów, 
Gdbywało się ono w pałacu Kronenberga, a zajmowało się prześnie spra- 
wami natury formalnej. Na nim przedstświłem tëż stanowisko Stronnictwa 


) 
i oświadczyłem, że udziału nie będziemy brać w rządzie tak długo, dOpóś- 
ki przedstawiciele poznańskiegb do niego nie wejdą, 

UP, Piłsudskiego, 


Po wyjsciu z owego posiedzenia udałem się w raz z oczekującym na 


mnie posłem p. Kędziorem do Nacz. Państwa p Piłsudskiego. Prawie rowno- 
cześnie z nami przybyli tam panowie+ liładysław Seyda iff i Wojciech Kor 


fanty. P. Piłsudski przyjął nas wszystkich wzterech razem. Podniesthyé- 


my u niego zgodnie konieczność zmian w rządzie p. lioraczewskiego, w 


myśl wniosków dawniej przez nas przedstawionych. Po wyczerpaniu wszyst- 


p.Seyda starał się do Piłsudskiego gorąco apelować w ix 


łn 


teresie dobra catego narodu, Nie dał mu żadnej odpowiedzi, jakby tego 


kich ayzeumentów 


EL 
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nie słyszał, Nie poruszyło go także bardzo ostre i niezbyt grzeczne pra 
przemówienie p.Korfantego. Y odpowiedzi na sktzę p. Kędziora co do po- 


traktowania nas przez p. lioraczewskiego wybuchnął głośnym śmiechem, 

Po wyjściu Korfantego i Seydy p. Kędzior zwrócił się do Piłsudskie- 
go w sprawie obrony Lwowa i Małopolski wschodniej, domagając się od ma 
kilku roczników młodych ludzi w Królestwie. 4 kolei ja postawiłem żądas 
nie, rozwiązania Polskiej Org. Woj. i innych mających charakter partyj- 


ny, a utworzenia jednolitej armii polskiej. Odpowiedział nam że nie 


jest w stanie nie uczynić z powodu braku umundurowania, kiedy mu na to 
oświadczyliśmy, że w samym Krakowie znajduje slę przeszło sto tysięcy 
kompletnych mundurów, odrzekł że ich niema czem przewieżć, ABdy mu p 
Kędzior śmiejąc się przedstawił że to żadnej trudności nie stanowi, 
odpowiedział silnie rozdrażniony, że onfjest w okresie tworzenia armii, 
dla której Pol. Org. Woj. musi stanowić kadry, 

Kiedy na końcu p.w tonie bardzo kategorycznym zwrócił mu uwagę, że 
 jestto wprost niezrozumiałem, ażeby Galicja ogołocona z ludziprzez woj 
nę światową i liczne pobory mogła wystawić armię z kilkunastu tysięcy 
ludzi i azwigać na sobie eiężar walki z Ukraińcami, a dzięki jakiemuś 
kunktatorstwu inne dzielnice patrzyły na to jak na obcą sprawę, Piłsud- 
ski się chwile zastanowił i odrzekł że swojego stanowiska nie zmieni, 
Na tem się skończyła nasza misja i rozmowa z p. Piłsudski em, 

Poseł Kędzior wychodząe od p, Piłsudskiego najwięcej zgorszony był 
tem, że Galicję wschodnią nazywał on"ziemia ruską" i kwestjonował pol- 
skie prawa do niej. Uburzenie swoje wyładował też zaraz za drzwiami od- 
zywając się głośno do mnie : Panie, przecież ten uwielbiany Piłsudski, 

to zaślepiony Socjalista i jakiś dziki człowieki To samo powtórzył ocze 
 kującym na nas p.p. Korfantemu iSeydzie. 
Nic nie wskórawszy zaraz wieczorem odjechaliśmy do Krakowa. Na PL 
drugi dzień odbyło się tam posiedzenie Zarz. Głów. Str.który po wy słucikć > 


niu naszego sprawozdania, odwołał nas z gabinetu p lioraczewskiego, W o- 


bec tej decyzji p. Kędzior nie zdążył być ani na jednem posiedzeniu, 
p.iiojda był na dwóch, a ja na jednym, 

Rząd p.iioraczewskiego. 
Stapiński, wprowadzając na nasze miejsca swoich ludzi, Inżynier Pru- 
'chnik z Tarnowa został ministrem robót publicznych, włościanin Franci- 


a a Btanisław Sta- 


szek Wójcik z powiatu krakowskiego ministrem bez 
ezek urzędnik kolejowy ze Skawiny ministrem bez teki. Ü mały włos nie 
dostał się do rządu p. Budzyn karany sądownie za czyny kryminalne, 

W tym pochodzie do rządu była u Stapińskiego rachuba obliczona na wieś, 
gdyż rekomendujac swoich kandydatów zapewniał Stapiński lioraczewskiego, 
o wzroście swoich wpływów, upadku Piastowców i grożącem rozbiciu nie- 
dawno zjednoczonego Pol. Str, iud. Przeprowadzone za parę tygodni 
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wybory do Sejmu wykazały jak się obydwaj słabo orjentowali. 

Było rzeczą zupełnie naturalną, że ruąd p.iioraczewskiego chciał 
ale też i musiał objąć spadek po rządzie lubelskim.ldąc po tej samej co 
i on drodze , za pomocą dekretów wprowadził różne zarządzenia, dotycząe 

ce spraw niezwykle ważnych jakoto: sprawy władania ziemią, ośmiogodzin- 

nego dnia pracy, zaopatrzenia bezrobotnych, prawa strejkowabiaj i. t. p. 

rzeczy które z jednej strony budziły coraz to większą pozqdliwog$é mas 

robotniczych, a z drugiej potęgowały opór klas posiadających, Smiesz- 

nym pomiędzy innemi musiało się wydawać zabezpieczenie prawa strajkowań 

nia, gdy minister Pruchnik kopał nikomu nie potrzebne kanały, ażeby tył 
ko robotników zająć. 

Najważniejszą czynnością rządu p. lioraczewskieko było wydanie w dre 
dze dekretu ordynacji wyborczej do Sejmu. Ordynacja ta przyznawała poy- 
szechne, równe, bezpośrednie i tajne prawo wyborcze wszyskim obywatelom 

Państwa, bez różnicy płei, którzy ukończyli 21 rok życia, Rozciągała sę 
ona i na te części Państwa w których z powodu różnych przeszkód nie moż 


mie polskim” poznańskie mieli reprezentować polsce osłowie do parlam 
E E E p P 


| | mentu niemieckiego, a Galicję wschodnię polscy posłowie do parlamentu 

| | austryackiego z tej części kraju wybrani, 

| Na rząd ten , w hocy z dnia 4 na 5 styeznia 1919 roku dokonali: ks, 

Eustachy Sapiecha, gennerał Januszajtis, Zdziechowski, Dymowski i inni 
niefortunnego i niekrwawego zamachu. Spi skoacyź zostali aresztowani, 


a rząd się utrzymał. Rosnące jednak z dnia na dzień trudności i1/P246%/ 


| pustki w kasie zmusiły go w o o do ustapienia. 
Po cichu choć bardzo szeroko mówiono, że to nie był wcale właściwy 


powód ustąpienia, a miał nimbyć rozkaz p. Fiłsudskiego nakazujący Mo- 


raczewskiemu odejść, ażeby zrobić miejsce dla kogo innego, 4e strony zg- 
zaś bardzo miarodajnej mówiono mi bez żadnej poufności, że własciwymi 
grabarzami rządu p. iioraczewskiego, był minister spraw wewnętrznych p. 
Thugutt i kierownik ministerstwa skarbu p. Fyrka, Ten ostatni odmawiay 
jac drukowania pięnitdzy bez pokrycia, najsilniej podważył podwaliny 

| rządu. if parę miesięcy pożniej p. Byrka publicznie się z tym chwalił. 
| | "Czego zaś nie mogł dokonać zamachowiec Sapiecha, to zrobił osobisty 


przyjaciel Moraczewskiego p. ihugutt, 
Wedzug ogolnego zdania był on najwybitniejszą jednostką w tem gabi= 


necie, a mimo że sprawował formalnie tylko obowiązki ministra spraw we= 


wnetrznych, powszechnie mowiono że on rz*dzit wszystkiem, wywiera jąc 
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decydujący wpływ tak na premiera, jak i na innych członkow rządu, Posu- 


| | nięcia jego nie należały wcale do szczęśliwych. Niektóremi merzadzenis 


mi nie tylko że ośmieszał siebie i rząd, ale prowokował wielką część 


| | - społeczeństwa, Usuwaniem zaś uznanych świętości i godeł narodowych do- 
prowadził do powszechnego oburzenia, Jego dziełem było bj/ także obsa- 
dzenie różnych stanowisk i urzędów ludzmi nie mającemifafifij żadnych 
esteto kwalifikacji, forytowanie milicji ludowej która oddała Państwu 
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jak najeorsze usłuspb, Jego postępowanie zaczęło się też coraz więcej 
ujemnie odbijać na różnych dziedzinach życia, 

Rządził stosunkowo nie długo, a jednak jego rządy tak sobie zapami £- 
tato spoteczeústwo, że chociaż przy wyborach sejmowych kandydował w 
kilku okręgach wyborczych, wszędzie przepadł , zdobywając nieznaczną 
ilość głosów. 
przysłanie posła niemieckiego do Warszawy, kiedy swojego przadstawicie- 
la żadne obce państwo nie posiadało, Wywotato też to takie oburzenbe 
w społeczeństwie, że poseł ten był zmuszony Warszawę opuścić, 

Rząd P. Paderewskiego. 

Po ustąpieniu rządu p. Moraczewskiego, zamianował Nacz, Państwa rząd 
nowy, Z Ignacym Paderewskim naczele. Poprzedzity go dłuższe konferenc- 
cje, o ktorych dochodziły różne fantastyczne wiadomości do Krakowa, Ope 
wiadano że ustąpienia lioraczewski ego i zamianowania rządu nowego zazg- 
dała kategorycznie koalicja, a przedewszyskiem irancja,Piłsudski slę 
przeciw temu bronił, a miał ustąpić dopiero pod silnym jej naciskiem, 

Nominacja p. Paderewskiego przyniosła wielkie odprężenie w społeczeń— 
stwie, wzniecając rownocześnie jak najdalej idące nadzieje, iiezadowo= 
leni z niej Socjaliści i kyzwoleńcy musieli też zamilknąć , tak ze wzgłe. 
du na wielką popularność szefa rządu, jak i na stanowisko Piłsudskiego | 
który silę jakoby miał z Paderewskim zupełnie pogodzić, Paderewski bo- 
wiem po za ogromnemi usługami jakie oddał sprawie polskiej w Ameryce, 
przybył do Warszawy po tryumfalnym pochodzie, z poznańskiego odda jąc 2È- 
formalnie Polsce tę dzielnicę w posiadanie, przy wspoździale koalicji, 


Wybory do pierwszego Sejmu. 


Na dzień 28 stycznia 1919 roku rozpisane zostały wybbry do Sejmu, 
Sttnnictwo nasze postanowiło wziąś w nich żywy udział ograniczając się 
do Galicji zachodniej, tam bowkem mieliśmy ludzi i dość dobrę stara or- 
ganizację. W gronie najbliższych radziliśmy często nad tą sprawą szu- 
kając sposobu, by te wybory mogły przejść w atmisferze spokoju i doste 
jeństwa na jakie zastugiwaty. 

P. Tetmajer radził zawarcie umowy możliwie ze wszystkiemi stronnict- 
wamii.podzielenia się wpływami, ażeby tem sposobem uniknąć gorszącej 
walki, która Się już zresztą zaczęła. Daliśmy mu pernomocnictwo. Cho- 
dził , zabiegał, pertraktował i nic nie zrobiś, Wszyscy zapasnicy byli 
przekonani, że oni odniosę decydujące Sn / 

Szczególnie ostrą nieprzebierającą w żadnych środkach„prowadził prze- 
ciw nam p. Stapiński razem ze swoimi jeszcze dość licznymi zwolennikami 
Uszezerstwa przez niego rzucane nie znały miary, ani nie miały końca» 
Nie poprzestając na nich wystąpił przeciw mnie specjalnie z kilku za- 


rzutami najcięższego kalibru, licząc na nieświadomość ludzką często go 


niezawodzącą. Zarzucał mi więc między innemi: 


AN 
= 35% 


i. Że przez współdziałanie z Kołem iiiędzypartyjnem dopomogłem do uja- 


rzmiemia chłopów. 
2/ Że spowodowałem mianowanie p. Lasockiego naczelnikiem Wydziału Ad- 
ministracyjnego POl. Kóm, Likwidacyjnej.. 
3/ Że zgodziłem się na mobilizację rezerwistów do 35 roku życia, a 
zawiniłem prodzeniu wojny z Ukraińcami, 
4] że podtżymywał em istnienie Pol. Kom, Lik. gdy on Stapiński chciał 
ja dawmo rozbić, | 
56 Że uznawałem Polski KOmitet Narodowy w Paryżu, 
65 Że 40 miljonów koron dałem na obronę Lwowa, zamiast je wypłacić 
na zasiłki dla rodzin zonierzye 
Zarzuty owe świadczące tak wymownie o poziomie walki prowadzonej przez 
p.Stapińskiego świadczące, nie uczyniły jednak większej szkody. | 
Akcję przedwyborczą rozpoczęliśmy w bardzo trudnych warunkach. Hf 


Nie mając ludzi ani żadnych funduszów , musieliśmy pracę prowadzić za- 
ledwie w kilka osób. Cały sztab stanowitem ja., Z in2ynierem brglemf. 
iredaktorem Piasta Jozefem Raczkowskim. Sztab ten kierował akcją wy- 
borcza, zwoływał zgromadzenia, układał listy kandydatów, bisał odezwy, 
odpierał zarzuty i oszczerstwa, ptostował mylne wiadomości, pilnował 
różnych ludzi i powiatów» | 
Orozmiarach i intensywności tej pracy może służyć Ghoóby to:ze: 
w przeciągu tak krótkiego czasu , inżynier Bryl odbył przeszło 80 zgro- 
madzeń , a ja ponad setkę, Kandydaci na posłów pracowali przeważnie 
w swoich okręgach wyborczych,żądającjeszcze nieraz odemnie pomocy, 
Program przedwyborczy na którym oparliśmy i przeprowadzili całą 
kampanię napisałem w ciągu jednego wieczora, Odezwa nasza do chłopów 
w sprawie poparcia pieniężnego akcji wyborczej, przyniosła wszystkiego 
20 koron, złożył je Adam Zaucha, stary działacz ze wsi Jodłowki ad Wal- 
ki, powiatu tarnowskiego. Nie było to wcale zachęcające, 
Jak na tak wątłe środki i niedostateczny aparat wybory przyniosły 
w cale niespodziewany rezultat, Wygraliśmy prawie wszędzie z wyjątkiem 
okręgu tarnobrzeskiego, gdzie Okoń z Dąbalem zdobyli pięć mandatów, 
utracajac kandydaturę p. Lasockiego. Niektóre okręgi daty nam przygnia- | 
tającą ilość głosów i wszystkie mandaty, | 
Stanowiliśmy nie tylko klub liczebnie silny, ale także jakościowo 
dobrze postawiony. Już w Sejmie przyłączyło sl, do nas kilku posłów z 
królestwa z Janem Dabskim na czele. Przyjęliśmy ich zapominając po ağz/ 
Dębskiemu niedawnych jego przewinień, Zemécito się to w przyszłości 
ślyjkś ciężko na stronnictwie. lak skonstruowany klub mnie wybrał jed- 
myślnie prezesem. 
O%ware i 6Sejmu » 
Na otwarcie Sejmu oczekiwałem z niesłychaną wprost niecierpliwością. 
Czułem że zbliża się dzień jeszcze w życiu moim niewidziany, Przed nav 
szemi oczyma ma się dokonać cud. Bo zjednej strony staje do życia pań- 


swowego na nowo owa rozebrana, podeptana $kaleczona i przez wrogie 
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potęgi na zagładę skazana Ojezazna, z drugiej my synowie ludu , my po- 
tomkowie nie dawnych jeszcze niewolników, szlacheckich, stajemy do ja 
pracy nad jej budową 3 odrodzeniem. Jako wybrańcy wolnego już ludu 
mamy decydować ojej losie, na podstawie pełnomocni ców szeroki chzńgdźśkw 
warstw ludowych. Dawnych zaś możnowładców prawie że nie widać wcale, 

UroczystogciSejmowe rozpoczęty się w niedzilę dnia 9 lutego 1919 
roku, Warszawa cała przybrana flagami o barwach narodowych, tu i ewazi 
ówdzie powiewają chorągwie francuskie i amerykańskie, Wcałem mieście 
ruch ogromny,ale uroczysty. Ulice prowadzące do katedry i zamku kró- 
lewskiego zapełnione tłumami ludności wprost nieprzejrzanemi . Na 
twarzach widać radość i zadowolenie, Przez care drogę jaką przecho- 
aziliemy , odbywały się gorące manifestacje na cześć: Odrodzonej pol— 
ski, Sejmu, posłów, Paderewskiego, Piłsudskiego. Bardzo często wgwoły- 
wano teb nazwisko posła Korfantego. 

JW kościele św.Jana główną nawę zajęli posłowie, bocznę wybrana 
publiczność., resztę wypełniły delegacje z całej Polski, 0 godzinie 
jedenastej przed południem przybył do kościoła naczelnik Państwa Pidx 
sudski i Prezydent rządu Paderewski w raz z członkami swego gabinetu 
Zaraz za nimi zdążał delegat papieski nuncjusz ks, Hatti i za jara 


miejsce, koto wielkiego ołtarza, 48 nimweszli arcybiskupi i biskupi 


w szatach pontyfikalnych. Na końcu poprzedzony formalnę proersję du- 
—chowieústwa, ukazał się arcybiskup ks, Kakowski i rozpoczął uroczym 
ste nabożeństwo, ` | 
Po ewangielji dn się na ambonie poseł z Podlasia ks, Arcybir 
skup lwowski Teodorowicz, celem wygłoszenia kazania. Oczy wszystkich 
obecnych zwróciły się w jego stronę. Nie zaczynał jednak zaraz, wy- . 
wołujące tem wrażenie jakoby się wachał. Mówił powoli, z wielką powa- 
gą i głosem donośnym. iiskazywat na wielką chwilę Jaką przeżywa Pol- 
ski Naród, wiązał przeszłość z terażniejszościę, dotyka jąc zarówno 
wielkich dni jak iczasów upadku. Dłużej się zajet określeniem wiel- 
kich zadań jakie Naród i Sejm mają przed sobą, Wzywał i zaklinał 
zaniechania wszelkich walk partyjnych i stanowych, przestrzegał 
przed zabiegami o teki, urzędy, a nie daj Boże osobiste korzyści, 
Głosem silnym a w tonie bardzo uroczystym zaznaczył, że jedynę wy- 


tyczną dla wszystkich Stronnictw i posłów powinna być, troska o do- 


bro 1 przyszłość Zmartwychwstałej, wielkiej, Niepodległej izeczypos- 
politej Polskiej. 

Stojścy koto mie poseł kędzior szepnął mi do ucha: "no ks» Teo 
dorowicz usiłuje naśladować Skargę, Żeby mu się to zechciało udać z 


lepszym jak tamtemu skutkiem!" Myślę że ma on lepszych słuchaczy 


niż ks. Skarga odpowiedziałem szeptem. P. Kedzior pokiważ głową, 
Kiedy po ukończonem nabożeństwie wyszliśmy z kościoła p, Kędzior 


wrócił znowu do swojego tematu , snując ogromnie czarne horoskopy 


i przypuszczenia, Wolności pragnęliśmy wszyscy i pracowaliśmy dla . | 
| 
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niej mówiŁ/jłsky/ jakby z żalem w głosie, wszyscy też pracowaliśmy 


dla niej, ale trzeba pamiętać, że co innego jest robienie rewolucji, 


a co innego rzędy Państwem, Ci ludzie ktorzy się w Polsce wysunęli na 
ezotoynie tylko nas nie uszczęśliwią, ale wiele narobią kłopotów i 
przykrości, a mogą nawet do zguby doprowadzić, 


Wy niektorzy patrzycke na Piłsudskiego jak Żydzi na liojżesza, ki e- 


dy ich z Egiptu przeprowadzał przez Czerwone morze, a ja się go nies- 
słychanie boję. Kto jest nauczony tak długo nie szanować czyjego „4 
zdrowia, życia imienia, ten innym być nie potrafi nigdy, U nas panu- 
je dziwne pomięszanie pojęć, w którym zwyczajną zbrodnię i przestęp- 
stępstwo oznacza się mianem bochaterstwa. Ja znam dobrze historję 
polską i wiem , że dopóty było w niej dobrze, doqfóki Krakow był sto- 
lieę,a krajem rządzili Małopolanie, 

Kiedy zaś stolicę przeniesiono do Warszawy, a rządy dostały sie 
w ręce magnatow i szlachty kresowej, zaczął się od razu upadek Pań- 
stwa, lam też była zawsze siedziba anarchji, rozpusty, pijaństwa, bez- 
myślności, nieokietzanej pychy i zupełnej obojętności na losy kraju. 
Z tamtąd pochodzili Ponińscy, Masalscy, Braniccy, Kossakowscy i wszy- 


scy niemal zdajcy, co biorąc dukaty rosyjskie, nie tylko nie pozwalali 
na naprawę stosun ków w Polsce, ale zachęcali carową Katarzynę do za- 
brania ziem polskich. Po rozbiorze Polski który sami zalegalizowali 

w Grodnie, upadlali się i służyli zabobeom jak psy, choć ci ich ponie- 
wieraliya nieraz bili w prost po gębie. J teraz nie może być inaceej | 


bo oni się ani na jotę nie zmienilil 


Panie Dyrektorze, przerwałem mu co do przeszłości to pan ma rac-. 
ję, ale przecież Piłsudski nie jest owem żubrem których słusznie tę- 
pió należało, byłby to więc nie sprawiedliwy sąd gdyby go stawiać na 
równi z tamtemi, 

Rodzina Pitsudskich nie była lepszą od tamtych odrzekł spiesznieg 
>. Kedzior, po rozbiorze polski niektórzy z nich służyli lloskalom, 
obchodzac się z Polakami wprost okrutnie, a ten nasz naczelnik od tam- 
tych nie lepszy. Wojuje z Moskalami bo ma do nich osobistą złość,a 
przytem jest giermanofilem i międzynarodowym zaciętym Socjalista,ale 
nie Polakiem. 4ł%/ Dla Niemcow pracowł przed wojną, z nimi się kumał 
w legionach, siedział w Radzie Stanu, w Magdeburgu otaczali go Niemcy 
specjalnemi względami, niechciał bronić Małopolski wschodniej, zamia- 


nował socjalistyczny rząd lioraczewskiego, nie chciał tworzyć armii na- 


rodowej, przyjął do Warszawy posła niemieckiego, mimo że był owem rze- 


komym męczennikiem w Magdeburg = | 
Thugutt taki sam jak port raro ministeráge/ zabrał się do wal 


ki z orłem polskim, jakby nic innego nie miał do czhienia. To także 
chodząca anarchia, Nie wiele też lepszy od niego Wojciechowski, Bo to 


także Socjalista i towarzysz Piłsudskiego. Kiedy nyłem u niego w spre 


wie bolszewickiej roboty Okonia i Dabala, vo zamiast zrobić porządek 
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jeszcze mi nagadał, I to ma być minister spraw wewnętrznych Odrodzone- 
go Państwa, który zamiast tępić anarchię sam jej patronuje. Ja się gł. 
nie chce bawić w przepowiednie, ale się obawiam że bni nam wnet tę Pol= 
ske obrzydzą, 

Nie wiele też są od nich lepsi różni mędrcy z Królestwa, którzy US Zn 
stko umiąychoć się się niczego nie uczyli i wszystko też żle i po par- | 
tacku robię. Każdy z nich to urodzony gieniusz, nadający się do wszel- 
kich czynności, choć niema pojęcia jak je zacząć. Chcę też przy sposo- 
bności zwrócić p. uwagę, gdyż widzę że p. zaczyna ulegać różnym war- 
chołom, a to się może żle dla nas i dla stronnictwa skończyć, 

Zwykle małomówny p.Kędzior trzymał ten wykład ze mną od katedry św. 
Jana aż do Sejmu, którą to drogę przebyliśmy wolnym krokiem, Po prze- 
wrocie majowym nie omieszkał mi swoich nauk przypomnieć ! 

Przed zakończeniem kazania ks. Arcybiskup leodorowicz wygłosił ro- 
tę ślubowania, przez wszystkich powtórzong. PU nabożeństwie zaintonowa- 
no: "Boże coś Polskę" ktorą to pieśń podjęła cała publiczność. Ostatni - 
wiersz pieśni ktory brzmiał: Ojczyzng wolność racz nam wrócić Panie" , 
śpiewano w zmienionym układzie "Ojczyżnie naszej pobłogosław Panie", 

Wychodzących z kościoła posłów witała ludność entuzjastycznemi okrzy= 
kami. W tym samem dniu poświęcenia gmachu sejmowego dokonał ks. pry- 
mas Dalbor, w obecności nacz. Piłsudskiego, posłów i licznych dygnitar 

rzy wojskowych i cywinych, 


Otwarcie Sejmu. 
Pierwsze posiedzenie Sejmu wygmaneone zostało na poniedziałek dnia 


lo lutego I9+9 roku. Gmach sejmowy już od wezesnego rana , otoczyła wi | 
wielotysięczna rzesza publiczności. Przed gmachem ustawbbno kompanię | 
honorową wojska, na gmachu powiewała chorągiew państwowa, zaraz po go- 


dzinie dziewiątej zaczęli napłąwać posłowie, za nimi goście którym 


sit udało zdobyć bilety wstępu do sali lub na galer ję. Sala semowa zo- 


stała wypełniona do ostatniego miejsca, 4 naprężeniem oczekiwano poja- 


wienia si? Naczelnika Państwa, który miał dokonać historycznego aktu 
otwarcia pierwgego Sejmu Niepodległej Polski. Ponieważ powszechnie 
było wiadomem, że tak p. Piłsudski jak i Paderewski zwykle się spaz- 
niają zadawano sobie pytania, co pni dzić zrobią! 

O godzinie II tej minut I5 otwarto nareszcie Sejm. Naczelnik Pań- 
stwa który przybył w towarzystwie premiera p.Paderwwskiego, wszedł na 
trybunę i wygłosił następujące przemówienie: 

Panowie Posłowie! 

Półtora wieku walk, krwawych nieraz i ofiarnych znalazło swój try- 
umf w dniu dzisięjszym. Półtora wieku marzeń o wolnej Polsce czekało 
swego ziszczenia w obecnej chwili, Dzisiaj mamy wielkie swi*to Narodu- 
święto radośei, po po długiej i ciężkiej nocy cierpień, 

W tej godzinie wielkiego serc polskich bicia czuję się szczęśliwym 
że przypadł mi zaszczyt otwierać Sejm polski, króry znowu będzie domu 
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swego ojczystego jedynem panem i gospodarzem, 

Radość dnia dzisiejszego byłaby stokroć większa, gdyby nie troska że 
zbieracie się w chwili niezwykle ciężkiej. Po długiej i niszczącej woj- 
nie świat cały, a z nim i Polska oczekują z tęsknotą upragnionego poko- 
ju. Tęsknota ta w Polsce dziś się ziścić nie może. Synowie ojczyzny mu- 
szą iść bronić granic i zabezpieczyć Polsce swobodny rozwój» 

Sąsiedzi nasi z którymi pragnęliśmy żyć w pokoju i zgodzie nie chcę 
zapomnieć o wiekowej słabości Polski, która tak długo stała otworem dla 


na jazdówj była ofiarę narzucania jej obcej woli przemocą siza. 


Nie chcemy mieszać się do życia wewnętrznego któregokolwiek z naszych 
sąsiadów, lecz pozwolić nie możemy. by pod jakim-kolwiek pozorem, cho- 
ciażby pod pozorem rzekomego dobrodziejstwa, naruszano nasze prawo do 
samodzielnego życia, Nie oddamy ani piędzi ziemi polskieji nie pozwoli- 
my, dry uszczuplano nasze granice, do których mamy prawo, 


Dążności naszych sąsiadów sprawiły, że ze wszystkiemi nimi znajdu- 


jemy się obecnie w otwartej wojnie, lub co najmniej w stosunkach moeno 
naprężonych. Jasnę stroną w naszych stosunkach zewnętrznych Ye, zaciónia 
jące się węzły przyjaznb z państwami ententy. Głęboka sympatja Łączyła 
już dawniej Polskę ze światem Demokratycznym Europy i Ameryki, nie szu- 
kającym sławy w podbojach i ucisku innych narodowości, a pragnącym uto- 
żenia stosunków w myśl zasad sprawiedliwości i słuszności, 

| Sympatja ta spotęgowała się, gdy sławne armie państw sprzymierzo- 
nych , druzgocae ostatnią potęgę naszych ciemiężycieli, wyzwoliły Pol- 


ske z niewoli. Jestem przekonany Ze serdeczne uczucia i nie-zaprzeczo- 


na wspólność interesów z temi państaami uczyni niezbędną dla nas z ich 
strony pomoc wydatną i skuteczną, 

naród polski przez półtora wieku zmuszony był stosować się do praw 
narzuconych przez obcą przemoc. Nie mogąc narażać swego życia według 
własnej woli , zatracił przez ten długi okres poczucie prawa i wiary 
we własne siły. Obdarzeni dziś zaufaniem Narodu dać mu macie podstawy, 
dla jego niepodległego życia, w postaci prawa Konstytucyjnego kzeszypo-= 
spolitej Polskej, Na tej podstawie utworzycie rząd oparty o prawa przez 
wybrańcow narodu ustanowione. Prawa przez Was uchwalone będą poe zę tér 
kiem nowego życia wolnej 4jednoczonej Ojczyzny, 

Polska otoczona zewsząd przez wrogów musi posiadać armię, któraby 
BR. mogła sprostać swoim ciężkim zadaniom, Macie poprzeć i rozwinąć rozpo- 


ezętą budowę wojska, tak by ojczyzna zasłonięta piersiami z0nierza mo- 


gra się czuć bezpieczna i przeświadczona że honoru jej i prawa broni 
silna i dobrze wyposażona armia» 

Wreszcie zwrócicie panowie niechybnie uwagę bacząc na niedomagania 
naszego życia gospodarczego, upośledzonego przez gospodarkę obcych i 
zrujnowanego silnie przez wojnę i okupację, " tej dziedzinie należyte 
uregulowanie spraw znajdującego siię w upadku przemysłu i hiezbędnych 
reform agrarnych, w duchu wielkich Demokracji ¿achodu stworzy zdrowe 
podstawy dla siły duchowej narodu i da trwałe podłoże dla budowy jego 
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Życząc Panom powodzenia w ich trudnej i odpowiedzialnej pracy, o 
głaszam pierwszy Sejm w Wolnej, Zjednoczonej Rzeczypospolitej za ot- 
warty i powołuję najstarszego z Panów posła Ferdynanda Radziwiłła do 
objęcia tymczasowego przewodnictwas" 

Orędzie Naczelnika Państwa Izba przerywała wielokrotnymi grzmię- 
cemi oklaskami przy wszyskich mocniejszych ustępach, Szczególnie miało 
to miejsce, gdy mówił o armii i sojuszu z koalicją,a przedewszystkiem 
z Francją, — 

Osobiście odnosiłem wrażenie, że przemówieniu p. Piłsudskiego bra- 
kowałośd/ zkpeńgeł zupełnego przekbnania, że raczej silił się na ton 
i niektóre zwroty, a przytem zostało ono wypowiedziane non 
bez widoczego zapału, 
| Poseł "adziwiłł. 


Tymczasowy przewodniezący Sejmu, poseł do parlamentu niemieckiego ks, 
Ferdynand Radziwiłł byk starcem, blisko 80 lat mającym. W parlamencie 
niemieckim należał do grupy posłów zasiadających w Kole polskiem, ale 
ulegających rządowi niemieckiemu. Mimo swojego podeszłego wieku wy- 

glądał jeszcze krzepko i zdrowo, 

Objąwszy przewodnictwo głosem nieco drżącym wygłosił przemówienie, 
w którym nawiązał do chlubnej tradycji Sejmu Czteroletniego, jego zamie, 
rzeń i pracy, wyrażając nadzieję że Sejm CBbory/ rozpoczęte wielkie 
dzieło doprowadzi do końca , jako naturalny jego spadkobierca, 


Wybór Marszałka Sejmu, 


Po ukończeniu swojego niedługiego przemówienia p. Radziwiłł zarzą- 
dził wybór Marszałka Sejmu. Wiadomem było z góry że stronnictwa prawi- 
cowe postawią kandytaturę p.Wojciecha Trampczyúskiego, długoletniego i 
zasłużonego działacza wielkopolskiegp , a przytem jednego z najdziel- 
niejszych parlamentarzystów „w berlińskiem parlamencie. Lewica nie ma- 
jąc ompowiedniego kandydata rozpoczęła poszukiwanie za nim, spodziewa- | 
jąc się nawet zwycięstwa. Zwrócono się do mnie, Oświadczyłem że sit w 


cale nie czuję na siłach, do spełnienia takiego obowiązku, wyboru więc 

| E nie mogłbym przyjąć, a jeżli moja kandydatura ma służxć do policzenia 

| | głosów , to się na to mogę ostatecznie zgodzić, Wiedziałem be lewica 
nie robiła tego z mbłości do mnie , lecz z wyrachowania wiedząc, że si? 


za mną jako chłopem oświadczali niektórzy włościanie z odłamu Skulskier 


g0, a nawet jak twierdzono Narodowi Demokraci, Dawano też podobne zapew. 
nienia agitujacym za mną kolegom partyjnym. Wyboru p.Trąmpczyńskiego 
lewica bała się jak ognia , uważając go za wielkiego wstecznika i kle- 
rykała , a przytem bardzo upartego człowieka, | 
Bierwsze głosowanie nie dało wyniku, gdyż żaden z kandydatów nie 


otrzymał absolutnej większości. ġa miałem o kilka głosów więcej, niż 


p.lIrempczyński,co lewicę podnieciło do dalszej agitacji, fFzzy drugim 
| ja otrzymałem 149 głosów, p. Trampezyúski 155 głosów stanowiących ab- 


solutną większośświ on też został wybrany pierwszym uarszałkiem, 
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pierwszego Sejmu Odrodzonej Polski, 


W brew rachubom i przyrzeczeniom, cała prawica głosowała ławą za 


p. Erampczyúskimfp- a poza tym na moje prośbę dwóch moich bliskich przy- 


jaciół oddało głosy p. Trąmpczyńskiemu, kilku białe kartki. Prawica př% | 


przyjęła wybór spokojnemi oklaskami, lewica wrzaskiem i obelgami, któ 
re się pojawiły po raz pierwszy w izbie, ażeby jej nie opuścić esey. 


| 
| Przemówienie p.lrąmpczyńskiego. 
| 
| 


Po ogłoszeniu wyboru przejęł p.Trampczyóski przewodnictwo z rąk ks, 
Radziwiłła i wygłosił dłuższe przemówienie. Przyrzekając w traktowaniu 
wszystkich spraw , stronictw i ludzi, przestrzegał przed popełniani em 
błędów jakiemi grzeszyły polskie Sejmy z przeszłości, Wzywat do zgod- 
nej współpracy, która może i musi spełnić nadzieje narodu, 
$lubuję zaznaczył z naciskiem, żdqbędę spełniał ten urząd wedle swo- 
ich najlepszych sił, tak jak sprawiedliwość nakazuje. Zawsze oto starać 


R się będę, ażeby każdy z członków Sejmu bez zadnego% wyjątku wyniósł 


przekonanie, że decyzje moje nie są kierowane, ani sympatjami, ani też 
antipat jami stronniczemi ,czy osobistemi, 
Będę stać na na straży porządku sejmowego, ale bezsilny będę, jeżli 
| wy nie udzielicie mi Waszej życzliwości, którą przynajmniej powoli pra- 
| ene od całego Sejmu osiągnąć. W murach tych panowie ma wolność słowos 
ale winniśmy nie zapominać, że wolność nie powinna się wyradzać w samo- 
wolę i każdy poseł powinien szanować cześć swoiuh kolegów. Niech nikt 
nie upatruje w przeciwniku wroga, niech każdy przemawia i postępuje z 
tę wiarą, że przeciwnik tak samo jak on pragnie tylko dobra całego kraju 
Może być że Opatrzność stawiając nas w chwili narodzin wolnej Pol- 
ski w tragicznem położeniu wojny na czterech frontach, umyślnie chciała 
: nam ułatwić zgodę wewnętrzną , chciała nas zmusić do wspólnych i trudnych 
| wysiłkow , dla wielkich celów przyszłości, Jeżli ongiś upadek naszej 0j- 
czyzny i długoletnia niewola Narodu, były rzeczywiście karą za grzechy 
Bolaków, to jednym z tych grzechów była niewątpliwie niekarność dawnych 
SejmóW Rzeczypospolitej polskiej. 

Dziś gdy Opatrzność nareszeie zmiłowała się nad Narodrm polskiem, 
kiedy pęta niewoli z nas zrywa, winiśmy wynieść z historji na sze ję nas 
ukę, że wolnym jest nie tylko Naród który robi co mu się podoba, ale 

ten który sam sobie prawa stanowi i prawom tem jest posłuszny. W ręce 
Wa sze złożył Naród obowiązek stanowienia praw, obowiązek wydawania u- 
staw, które da Bóg przetrwać mają wiele pokoleń, Nie zapominajmy przy 
naszych obradach ani na chwilę - że na nas zwrócone sę oczy% całego 
świata, Ale jeszcze więcej pamiętajmy o tem ,że owe miljony rodaków 
które nas tu wysłały w ciężkiej trosce, z zapartym oddechem oczekują 
tego co się tu dziać będzie! Zakończę pataniem czego się Naród po nas 
spodziłwa? Otóż Naród spodziewa się po nas, nie słów ale czynów, 
Przemówienia Narszatka wysłuchała prawica z powagą i w skupieniu, 


3: 
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A rzerywa jąc je często oklaskami, centrum Izby zachowało zupelny spokoj, 
natomiast znaczna część lewicy przyjęła je kpinami i wykrzyknikami, 
czasem nawet bardzo prostackiemi, Stojący przy mnie 2I letni poseł z 

Wyzwolenia p.K. krzyknął na cały głos w stronę p + Trąmpczyńskiego' Idź 

z tem kazaniem do kościoła, endecki misjonarz"! Przy tej sposobności do- 


wiedział się od jednego z posłów , że jest głupi i smarkaty i dopiero 


| | zamilkł. Marszałek zachował zupełny spokój, nie reagując na te wybryki, 
J | Następnie już przez aklamację dokonano wyborów Wice+ marszałków,Zos- 
2 tali nimi: Jakób Bojko Piastowiec, Stanisław Osiecki Wyzwoleniec, An- 
| drzej lioraczewski Socjalista, Józef Ostachowskiźwolennik ks. Bliziń- 
| skiego, Andrzej Maj należący do grup prawisowych. Bojko, Ostachowski i 
a | Maj byli włościaninami. Ogłoszony wybór wice- marszałków przyjęto bar- 
dzo stabemi oklaskami, jako rzecz prawie obojętną, 

Naprężony stosunek lewiyy do Marszatka ITrąmpczyńskiego, utrzymaź si? 
do końca jego urzędowania, przemieniając się często w gwałtowny wybuch, 
i niemal karczemne awantury, Urządzali je zwykle ifyzwolińcy i Socjaliści 


i najczęściej bez żadnego powodu, Wiem że p+Trempczyóski był człowiekiem 


najlepszej woli, spełniał sumiennie swoje obowiązki, a tylko może cza- 
sem nie wykazał dostatecznej giętkości i zrt*ezności, ale i to prawda 
| że tem ludziom niktby nie dogodzit. Uczynił to dopiero ich przyjaciel 
| v.Piłsudski, o 
| Ustąpienie Nacz, Państwa. Mała konstytucja. Wybór, 
Z dniem zebrania się sejmu tracił moe swoją drkret o ustroju Państwa, 
| wydany dnia 22 listopada 1918 roku. W tym też dniu kończyło się urzędo= 
| OB wanie naczelnych władz, gdgż władzę obejmował suwerenny Sejm, 
'Z godnie z tem postanowieniem p.Piżsudski przekazał swoją władzę Sej- 
„A mowi na posiedzeniu w dniu2f/ 20 lutego 1919 roku, we formie następują- 
cego og świadczenia: Rola moja jest skończona,Jestem szczęśliwy że postu- 
3 | szny swej żołnierskiej przysiędze i swemu przekonaniu, postawić mogę Sej 
mowi do dyspozycji swą władze którą dota w narodzie sprawowateme 
Oświadczam niniejszem, że składam swój urząd Nacz. Państwa, w ręce pe 
Marszatka Sejmu.” Po tego oświadczenia skłonił się i zaraz opuścił salę 


sejmową żegnany żywemi oklaskami i okrzykami e 


Stronnictwa sejmowe zebrały się na naradę, Trwała ona bardzo krótko, 
a jej wynikiem było zgodne postanowienie, ponownego wyboru pẹ Pił sud skie— 
go, na stanowisko Naczelnika Państwa. Zanim się to stało postanowiono 
dać podstawę prawną całemu systemowi rządówi na niej także oprzeć wolę 
Sejmu ujawnić się mając przy wyborze Naczelnika Państwa, Ponieważ u- 
chwalenie ustawy konstytucyjnej wymagało bardzo werle czasu, ARA/ a 
Państwo nie mogło na nią czekać, postanowiono ję zastąpić tymdzasową u=- 
stawą, któraby obowiązywała do czasu wejścia w życie pełnej konstytucji- 
Stało się to na posiedzeniu Sejmu dnia 20 lutego 1916 roku, wW dniu 
tem na podstawie referatu posła dr. Franciszka Bardla, Sejm powziął uch- 
ważę, ojta k zwanej małe j konstytucji, która ustaliła następujtce zasady: 
I/ylładzą suwerenna i ustawodawczą jest Sejm ustawodawczy, Emisja bi- 
letów, zaciaganie pożyczek, przyjmowanie gwarancji finansowej przez 


GRO 
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Państwo, wymaga zezwolenia Sejmu. Ustawy ogłasza iarszałek Sejmu. 
5B/ Naczelnik Państwa jest przedstawisielem Państwa i na jwyż szem wyko= 
konawcą Sejmu w sprawach cywilnych i wojskowych, każdy jego akt paúsgtwo— 
wy wymaga podpisu ministra, 
3/ Nacalnik Państwa powołuje rząd w pełnym składzie , na podstawie 


porozumienia ze Sejmem. 
54%/ 4/ Naczelnik Państwa i rząd są odpowiedzialni przed Sejmem za 
sprawowanie swego urzędu, | 

Te maza konstytucję Sejm uchwalił jednomyślnie, oddając rownocześ- 
nie urząd Naczelnika Państwa p. Piłsudskiemu. Na wniosek jednej z grup 
poselskich uchwalono mu też podziękowanie Za " pełne trudów sprawowanie 
Urzędu w służbie Ojczyzny." P, Piłsudski zawiadomiony przybył na salę 
Sejmową , a Marszałek ogłosił mu publieznie jego wybor, i uchwałę Sejmu. 
Odezwały się znowu chuczne oklaski całego Sejmu, 

Po tych uchwałach i postanowieniach potoczyły się obrady Sejmu już za- 
pełnie naturalną drogą, | | 
Nasza deklaracja, 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 22 lutego +919 roku imieniem klubukgPRówó 


HM. 
Piasta" złożyłem następującą deklarację: 


Wehodząc do pierwszego Sejmu polskiego jako przedstawiciele warstwy 


ludowej wyrażamy przedewszystkiem naszą niewypowiedzianą radość, że nam 


Opatrzność dała éste doczekać tej wielkiej chwili jaką dziś przeżywamy 
kiedy rozdarte przez mocarstwa zaborcze Państwo polskie zrasta się w jed- 
ną nierozdzielnę organiczną całość, a Sejm obecny jest wyrazem tego zje- 
dnoczenia,Prutalni i butni rozbiorcy Państwa polskiego leżą dziś pokona- 


ni, lub rozbici, a na gruzach ich potęgi powstała wolna Polska, 

Zbrodni rozbioru Państwa polskiego Naród polski nigdy nie uznał, ,a 
pierwszy Sejm8Xpolski , wskrzeszonej Rzeczypospolitej stwierdza uroczf- 
ście: że wszystkie rozbiory Polski byty gwałtem dokonanym przez chciwych 


i podstępnych wrogów , na osłabionym chwilowo Państwie polskiem, gwałtem 


który zemścił się krwawo na całej Europie i na nich samych, 
Składamy głęboki hołd cieniom i duchom naszych bochaterów, którzy od 
dnia rozdarcia naszego Państwa, aż podzisiejszą chwilę, o państwową nie- 
podległość polski walczyli.Ta niezmierna radość, jaka przepełnia serca 
i dusze całego Narodu jest uczuciem górującym ponad wszystko, nawet po- 
nad troski i gorycz z powodu męczarni i krwi z jakiej wyłania się Kjedno- 
czona Hzeczpospolita polska, 
Jesteśmy gotowi poświęcić wszystkie nasze siły, krew pracę i trudy, 
aby powstająca Rzeczpospolita poÉska ktorej podwaliny bedziemy zaktadac, 
była mocna, trwała potężnał i niezniszczalna, Rekojmia jej mocy będzie 
to: że będzie ona republiką ludową i pańgjłem pracy, bo innem nasze Pań- 


swo byś nie może, 
Wytężymy wszystkie siły nasze przedewszystkiem w tym kierunku, aby 


złączyć wszystkie dzielnice i ziemie polskie w jedną nierozdzielna 


S 
S 
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całość państwową z własnem wybrzeżem morskiem. Państwo polskie mu- 
si mieć granice jakie mu nakreślił trud walkii kulturalnej praśy na- 
szych przodków. Z ludami bratnimi chcemy postawić i utrzymać nasz sto 
sunek , jak równi z równymi i wolni z wolnymi Nie damy sobie wydrzeć 
ani Lwowa ze wschodnią Galicją, ani Sląska z Cieszynem, ani ziem pol- 
skich dawnego zaboru z Poznaniem i Gdańskiem, ani naszych ziem wschośi 


a> dnich z Wilnem, jako nieoddzielnych części naszego państwowego organi- 


ZMU » żadnych krzywdzących układów nie uznamy, Swojej ziemi i swego ludu 
bronić będziemy do ostatniej kropli krwi, W tym celu dążyć będziemy do 
stworzenia silnej armii, opartej na powszechnym poborze i zasobnego 
skarbu, 

"AR. Wiemy że Polskę Zjednoczoną zawdzięczamy w głównej mierze entencie. 
Z Faústwami Ententy i Demokracjami Zachodu chcemy żyć w przyjażni iso- 
E juszu politycznym. Dążyć będziemy do tego, aby ten sojusz który znaj- 
| duje głębokie odczucie w duszy naszego Narodu, stał się w najkrótszym 


czasie faktem politycznym, Żywimy też niezłomną nadzieję, że Ententa 
ku której Naród polskiń zwraca się z pełny zaufaniem, pomoże nam szyb- 
kim czynem do ostatecznego zjednoczenia i obrony naszych szarpanych 
granie, do unicestwienia zaborcezości naszych wrogów na wschodzie i zay 
chodzie i że udzi eltr nanlbezwtocznie dostatecznej pomocy, przez dostar- 
czenie wszystkich środków, abyśmy mogli natychmiast uruchomić nasze tak 
potężne pod względem liczby i zapału siły narodowe, dla obrony granic 
nasej Ojczyzny» | 

Poska będzie potężna,gdy się oprze na masach ludowych, Dla tego w 


naszych pracach konstytucyjnych budować będziemy Państwo polskie jako a 
Rzeczpospolitą ludową(z wybieralnym prezydentem na czele, z Sejmem je- 
dnoizhowym jako dzierżycielem suwerenności i ludowładztwa, wybranym 
na podstawie powszechnego, równego, bezpośredniego tajnego i propor- 

ejonalnego prawa głosowania, 

W państwie cia zniknąć muszą wszystkie przywileje, a masy lu | 
dowe wśród których jest jeszcze wiele nieufności, muszą odczuć , ¿de 
odczuć, że maja swoją Ojczyznę, 

Sprawią to gruntowne reformy społeczne na wszystkich polach, które 


uczynię z każdego Polaka bez względu na stan pochodzenie i zajęcie- 
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wolnego i zadowolonego obywatela Ojczyzny. i 
Na czele reform społecznych stawiamy konieczność szybkiego i grun- 
townego przeprowadzenia reformy rolnej, która musi dać ziemię tym kite 
rzy na niej pracują,Reformę pojmujemy nie tylko jako wielkie zagadnie 
nie gospodarczo- spoteczne- ale jako wielki problem paústwowy i naro- 
dowy, którego rozwiązanie rozszerzy granice naszej Ojezyzny. Utrwali 
. po wieczne czasy pewność naszego narodowego posiadaniaj i spotęguje 
opór w walce o ziemie - jako podstawę narodowego tetytorjum, Z tych 
względów reforma rolna musi być przeprowadzona szybko i gruntowni eg- 
i na tem polu gotowi jesteśmy do walki nieugiętej, z każdym ktomy się 


ośmielił stawiać nam jakiekolwiek przeszkody, Dążyć będziemy w obecnym | 


Sejmie nie tylko do rozparcelowania dóbr państwowych, majoratów, dóbr 


| martwej ręki i ordynacji, ale nie zawavhamy się poświęcić wielkiej wła- 


| oo sności, ziemskiej, przy równoczesnym upaństwowieniu lasów większej wła- 
l E sności, aby miljonom bezrolnych i służbie folwarcznej dać własny warsz 
| tat samodzielnej pracy, 

Domagać się będziemy, aby ciężary podatkowe któremi były dotąd nie- 


sprawiedliwie obciężone warstwy ludowe zostały rozłożone na klasy bo- 


gate i posiadające, 

Stojąc na gruncie katolickim szanujemy wolność wszystkich wyznal= 
Wielkę wagę położymy na sprawę szkolnictwa zwłaszcza ludowego, ponieważ 
LIM > szkoła musi nam wykształcić nowe pokolenie polskie, madre pracowite, 
wytrwałe, obywatelskie i ofiarne, Starać się będziemy o uapewnienie nie- 
zależnego bytu nauczycielstwu ludowemu, pońiewaś od niego zależy wycho= | 
wanie naszego ludu.Dążyć będziemy do tego, aby w państwie naszem powsta- 
to jak najwięcej szkół zawodowych, rolniczych, przemysłowych i handlo-= 

wych, celem wytworzenia w Polsce nowoczesnego, rodzimego przemystú i 
handlu, związanego ze światowemi rynkami i zapewnienia polsce równole- 
gle z niezależności% polityczną, także nie zależności gospodarczej, 

i Dotożymy wszelkich starań, aby jak najszybciej odbudować nasz kraj, 

| zrujnowany wojną iaby ludności naszej zapłacone zostały wszystkie nale- 

żytości za świadczenia i szkody wojenne, Dążyć będziemy do zabezpiecze- 
nia losu inwalidów wojennych i ich rodzin, oraz zabezpieczenia przysłoś 
ci wdów ifsierót a 2 . Wielką naszą troską będzie stworzenie 

| sprawnej i nowoczesnej sdministracji krajowej. Urzędnicy Państwa muszę 
zrozumieć, że powinni być obywatelami spełniającymi najważniejsze funk- 
A | cje życia narodowego, nie zaś kastą oderwaną od społeczeństwa i w sobie 
— po zamkniętą, 

E W ogóle dążeniem naszem będzie w ten sposób, ukształtować i zrefor- 
| mować życie polski i całe ustawodawstwo państwowe , aby się ono stało 
JĄ - fundamentem rozwoju siły materjalnej, kulturalnej i moralnej mas ludo- 
| wych, które dziś jedynie mogł wydzwignaó polske do tej potęgi, jaką 
| się ona stać powinna, i ! 
Chwila obecna jest dla naszego Narodu nizmirnie ważna i niestychanie 
erożna.Wojna pali się na czterech rogach naszego państwowego gmachu, 
| Przeżywamy całą grozę powojennego kataklizmu, z jego wszystkiemi skut- 
A kami. Świadomi jesteśmy wielkiej odpowiedzialności, jaka ciąży dziś na 
| | naszych barkach wobec przyszłości. i obliczu całego świata zdajemy egza- 
min ze swej dojrzałości i zdolności do państwowego życia. Mimo tych nie- 
| | bezpieczeństw - wchodzimy do pierwszego Sejmu polskiego z niezachwianą 
wiarą, że uda się nam we wspolnej i zgodnej pracy odbudować silny gmach 
naszej paústwowogci i stworzyć dla naszych przyszłych pokoleń państwo 
silne, i dobrze rzedzome- Idziemy do pracy sejmowej. .z niezłomną wiarą 
w tego chłopa polskiego, który wśród gradu kul i pocisków orat i siał 
swój zagon, aby sit? doczekać obfitego plonu, 


POdobne oświadczenia złożyły i inne stronnictwa ludowe, 
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Położenie Państwa. Rządy Premiera Paderewskiego. 


Kiedy p + Marszatek Sejmu w swoim przemówieniu nazwał położenie Pań- 
stwa tragicznym nie odbiegł wcale od prawdy, PÓółożenie bowiem było nie- 
zmiernie ciężkie,Polska zmuszona była bronić się na czterech frontach 
naraz i dziwić się należało, że w tych warunkach można się było jako 
jako tako utrzymać. Działo sięjto jednak przy użyciu niemal ostatnich 
sit. Siły te jednak mogły się skończyć. 

Trudno też było zrozumieć politykę naczelnego wodza p Piłsudski egp 
Skierował on niemal całą rozporządzalną siłę przeciw Bolszewikom, sta- 
, wiał rozmyślnie różne trudności , przeszkadzając wyrażnie w zawarciu 
| z nimi pokoju, mimo tego, że ofiarowali bardzp korzystne warunki, a 


między nimi granice Państwa z roku 1872, Kiedy już niemogł targować 


si? z nimi yo rzecz samą zaczął spór o miejsce układów, ażeby w końcu 
doprowadżtć niemal do katastrofy, która kosztowała wiele krwi, trudów 
a nawet upokorzeń, 

Rząd mu w całości ulegat, stronietwa lewicowe wierzyłty na ao, 
myémy nie byli należycie zorjentowani, prawica pragnęła zaborów. Pro- 
wadzona w tych warunkach wojna nie tylko się przewlekała i przynosite 
klęski, ale umożliwiła Czechom zajęcie Sląska, mimo bochaterskiej obrom 
śląskiej ludności i drobnych pokskich oddziałów wojskowych, 

Przy tej walce o posiadanieŚląska rząd czeski posługiwał się nie tyl 
ko śle także i zdradą., połamawszy wszystkie dobrowolnie za- i 
warte umowy. Zajęcie tej krainy przez wo j ska czeskie nastapito dnia 
25 stycznia 919 roku, 

Opierając się na fakcie dokonanym przemożna koalicja , nie przeprowa- 


dzając w cale zapowiadanego plebiscytu, ces zięmię śląską pomi E—- 


dzy polskę i Czechy, pozostawiając poza granicami naszego Państwa prze- 
szło sto pięćdziesiąt tysięcy ludności polskiej zwartą masą mieszkającj 
| Oprócz tego zabrali Czesi liczne kopalnie i fabryki , o niesłychanej 
| | wprost wartości. 
Zagadnihiem nad ktorem sobie często łamano głowę był stosunek 


p.Piłsudskiego do premiera, Utrzymywały się stale pogłoski, że P, Pił sud- 
ski nie mógł mu darować konieczności usunięcia rządu Moraczewskiego, 


znosi go zaś jedynie ze względu , na koalicjé i jego wielką niesta- 
bnącą popularność w kraju, podkłada mu jednak nogi przy ka2d8j sposob- 
ności i radby się go każdej chwili pozbyć. Sposobności tych nie braktos 


a przytem mimo powierzchownie sprzyjajecych warunków położenie rządu 
wcale nie było łatwe, Skarb Państwa świecił pustkami, wojna pochłani4- 
ła coraz to więcej ofiar, organizacja ministerstw i urzędów prawie nie. 
istniała, każde prowadziło politykę na swoją rękę, urzędnicy robili © 
co im się podobało, 
Sam p. premier człowiek najgodniejszy,pełen najlepszych chęci i 


zamiarów, bezinteresowny, cata duszą krajowi oddany, nie posiadat 


e 
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jednak potrzebnego doświadczenia do zorganizowania i kierowania maszy= 
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nę państwową, Nie rozumiał też,albo nie doceniał wielu spraw i zagad- 
nień, Ufał ludziom niepowołanym, kierując się nieraz radami narzuca ję- 
cych się natarczywie różnych pochlebców. 


W stosunku do Państw koalicyjnych kierował się bezwzględną wiarą i 


= en. nie Ee sobie zwrócić uwagi nawet Una, gdy niek- 
które z nich odnosiły się do Polski z wyrażną niech*tcią, albo też zała- 


twiaty jakieś sprawy na jej m. 


Posiedzenia Rady ministrów odbywały się niesłychanie rzadko. iiinis- 


trowie przychogdzili nieraydo Sejmu skarżąa się,że P. premier na wyzna 
czone przez siebie posiedzenia spażniał się catemi godzinami, albo na- 


wet nie przychodził wcale. Narzekano zewsząd na ogólny bezta, za .egami 
nie miesiącami lub nie załatwianie w ogóle, różnych spraw pilnych, na- 


wet o charakterze pańśwowym . Ówezesny wice- minister p.liładysłŁaw Wró- 
blewski, człowiek wcale nieuprzedzony, miwit kilkakrotnie do mnie ogro- 
minie rozżalony, że prywatni sekretarze RP Paderewskiego , nosili po 

w kieszeniach pi sma urzędowe, a nieraz je gubili, Pojego ustąpieniu 
znaleziono pomiędzy papierami wiele spraw terminowych wcale nie załat- 
wionych. Potwierdził to zresztę jego następca i e ptr Leopold 
Skulski. Bardzo szeroko skarżono sie też na panią Paderewską, która mia— 
ła się mieszać do wszystkiego i p. premierem kierować, 0 tem miałem 


się sposobność sam przekonać. 


Nasza domorosła demagogia nie mogła mu też darować „zamieszkania na 
zamku królewskim, roznosząc wiadomości o tem po każdym zakątku Polski 
a przedstawia jąc niebezpieczeństwa i szkody jakie z tego mogą wypłyhęć 


dla Państwa i ludu, Nie rzadko też opowiadano chłopom,żed p. Paderewski 
ma zamiar ogłosić się królem i dlatego usadowił się na zamku zawczasu. 

Po wyborach do Sejmu i ustaleniu jego tak daleko sięgających prero- 
gatyw;p. premier Paderewski zmuszony został liczyć się ze stronnictwami 


i dość często z nimi prowadié rozmowy. Jako Prezes klubu Piasta odbyłem 


też z nim kilka konferencji i przy tej sposobności dopiero go pomali. 
Korzge się nawet nad jego wielkimi zajetami i gorącem umiłowaniem 
kraju, musiałem stwierdzić że on go nie zna, polegając w całości na 
różnych ludziach dość dorawczo dobranych, którzy prowadząc swoją robotę 
utrudniali mu potozenie, narażając na przykte następstwa a nawet na śm 
śmiesność» 
W ciągu lata 1919 roku zaprosił p. Paderewski do siebie do zamku 


przedstawicielstwo naszego klubu w sprawie reformy rolnej i Głównego 
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Ziemskiego Urzędu. Udałem się do niego w raz z posłem dr. Bardlem na 
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dzień i godzinę oznaczoną, Bo godzinnem przeszlo oczekiwaniu przyjął 


przyjął nas przedstawiając cek zaproszenia. Za parę zaledwie minut 


gdyśmy byli w trakcie rozmowy, otwarły się drzwi sąsiedniego pokoju, 
wyszła z nich p. Paderewska i nie zważaj%c zupełnie na naszą óbeceść , 


odezwała się głośno do p. Paderewskiego: Ignaś proszę cię chodź tu za- 


raz.! P. premier wyszedł polecając nam mata chwilkę zaczekać, 
Czekaliśmy dobrę cuina, nareszcie nie mogąc się doczekać postanowi- 
liśmy z pokoju wyjść będąc pewni, że p.Paderewski do nas nieprzyjdzie. 
Kiedy byliśmy już za drzwiami pokoju p. premier wrócił ,a przepraszając 
nas zg spożnienie zaznaczył, że żona miała do niego pilny interes. 
Rozmówa potoczyła się naturalnym biegiem, a przed jej zakończeniem za- 
pm dr. Bardlowi objecie prezesury Głównego Urzędu Ziemskiego. 
Dre Bardel uzależnił swoję decyzję od zgody klubu. Ża dwie godziny ta 
zgoda klubu była już gotowa, i b Paderewskienu kosi a na dru 


gi dzień rano z wielkim żdziwieniem dowiedzieliśmy się z gazet, że Pre- 


zesem Głównego Urzędu Ziemskiego został zamianowany dr. Stefczyk, 


W klubie rozpętała się burza, której nie mogłem przez kilka dni uspoko- 


koić, Ponieważ p. premier nie uważał za cn jednem słowem u=- 
sprawiedliwić swojego bądż co bądż dziwnego kriku klub nie zapomniał 
mu tego lekceważenia aaa, Takie traktowanie Stronnictuj”ludzi, nie- 


dotrzymywanie terminów i OORA RN, nie mogło do niego usposabiać naw 
wet mu oddanych ludzi, | 
W Sejmie występował kilkakrotnie porywając zawsze większość swo- 

ją wprost wspaniałą wymową, Krytyczniejsi posłowie uważali jego przee 
mówienia raczej za wylew wielkiege /6zystego nastroju, który mogł por- 
wać ale niewystarczył mężowi stanu kierujacymu wielkimPaństwem. 

Kiedy stosunki zaczęły się gmatwać coraz więcej i równeczuéímie ZAO | 
strzać, fak w Sejmie jak i w kraju, a równocześnie powychodziły na jaw | 


różne tranzakc je nie zbyt korzystne przez p. Paderewskiego robionej i 4 
Państwo obowiązujące,ponadto bez zgody Sejmu i rządu pozawierane, za.ó 
częto myśleć i mówić o delikatnym usunięciu p.Paderewskiego, Po kilku 
długich naradach poszła do niego delegacja z kilku postow złożona ra- 
dząc mu bardzo ostrożnie ustąpienie ze stanowiska, P. Paderewski myt 


tem ogromnie żaziwiony i z delegacją obszedł się dość niegrzecznie, 
Nie mogąc załatwić sprawy tą droga postanowiono wytoczyć ją przed 


Sejm. Obowiązek przemówienia i złożenia odpewi nenie] deklaracji imie- 


niem Piasta i Wyzwolenia włożono na mnie». Przychodziło mi to niezwykle 
y 
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ciężko, ale się zdecydowałem w przekonaniu że spełniam obywatelski obe 


wiazek.Po moim oświadczeniu rząd się podał do dymisji, Nipomyfne wprost 


zdziwienie wywołało dalsze postępowanie p. premiera, gdyż wszystkiem 


członkom swojego rządu dał dymisję,sam zaś na stanowisku premiera pozo- 


stał, Nikt tego nie mógł zrozumieć, choć niektóre stronnictwa gotowe 
były popierać go w dalszym ciągu, © 
Narodowi Demokraci siedzieli wciąż na dwóch stotkach. 4 jednej stro- 


ny przyznawali się do p. Paderewskiego, z drugiej zaś bardzo wyrażnie 


odżegnywali się od jego błędów. Klucz sytuacji został w ręku ludowców, 
Wiedział o tem p.Paderewski i dlatego zaczął czynić w tem kierunku za- 
biegi. Między innemi zaprosił mnie na rozmowę. Zaznaczył w niej , że 

na stanowisku zajmowanem zupełnie mu nie zależy, jeżeli zaś chciałby 
jeszcze na urzędzie pozostać, to jedynie ze względu na interes Państwa, 


Nie może pojąć dlaczego stronnietwo ludowe występuje przeciwko niemu, 


kiedy on lud wiejski najwięcej ukochaź, dla niego pracował pracuje i 
wśród niego pragnatby pozostać, Może dać zresztą widomy tego przykład 
i formalnie do Piasta wstąpić, Kiedy opuści urz%d premiera, to jako po= 
set tylko na ławach ludowych zasiądzie, 

Ja znalazłe się w niezwykle trudnej sytuacji. POza weledami zasadni- 
czemi, zostawała sprawa naszego współdziałania z Wyzwoleniem, które 
nihawidziło p.Paderewskiego, z jakichś nieznanych mi powodów. Oświadczy 
aczyłem mu spokojnie i z największ*% grzecznością , Ze my w całej pełni 


uznajemy jego sielkie zasługi, jesteśmy mu nieskończenie wdzięczni za 
wszystko co dla Polski zrobił, prosimy go o dalszę pracę opomoc, uważamy 


jednak że jego dalsze pozostawanie natem urzędzie może tej Polsce tylko 
szkodę przynieść „Kiedy zażądał odemnie sformowania rd odpowiedzia- 
działem że uYzynitem to już w Sejmie W ampl prenemo n to ma 
być koniecznie, to mogę je choć z przykrością uczynić, Kiedy zażądał te- 
go kategorycznie ogwiadczytenm: i 

Mamy za złe p.Prezydentowi że nie prowadzi polityki możliwie samodziel 
nej, lecz prawie bez zastzeżeń ulega zawsze i wszędzie Państwom koa Lig 
co niejednokrotnie przynosi szkodę i obniża powagę naszegp Państwa, Jak- 
kolwiek jest nie możemy pozwolić na to ażeby nawet ci co Polsce dopomo- 
gli do powstania uważali ją za swoją kolonię, Nie możemy spokojnie pat- 
rzeć na rozprzężenie jakie zapanowało w administracji Państwa, na sze- 


rzącą się anarchię i rosnące bezprawie, bo w nich mogłaby Polska Łatwo 


utonąć, Hie możemy też zgodzić się na samowolę,gdyż chcemy ażeby w Fol- 
sce istniał ustalony i wszystkich obowiązujący porządek, P. Prezydent 
się nie obrazi gdy mu powiem , że sam daje zły przykład dokonując róż- 
nych zakupów, przyjmując zobowiązania, i robiąc tranzakcje idące w mil= 
jardy, nie zawsze przytem Korzystnie i bez upoważninia powołanych czyn- 
ników, a nawet właściwych członków swojego rządu. 

Minister skarbuj.Biliński skarżył się do mnie i do innych posłów, że 


dzięki temu postępowaniu, nie jest w stanie żadnego porządku w skarbie 
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zaprowadzić i utrzymać. Innych rzeczy mniejszej wagi nie chcę poruszać, 


P. Paderewski wysłuchał moich argumentacji , z dużem z niecierpliwie- 
niem, a kiedy skończyłem mocno zdziwiony odpowiedziaś: koalicją musi 


się liczpó każdy rząd polski,nie w mniejszej od niego mierze, a -gil//edy- 
g 
by z tego powodu miało się nawet ponieść szkodę, to niemożemy się jej 


narażać, Dokonane przez niego zakupy, mąki,zboża, tytoniu, mundurów, bro- 
ni, amunicji 1. t bo Dyry pilne ilkonieczne, a powołani ministrowie,czy 


inne osoby kupując nie uzyskałyby lepszych warunków na pewne, Minister 


Biliński jest znanym krętaczem, który chce austryackie.metody w prowadzi 
w nasze zupełnie inne życie./resztą on jest bez wpływów i obecnie się 
na stanowisko ministra skarbu nie nada j6- Jeżeliby z tranzakcji KA 
on poczynił wynikty dla Państwa jakiekolwiek straty, to on je do grosża 


z wtasnej kieszeni pokryje. 
Biań uporządkowania stosunków w administracji, skarbie, kolejnictwie 


i wszelkich innych dziedzinach życia państwowego, sprowadzi sobie ludzi 
fachowych z zagranicy, którzy to na jego koszt wykonają, Jeżeliby zaś 


ludowcy chcieli mieć wpływ na tok i kierunek gospodarki państwowej, to 
on się zgońzi ażeby weszli do rzódu. 

W końcu zupełnie z wielką goryczą i zułnie niespodzifrani e powiedział 
mi podnosząc się z ławy: Muszę p. oświadcz$ć, ja jestem także cztowie- 
kiem który odczuwa, jeżli wy nie zmienicie swo jego postępowania, jeżeli. 


się okaże że w Bolsce dla której jak p. sam przyznaje wiele pracowałem 


2 się tylko z niewdzitcznością, to ona zobaczy że jeden funt mę- 
ki doMej nieprzyjdzie, a panowie politykujacy EEN jak to bedzie 
wyel1%daé , gdy w skutek ich postępowania ludzie zacznę mrzeć u głodu, 

W tem miejscu rozmowa sit skotlczyta , gdyż p. Paderewskiego pozegnatem 
widząc, że jest bardzo zdenerwowany» 

W parę dni pożniej za pośrednictwem p. Skulskiego odbyła się jeszcze 
jedna konferencja, w czasie której mogłem tylko p, Paderewskiemu zakomu- 
nikować, że zajętego poprzednie stanowiska nie mogę zmienić, Ostatecznie 
jednak większość Sejmu świadczyła się za nim, a na tej podstawie nacz, 


Państwa powierzył mu utworzenie noewgo rzañu. 


E P. Bxuliski. 
W zastępstwie p. Paderewskiego pertraktacje ze stronnictwami prowadził 
poseł Leopold Skulski, prezes Zjednoczenia Ludowego, jednego z najlicz- 


niejszych klubów sejmowych. W ezasie rozmowy radziłem mu ażeby zamiast 
bezskutecznych zabiegów , koło tworzenia tego rządu , podjął się własny 
rząd utworzyć, jako najwięcej powotony i dorastajacy do wytworzonej sy- 
tuacji politycznej, spodziewając się że sobie da radę i większość w 
Sejmie znajdzie. Nie godził się na to chcąc być w obec p. Paderewskiego 


do końca lbjalnym, Na nie się to jednak nie przydało, bo p.Paderewski 
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mimo usilnych zabiegów pe Skulskiego i innych polityków, rządu nie mógł 
utworzyć, gdyś wszyscy wybitniegsi ludzie odmówili mu wspołpracy, W o- 
-pëe takiego stanu rzeczy dnia 9 grudnia I9I9 roku formalnie ustąpił. 
Powszechnie mowiono że p. Paderewski temi przejściami czuł się ogro- 
mnie przybity i rozgoryczony, Myśmy «to przykro odczuwali. ale nie mogło 
być inaczej. Szukano sposobu dania mu satysfakcji i dowodu wyrażnej 
wdzięęzności. Większość klubów sejmowych wysłała do niego specjalną 
delegację, która mu złożyła podziękowaniej Aryraziła uznanie za,jego 
pracę, prosząc go przyjęcie obowiązków posła polskiego w M ae 


cie stanowiska przedstawicieka Polski przy Lidze Narodów» 
P,Paderewski delegację składającą się z najpoważniejszych ludzi. 
prawicy i środka przyjął nawet niegrzecznie, a pod adresem Ludowców 
rzucił nawet zupełnie nie zasłużoną obelgę., 

Widząc bardzo ciężkie i wciąż się pogarszające wewnębrzne położe- 
nie PAústwa wydał nasz klub , do ludności w rożnych odstępach czasu 
dirire odezwy zredagowane przezżemnie, 

Podajęć je osobno pod nr. I i 2. 


Rząd pana Skulskiego» 


Po tack wypadkach i ustąpieniu premiera Paderewskiego p. Skulski nie 
czując się już krępowanym , misję utworzenia rządu przyjął i rozpoczóńł 


pertraktacje ze stronnictwami. Dotyczyły one w pierwszym rzędzie sprawy 


ES 


konstytucji i reformy rolnej. Gabinet Skulskiego został dość szybko u- | 
tworzony, a z naszej strony jako gwaranci wykonania przyjętych przez Pe 


Skulskiego zobowiązań, weszli do niego inż. Andrzej K,dzior i dr. Fran- 


ciszek Bardel. Nowy rząd rozpocz%ł swoje czynności dnia +3 grudnia 1919 


roku. Dziel! ten uważali niektórzy za feralny i nie wróżyli rządowi ani 
długiego, ani też szczęśliwego żywota, 

Szef tego rządu p.Skulski był bezprzecznie człowiekiem bardzo zdolnym 
przygotowanym praktycznie jak małg kto w Polsce, mającym jak najlepsze 
ehęci, panowało też ogolne przekonanie, że w krotce potrafi naprawić 


błtdy swojego poprzednika, usunie rozprzężenie, wprowadzi porządek, po 
rozpocznie wszechstronną, celow* ptacę.Z dużą przychylnością traktowa- 


te ten rząd i lewica zadowolona że p.Skulski wyłamał się z pod wpływów 
Narodowej Demokracji, 

Tymczasem nie zadługo przyszła przez nikogo nie p niespo- 
dzianka, Premier bardzo rychło ulegś p. Pisudskiemu stajacJego prawie 
bezwośamm narzędziem. Była to sprawa bardzo wielkiej wagi,która musiała 
zaniepokoić wszystkich poważnych politykw, ze wzgledu na zamierzenia 
nacz, Państwa. | 

346 7? Owezesna polityka p.Piłsudskiego polegała jakoby na zamiarze u- | 


tworzenia osobnych państw ukraińskiego i biatoruskiego,kt reby sa 


i Polskę od Rosyi i weszły z Polską w stałą unię państową. 
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Mogło się to oczywiście stać dopiero w tenczas, gdyby Rosja bolszewic- 
ka została pokonaną i zmuszong do ustąpienia z obszarów mających sta- 
nowić te nowe państwa, 
Stronnictwa prawicowe tej kombihacji były stanowczo przeciwne, nie- 
chegenarazaéó polski na uciążliwą, kosztowną i pewha wojnę, jak rów 
nież także na możliwą stratę własnych znacznych terenow, do nowych two 
rów państwowych przydzielić się mających. Wyrażały przytem obawę że 
państwa utworzone kosztem Polski mog% się stać dla niej samej w przy- 


szłości niebezpieczne, 
W naszem klubie co do tych spraw panowała duża rozbieżność, W no=. 


sili j% przeważnie posłowie Królewiacy Bświadczając się za Piłsudski e 


i jego koncepcją, Sprawa ta wniosła w stosunki wewnętrzne klubu duże 
naprężenie, ja zaś nie chcąc doprowadzać do wiekszych rosterek, stara- 
tem się ją powoli regulowa 4, 


Wyzwolenie popierało Piłsudskiego bez zastrzeżeń £ bez względu na to 
co on robiś, Socjaliści SAWA samo choć bez tak gorącego entuzja- 
zmu jak Wyzwolenie, Piłsudski był więc w tej sprawie panem położenia, 
Miał za sob rząd, większość, Sejmu, spokój zapewniony na innych fron- 


tach, prowadził więc walkę z Bolszewikami, starając si* wywołać pomoc 


i wpodziałanie zainteresowanych narodów, Ponieważ Bolszewicy byli za- 
jeci na innych frontach miał Piłsudski duże i łatwe sukcesy, nie cj/. 
ehciał się więc zgodzić na propozycję bolszewicką, co do rozpoczęcia 
rokowań, „oświadczając wielokrotnie z buńczucznościę że: Bolszewików 
może bić kiedy zechce i ile zechce. "1 Pane 1 e. 


Propozycje. 


Nie wszystkiem było wiadomem że jeszeze dnia 22 grudnia 1919 roku, 
rząd Sowiecki zwrócił się do rządu polskiego osobną notą, prosząc o 
wyznaczenie miejsca i terminu do rokowań pokojowych. Gdy rząd polski 
na tę propozycję nie dał żadnej odpowiedzi, rada komisarzy ludowych wy 
stępiła z publiczną deklaracją , do rządu inarodu polskiego,w ktorej 
poręczała niepodległość polski i zapowiedziała że wojska sowieckie nie 
przekroczą linii: Drysy, Połocka, Borysowa, Cudnowa, Baruj i zadeklaro- 
wała, iż niema żadnej kwestji , którejby się nie dato załatwić drogą/po 

2 
porozumienia. 
Komisja zagraniczna Sejmu polskiego stwierdziéa gotowość rozpo- 
ezęcia rokowań w porozumieniu z mocarswami sprzymierzonemi i zaintere- 


sowanemi. Ludność ziem agdddeź/ipiśki/aieit/ si leżących poza granicami 


obecnej Polski , miała się oświadczyć w plebiscycie, co do swojej pań- 
stwowej przynależności. R$ęd mimo to wciąż zwlekał, a Piłsudski odno- 
sił tanie zwycięstwa nad cofakacymi się rozmyślnie Bolszewikami, 


Dopiero dnia 27 marca 1920 roku minister Patek zaproponował rządowi 


Sowieckiemu rozpoczęcie rokowań pokojowych dnia lo kwietnia 1920 roku 


w Borysowie i to pod warunkiem , że jedynie na tem odcinku zostaną 
wstrzymane działania wojenne. Rząd sowiecki na to się nie zgodził, do- 


magając się całkowitego rozejmu i wyznaczenia innej , jakiejkolwiek 


miejscowości dla rokowań pokojowych, jednak dales od frontu bojowego po 


Łożonych. wymienił też Londyn, Paryż, Moskwę a nawet Warszawę, Piłsud- 


ski wiedząc że Bolszewiwy znajdują się w ciężkim położeniu z powodu 


walki na kilku frontach rownocześnie, zwłóczył bezustanni qupiera jąc się 
tak przy lokalnem zawieszeniu broni, jak też i przy Borysowie. 0 ten 
Borysów rozbiły się ostatecznie w połowie kwietnia rokowania pokojowe, 


Piłsudski postawił na swoim. 


Było w tem bardzo wiele winy premiera p.Skulskiego., który nie tylko 


że się na postępowanie , naczelnego ilodza zgadzał, plany jego gorliwie 


popierał, ale się starał do żadnej krgętyki nie dopuścić, Komisję Spraw. 


zagranicznych teroryzował, a przewodniczącemu p. Grabskiemu groził, tre- 


ktujac go jako zdrajcę,owej nowej powiększyć sit mającej Ojczyzny, 

len zać przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych prof, Stanisław 
 Grabskib będący także zwolennikiem jak najwieksgej Polski, opowiadał mi 
kilka razy z przerażeniem, o postępowaniu p. Piłsudskiego które nazywać” 
szaleństwem i Skulskiego, który jego zdaniem w tem czasie nie tylko że 
się wyzbył wszelkiej woli, ale także i rozsądku, Przepowiadał z goryczą 
że obaj ci ludzie będą Polske kosztować wiele krwi i ofiar. 

Ciężki krzyż do zniesienia z tego powodu mieli też stale do zniesie 

Bia ministrowie ludowcy, inżę Kędzior i dr. Bardel. Przychodząc bardzo 
często wzywani na posiedzenia klubu , stawali się ofiarą p.Dąbskiego, 


który sam nie wiedział czego czego od nich wymagać, 


Co mówił p. Skulski? | 

Ażeby nareszcie coś wiedzieć udałem się sam do p Skulskiego, domaga g- 
jąc się wyjasnień i podania powodów jego postępowania. Wyrazitem też 
swoje obawy i żastrzeżenia. P.Skulski wystuchat i zupeźnie pewny siebie 
powiedział: Proszę pana! Endecy robię jak zawsze i wszędzie zupeźdnie 
nie potrzebnie i bezpodstawnie wielki krzyk i wnoszę zamieszanie, zed 
posiada jak jak najpewniejsze informacje, że Bolszewicy nie maja prawie 
żadnej siły ani broni, s% przytem zupełnie zdemoralizowani i rozbici, 
nie zdolni do żadnej poważniejszej akcji, Wszeázie tylko uciekają i będą 
uciekać. Wojska nasze zaś idą bezustannie naprzód, Jestem przekonany że 
za kilka tygodni możemy podyktować Bolszewikom pokój jaki nam się będzie 
podobało, W tenczas będziemy też myśleć, czy zdobyte na nich obszary. 
ziemi mamy w cielić doPolski, czy tworzyć z nich odrębne Patstwa, Kiedy 
wyraziłem wątpliwość co do jego optymizmu, zareagował bardzo energicznie 
zaznaczając, że za to co mówi 1 robi bierze na siebie pełną odpowiedzia 


hość, a chyba nie w*tpig że on jest poważnym człowiekiem, W tych watun- 


kach niepodobieństwem było stwierdzić, kto miał rację p. Grabski czy One 


Wojna. 
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Dalsza wojna, 
Walki Więc toczyły się dalej., stagęcjąc się prawie rzeczą na turalnę, 


Mimo nieznacznej tylko pomocy ze strony atamana ukraińskiego Petlury, 
wojska polskie posuwały się wci%ż naprzód, tak na północy jak i na połu- 
dniu, odnosząc większe i mniejsze zwycitstwa. Doprowadzity one między 
innemi do zajęcia wielkiej części Ukrainy i stolicy jej Kijowa, wywołu= 
jąc niestychany entuzjazm u wielkiej ezęści polskiego społeczeństwa» 
Podnosity się jednak zastrzeżenia i protesty przeciw szafowaniu krwią Há 
polską dla obcego jnieresu, Zaczęło dość szybko zwyciężać przekonanie, 
że główną rolę w tem niebezpiecznem przedsiewzięciu, grała przedewszysi- 
kiem niepochamowana osobiste ambicja Piłsudskiego, ua którą Naród płaci 
niezwykle wy sokąjcenę, a nie wiadomo jaki będzie koniec, 


Jakby na potwitdzenie tych obaw z frontu północnego przychodziły co- 


raz to gorsze wiadomości , zaczęto też szeptać o cofaniu się wojsk pol- 
skich z pod Kijowa, wśród strat niebywałych, Dowództwo zaprzeczyło temu 


kategorycznie, ogłaszając komunikaty o nowych zwycięstwach, Ty za sem 


rzeczywistość zaczęła mówić zupełnie co innego.Rząd w brew wszysķi emu 


pokazywał że się czuje panem położenia, Potwierdzeniem tego byt powrót 


Piłsudskiego z frontu do Warszawy i witanie go jako tryufatora. Poza tem 
rząd urządził dziękczynne nabożeństwo , w kościele św. Aleksandra na ple 
cu Irzech Krzyży, w którem oprócz rządu Sejmu i dużych tłumów publiczno- 
SE wziął także udziat namzelny wódz p. Piłsudski, 


Obecny na tem nabożeństwie minister p.Kędzior w czasie największych | 
kadzideł powiedział do mnie półgłosem:Nie mogę zrozumieć po co ta komedá 
armia nasza już trzeci dzień ucieka z pod Kijowa, na północy same klęski, 


© czem tak Piłsudski jak i Skulski wiedzą doskonale. 

Tak , p. Kędzior mówił szczerą prawdę, a mimo tego p.Piłwuski wą chał 
kadzidła, odbierał gratulacjei podziękowania, a p. Skulski krył wszystko 
swoją osobą, limo twierdzenia >. Kedziora panowało jedna k dość powszey 
chne przekonanie, że nacażlne dowództwo trzymało P, Skulskiego w zupeźł- 


nej nieświadomości, dzięki specjalnej taktyce p. Piłsudskiego, | 
Tymczasem stosunki w Sejmie zaczęły się z dnia na dzieóń pogarszać , 
Napięcie pomiędzy rządem a Sejmem wzrastało coraz więcej, niezadowole- 
nie rosło, Dotyczyło to szczegolnie naszego klubu który ponadto zarzu- 
cał rządowi niedotrzymanie zobowiązań co do reformy rolnej. agitację za 
wycofaniem z rządu p.Skulskiego ministrów inż. Kędziora i dr. Bardla 
prowadził w klubie p. Dabskip4/4 będący wice- ministrem w tem gabinecie, 
Wreszcie po jakimś czasie cel swój osiągnął. Klub znaczną większością 


głosów zgodził się na wycofanie obu ministrów z gabinetu, mimo ich od- 
miennego stanowiska i bardzo rzeczowej obrony, Demagogja i krótkowidztwo 
zwyciężyły, Ja sie do tej sprawy zupełnie nie mieszatem pozostawia jąc 


wolną rękę klubowi, ktory był wypadkami zaszłemi coraz bardziej zez 


| Wice- minister Dąłkski również opuścił swoje stanowisko urzędowe, momo że 
minister p. Fatek byś w kraju nieobecny w kraju, a ministerstwo spraw za- 


granicznych zostało zupełnie bez kierownictwa. Nie od rzeczy będzie nad- 


mienić, że p. Dąbski nie dawno pchał się na ten urząd rękami i nogami" 
[© 


| Premier Skulski zniechęcony niepowodzeniami i rozgoryczony posttpowaniem 
| | dalszych i bliższych ludzi, po przeprowadzeniu rozprawy w Sejmie zgłosił 
je dymisję, w aniu 9 czerwca 1920 roku, 

| | W Sejmie, 


Na wiadomość o dymisji rządu w kuloarach sejmowych zawrzało jak w 


w 


Eo ulu. Stronnictwa lewicowe były przekonane, że nareszcie nadszedł czas na 
objęcie rz dow przez nie, gdyż rządy prawicowe zostały dostatecznie skom 
p promitowane, Zaczęty się też uaraz gorńiczkowe narady i konferencje,,z kte 
a rych wyłaniały się kombinacje jedna po drugiej, Rozumowano sobie w spo- 
sób dosyć uproszczony: Był prawicowy rząd Paderewskiego , przyszedł po nh 

centrowy rząd Skulskiego, obecnie zaś , jedna ani druga kombinac ja nie Á 
może się powtórzyć, pozostaje więc jako naturalna imożliwa, utworzenie 
rządów lewicowy che 

Szczególnie uparcie myśli tej chwycili się ymwcieńcy,doncdząc szeroko 

| że taki rząd musi by. pewnym lekarstwem na wszystko, Zaczęło to działać 
> - zarażliwie na innych, W klubie naszem powiększonym znowu o kilku posłów 


z Śrólestwa, prowadzono też długie i namiętne narady w tej sprawie. Bóśł, 
Poseł Dabski miał doskonałą sposobność, do wygłoszenia długich lewicowych 
przemówień, Swoją naiwnością, krótkowidztwem i zaślepieniem , zadziwiły 


one wielu ludzi, którym się długo wydawało że: że najważniejszym jeżli 
nie jedynelím zadaniem rządu w Polsce jest gnębięjie swoich przeciwników, 
Nie chciano też ani słyszeć otym. gdy do bozsądku i trzeźwego sądu" 
nawoływali ludzie tej miary co Bojko, dr Bardel , Grzędzielski, JachowiBg 
Wprowadziło to do klubu nie tylko zamieszanie, ale także atmosferę 


nieufności i wiecznych podejrzeń, Zaczęło się podglądanie i szpiegowanie, 

Szukano gorliwie zdrajców tej wielkiej sprawy i pomiędzy sobą. Położenie 

stało się tak dalece nieznośne, że poważniejsi posłowie przestali przyche 
dzić na posiedzenia klubu, ażeby nie być zmuszonemi słuchać denerwują 


| cej dyskusyi, a bardzo często i nie mádrych zarzutów, A było ich całe tė- 


E ziny. Kto na przykład odważył się podać rękę jakiemu$"Endekowi" uważany 
E był za najgorszego wroga ludu i zbawczej dla niego lewicowej koncepcji ra 
rz%dowej., 

Na tych klubowych niskós ludzi starszych wyrobionych i poważnych 
wskazywali szczegolnie palcami różni młodzieńcy z Królestwa, liyrażnie już 
na czarnej liście znależli się : dr. Bardek,inż. Kędzior, adwokat Owi kowskt, 


os Raczkowski,a nawet i stary Jakób Bojko, Mnie jeszcze jakoś oszczęęza 


no. Upragiony rz%d lewicowy tak ludziom zawrócił w głowie, że tak umiar 


kowany politycznie człowiek 3J9%S UT. Kiernik widział wake /// 


z 633. 
W nimpeneralne rozwiązanie rozmaitych problemów, Jego"przyjaciele" nawet 
i w bych eiężkich czasach zdobywali się na humor twierdząc , że tem spe 
sobem zdążał on do objęcia teki ministerjalnej, co jakoby miało być 4%- 
jego dawnem marzeniem, 

Po długich pertraktacjach wyłącznie pomiędzy stronnictwami lewico= 
wemi prowadzonych zgodzono się nareszcie na zasadę sama. Zaczęto liczyć 
posłów tej koncepcji przychylnych inie doliczono się w żaden sposób wię 
kszości. Kilkakrotne dokładne liczenia nie chciały ani rusz przynieść 
zmiany. Ten stan rzeczy powodował rozbieżności. Jedni radzili utworzyć 

rząd mniejszości , inni doradzali postarać się o pozyskanie' Klubu Pra- 


cy K/nstytucyjnej, mómo że on był najwięcej prawicową formacją polityczną 
Ci%głe wielodniwwe pertraktacje doprowadziły nareszcie do uzgod= 
nienia różnych rozbieżności , a nawet do porozumienia się z Klubem Pracy 
Konstytucyjnej, czego niektórzy talmudyści lewicowi nie mogli w żaden 
sposob przełknąć. Dokonawszy tej pracy zaczęto się oglądać za premie- 
rem, który byłby dostatecznie godnym to stanowisko piastować, 
Na wniosek p. Daszyńskiego zaproponowano tę godność mnie, Odmówi Lem, 
Na wiadomość o tem w klubie sie zagotowało jak w kotle, - żaczęło się ne 


mawianie molestowanie i zachodzenie w głowę coto ma znaczyć, Kiedy nie 


uległem żadnem prośbom ani się nie dałem przekonać perswazjom, zaczęto 


szemrać ciszej i głośniej , że staram si“ zupełnie rozmyślnie i celowo 
unicestwić tak wielkie dzieło, Nie którzy wnet nawet przyszli do przeka 


nania, że napewne robię to w porozumieniu z Endekami. Znalezli nawet 


potwierdzenie tego podejrzenia, gdyż młodziutki poseł Karlikowski, wė 


dział mnie rozmawia jącego ze Skarbkiem, co było uważane za grzech gmiez 
telna popełniony przezemnie. lego mi było już za wiele, toteż ogwiad- 
czyłem w klubie publicznie , że niewolnikiem dzikich stosunków być nie 


myślę., a rozmawiał będę zawsze i wsz*dzie z każdem z kim mi się będze 
podobało, nie pytajśc się nikogo o pozwolenie, +0 pomogło, 


Kandydatura posła urejskiego. 


Po mojej oúmowie poszukując lewicowego premiera , zgodzono się ne 
reszcie na kandydaturę posła Jana Brejskiego. Był on członkiem Narodowéj 
Partji Robotniczej i znanym wielce zasłużonym działaczem narodowym na 


wychodżtwie w Niemczech, Jako człowiek prosto myślącyi nie znający sto- 


sunków bliżej , zgodził sie na przyjęcie misji tworzenia rzędu bez żad- 
nych trudności, Ostrożne natomiast jego stronnictwo ogłosiło natychmiast 
że za postępowanie swojego członka nie bierze żadnej odpowiedzialności 


liajac już z góry zapewnioną większość w Sejmie rozpoczął p. Brejski 
obowiązkową rozmowę ze stronnictwami, nie omijając żadnego z nich.Kie- 
dy się rozeszładą po Sejmie wiadomośćć, że p. Brejski odbył rozmowę z 
klubem Świązku Ludowo- Narodowego, "yzwoleńcy zrobili gwałtowny alarm 
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zaczyna jąc wietrzyé jakąś zdradę, 


A PWT TO - ; z SEREM 


| Zaraz też zwołano posiedzenie centrolewu, na którem kandydata na pre- 
"BRR miera skrYposano rożnemi warunkami ,mającemi się staćygkw wytyczn* 


E ala rzedu, który nigdy nie powstał . P. Brejski zgodził się na wszystko, 


A -ale równocześnie nie émieszkal niebacznie powiedzieć o tem stronnigip 

| | | ctwom prawicowem, Patrzano na niego ze dumieniem i żdziwieniem , gdy 

|| tłumaczył że nic złego nie popełnił , bo rozmawianie z przyzwoi temi 

ludzmi nie może być przesttpstwem , 

| Gorliwcy lewicowi patraBłe jednak na te sprawy zupełnie inaczej, 

| zaczęli szpiegować każdy jego krok, komentować każde mniej ostrożne, 
albo niebacznie wypowiedziane słowo, w sposób coraz więcej niegrzeczny 


okazywać mu swoje niezadowolenie, Zacz*to także i sobie robić zarzuty, 


obawiając się że p. Brejski rządu w ogóle nie utworzy,albo co jeszcze 
gorsze że utworzony przez niego rząd nie będzie wcale rządem lewicowym, 
Posttpowanie to p, Brejski nareszcie zrouumiaż i bardzo przykro NSA 
| a w rozmowie ze mną skarżył się gorzko zaznaczając, że takich ludzi i 


stosunków nie spotkał w swoim życiu.Nosi się dez z myślą,ażeby odejść 
1 
od tego przedsięwzięcia, Jakoż po dw0ch dniach mozolnych zabiegów, skrę- 


powany jeszcze dalszemi uchwałami inatrafiajac na nowe i coraz większe 


przeszkody ze strony swoich mocodawców mu stawiane, rozgoryczony do osi” 


tatnich granic , misję mu powierzoną złożył z powrotem w ręce Naczenika 


| Państwa, 
|. Nowe zabiegi i narady» 


„A Na wiadomość o złożeniu misji przez pe Brejskiego stronnictwa lewi- 
cowe opanowała znowu gorączka, nie mniejsza od poprzedniej, + Posypaty 


się konwentykle i narady z większ% jeszcze pilnościę prowadzone, Lane 


R REESE 


no sobie głowy nad wyszukaniem w Sejmie lub po za Sejmem osoby, któraky, 


się najwięcej nadaważafi podjęła obowiązku utworzenia centrowo- lewicew 


wego rzędu i dogodziła im pod każdym względem, 


Nerwowość ową podniecały jeszcze stosunki które sfę stawały z dnia 


na dzieó cięższe. Armia polska po rzekomo tryumfalnym pochodzie na - 


E e a O Z 3 s pos» 
wschód, i licznych zwycięstwach ¿musóna została do opuszczenia Li jowa 


ON E 5 
cofania się w nieładzie na nk ~ wprost niestychane kltski 


Pe 


i straty. Niepowodzenie zaczęło się także na froncie północnym . W krgu 


szerzyła się widoczna i coram większa anarchia, a opinia publiczna pue 

a jikezae głośno wyrzekała na Sejm, a najwięcej na ludowcow „któzy się 

ae przyczynili do obalenia poprzedniego rządu, Nie wiedząc co robić szuka- 
kano też i między sobą winowajców , a zwykle trafiano w tych , co naj- 
o a:  Żmogu moja kandydatura, 


Na jednem z posiedzeń centrolewu doszukano się znowu większości i u 


chwalono mnie powierzyć tworzóie rządu* Gdy do naszego klubu dotarła a 


A ZOE e e = 


M 
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ta tak oczekiwang,a tak radosna wiadomość, wszystko skoczyło na rów- 


ne nogi. Radość i szczęście mąciło tylko moje postępowanie. Zaczęły się 


znowu gorączkowe narady po dwóch po trzech, po pięciu. Łamano sobie 
głowy i ręce jakkem sposobem zmusić mihe można do zmiany zajmowanego 
stanowiska. Posypały się znowu te same tylokrotnie już powtarzane, aré 
gumenty, dowody, oskarżenia. szczególnie zaś siebie i swoich. Samobiczie- 
wanie doszłqtak daleko że w pop ite] prawdzie, za winnych nieu- 
dania się eksperymentu z p. Brejskiem uznano członków swojego klubu, 
którzy jakoby go należycie nie poparli, a nawet mieli wysuwać watpli- 
wości co do celowości jego kandydatury. Kilku najbardziej"oburzonych 


i rozgoryczonych " przygotowało nawet wnioski na usunięcie z klubu'naż- 


1. Ha jąc już tego za wiele p się z wni oskodawcami , bez 
Lacho nawet pozorów grzecziości, Lo raptownie pomogło, ale rzecz 
| naturalna nie poprawiło mojej marki u niektórych. ; 
Najwiecej fermentu do klubu wnosiğ p. Henryk Wyrz$kowski ZAŁ / i 

| - z Łodzi czy z Łaska pochodzący, były buchalter jakieś instytucji, były 
ozżonek Rady Stanu z okupantami i pracujący £ wszelkich wpływów poli- 
tycznych Z tego powodu pozbawiony d niemogacy się z tem pogodzić, 

Nie mając nie do roboty, a posiada jąc jako członek Zarządu Głownego 
Stronnictwa prawo brania uaziazu w posiedzeniach klubu, z tego prawa W 
całej rozcięgłości koerzystiać+ W swojej wichrzycielskiej robocie był mn 
nirzędziem 5. Dębskiego, który opuściwszy beztrosklimie swoje obowi. tz Xi. 
w ministerstwie , chodził zadowolony ze siebie z elegancka laseczka, 


| nie mieszając się pozornie do nigzego , zapominając prędko że był on 


jednem z głownych winowajcow zamętu. > A 


Molestowany i napierany już przez cały klub, zabrałem w kolicu głos 
| i oświadczyłem, że jako karhy członek klubu poddam się jego uchwale,ale 


ani na chwilę nie wierzę w a 0) misji, ani takiego" rządu 


Ę | gdyby się go nawet udało Amr. Poli tykowi nigdy nie wolno być za- 
| ślepionym, s nie dopiero w tych warunkach, Sama zaci ekłoś” i nienawiść 
partyjna , nie wystarczą do rządzenia Państwem, gdyż es tego trzeba mbé a 
inne i to poważniejsze kwalifikacje j 
Rząd parlamentarny musi posiadać podstawy swojego istnienia, kusi i 


też mieć nie tylko większość W Sejmie i w społeczeństwie, a jeżli ma 


_ 
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swoje ciężkie zadanie spenić musi posiadać odpowiednio przygotowanych | 
ludzi, którzy po za szeroką dd lóg/ gębą posiadają naukę i doświadczeR=- 
nie, Ciężkie i codzień bardziej niebezpieczne położenie Państwa nakaś 
zuje siupinie wszystkich sił jakiemi Naród rozporządza, nie walki z 
indekami « Której ja w cale prowadzić nie myślę. Jeżeli się zaś podejmę 
obowi2zku tworzenia rzędu, to czynię to jedynie dla spelnienia natozoe- 
deso na mie obowiązku. i przekonania was, że wszelki trud bedzie darem 
ny, bez z miany postępowania, 

Spodzińam się teżże wnet zostałbym potraktowany tak, jak mini strog= 
wie Kędzior i Bardel, których nie tylko klub odwołał w brew ich woli, 


ale nie dał im nawet możności odejścia od ca w sposób w świecie 


cywilizowanym praktykowany. Uświadczenie moje otrzżwito nieco zapały 
E spotkało się z A oklaskami. MEGO zostałem zaproszony 


do Nacz. Państua, Poszodłem tam piechotą, a are przez aziennikargy 


ala czego nie jadę samochodem , odpowiedziałem że się wcale do tej 
nie spieszy. ZM OWU to w klubie uważano za lekceważenie, 
Up. Piłsudskiego, 


4 Nacz, p „Piłsudskim odbyłem długą rozmowę . 500. się też co do 
. ¿mm 


wielu a WWiraziz pomiędzy innemi pogląd że, Wijzmolenie - 


jest jeszcze bardzo mtodem prawie dzicinnem stronnictwem, natomiast 


. Piast posiada najwięcej danych do odegrania roli stronnictwa rządząceg 


go, Watpi jednak czy to już jest obecnie moż liwe, gdyż warunki sę bar- 


-dzo ciężkie. Powracając do sprawy rzędu zaznaczyt£: Ze widzi wiele trudń- 
"ności w przeprowadzeniu tego przedsiewzięcia,zna siłę przeciwników i 


- mie radzi jej lekceważyć, Chociaż są oni jego zaciętemi wrogami, to 


musi przyznać że posiada ję zmysł orjentacyjny, ma ję dobrą organi zac ję, 


wiedzą do czego dążę, sę bezwzględni, > cierpliwość i wytrzynażość, 


_ $troniotne olor tych walorów wcale nie posiada ję, a Wyzwolenie 
zachowuje się często > smarkacz, Soc jaliści ZNOWU upajają się nie- 

| syrotneni _dokctrgmani..  Polidawał też Ra pozyskania klubu Narodowego 

o Zjednoczenia AE ES p. Skul skiego, 0 którym sięjak najlepiej wy- 

rażą, id końcu mi oświadczył że > 3: się mi nawet udało utworzyć ten 

gabinet, to on się długo nie utrzyma, gdyż nie zg długo zaczną go wa- 


116 eL sami, co teraz około jego utworzenia tak gorliwie zabiega ją. 
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żegna jąc mnie życzątd powodzenia w które sam nie wierzył, 
Po powrocie z Belwederu odbyłem rozmowę z Zarządem własnego klubu. 
fomówiono i ustalódno tam główne ma dla rządu , według naszych 
poglądów, próbowano szukać kandydatów na mjnistrów. Była to ZTOGZJE Lt 
może sprawa najtrudniejsza, gdyż zewszżd wyęhodzitgg apetyty i to wca- 
le nie małe. Nastepnie rozpocząłem pertraktacje z bon stro- 


it 


 nnietwami, tu dopiero miałem sposobność poznać różnych _ bezintereso- 


wnych ideowcówl. 


= 


Każde ze stronnictw rozpoczynato. Tazo. od nowa, jakby mni e ni e 
tylko nie znało; ale nawet nie ap Każde też okazywało  08- 


romebpetyty oświadcza jąc rownocześnie, że nie żąda nic dlasiebie , a 


za kandydatami W niemożliwie wielkiej liczbie wysuwanemi, przemawia ją, 
albo względy ogolne, albo też specjalne zdolności jakie oni posiadają, 


Patrzyłem się na to jakby o nie nalegajac cdt na decyzje 


4 
) 


klubów wiedząc o tem dobrze że one wcale nie zapadną, 

Równocześnie wózEŁA eicha i JOE. walka tak PADL, stromni otw 
mi jak też i w stronniotwach. Skocono e zawzięcie o podział łupów p 
nie myś $lac nad tem jak one sa odległo. Walka owa przybrała. charakter 


podjazdowy, okrężny, brzydki, odraża jący. Sam wiaziałen ludzi, boze 


głośno pe Pita towemu umywali rece e. wszystkiego, ogłasza jac „op 
cznie swoją bezinteresomość , a po ejeRu i ostrożnie starali się prze” 
konywać kogo mogli, że oni się e nadają na różne resortal de 
gdyby ich o a. przyniostoby to hiepowetowane pa e dle ludu i 

| Państna. Różne kandydatury mini ster jalne zjawiały się i padały z bływ 


skavi CZNĄRTWDEOR CTR | | 
> samo a si$ i w naszem klubie. Wysuni€to kandydeturę i śm | | 


nieto ja „pródżej niż kandydat mogł sie SOSA: waż i co do dojo) OSO” 


sx » 


By. siębświadozyć, kandydaturę dr. Kiernika uchwaloną w pog śpiechu zas- 


tąpiono jeszcze prędzej urzędnikiem ministerstwa p. brzeżińskiem. Hf 


Wywołało to ostry protest porzuconego kandydata, i rezygnację ż cz£on- 
kowstwa zarządu Głownego. lioeno forsowaną kandydaturę inż.Bryla cofnię- i 


to na skutek protestu ze strony Wyzwolenia. W jego miejsce uehwalit 
klub jednomyślnie kańdyda turę ińżęw.p. Kędziora, tego samego Kędziorę, 


którego przed nie wielu dniami, odwołał z btządu jako maró odpowiedniego. 
Tem tak mało wybrednem sposobem przesiano bardzo znaczną część klubu! 
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Speejalist* wte robocie i to zupełnie niespodziwanie okazał się dziła,- 
Łający z ukrgoiaji w cale nie ładnie poseł Ertman. 


Nauczony doświadczeniem dalsze narady ze stónni obwami odbywał em 
na wspolnych posiedzeniaćh. iiyglądało to na paradoks ale mie się wydań 


wało więcej praktycznem, ze względu na wspólną kontrolę, hamowanie ape- 
tytów i Łagodzeniaprzeciwieństw. Chciałem przytem poddać Ari Fi 
działaczy publicznej 0. Nie wiele zyskałem, bo to wszystko nie . 
uchroniło od zaciętej walki o teki, szczególniej ma jącychyriększe poli- 
tyczne znaczenie, Najwiecej kłócilo siřę ilyzwolenie z Narodowt Partja 
Robotnicza, pomiędzy któremi nie wiadpmo zkąd , żacząt p. Stapiński 
odgrywać rolę medjatora. Wiedziatem że robi to z ukryta tendencją , bę- 


dec gotów każdej chwili rzucić się tak na jednych, jak na drugich, Zupek 


nie niespodziewanie rozposzęła sie walka pomiędzy e a. „o NE 


Partja Robotniczż, Jedni i drudzy chcieli zdobyć ministerstwa, przy pe 
mocy których mogliby rozszerzać swoje wpływy.Najmmiej wymaga jącym oka- 
zało się moje stronnictwo,żyjtce stale obawą że do utworzenia rządu Ad 


nie dojdzie» 


Z naturalnej A przyzwoitości , odbyłem też krótkie roz= 


a Z przedstawicielami stronhietw które nie wchodziły W kombinację 
rządową, nie omi ja jąc Ukraińców 1 oo Zkożył em a wizytę Marszał 
kpwi Sejmu De "rampozyáski emu. 2 rozmowy : znim wywnioskowałem , że acz= 
kolwiek zachował się grzecznie + lojalnie, z kombinacji. rządowej nie 
tylko nie był zadowolony, ale > przerażony, Zwraca no mi nieznacznie 


5 


uwagę na trudności i następstwa, . | 
Rozmowa ze o o kiem byża AH krótka nieprzynosząca żadnych po= 
ważniejszych a na drugi dzień goniaca za senzacją prasa 
ogłosiła krzykliwie, jakobym mu ofiaroważ połączenie się : walczących ze 
=> leja i klubów. Nie było w tem ani słowa prawdy. Natomiast 
wchodzącemu w skład większości jego klubowi proponował ek pionie j- 
sce w sabiecet | z pominięciem jednak samego jtesesti 
Poczyniwszy wszystko co uważałem za potrzebne i możliwe, nie mając 
najmniejszego przekonania by gabinet ten móbł przyjść do skutku, a nie 
dopiero swoje zadanie spetnié, nie chege też brać wdalszym ciągu odpo- 


wiedzialności za przeciąga jące sić przesilenie, oznaczył em so e 


stronnictwom ostateczny oa termin „do którego miały usut 
nąć wszelkie przeszkody. 
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baty dzień trwgły narady i uzgadniania, Najwięcej ustępliwem okazało 


się znowu moje stronnictwo, co mu nawet wytknąłem, uważając to za narė 


szenie powagi klubu, 


Późnym wieczorem w gabinecie wice- marszałków wysłuchałem ostakh 
tnich oświadczeń klubówi stwierdziłem , że nie doszło pomiędzy nimi do 
uzgodnienia, Na widowni ukazał się znowu zupenie niespodziewanie p. Tu- 


gutt, który imieniem Wyzwolenia złożył deklarację, unicestwiającą wszę 
„wszelkie zabiegi i torującą drogę każdemu innemu rządowi, tylko nie rzę | 
i E A 


dowi centrowo- lewicowenus 
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Nasz klub hie ruszając się krokiem nie tylko z Warszawy, ale nawet 


z posiedzenia, czekał niecierpliwie na ostateczne decyzje, Kiedy zake 


munikowałem 0 wyniku, członkowie klubu mieli miny pogrzebowe, dziwiąc 


sięź że ja szat nie rozdzieratem razem z nimi nad tem nieszczęściem, 


Słyszałem sam szemre jących po Kątach posto , że to właściwie moja wi- 


A SSS 


na w tem,iż tak upragniony przez nich rząd do skutku nie doszedł, Otyże 4 


zg: 


się nie mylili że nie robiłem tego wszystkiego , ani z wielkim zapałem 


` ani też z wiarą która powinna zawsze towarzyszyć podobnemu przedsi ewzę 


O PROW WIEDZE 


ZLo us. ; ; 
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~ W ród podobnego nastroju i okoliczności zawiadomitem Naczelnika 
| >. 


Państwa, o zakończeniu mojej nieudałej misji. Widziałem że byk troche 
zmartwiony, choć weale wynikiem nie zaskoczony, gdyż o rozuliie polity- 
eznem grup lewicowych miał wyrobione zdanie i wcale,siY z nim nie taig. ] 


Na moje zapytanie dotyczące sytuacji wojennej dał wymi jającą odpowiedÉ, 


: Trudna sytuacja, i 

Sytuacja stawała się prawie beznadziejną, gdyż zaczynało się okazy- 

wać że ani prawica sni lewica, nie' tylko nie są zđolme do opanowania ! 
trudności, ale nie mogą się zdobyć na utworzenie jakiegokolwiek rzędu | 
i wzięcia za niego odpowiedzialności. Niebezpieczeństwo stawało się z | | 
każdą niemal chwilą większe i bliższe, Aoezkolwieć neczelne Dowództwo | 
starało się ukryć pr zed Narodem faktyczny stan rzeczy, to jednak wia- | 
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io minister saa a A się do mnie westchnół cit- 


¿ko i powiedział: Jak mi się zdaje „tomy z tem Rozwadowskiem i jego 


optymizmem zajedziemy vmet do Petersburga ! 


"Za dalsze dwa dni Rada Ministrów dowiedziała się znowu od tego 


samego szefa sztabu, że wojska bolszewickie postępując naprz%d, prze.- 


szły. JUŻ pomiędzy inhemi linięż -Osowiec-Gra jewo 1 zagraża aj Łomży,zaś 
generat Sikorski który się długo trzymał w Brześciu, zmuszony będzie 


przez wojska bolszewickie się przebi jać.gdyż mu przecięty odwrót. Na 


południu Bolszewicy przekroczyli rzekę Zbrucz» | 
Atakowany pytgniami czasem bawet bardzo nieprzyjemnemi, 'odpowie- 


dział spokojnie i niemal dobrodusznie, że to sł drobne uchybieniar, 


które się wnet odrobi. Bols szewicy żaś w cale nie zwyci żyłki W bitwie 


ale tylko tak sobie podstępem podleżli. on Już zresztą wyda£ rozkazy 


aby ich z powrotem wyrzucić, Kiedy to powiedział w śród ministrów ode- 


Ç 


zwaty się przyci szome Wam chę. Dalszem naradom towarzyszył bardzo 
ponury nastrój, 

Gen. Rozwadowski opuścił posiedzenie wcześniej,wywołany do sztabu 
dla jakiejś ważnej sprawy, a pożnym wieczorem przyszedł znowu do mnie: 
Zauważyłem że był nieco zmieniony. Ukazywał znacznie mniej optymizmu, 
choć nie tracił wiary w zwycięstwo, a ostatnie niepowodzenia przypisy- 
wat pl 722 kt re niweczyty jego zamier o a ktorem 


o i | 
si? musiał podporztdkować, Nie jogę taić przed panen,/że wojska. bolszew 


wickie postępują wciąż jeszcze bardzo szybko naprzód; nie natrafiając 


przytem na poważniejszy opor, gdyż nieraz uciekają przed nimi , całe 


nasze nawet silne oddziały, rzuca jac broń Z takiem trudem nabytą, nie 


chcąc stawić czoła nieprzyjacielowi. 


-85> > 
wielu nawet wyższych oficerów całkowicie zawiodło. Na Rade ministrów 
wszystkiego nie mówił, s l mio obawę, ażeby niepotrzebne wiadomości 

| nie rozszerzały się zbytnio i nie dawały powodu do popłochu i depresji. = | 


gk A 
U 


Ministrom raczej należy zakomunikować pojedynczo, co będzie potrzebne, 


Skarżył się znowu szeroko, że p. Piłsudski nień mając ani nauki ani 


potrzebnego doświadczenia, a uważając się za wszystko BE a 
kadza celowej akcji, Boszewicy p. się bardzo pa, dl: steli sie gro 3 


. nymi przeciwnikami, Twierdził że z winy Pa sen, bi twa pod Brodami z | 
_ Budiennym nie przyniosła pełnego zwycięstwa, gdyż na wiadomość o upadku 


Brześcia, kazał ję przerwać zupełnie nieporteeebnie.Sity vysofane ztam- | 
td nie mogą już zdążyć, ażeby wziąć udział w walce nad Bugiem, a Budien- 
ny pozostaje w dałszym ciągu dla nas grożną potęgą, mając możność odpos | 


czynku i przegrupowania. W końcu zaznaczył że jakkolwiek się dzieje to on- 
jest pewny zwycięstwa. Nazajutrz w godzinach połudnóowych zaprosiłem 
do siebie kilku ministrów ażeby im treść mojej rozmowy z p. Kozwadowski em 2 
zakomunikowaé. Wieczorem odbyliśmy wspolnę naradę, 


W rezultacie efkytej konferencji postanowiliśmy spottgować i przyspe- 
szyć działalność 5. W tem celu odbyłem też zaraz rozmowt z ministrem 
wojny, ktory na posiedzenia Rady ministrów przygotował potrzebne materje 4d 

„ły 1 o, wiedząc że JĘBCE Z eto yon don ponoszonych klęsk był. 
brak rezerw, postanowi ono je ener 5 ehośby się to miało stać Z j ugzeze | 


czerbki em armii frontowych. Wydane też została pozażoczni = odezma Rady ÓW... 


-rony Państwa, wzywająca obywateli zdolnych do noszenia A ażeby si? 


y 


natychmiast do służby stawili. Rzecz znamienna , że znaczna część cZŁOn= 


ków tej rady nie chciała odezwy: odp. aś, Wyszła więc ona tylko z PO 


liacz. Pat stwa Sb przewodnicz'*tcego tej fla dy p. Fitsudskiego. | ] o. 


W obec teg że rząd sowiecki odrzuci t posrednictwo angielskie, a godził 


się na bezpoś rednie rokowania z Polską o rozejm, rz4dowi pozostała jedyne 


J 


ta droga, | aka do rokowań i do walki, zę 
E aa A 120 WAS 


Przed wysłaniem delegacji odbyło się długie nurzące i denerwujżce pe | 


siedzenie edy Ministrów. Widzieliśmy zwi *ksza jące się z godziny na godi 
 -dzinę niemal grozę niebeżpiecze-stwa i byliś śmy świtcie przekonani, że 


Bol szewi cy udając przed światem poko jowość „dążę do zupełnego powalenigi 
A > : e 
zniszczenia Polski. 
W. tej niezmiernie ciężkiej sytuacji exowili- się ministrowie co zrə 


| pić należy. to też dyskusja była długa i zde nia podzelone, Swia dom SG o 
> 234 
ciągłych a is gbości, nie- zupełna ufność do Naczelnedo onda ztus p 


silog zdemoralizowanego. ‘wojska ene zupełne odosobnienie W świecie, 


| nieprzyjazne: stanowi sko proletarjatu, zbliżanie się dO stolicy grożhego - 


o praytem dzbki ego wroga, perspektywa upadku, haldey i poniżenia, pódepta- 


nie honoru N o 
a i jego ne jówięt szych uczuć, , to wszystko stawało nam pred 


| 3 A A WZ 


EZ 


gE | = o SS = 
| Oczyma „nam którzy nieśliś smy na sobie odpowi etzielność za lósy Paústual 
Ei „Kp e 


p al przyszłość narodu. Nie więc dziwnego że choć wszyscy kierowali si$. je 


nem uczuciem, zdania były podzielone. Minister. na radził ażeby go~ 


+ j 
( $ 


dząć się z losem *i czekając na lepsze czasy ratować ` EGO. 


| 

| | 
| można, a więc | 
(= przyjęć linię Curżona jako granicę, al nt sig na rozejm wojskowy w a 
| tem miejscu gdzie sit R linia bojowa. W tem rozumowaniu- zostag R 
| jednak odosobniony, | | e 6 | 


| Rada Mini strów uznała ostatecznie, że ano ókopy omo z wojy 


| światowej W najgorszym razie mogłyby stanowić przyszła granito pomiędzy 


nyżeżaza jęcoj do Mińska pod przewodni - 


a o Polskę a Sowietami, a delegacji 


$ 


o. o tirem wice-mini stra Wróblewski 


ego dała polecenie, ażeby W razie stawia= 
i |. mia przez Bolszewików upokarza jących warunków , nawet nad nimi nie dysku- 


oai to w tenczas gdyby rząd polski był. 


zmuszony stolicę opuścić. 


GRE 
u EJ NOS A CEWCE 


Ke 
a Rząd poprowadzi walkę do kolica. a Narod musi udowodnić, czy ehee l 
f 

| a swo ją. samodzielność obronić „Próba. ta o sie a krokiem- 


> 


o Wezwenych kilka roczników do wojskowej | dato kilkaset tysięcy 


nowego żołnierza, choć. NB zawsze RE gdyż nieraz trzeba o Używać 


Środków prem sach ażeby go sprowadzić do szeregów, Na. sacate ście baño, 


spustoszenia, a istatejące y 


| na zadanie Nacz, liodza | 


js 2 powołeno Lee broń | kanalerzjatów, e. armii zaborczych a 
należących ju do znacznie sterszych roczników, wywołało to na wsi barpo 


| > duża niechęć, “a czasem nawet niebezpieczne wrzenie, Wojsko te zostało 
w dużej szęści zmarnowane ię żadania mu wyznaczonego nie spełniżó, 


LES > (o Generał Haller E oekhatinicy, 


Generał Haller rozpoczął i prowadził wielką akcję Ochotniczą, Nie tylko 
| | > ak E 
że potrafił on zorganizować dđoskonaty =o składający się z ludzi 
> oddanych L ofiarhych, ao pracujących, ale sam świecił najlep- 


pszyy przykładem. Skutki em jego niezmordowanej pracy płomi ennych prze- 


nówień, gorących odezw i nagoływań ochotnicy Z catej Polski garnęli się 


do szeregów masowo, Nie brakło pomiędzy nimi żadnej miejscowości, ani 
też żadnego stanu. Na jwięcej jednak szło młodzieży szkolnej i rzemieślni- 


| czej. Głosili się tez bardzo licznie i ochotnie synowie chłopscy, intel 
| a > 


aż: z 6 


gencja, a r a właści ci ele ziemscy, a anet znaczna ilość are. 


AR Ży, Liezba tych ochotników według obliczeń ministra DE wojskowych Wyno- 


a al przeszło sto tysiecy. ludzi, a tylko więc żę stanowili oni bardzo ` Ba 


poważną gromadę, ale miećli do armii ~ a 1 O a p 


obszernie plan obrony i ofenzywy także i ze o le politycznego, “a, 


krotko 1 że że względów strategicznych 


Bł /śleśktŚLK / przeciw Bolszewikom przeprowadzić , zostanie opracowany 


© wspolnie przez „Piłsudskiego, gen. Rozwadowskiego, + gen. Veygańda, Czy 


A 
P 03 ESH 
- 0V | 


wiarę, podnieśli upada jącego ducha. Bardzo często ci ludzie, młodzo nie- 
wyszkoleni i niezaopatrzeni dokazywali cudów , poświęcenia , odwagi i wa 
lecznogci. ardzo więlu ich zginęło i to cez,sto nieńotrzebnie stając si? 


ofiar* niedołtstwa, lekkomyślńości, jeżli nie złej woli różnych woj skowyh 
dygnitarzy,lekceważ%tcych życie drugich, 
Jeszcze w ciąż ci*żko, 
Jakkolwiek było już widocznym że cały Naród silniesię .poruszył, a da 


w wojsku w znacznej mierze się obudził, ilość wojska rosła z dnia na aziśń, 


to jednak położenie wojenne było niesłychanie ciężkie. Broń dostawałosł/ 


ię Z największym tylko wysiłkiem, a kiedy ona nadeszła, to nawet w Gda- 


Ásku można ja było dopiero przy pomocy wojska wyładowywać., Wojska bolszet 
wieki e party bezustannie naprzód, starając się żelaznym pierścieniem opa= 
sać Warszawę ze wszystkich stron.ľ ront bojowy tak gwattownie żbliżał sit 
do stolicy, że 1. pokojowa wyjeżdza jęca do Mińska ,przez Siedlce 
przekroczyła go pod wielki emi Dębami, miejscowością pom: on zaledwie o 
kilkadziesiąt kilometrów od Warszawye l 

Obće Państwa przez swoich posłow doradzaty rządowi ustępliwość wzgęę 
dem Bolszewików, oceniając sytuację Pólski jako beznadziejną niemal.Dla 


Anel línia Bugu wydawała się jako granica dla Polski, nie tylko matural- , 
ną, ale nawet korzystną, laweż przedstawiciel StolBcy apostolskiejjiks. 


Nunc jusz Ratti, uważając widocznie wojnę dla Polski za przegramę , dora- a 
dazat zdać się na ta ske beżę 1 dowiadywał się bardzo pilnie o terminie ews . 
kuacji Warszawy i zapewni ia bezpieczestwa dala ciała dyplomatycznego. 
$Fłaszna rzeczywistość rzucała sit przed oczy Sama e i 
Dalsze narađy i plany. 


ii tym stanie a odbyła si? narada z Naczelnym Wodzem. Udział w Á 


niej oprócz mnie wzięli | ¿wice- premier p. Daszyński, ministrowie- Skul i 


“apieha i szef sztabu gen. Rozwadowski. Na tej konferencji omówiono 


mo 


sadniezo miał on polegać ,ha obronie Warszawy i ofenzywnem uderzeniu na 
na wojska bolszewickie od strony D,blina. Ponieważ powodzenia miało za- 
leżeć od utrzymania tych zamierzeń w tajemnicy nikt z nas nie dopytywał | 


się, o bliższe szczegóły , choć wiem że prawie wszyscy o nich wiedzieli, 


| Bada Ministrów zastrzgła siętylko przeciw zupełnemu opróżnianiu Hałopolki 


Wschodniej i oddaniu Bolszewikom Lwowa , Choć by to miało nastąpić na 


W rządzi panowało ogolne przekonanie 28 , cały plah operacyjny ma jacy 


był on dziełem ich wspolnej pracy , Czy jednego z nich nie wiedział nikt 


z nas dokładnie, Wiem że tak Piłsudski jak (Rozwadowski , przypi sywali se 


skargi na postępowanie niektorych eźłókśw// cztonków Zwi O) 


- bős 
sobie jego autorstwo i otem niraz mówili , natomiast gen. Veygand upar. 
cie milczał +». kiedy raz zapytatém ministra spraw wojskowych gen, Sosnke 
wskiego jak jest na prawdę z temi planami , odpowiedział mi wzruszeniem 


s 


ramion i słowami: Veygańd si* niczem nie chwali, choć się dość napraco- 
wał, Nie wiele znowu z tego wiedziałem, 
lstota planu polegała początkowo , na wycofaniu wojsk frontu póxnoc=- 


nego nad Wisłę i utworzenia nowej armii manewrowej , pod nazw* "frontu 
północnego". Zadaniem frontu połnocnego gene Hallera było nie dopuścić 
do oskrzydlenia w-zdłuż granicy niemieckiej i osłabić rozmach uderzenia. 


ewentualnego na przyczółek warszawski./adaniem zaś frontu środkowego 


miało być uderzenie na bok i tyły nieprzyjaciela atakującego Warszawę 


L rozbicie go przy współdziałaniu wojsk frontu północnego.Ażeby te pla- 


ny i prowadzoną stosownie do nich koncentrację wojska utrzymać w tajem+ 


Gy, nawet na posiedzeniu ady Obrony Państwa p. Piłsudski był bardzo wśk 
wstrzęmieżliwy, dając informacje nie zdradzające w szczegotach zamierzo- 
nych planów. Zgodnie z jego życzeniem nie wstrzymano też wysłania delega- 


cji pokojowej do Polszewików, co było pierwotnie zamierzonem, 


7 


RR. Rząd, 


Na kilku posiedzeniach z rzędu zajmował się rząd sprawą ewentualne- 


go ewakuowania stolicy i wyjazdu rzedu z niej, Gdy prawie jednomyślnie 


zgodzono się nie opuszczać stolivy do ostatniej chwili, a wraźie konie 


 ezmego wycofania sit , organizować dalej obronę i prowadzić walkę aż do 


zwyci $skiego koca, to co do wyboru tymczasowej siedziby rzedu zdania by 


Ly podzielone.Piłsudski doradzał wabrać Częstochowę ze względu na uczucia 


religijne ludności, wielki do niej sentyment, i pamigć odniesionego tam 


nad Szwedami zwycięstwa. Ministrowie : Rataj, Daszylski, Poniatowski, byli 
za Krakowem, niektór zy oświadczali sit ze Foznaniem jako najpewniejszym-, 
tHoć formalnej decyzji nie powzięto ani co ewakuacji ani co do miejsaa 


przygotowane zostało wszystko do ewakuacji R państwowego, złota , 


» 


srebra i w ogóle tych przedmiotw które e moi woj wartogé, albo 
; : szef = 
też były ważniejszemi dokumentami. Znaczne cztść/ wywieziono dość w czeb 
śnie do Poznania i innych miejscowości, | 
Przy sposobności dyskusji nad temi sprawami kilku ministrów podniosb 


U 


Związku Ludowo- Narodowego .Nie tylko że prowadzili oni intrygi, szkaloaa 
Rźąd w kraju i za a, o tem bardzo duze szkody , ale rowne 


cześnie agitowali za przeniesieniem się do -o + Bak twierdzono jedy 


nie w tem celu , ażeby go skompromi towaé i w Poznaniu nowy rząd utworzyć, 


Poza oskarżeniem owych ministrów zarzuty stawiane. /<dawąty si” potwier- 


dzać padebre>miiowy różne dość dziwne posunięcia tego. stronnictwa. 


TES A RAN RZ TS TS EII RZE NY TEN sę PEACE RZEC AC | 


-aE „6% a 
Nalezato do nich w pierwszym rzędzie bezustanne wołanie o utworzenie 
armii al, zachodniej, kt”ra zdaniem tych Poznańczyków była konie 
ezns dla obrony granic Paústwa od strony Niemiec i/ppépry/ /odperciag 
najazdu bolszewickiego , gdyby on po zajęciu Warszawy posuwał sie dalej 


na zachod,usunięcie Piłsudskiego zNaczelnego Dow0dztwa a nawt z armii, 


Gzy sprawę ostatnią brali na serjo, czy była ona zwykłą krzykliwościa8 
tego nie stwierdziłem, natomiast widziałem że taka robota i w teméza 
czasie prowadzona, hyła nie tylko bardzo nieprzyjemną , ale także w wy- 


sokim stopniu szkodliwą , ga podwazata stanowisko rzedu, budziła nie- 


pokoj i osłabieła odporność społeczeństwa, a 
lie mniej za szkodliwą uważałem nagonkę przeciw Naczelnymu Wodzo- | 

wi, nie przebiera jącą zupełnie w środkach.Prowadzono ję z wielką zacię- > 
4 


toscia nie wyłączając nawet publicznych zgromadzeń, agitacja owa musia- 


ta też robić niesłychane wrażenie jeżeli Naczelnikowi Pastwa i Naczek $ 


nmu Wodzowi zarzucano publicznie zdradę kraju i rozmyślne niszczenie e 
e armii, Zarzut ostatni może i miał duże podstawy, dgyż Piłsudski rzeczy ; 
wiście bardzo nieoględnie szafował materjatem ludzkiem, nie robiąc so- 
bie z tego prawie żadnych skrupułów. Ten zarzut ale pożniej stawiał m » 


człowiek tak blisko niego stojacy i jemu oddany jak poseł dra Liebert, j 
|| to mówił generał Sikorski na to zwracali uwagę różni oficerowie, 
Dymi sja Piłsudskiego, | | | 4 
W dniu lo lub ff sierpnia F9zoroku, no kilka dni przed rozpoczę- 
ciem ofenzywy przeciw Bolszewikom p. Piłsudski zaprosił mnie, wiceor-H- 


premiera p. Daszyńskiego, i ministra Skulskiego na osobną , a jak Mém 


A 


wiz bardzo ważną i poufną konferencję.Odbyła sig ona w Prezydjum RBdy- 
ministeów. Naczelny Wódz by mocno skupiony i poważny , a jak mi się 
wydewato, przybity, niepewny wachajacy się i silnie zdenerwowany, 


UW rozmowie którą sam rozpoczął był niesłychanie ostrożny, a de- 


 tykając spraw bieżących stawiał raczej bardzo smutne horoskopy. {wiert 


 dził że stawia ma ostatáña kartę nie mając żadnej pewności wygranej, 


a Poza e o: ogólnemi mowił także dość dużo o swojej osobie. Wr, 


| W trakcie rozmowy wyjął z kieszeni nie zapieczetowany list i os 


go głosem og ¿romnie ZAIALÓŃYA/ niewyrażnym i zmienionym. Na czterech 


 rtkach >o formatu „mieściła się dość „Rae unotywowena jego 


aymisja : ze stanowi ska Naczelnika Ss iv. W piśnie tem zeznaczył Poe 


<b 


z placu boju gdyż losy jego uważa za niepewne imie prosi 


upoważnia do zastępowania go na jego urzędzie. Co zać do samej rzeczy 
i pisma prosi o zachowanie bezwzelędnej tajemnicy, tak długo jak tego 
będą wymagaty stosunki, i ja sem uznam za potrzebne.lreść więc tego-pie 
pisma była znaną ministrom Daszyńskiemu I Skulskiemu a wydaje mi się 
że także | Sapieże choć dobrze tego szczegółu nie pamiętamą 
Co myślałem $ 
Nigdy nie miałem zupeínego zaufania do p. Piłsudskiego.,czułem 


jakieś niezrozumiałe może nawet uprzedzenie,byłem zadowólony jak nie- 


musiałem się z nim stgkać, Poza tem uprzedzeniem nie mogłem się pogodzić 
z jego posunięciami politycznemi szczególnie z okresu rządów lioraczen- 
skiego, musiało mnie razić jego stanowisko w sprawie obrony Met pol 

Wschodniej, upor piej swoim sposobie tworzenia armii,stare często bard. 
niesympatyczne praktyki z legionów,błędy w czasach szczególnie ostatnih 
popełnione, tak wyrażne i tak bardzo kosztowne, to jednak w tenczas wi- l 
dząc u niego tę wielka troskę odbijającę się wprost na twarzy, szczeroś 


LALA 


w rozmowie, wielką obawę o wolność i catogé Ojczyzny, miałem wrażenie $ 
że się grubo myle i wszyscy, którzy mu robię zarzuty lekkomyślności 
a nawet zdrady i że ja sam byłem także czasem w błędzie „posądzając go 
o Osobiste ambicje i brak dobrej woli, Prawda że pod ciężarem tych wiek 
kich wypadków trudno było nieraz zebrać należycie biegajace myśli, 
Jeszcze w obecności p. PiGónioci (mó jego samba as kasy ogb 
ogniotrwałej w Prezydjum "ady Ministrów, zaglądając codziennie czy go 
kto przypadkiem nie ukradł, albo nie naruszył, Kiedy zaś minęły ciężkie 
ani wojenne, pojechałem do Belwederu i oddałem pismo jego autorowi bę- 
-Cymu WOWCZAS W innym zupełnie nastroju. biorąc je odemnie i dziękując 
za solidne jak mówił postępowanie , twierdził że sobie o tem zupełnie 


zapomniał, 
(piekując się troskliwiettem dokumentem przez parę tggodni miaten 


pewne skrupuły co do zrobienia sobie z niego odpisu. Ciekawość jednak 
zwyciężyła, odpisu dokonałem. Niewiele mi jednak z niego przyszło, gdy 


gdyż w czasie wypadków majowych w roku $926 jacyś nieznani sprawcy Aé 


— ukradli mi go,zabierając przytem i inine dokumenty. “oje zachowanie 


> W obec Piłsudskiego było chyba zupeźnie bez 7 niestetyń. |. 


| Nacz. wcale się w obec mnie dż el velmenem nie okazał „iii mo vszystko swo 
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jego postępowania nie żałuję „chóć nieraz gorycz przychodzi. | 
źmiana, 

Poza środkami które rząd miał w ręku na podstawie ustaw i rozpo- 
rzedzeli daawhych i nowych, prowadzona została na wielk% skalę akcja wie 
cowa i propagandowa. Znaczną część tej pracy , z poczętku nawet bardzo 
niewdzięcznej dokonali posłowie należący do wszystkich niemal stronnie 
nictw polityczngch.kie brakło też i innych działaczy prowadzścych ję 
z niestychanem poświęceniem się 1 ofiarnością.Pody wpływem tej gor*- 


cej solidarnej roboty po kraju zacząć wiać zupełnie inny duch, to też 
i rzad mimo citetych. jeszcze niepowodzeń był zupełnie pewny zwyciesta | 
stwa nad »olszewikami, wyciągając z tego odpowiednie wnioski, 
Gjenerał koja, 
Wiary tej nie mieli jednak niektorzy wojskowi nawet wyżej posta- i 


wieni i mający dobra przeszłość poza sobą, Do tych nie tylko nie wierzą | 


cych ale szerzących popłoch i zamieszanie należał gen. Bolesław “oja, A 
znany ze swoich odważnych występów w Arakowie i z obrony -wowa Sam dtu 
go i gorliwie zabiegał o powierzenie mu jakiegoś poweznieszego zadania, | 
a gdy po gene. b se IGzo taż zamianowany dowódcą drugiej armii, ma= 


jącej za zadanie obronę części potnocnego frontu, przyjechał wraz ze 


swoim licznym sztabem do Warszawy,i siedział bezczynnieprzez kilka dni, 


oczekując rzekomo na przyjęcie go przez Naczelnego Wodza. W obec nie- 
zmniejszonego niebezpieczelistwa i obowiązków jakie wziął na siebie, po 
byt4 jego w stolicy zaczął budzić zdziwienie i podejrzenie. zwrócił 
mi też nato uwagę wice- minister Studziński przed kttrego oczyma nic 
się ukryć długo nie mogło. 

Mocno się zdziwiłem kiedy jednego dnia zamiast do Nacz, Wodza zgł- 


się generał moja u mie. źameldował go u sekrerarza Ba za- 


znacza jąc że si? p. gen. bardzo spieszy, Na moje zapytanie co ma ozna- 


czać wizyta p. Roi i te szczególnie w tem czasie kapitan Jedynak odpo- 
wiedział ,że to tak po starej zhajomości,wiedziałem że będący u mnie 
p. Studziński pienił się z oburzenia, radzęc ażeby Roi nie przy jmować, 


Mimoto poleciłem go sekretarzowi ngtychmiast poprosić „Gen. Hoja 


rozpoczął długie przemówienie na temat wojny z Bolszewikami i niedołę- 
stwa Piłsudskiegos W końcu mi z wielkiem giestem oświadczył ,że uważa 


wojnę z Bolszewikami już za przegraną, Jego zdaniem bolszewicy złamali 


wojsko polskie moralnie i fizycznie, wszędzie idę naprzod, a za kilka 


dni zajmą także i Warszawęe 
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i Jedyny dla Polski ratunek widzi on w usunięciu tego rządu i Nacz. 
Dowodcy Piłsudskiego z winy ktorego polska krew się leje, utworzenie 
rządu chłopsko - robotniczego, na którego czele ja górińkóńkmi/ powiniea 
stanąć , jemu zać oddać komendę nad eałą armią i porozumienie się z Bol- 
szewikami którzy na to czekają, Sprawę tę da się bez trudności zaza. 
za pośrednictwem i przy pomocy polskich komunistw, przebywających obe- 
enie w więzieniach warszawskich, a których się powinno wypuścić natych 
miast. On się zna dobrze z nimi i mogłby nawet w tej sprawie podjąć się 
noi ra, Po starej zna jomości radzi mi ażebym się pospieszył i A 
dziś jeszcze do rzeczy się zabrał, bo jutro może już być za poźno, dal- 
sza zaś walka jest tylko zbrodniczem marnowaniem krwi chłopskiej i mie- 
| | nia, bo hjni umię się chować i szanować, 
A E | | Osłupiałem słuchając wywodów tego polskiego generała , Eure e 
| | wierzono obronę znacznej połaci kraju, a który nie tylko nie miał naj- 
n wiary we własne siły, we wojsko, ani w spzawgę , a zamiast pi/ 


pełnić przyjęte na siebie obowiązki, gotów był do wyrażnej zdrady kraja 


Wystuchawszy jego wywodów do końca i silac się na spokój, powie- 
E ho . działem mu, że te wszystkie jego brednie muszępołożyć na karb zniszezo- 
nych nerwów, a tylko dawna znajomość i jego zasługi wstrzymuje mie od 
zastosowania do niego przepisów, które mu niezawodnie są dobrze znane, 
P. Roja wysłuchał mię spokojnie kiwając od czasu do czasu głową i nie 

próbując się bronić wyszedł, mówiąc już we drzwiach: Panie Śrozydcnojć, 


p 


niech się p. jeszuze namyśli."” 


Widocznie jednak nie dał za wygraną , gdyż około trzeciej godzimy 

po południu w ten dzień, przysłał do mnie dwóch kapitanów ze życzliwą 
radą, bym się zechciał namyśleć i do przyjacielskich rad ich generała 
zastosować. Jednem z tych wysłanników p. Roji był kapitam legionowy pe 
Jan Tedynak, pożniejszy poseł do Sejnu polskiego z powiatu ropczyckieg 
ij urzędnik ministerstwa rolnictwa. Posłanictwo swoje brał on tak na see 
A jo, > powotywałz się na pamięć i zasługi swojego ojca, Wiedząc że młŁo= 
dzieficy owi spełniają rozkaz generała “oji potraktowałem ich pobtazli- 
wie , o jednak że ta dzikiniada pachnie nierozumem if ale 
amos onie także i przestępstwem. 
Za kilka dni po tych wizytach przybył do warszawy wojewoda pomor- 
ski ps san Brejski, opowiadając mi z przerażeniem,że gen. koja będąc. 
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wbrew mojej zasadzie nie mieszania się do spraw wojskowych, powiadomi - 


» z m y pionero 
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jeszcze dowódcą D.0.6. na posia, a zmuszony odjechać na front, prze- 
ciw czemu usilnie się bronić, o seas oderwanie Pomorzg od Polski 

i utworzenia z niego samodzielnej “epubliki, na wypadek gdyby Polsce a 
zagrażało zagarnięcie jej przez Bolszewików. Ta dziwna jegů robota zos- 
tata dopiero przerwana wyjazdem na wyznaczony mu posterunek. Odjeżdza- 
pułkownikowi Hauserowi, ażeby z chwile gdy ich teleeraficznie zawiadoriik 
natychmiast proklamowali nowe paustwo pomorskie, odnosząc się równocze- 
śnie do wszystkich rządów państw europejskich.0czywiście że p. Roja po- 
lecit i siebie o tem powiadomić „Wszystko zaś miało się stać na wypadek. 
większych klęsk armii polskiej na froncie. 


Po. Roja może i nierozmyślnie jednak klęski te przygotowywał, gdyż je 


jako komendant odcinka wyznaczonego mu na frenete, ma jąc dobrze zaopa- a 


trzonego żołnierza, cofał się zupełnie bez powodu i srzerzyć koło siebie 


niesłychanę panikę, Kilkakrotnie zwracał się tez do Nacz, Dow“dztwa, żą | 
da jąc od niego zezwolenia na cofnięcie się z posterunku, gdyż jak też. 
dzit , został przez Bolszewików otoczony i zamkhięty i tylko z rude 
mogłby się przebić i choć część wojska uratować, | 
Ze gen. Roja zamiast walki zdolszewikami prowadził tam jaksé swoją 
dyplomację dowodzity pomiędzy innemi ii ulotki an przez niego do | 
żołnierzy bolszewickich, w których oskarżał rządy bolszewickie oO zdradę 


za sad komunistycznych,o ktore on gen. Roja walczy» 
Majac to wszystko w ręku i obawiając się najgorszych następstw, 


tem Naczelnika Państwa o planach, zamiarach i postępowaniu gen. Hoji 


żądając usunięcia go z dow%dztwa i umieszczenia w jakiem spokojnem 


miejscu, Stato się to w przeciągu kilku dni. 

QOdebraniem dowodztwa uczuł się gen. Roja ogromnie dotknięty, pio- 
runowat na Piłsudskiego i starał się róznemi drogami o naprawienie mu 
i "armii polskiej krzywdy". Nie wskórawszy nie u polityków rozmaitych 
stronnictw do R się udawał, dokazał tyle ze sasmdali oni odemnie 
ażebym go przyjął i wysłuchał gdyż nosi się z jakiemiś nowemi wielki emi 
planami, Zgodziłem się na to. 

Gen. Roja przybył do mnie ogromnie sztywny, zachmurany,poważny. 

P, gen. wygląda jakby w swoim ręku miał losy całego swiata zagadnatem 
go gdy wszedł do unie.iie czas na żarty p. Prezydencie pouczył mię a 
nie proszony usiadł na 6 | Aekt z kieszeni spory plik papierówe 
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Poprosiwszy o mata chwilkę na Sn co... mowić jak widzia- 
lem z dość dużym wysiłkiem, Przedstawiając mi najpierw swoją krzywdę i 
określaj*c położenie na froncie jako wprost tragiczne, ofiarował się 

do utworzenia osobnych oddziałów wojskowych ktorefy pod jego dowodz= 
twem, poszły daleko na tyty wojsk bolszewickich, wywołały tam powstanie 
ludności, nie tylko zmusiły bolszewików do odwrotu. ale im ten odwrót 
odcięły.,Snewarantuje że tem sposobem zniszczy się armię bolszewicką nam” 
pewno i zmusi do zawarcia dla nas korzystnego pokoju. Za jakie pół go- 
dziny skończył „wyprostowany stanął i zawołał : f. +rezydencie jestem 


11 
do ustug ! 


Nie mogac tak p. Roji jak i jego planów brać na serjo ,odpowie- 
działem mu grzecznie że ja się na tych sprawach nie znam, powinien 
wi?c z nimi udać się do fachowców. Odszedł nie omieszkając zaznaczyć, 
że swoim postępowaniem przygotowuję sobie zgubę, lekceważac rady szceże- 


nie wiedząc kim jest zdradliwy Litwin Pił sudskk 


rych przyjaciot 
Dziś przyznać muszę że co do tego p. Roja wcale si? nie mylił, 


Przyjaciele p.Roji broniąc go mówili, że jego złym duchem podpowia= 
dającym mu różne auanturnicze pomysły był profesor Dubiel, który ubra 
wszy się w mundur wojskowy krẹcit się korto oa rzadko podobno dńedąc 
przytomny, szuka jący pretekstu do pozostania w iarszawie. 

Pomysły ministra Pon 

Na oryginalny pomysł i nieco dp pomysłów gen. koji zbliżony w padł 
minister rolnictwa p. Foniatowski, W czasie zbliżania się wojsk bolsze- 
wickich do Warszawy, zawiadomił mnie że opracował projekt ustawy o re. 
Formie rolnej, na terenach Państwa , przez wojska bolszewickie za jętyh 
al pragnie go przedstawić fadzie Ministrów. *iedy mu zwróciłem uwagę że 
to przecież jesż rzeczą niewykonalnę, przekonywał mnie długo,że tak nie 
jest, a zresztą ad uzależnić sw“j dalszy udział w rzędzie od zgody 
mojej i Rady Ministrów na tę ustawę, liusiałem się zgodzić, ażeby w ten 
czasie nie wprowadzać do rządu rozwdzęków, 


Za kilka dni sprawa ta znalazła się na porządku dziennym mady Minis- 


strów+Dowbedzieliémy się z dwugodzinnego przemówienia ministra Poniatow 


wskiego, że po ogłoszniu proponowanej przez niego ustawy, wyłącznie na 


terenach przez wojska bolszewickie zajętych, chłopi w obronie ziemi 
im przydzielonej zerwą się do broni i Folszewików z tej ziemi Manda. 


Uprzedzeni przezemnie ministrowie wysłuchali z wielke uwagą i »optariót 
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nie mniejszą pobłażliwościąę wywodów i argumentów p. PaąniatowskiegQ , pre 


ponując mu jeszcze wprowadzenie szeregu różnych poprawek. Siedzący obd 


mie minister Skulski odezwał się , w pewnym momencie cicho i nie bez ae. 
/ 
złośliwości :'całe szczęście że bolszewicy ea zanim on sko”czy swo- 


Przed wielką rozprawę, 
śród ciągłej niepewności i rosnącego naprężenia gen. Rozwadowski 
przyszedtwszy do mnie powiedziaj poufnie, że rozpoczęcie naszej wielkiej 


oienzywy zostało wyznaczone na dzień 12 sierpnia, o ile nie zajdą jakie 


wielkie i nieprzewidziane przeszkody. Kiedy dzień ten przeszedł a ofens 


zywy nie rozpoczęto przybył znowu nazajutrz do mnie , usprawiedliwiając 


nie dotrzymanie terminu spoźnieniem przy załadowaniu ciężkich dział ma 


jakiejś małej stac, 


i kolejowej, niedoszkolonę jeszcze dostatecznie ob- 
sługa i postanowieniami Nacz, Wodza, którego on nie może często zromu- 
mieść ale p podporządkować, Wyraził też obawę ze ofenzywa Piłsud- 


skiego może być spożnioną gdyż ciężar walki przenosi się na północ od 
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warszawy.*kcja Piłsudskiego z nad Wieprza może sa efektowną p 


ale dla wojny ma jego zdaniem znaczenie drugorzędne. 
> „wodem odłożenia terminu rozpoczęcia ofenzywy miały b.yć także nie 


a prace fortyfikacyjne w okolicy sa te. rózpóczęto 


dość poźno i prowadzono je niezwykle powoli, na | punktach z pow 
du rozmaitych przeszkód i braków. Mimo że wojskowy gubernator stolicy 


generał Latinik, na podstawie uprawnień nadanych mu przez Fade “brony 


Państwa i Rząd , wydał zarządzenie zobowiązujące ludność do robót, zna- 


czna jej część opierała się temu, wielu zaś pracowało nie chętnie i ne 


niedbale i tylko pod przymusem, Nie było też,winy i kierownictwo. 


Fomiedzy innemi okazywał się zupełny brak drutu kolczastego, który 
musiano w dużych ilóściach z poza kra ju mając do pokonania bardzo dt 
wiele trudności, Później się okazało, że drutu tego było w kraju dosyć , 


tylko władze wojskowe nie wiedziały gdzie on się znajduje, 


śmiecierpliwienie i obawy jeszcze się wzmogły, gdy nadeszły sprawda»— 
ne wiadomości, że dowodztwo bolszewickie przygotowuje wielkie uderzenie 


w okolicy iiodlina, mające na celu złamanie polskiego oporu i przejscie 


Wisły w tych okolicach.Genęrał Rozwadowski miał duże obawy, czy słabe 
polskie oddziały mogą uderzenie to zwycięsko odeprzeć , 6 ile Piłsudski 


nie ruszy się prędzej od południa. Dla sprawdzenia postępów i trwałości 
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prowadzonych robót fortyfikacyjnych ada Ministrów wydelegowała min 
kolei p. Bartla i wice- min. robóć publicznych p. Dudka. Aomisja ta 
przy wspołdziale fachowców 0% że tak postęp jak i jakość We 
konanych robót uważa za niedostateczne, przedkładając sprawozdanie rzę- 
diwi. Zgodnie z jej wnioskamy zostały też zaraz wydane zarzędzenia, 


które gen. Latinik starał się w pbowadzić w życie pokonując przeszko- 


dy i praeujęe z wielką pilnością i gorliwoście, 


Modły w ilarszawie, 


Celem podniesienia na duchu ludności stolicy, wydały władze du- 
chowmdzarządzenie publicznych modłów we wszystkich kogchbbtach. Ulbrzy- 
mie tłumy ludności chodziły procesją ż chpregwiami przez dwa dni po 
ulicach Warszawy śpiewa jąc pieśni i prosząc Boga o zwycięstwo. ilyszedł- 
dzem umyślnie do miasta ażeby sit przyjrzeć tem dziegia( kon tysięcy ie 
dzi rożnego stanu, wieku i zawodów, które niezmordowanie spacerowały 
całemi dniami po mieście, ale które ani rusz nie dały się użyć do prac 


koniecznych dla obrony tak ciężko zagrożonej stolicy. 

Uiekawy co te mieszczuchy myślą wdałem się w rozmowę z idażcym nie- 
co bokiem starszym już mężczyzną, wyeladajecym jak mi sit zdawało na 
rzemieślnika, Foor że mnie bie poznał, Z rozmowy z nie widzia- 


tem Ze byt człowiekiem świadomym i ze sytuacją państwową dosyć dobrze 


obeznanym.-eszliśmy na obronę Państwa i modlitwę, Na moją uwagę że mo- 


dlić się należy , iPoga prosić ale nie można się nim wyreczaé wszędzie, 
gdyż Bóg zostawił ludziom także wolna wolę, Oburzy się i odrzekł, że 
to takie bezbożnicze gadanie, bo bez woli bożej nic się na świecie stać 
nie może.Gdy niezbity z tropu zapytałem go „czył także zgódnie z wolą 


bożę bolszewicy bezczeszcą i niszczą wszystko co świete powiedział że 


to moje wykręty, a jego zdaniem najazd bolszewicki jest karą bożę ża 


grzechy i próbę zestang przez Boga na narod,gdyż on się często i ta- 
kiemi narzędziami posługuje.i w samej Warszawie zawarła się od dawna ® 


Sodoma i Gomora. Nie spierałem się z nim więcej. 
Po powrocie do Prezydjum zaprosiłem do siebie ministra sprew wewne- 


vrznyczhh pe Skulskiego , zwracając mu uwagę na moje spostrzeżenia i pre 
sząc ażeby nie dopuścił r irte ludzi zdrowych, w obliczu na jwiększe- 
— niebezpieczelstwa Państwa tazito po mieście bezmyślnie,zamiast z m 
nemi nad obroną stolicy pracować, af. 


Minister SKulski dając mi do zrozumienia że w cale prochu nie wyna- 
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7 on to już dawno spostrzegł, i aczkolwie moj pogląd podziela 
w całośei, to jedna musi się liczyć tak z nastrojami ludnośch, jek 1 
znacznej części duchowieństwa, a zarządzenia w tem względzie mogłyby 
wywołać wcale niepożźdane obecnie nastęstwa.Do Arcybiskupa *akowskiego 
nie chce się udawać spodziewając się żmiam w najbliższych dniach, 

Dzień ten ciągnęcy się w nieskończoność i duszący jak zmora przeese 
szedł w śród największej obawy i niepewności dla nas. Okazał on też 
dziwną lekkomyślność , nawet wysoko postawionych, świadomych i odpowie 
dzialnych ludzi,którzy zwalali na Boga to co oni zrobić byli powinni, 

Ciężkie chwile, 
Na drugi dzień gen. Rozwadowski oznajmił Radzie ministrów, że “oł 

-szewicy napiera jac coraz więcej na stolicę zaj”li już “adzymin i zbli- 
żaję się do.miejscowości ligrki położonej zaledwie dwanaście kilometrów 


ryj 


od Warszawy+ *rzeszli też bez dużego oporu naszych wojsk przez dwie li- 


nie obronne, świeżo zbudowane i niesłychanie słabepźśyźkti dalej przy- 


znał że i na innych frontach nie jest dobrze, gdyż doszli oni prawie pó. 


pod Toruń, zajęli Płock i kilka innych miejscowości, bardzo ważnych pal 


względem wojskowym.lia froncie południowym posunęli się pod Zamość i 


Lwów. Trzymajecy się najmocniej odcinek frontu pod dowództwem gen. Si- 
korskiegoy zmuszony był się cofnąć i przejść na inne pozycje, 
Niespodziewane przez nikogo te wiadomości, Uate w Radzie Mini stó 
 strów chwilowo przygnębiające wrażenie, gdyż szef sztabu „przed paru 
godzinami mówił zupełnie co innego, a teraz zapowiada tak wielkie i nie 
bezpieczne zmiany w sytuacji.Zaczeto go obsypować pytaniami, Venerał 'u 
hozwadowski jakby o wszystkiem zapomniał co dopiero mowił, ze zupełną 
pewnością siebie odpowiadał ,że on wykonuje  swćj playfsprowadzenia Dols- 


szewików pod Warszawę i rozprawienia się z nimi przy bramach stolicy» 
Gdy to jego oświadczenie w przerażoną +ade *inistrów uderzyło jak pio/ń- 
run, on śmiejąc sit dodał,że wszystkich “olszewik0w wystrzela na'sztree- 
ce ", Tego optymizmu trudno już było zrozumieć, 
Wyjazdy na front członków rządu, 
Po wyjściu gen. Rozwadowskiego nastgpiły dłuższe nerwowe narady, 

W końcu zapadło postanowienie, ażeby bezwłocznie podtozegii | ministro 
wie wyjechali na różne odcinki frontu, celem dokładnego nenas de 
sie z in rozmówienia z dowodcami, poznania ducha żołnierzy, stwie 
rdzenia |. najwięcej rażących braków, Nie przedstawiało to wielkiej 


=- 


$ 


trudności gdyż frot zbliżał się bezustannie ku Warszawie, 


Nie tracąc ani chwili czasu wybrałem się w ten sam dzie po potu- 
dniu na front w okolicę Radzymina .Vroga na Marki i Radzymin już prawie 


od samej Warszawybyła formalnie zawalona transportami wojska przecho= 


dzącemi w jednę i drug stronę. +uto którem jechaliśmy mogło się tylko 
powoli i z wielką trudnością posuwać.*rzed liarkami w odległości może 
ośm kilometrów od Warszawy napotkaliśmy w polu oboz , kilka set ludzi 
mieszczący,.otoczony silnym kordbnem wojska,i żandarmeryi,a ponadto 
zabezpieczony wysokim płotem z kolczastego drutu sporządzonym.*dziwi ony 
widoki em tego obozowiska zapytałem oficera , co ono ma znaczyć. Udpo- 
wyedział mi że w tym obozie umieszczono miszkańców okolicznych osad, 
silnie podejrzanych o sprzyjanie, a nawet wspołdziałanie Z Balara a 


Stanðtrem chwilę patrząc się na to niepojęte w tem czasie zjawilskoo.byli 
tam ludzie różnego wieku,mężczyżni i kobiety.Miektorzy dostatnio odzia- 


jąco, rzucając rozmaite obelgi i przekleństwa ,na pilnujących żołnierze: 


burzuazję i rządy.ha jbardziej wymyślały i najgłośniej krzycza4y kobiete 


iszystkoff/to razem robiło niesłychanie przykre wrażenie, 


Nieco dalej napotkaliśmy na lużne i dość liczne oddziały wojskowe, 
uciekajsce co siły w stronę Warszawy. Pędziły ene na oślep przez pola, 
Łąki, rowy, gubiąc i rzucając po drodze mundury i broń,Generał Haller 


Jadący autem w stronę Warszawy starał się ich zatrzymać goracem przemo- 


 wieniem, Nie wiele to jednak pomogło,Fędzili przed siebie dalej, dopoki 


silny oddział innych żołnierzy nie stanął im na drodze i nie zatrzymał 
przemocą. Generał "aller tak byt przejęty, że jadąc koto nas nie zoba 


czył nas wcale mimo dewanych mu znaków.P . Skulski spojrzał na mnie z 


U 
, 


bolesnym uśmiechem. Czuliśmy obydwaj jakęś straszną zmorę wiszącą w po- 


wietrzu i odbierającą ludziom rozsądek i poczucie rzeczywistości, 
Niebezpieczeństwo stantło nam przed oczyma w całej swojej grozie 

gdyśmy musieli patrzeć, coraz to na nowe zastępy żołnierzy, ubranych i . 
h / . . 

uzbrojonych, ale przerażonych nie mogących wym wić nawet jednego stow, 


a widzących tylko w ucieczce ratunek. “apyteni gdzie uciekaj , nic nie 
powiedzieli, ,6elądejąc się tylko trwożliwie poza siebie», 
Na froncie. 


Z wielkiem trudem doterliśmy do komendanta najbliższego ościnka, 


Był nim młody oficer w stopniu kapitana, "tal w matrem pokoiku przy te- 


_Jefonie bardzo silnie zdenerwowany. „£iedy go zapytałem jak się przedsta 


ZE 


y i p Nip M ASATI AN 
IA w j | 


w x stawia położenie, uśmiechnął -si6 gorzko Hi odpowiedział "Nie wiem y 


e 


Na Y mo ją trochę szorstką uwagę, co ma oznaczać jego, odpowiedź, oświadd- | 


p | Szy, że rzeczywiście nic nie wie, o dwie patrole wysłane jedna ża 


| 1 | | A o | e 
Aruga w stronę Visty pod dabłonnę nie dają znaku życia, nëmope upłynę- . 


ło parę 02 od czasu jak poszła ostatnia, Un ma wielką obawę że je . 


E i y 6 z 


| | 0 ol szewicy zabrali, a nie jest też wyklucz onem, że teraz forsują przej 


t 


| 


861 ie przez ko: ażeby Sie z tej strony dostać AE KĘ s, 


E Nie pytejá sit go już więcej W największej niepewności  pojeche- 


zi $ \ J 


lig emy dalej na linię bojową, przeb ija “e sit wciąż przez gromady a. 


EA 


chodzących żołnierzy nie wiedzac, czy nie aaa na Bolszewików któ 


( 


o sis mieli szybko posuwać, Dotarliśmy wreszcie! | m E 


j , 


Linia bo jowa zna jdowała się na skra ju Ras Je) SOS ROMERO lasu Ww e 


wych okopach niemieckich Z a swiatowej, nieco: I nimi 


rozcięgała śię bardzo obszerne polana, a za nig było widać znowu o | 
a sE kd 
. das sosnony.śożnierze siedzili W rowach 5 Bo. zakryci, Zabozpie- 


NE 


) 


czenie tych rowów stanowitokik, kilka rzędów drutów. kolczastych, na a 


bardzo stabych palikach sosnowych rozeiág nionych. Żołnierzy zostaliś my 5 


/ 


przy OE Jkładał on się z Zupy <rochowej,. chleba: i mięsa, Podsze- 
diem do jedzęcych żołnierzy, zegadujao ao” Ua. 5 oniesmielent, ame 


-szani, niektórzy wprost przerażeni. Ogląda zi się na n strony z 


J, Za 


) jektenś dziumeni drżeniem. cen. Rządkowski prosił mnie ażebym do nich 


pr?móviz. Nie uważąże en tego W tej chwili Za wskazane, W dałem się pato 
a a | 


a mast z niemi w rozmowę „liimo że pomiędzy nini byo -o takich co mnie || 
| Ć O : He 


osobiście znali, gdyż pochodzili Zi „powiatów brzeskiego i tarnowskiego, 


A 


o nie ośmielił się ż żaden” ani słowa pałópnówić „p rzykakując mi ike gtowaris 


Dowodzący tę częścią frontu gen. | owski poinformował nas że Bole 


nierze bych pużków na które na należę do najsłabszych. Powod 


f z y ) j 


zaś ma leż eé W tem: że kanie znalazły się one w berdzo cięż kiej 
RSE 


OB je, ponoszęc wielkie straty,a nie mając ze sobą żadnego prawie po- a 


ważniejszego , RR wytnorzyŁo u nich psychologię słabości i strao- 
chu których się nie mogą W żaden śgos0e pe Jego zdaniem powinno S 
| się ich odesłać na dłuższy odpoczynek. e 
a Zostawiwszy szofere i auto W trochę gęściejszym zaroślu, wyszliśmy 
2 ba Skulski em. kil? ka dzi sięt kroków poza druty. na. polanę. . ŻA malenka- 
f | 


„ehwilę pany się naro stery kara AE pocgodz% ące od. strony Radze 


o mina. Napęóziy 'onf nem Sporo strachu, ale nie o my się zaraz wy- 


 eofywać ażeby nie dawać gorszęcego przyjtadu owen przeraż onym uo fakon 
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Poni em: jednak ogień stawał się coraz geuałtowniejszy , zawróciliśmy 
kierując się w stronę okopów . Nie zastaliśmy już w nich nikogo, gaya 


obydwa pułki © trzyma jęce 1 odcinek opuściły go i to niezwykle poś 
piesznie» Powód tej ucieczki miał być błgchy i śmieszny zara zem, ty oho 


dzące z podwórza na pole bydło wzięto za rosyjską kawalerj?, 

Może po dwóch kilometrach drogi, ucieka jące pułki zostały zatrzyme- 
ne i rozstawione na kawapku frontu z którego sie już nigdzie ruszyć nie. 
mogły. Przejechaliśmy -pomiędzy nimi. Stali prawie nie ruchomi.,śożga jąc. 
nas nieznacznie oczyma, Zatrzymaliśmy się na małą chwilę tylko, gdyż 
jeden z oficerów prosił byśmy się usunęli bo za part minut może sif a 


począć bitwa. Nie mylił się wcalę,,gdyż z8-—małą chile z południowego 


zachodu wysypało się wojsko bolszewickie z lasu gęstemi masami, Artyl 


rja | polska przywitała je gwałtownym ogniem „Fiechota do której nalezaty 


owe dopiero ucieke jące pułki przeszła do ataku. liyśmy się ukryli za 


l 

gruba ścianą murowanego domu, ażeby bezpiecznie przeczekać potyczkę, 
a trwała ona długo gdyż bolszewicy zaatakowani z boku przez polskie 
oddziały idące od połnocy cofnęli się szybko podobno z dużemi stratami, 


Radzymin tego anie dostał się w ręce wojska polskiego» a 


Kilkobka baterjami dziat polskich w miejscowości zwanej Pustelni- 


En dowodzi4 w tej potyczce porucznik Białorusin z pochodzenia „Odegrął-— 


ty one *bardzo wielka rolę. Sam zaś ten oficer lekko rann,w gtowę i Wag 


hen, broczący krwią, nie schodził z posterunku. 3 całe dwie dos. 


- kiedyśmy do niego przyśli był blady i chwiał sit na nogach a mimo tego 


dl ESI 


pełnił służbę z fanatyezna zaciętoś cią, Rozmawiajęc ze mne, ocierał rem | 


ką krew z maleńkiej rany, jaką mia£ na prawej stronie głowy. 0 santo 


nie chciał mówić i widziałem że niechętnie odpowiadał na pytania mu 


— 


em bne, natomiast z wdżięcznością przyjął papierosy, ktorych mu ze 


ae tuziny ofiarował psr Skulski, Zegnajac się z nim aja a: + de 
| się do imie zgłosił gdy się na froncie poprawi. Obiecał. Co sie Z ninm > 


stato niewiem , bo do mie wcale nie przybył, a jego nazwiska nie zano- 


. towatem, w obec czego robione poszukiwania nie dały rezultatu.. 


Do Warszawy powracaliśmy w ciężkim nastroju już pożnym wieczorem, ne 


. wiedząc jak jest gzieindziej j co futro przyniesie. (ezeku jący R mnie 
y A Rozwadowski miał natomiast twarz rozpromieniont, dowodzge mi- dość | 


długo że najgrożniejsze niebezpieczeestwo minęło, jeżeli ono w ogle is A 


|| niało, a Merne zwycięstwo nad Bolszewikami jest co godzina bliższe. 


>. mię mogłem fpjaé na czem opierał te swoje nadzieje, gdyż dopiero. 


naukę. Stosunek sił W okolicy darszawy > dla naszych wojsk bardzo 


przed nia stojąbardzo słabe siły bolszewickie. Niesłusznie też jego 2è 


| 


gen. Veygana. stera ją | “sig nakłonić Piłsudskiego do. wcześnie | 0 wystę- 


ministrem Ratajem do armii gens Sikorskiego, ośuiadozać że niema tam nik 
o jaki świeżo otrzynał gen. Sikorski usiłując atakować nyęt narzać | 
ze inna armia i korpus Ga ja wymi ja JR 80 od strony północnej, wkracza ję 


ale jestem pewny że oe Ga rade, bo ma głowę na karku, a Śwószik dać 


dziś mu posłałem potrzebne posiłki. Jemu przypadło w tem czasie najte 


trzeby, bo SPE; baller da Bolszewikom za to 4) zuchwalstwo porządną 


taki, że ofenzywe Piłsudskiego ma- zapewnione zupełne powodzenie, gdyż 


ar raw przez Bolszewików on bezwarunkowo nie dopuści, mając . 


fir niespodzienanie na głowne | siły dwóch armii sowieckich, HLS sie) 


dnirjsze ale i najważniejsze zadanie do spełnienia, 


„Nadzieje? ! Pa | a | 4 
sam mi nowiłłże Redzynin merar Się w ręce Bólszówików W tych godzi- 
nach, a przeciwnatercie dywizji po en zostało zkemenę, 
aa zaś bolszewickie p Z podchodzić pod: Jabtomne > Kieporęt. 
Kiedy go zapytałem czy W zwi ażku z wytworzoną sytuacją nie należy po- 
czynić votrzebnych zgrzędzeń, gdyż. bolszewicy Moge nas wziąć jak do «an 


“saka, odpowiedział mi Lekko us smiechniety, Ze niema do tego żadnej P> | 


y > / 


korzystny, a a Bolszewików zupełnie połamać o edyby Piłsudski y 


byt już uderzył z nad Wieprza. Skutkiem jego zwlekahia sta jn wytworzył 4 


zdaniem zaniepokoiło się Naczelne dowództwo i gen. Veygand, gdyż gło 


U 


do tego potreebną ZZ ducha W narodzie. i wojsku następuje także bæ 


dzo korzystna zmiana. Jeżeli 2 A s na „801 szewi- 
o 
Ków dopiero dnia r sierpnia jek to asa to. przed sobę prawie ae 


= i 


mieć nie będzie, cate siły bolszewickie zwala się na Merszane , A. 


wtenczas ooo mogłoby być żle. Spodziena jąc się tego, tak on jek A 


~ 


y 


pienia i ma ją nadzieję że. jego niezrozumiały upor úda się przełamać . 


kiedy mu powiedziałem że w dniu jutrzejszym zamierzam się udać | z 


ea 


ielkiego niebezpieczeństwa, alo radzi postępować ostrożnie, Tedrug ras 


1 


+ . 


W T obszar tytowy. ia on tam do czynienia z ogromna przewagą wro» 
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„Na drugi dzień. 


Na drugi dzień © godzinie dziewiątej rano rozpoczęła «ada ministra o. 


e. 


fi -9$- 
swoje posiedzenie, Generał a złożył krótkie sprawozdanie o w 
wytworzonej sytuacji wojskowej, nie tając że jest a o sia 
jednak sia 3 do obaw, bo ono się zmieni na w m. nawet 


przemawiał w obronie “itsudskieso us- 


w najbliższych godzinach. Gorąco 
prawiedliwiajęc spożnienie jego ofenzywy. Poszczególni ministrowie 0 
aziel: 6 swoich spostrzeżeniach poczynionych na froncie, stwierdza jąc 
zgodnie że duch w wojsku znacznie siępoprawił, mimo że cierpi ono wee» 
często na zupełny AZ > y a nawek pożywienia,nie mówiąc już o 


ehh 


innych potrzebach.iiiexu/6ficerów obwiniali o wprost karygodnę niedbałgóó 


z 


W rezultacie tych narad postanowiono postarać się natychmiast , o za spe 
kojenie chośby najpilniejszych potrzeb wojska tak z magazynów wojskowe 


wych jak i sklepów i składów prywatnych.Posiedzenie zostało skoiczone 


przed południem, a każdy ż ministrów udał się na front nie czekajec na 


wet na obiad. 
W drodze, 


Po załatwieniu 2 spraw zaraz po południu, wyjechałem z 
ministrami Skulskiem i Ratajem do Armii gen. Sikorskiego, kierujee się 
wskazówkami p- Rozwadowskiego.Jadąc w stronę Modlina niemal zaraz od 
rogatek Warszawy spotykgliśmy coraz liczniejsze wozy i ambulanse, odwo- > 
zace rannych i chorych do szpitali warszawskich. Może na połowie drogi © 
pomiędzy Warszawą i Modlinem zatrzymaliśmy się widzac sporą gromadę lut 
dzi otaczających rannych żołnierzy na kilku chłopskich wozach ułŁożonykdą, 
spoczywa jących na garstee stromy rzuconej na deski, Widok był nadzwyczaj 
przykry, Ludzi rannych ocieka jęcych krwią umieszczono jak stare nieuży- 


teczne sprzęty. Czuli oni teżto narzekajeac głośno na porzedki, 


„a 


e 


w okolicy Nasielska,gdzie dalej toczy sięjrielke bitwa z Polszewikami, 


ale eni nie wiedzę z jakim wynikiem. Jeden z rannych żołnierzy może tip 


trzydziestoletni człowiek, niesłychanie blady i wynędzniały, zwracejac 
się da mnie powiedżał: Panie Prezydencie, ja jestem ochotnikiem, zosta- 
rem ranny i muszę się męczyć , nie żal mi wcale mojego zdrowia i ofiar 


tylko pamiętajcie panowie , żeby one nie zostały zuarhowane, a chłopi 
U 4 
nie dostali się znowu do niewoli jak to było dawniej. Zebrani koło nie- 


; 1" 
go chłopi przytakiwali, mu głowami, 


Żołnierza tego widziałem parę tygodni później w Pułtusku, e 


przybył do mnie, opierając się na lasce,Dowiedziałem się tam że był 


¿4 rozmowy prowadzonej z nimi dowiedziaśliśmy się , 2 e zostali rami : © 


663 


to bardzo światły włościanin i wybithy działacz stronnictwa wyzwolenia 
aa go stojącego nieśmiało z daleka poszedłem ażeby go umyśl= 


Žž 


nie wyrożnić, 
U generała Sikorskiego. 


Generała Sikorskiego bardzo mało znałem, vidziałem go tylko raz 
osobiście jeszcze w biurze lacz. Kom, Nar. ii Krakowie i miałem do nieg 
nawet duże uprzedzenie, jako do gorącego zwolennika austro- polskiego 
rozwięzania sprawy polskiej. No ale to stare i minione rzeczy, Na tomia 
w służbie państwa polskiego miał już w tenczas dobre i zasłużone imi“, 

a gen, nozwedowski mowił, że przy walkach i odwrocie zachował on się maj 


lepiej ze wszystkich polskich dowódców w tej wojnie. “wierdzit ze mim 


iż wyrwał najdłużej najńmniesze ponitsł straty. Un go uważa za o a 


wie mądrego i zdolnego oficera, z którym mało oba mogł si? mierzyć, 
Przybywszy do Modlina zastaliśmy gen. Sikorskiego ulokowanego w %46- 

rym parterowym domku, Pył zajęty przyjmowaniem meldunków z frontu i 

dawaniem rozkazów, W pierwszej chwili go niepoznałem,gdyż był ogromnie 


zmęczony i wychudzony, widać że trudy wojenne dały się mu silnie we zma 


ki. On i cały jego sztab zajmował bardzo skromne i prymitywnie urzędze 


ne mieszkanie. ii otoczeniu jego znajdywało się też kilku oficerów fran- 


euskich, do jego armii przydzielonych, 


Obecni tam oficerowie zbiegli się na nasze powitanie,racząc nas hee. 


bata, a nawet winem. Szczególną uprzejmościa odznaczał się kapelażm 


o nieznanym mi nazwisku, Pył on nawet zanadto wesoły mimo że jak inier 
dził , w ciągu dwóch ostatnich dni odesłał Þ.e Bogu znaczną paczkę no) 


nowych obywateli. 
Gen». Sikorski omawiając sytuację swojej armi zaznaczył że od sam 


mego Brześcia litewskiego pędził ją poprostu bardzo szybkiemi codzier . 


nemi marszami, a kiedy tu przyprowadził mocno przetzzebioną i zmęczo- 
ną, musiał rozpocząś nowe walki, nie zdoławszy nawet szeregów  uporzd 
dkować. Obecnie już widziznaczn8 poprie. W przeciągu paru dni zgło- 
sito się do jego armi ponad 8tysiecy żołnierzg z różnych oddziałów. 


Stało się to częściowo wskutek ostrych zarządzeń, ale także jest dowe 
dem powrotu zdrowia moralnego, 4 


zgodnie z naszem życzeniem zgodził się na wyjazd i zwiedzenie i> 


lini bojowejyktóra w tym czasie zna jiowała się koło Nasielska, PO dre_ 


ź 
e 


dze opowiadał że miał i ma jeszcze bardzo ciężką przeprawę w dniach 


vozorajszem i qzisiejszem jakkowiek Bolszewicy cofnęli się od twier- 


, 
E 


day modliúskiejyktóro] mocno zagrażali, a nawet niektóre forty przej- 


 ściowo zajęli, to jednak się obawia ich natarcia szczególnie z boku, o 


wada na poz Ro Gr AŻ Z 
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jest tez no 2e bedzie zmuszony się cofnąć, gdyż niektóre od- 


a Ciężar walki do zdanień znajdujć się na froncie połnocnem, 


A a Sikorski wyrażał się O nich a ne jwiększem uznaniem butezázao że om. 


oficerowie ET powinni fica brać a 


~ ne front.Fopatrzyłem się na nie. Maza tylko ezegé żołnierzy miała ró 
sobie kompletne ó6 potargane e 7 co najmniej połowa była bez o- s 


buwia, idec bosemi pokaleczonejni nogami, ye ostrych drogach à da 


temi żołnierzeni, których widziałem pod Narcan, a temi obdartusami 


boso od samego Kijowa, inni że jeszcze przed Kijowem spadło im obuwie, - 


| bardzo szybkim pochodzie, nie skarżąc się wcale.Kiedy ich zapytyweŁem 
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py pa oni w tej stronie znacznej siły, dotąd nie użyte. Nieje 


a Zm o posunęży się naprzód, tak że może im grozić nawet ode 
cięcie, Tmieraziąke silny nacisk. rosyjski paas TU DYE zupełnie ZŁA 
many coby miażo rozstrzygające znaczenie ala wojny gdyby rozporządzał 


większemi Sitemi, a jazde SE 8 PP byść spełniła poruczóne jej 


szczególnie zaś na odcinku ktory on zajmuje. , 


Na plac z 2 się znami także p. wyższych oficerów {ræ 


 frencuzkich „Jiówiąo O oficerach francuzkich do jego armi przydzielonyth / 


okadńje oni niestychana odwage a pracują tak pilnie 1 


Zo ołnierze. 
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Jadąc w stronę Nasielska spotykaliśmy po drodze całe masy wozo 


amunicyjnych i furażowych, a przed nimi liczne oddziały wojska zdąża ję- 
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ścierni skach. wielkaich część nie posiadała Lao a na nie. 
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których wia tylko resztki że spodni i innego ubrania. Natomiast 


oo o posiadali karabinyj 1 naboje, a yrozmowie okazywali wielką pe 


pennos séssiebie a wiarę Ww giycitetwo. Jakaż > była różnica pomiędzy 
JA 


ecącemi nieraz gorem ciałem , zbiędzonych , sponiewieranych, ales- 


alos na | duchu, | o. a i 
Rozmawieżen z nini na kilku postojach., stawia jąc im rożne pyte- 


nia ES ośmiele jęc szczerości, Skatżyli się niektórzy że 148 że idę 


Noer TE wyglądały jak kawaly. oparzonej skury, popadane, poke16czoneg 


a często ropiace." “imo tego dotrzymywali placu innem, przy wytężonym i 


ae mie) e 801 szewikani , a teraz ich biją, ce 


powiadali że. oni sami nie wiedzą dlaczego się tak działo, bo właś cie 
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nie było o kim oa lakę samą odpowiedź otrzymywałem od s. 


"kich żołnierzy , których się oto pytałem.iiem że ich tego nikt oe 


miasteczka aaa się mała. gromadka o cywilnej , trzymającej 
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uczył ani hienakazywał, pozyaac aż przez nas papierosy przyjmowali 


iraluetejidytz 
Z Wi elka radością, dyż „jak mówili nie palili Od. dudonfiygodni . 


Przeci ska jąc się 4 pomiędzy wozami i ludzmi na wąziut= 


kiej drodze, przybyliómy do Nasielska nad samem wieczorem.Na ZA 


się A deleks jakoś bardzo niegmisto.Jedna tylko z kobiet przybliżyła 
się do mnie z zapytaniem, czy pifiędze pozostawione przez Bolszewików 
będzie rząd polski przyjmował i jaktbędzie za nie préácit. Siedy jej po 
zaczem mogłem jaj odpowiedzieć. 


wiedziano kim jestem odeszła 


kiasto Nasielsk opuścili Bolszewicy dopiero przed paru godzine- 


o choć tam gospodarowali nie długo zdołali założyć komitet rewo- 
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lucyjny, któremu oddali rzędy w mieści e.Na' czele a komitetu stana 
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miejscowy cyrulik, Zaczek on odrazu good eones po h pedac wia 


o przekonany : że rzędy bolszewickie pozostanę już na des 0 0 


wność ta ujawmiża się pomiędzy innemi w pzd a wygłoszonych 


Had grobem, wyż szego oficera lo Polaka „którego pogrzebano 
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mieście. Mowey obiecywali zebranej ludnoś ci, ze już wkrotce zuj ezin, na 
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uvolnia Warszawę i wolność przywrócą carma , ciemiężonemu kharosowip 


polskiemu. Widocznie U to wierzono o znaczna część mieszkancow lesiel= 
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ska przyłączyła się. do mioh, „zaś opornych boksżewicy teroryzowali. . 
| Miedzy inñemi wywieźli 2 | „ Nasiélska wszystkich księży mimo próśb | 
ludności ażeby era choć jednego. Rozmowia jący z nami dólegaci. „4 
dności wyrafzali redość Mz przybycia wojsk polskich, ale obok tej radóś- 


Gie nie. mogli ukryć troski eb do losu pieniędzy papierowych zostawiony 

ma sami przez bolszewików, nie tylko za zabrany dobytek ale i za różne 

postist, o a a . : | | 
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c zaczął zapadać gdy się | ocz ża. dość gęste strzelenina 
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“Ze strony rosyjskiej, a „oce rożnych placówek stwierdżgty a ton 


JA 4 


szewi.cy przygotowuje się. Ww nocy do ataku ta _miasto. Wojska nasze nad- 


chodziły W „m og e a> ( 


Zwiedza jąc niektore placowki udaliśmy się aa do oddziałów 


śrtylerji. OŚŁŃ0B stuga | żłożona była z samych. prawie amo pod ko= +. 


mendą krakowianine, putkogmike Junga. Wieksza ich część to żołnierze 4- 


danej arniimieniockiej. PR roste jak dęby, dobrze stosunkowo ob 
odziani i odżywieni, choć jak opowiadana mi, nie zawsze odważni, Bar- 


l àzo się ueieszyli. naszem przybyciem, a może jeszcze. więcej przywiezio= 


nemi papierosami. 
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Już o śród mroku udaliśmy się na rynek „na którem cz „ekało ne nas 
dwa pułki piechoty ustawione w czworobok, Przeszedłem koto wszystkich 
oddziałów , ażeby naocznie widzieć braki i porozmawiać ze żołnierzami, 
Niektórzy z nich znali mnie z wiecow i występ?w, a nawet pamiętali a” 
A i moich przemowie.Stwierdzitem że duch wszędzie był dobry, aniimisz 
powracał ,pewność siebie coraz więcej rosła, Niektórzy rozmawiali ze mną 
zupełnie swobodnie. Przyrzektem im pomoc i wyrównanie braków, o ile się 
będą dalej mocno trzymać ,Pożegnali mnie gromkiemi okrzykami, Dotrzymałea 


jm obietnicy, bo zaraz na drugi dzień minister Skulski wysłał autami pe 


rę tysięcy kompletów bielizny i znacznt% ilość mundurów i obuwia, Jak mnie 


informowali oficerowie te ministerjalne odwiedziny miały bardzo (płyn 


na żołnierzy, . 
Przed odjazdem z Nasielska zagościliśmy u komendanta tej mieściny, 


który nas uraczył żołnierskę zupę +. Pyliśmy mu nie lada wdzięczni, boś 


Gdyśmy odjeżdzali była jeszcze cie 


my sbę dobrze wygłodzili, 
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sza na froncie, lecz za chwilę rozpoczęły się ciężkie zapasy» 
Do Warszawy i w Warszawi8. 

- Do Warszawy powraealiśmy już pożnym wieczorem.Jak daleko można by 

ło okiem sięgnąć „widziało się i słyszało odgłosy toczęcej się bitwy» s 
Czerwone ognie latające w powietrzu,donośny rzadki huk armat ,pracujęce: 

reflektory,turkot karabinów maszynowych, łuny pożarów w rozmaitych pun- a 
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ktach świadczyły aż nadto wymownie o niej. Fołożenie to nie zachęcałŁo 
też do rozmowy, jechaliśmy więc przeważnie w milczeniu, 

Na ulicach Warszawy, a wszczegolności w dzielnicach żydowskich,gre 
madzity się wprost niezliczone tłumy ludności» didać było u nich ogrom- 


ne podniecenie i niepokój. Podniecenie wzrastało coraz to więcej, edy 


é eo ; ; l ; 
areoplany bolszewickie zacztły rózrzuca* grysto po mieście odezwy 1 pre e 


klamacje.Już na Pradze napotkaliśmy na chmary ludności żydowskiej ,zale- 4 


gajacej całe ulice tozmawiającej głośno i gestykulującej bardzo żywo» 
Przed każdym domem na chodnikach, staty gromady ludzi mimo pożnej = 
nocy. Nie mogąc jechać autem prędzej, gdyż żydzi zatarasowali ulicę i 


usuwali się bardzo niechetnie,szliśmy piechotą pomiędzy tłumami ażeby 


t 


zaobserwować ich nastroje. aż nadto było tam widać jakie gor&ezkĝwe 
i niecierpliwość, pozbawione zupełnie obawyi strachu, Nie miałem żadnej 
ore że znaczna część ludności żydowskiej z ct wyele- 


data na zwycięstwo Bolszewików i wejście. ich do stolicy, 
W tem przekonaniu mtwierdził mie główny komendat policji, który Bik > 
nie zaniepoko jony ruchami i zachowaniem się ludności żydowskiej,czekał 


na rozkazy ministra spraw wewnętrznych.iiozkazy te zostały natychmiast 


E 
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e . 
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. wydane, a zgodnie z nimi zostały ulice oczyszczone i spokoj przywrócony. 


Kosztowało to trochę czasu, trudu,a nawet ofiar. 
Po powrocie do prezydjum wice- minister p-Studziński za komuni kowa Łk? 


mi chodzaca po Warszawie pogłoskę, jakoby komuniści warszawscy a także 


i przewódcy żydowscy, zostali powiadomieni przez Bolszewików, że ich. 
wojska z wszelką pewnością tej nocy zajmą Warszawę, a tworzący się rzed 


komunistyczny natychmiast obejmie władzę. Wiadomości owe były bardzo 


szeroko kolportowane w warszawie i one wywołały takie poruszenie, 
W mieście, 
Prezydjum Rady miejskiej w Warszawie zaniepoko jone położeniem zwołało : 
wielki wiec,zaprasza jąc do wzięcia udziału wszystkich obywateli miasta 
bez różnicy wyznania i pogl&đów politycznych. Usobna delegacja przyszła 


do mnie z prośbą do wzięcia udziału +. Odmówiłem wiedząc że znaczna część 


mieszkańcój stolicy jest dość niechętnie dp mnie usposobioną, a przytem 


akcję podobną uważałem za mato poważnąźPostanowie-nie swoje zmienitem 


dopiero na usilne prośby Frezydenta miasta p- Drzewieckiego. 
sjedy przybyłem na plav teatralny zgromadzenie było w całej pełni. 


Do zgromadzonych kilku tysięcy ludzi przemawiał jakiś pułkownik z b, ar- 
mii rosyjskiej bez wielkiego sensu, ale z bardzo dużą bujczucznością-f- 


Gdyby miały ważyć słowa niezawodnie Bolszewicy uciekliby natychmiast z 
pod Warszawy. Poważniej znacznie przemówił radny miasta p- Jaworowski 
wzywając przedewszystkiem robotników do zgodnej pracy i wysiłków, 

ligrszałek Sejmu p. Trąmpczyński „mówił krótko i mocno zapewniając 
zebranych ze Sejm i kraj zrobią wszystko co w ich mocy dla obrony sto- 
licy i zapewnienia Państwu zwycięstwa, Po ninja zabratem ełos. 
Zaraz na wstępie zaznaczyłem, że najwyższy czas sko*czyć z wiecami 
zł gadaniem , bo one nie dają żadnego reałnego pożytku, Sita może być od- 


parta tylko siłą , a gwałt gwałtem. W prawdzie ze słów mają się rodzić 
czyny, ale dotąd słow tych padło już bardzo wiele, a czynów urodziło się 
znacznie mniej. Nieprzyjaciel każdy przestanie być straszny, jeżeli ħa- , 
rod nie tylko uwierzy w swoje siły, ale je wrogowi przeciwstawi, Zjednę 
czenie się całego Narodu, wszystkich jego klas i stronnictw, daje nam 
| _" pewność, że zwycięstwo musi być po naszej stronie, Stolica Państwa ponia 
na święcić najlepszym przykładem, limo że przemówienie moje byto bardo 
chłodne spotka sięz długiemi oklaskami, 

Do mieszkańców Warszawy nie miałem nigdy przekonania. Bawsze mi gi 
się wydawali ludzmi powierzchownemi, lubującymi się w krzykliwym patry- 
otyżmie, ubieranym obłudnie w uroczyste szaty, stosownie do potrzeby. 
ielu z nich cechowała rażaca buńczuczność, lekceważenie najważniejszych © 
nawet spraw, połowiczność na każdym kroku widoczna, chté Łatwego zarob- 


kowania, brak koniecznej solidności i.t.p. 
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_ niści są przekonani, 


Fo a beatoyon. na, ich uskugach. ,za pieniędze albo z przekonania, BĘ- 
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Nie brak też było żywiołów warcholskich i zanarchizowanych, ktore będęc 


wiecznie niezadowolone, same niewiedziały czego meja chcieć. Ten typ luda. W 


poseł Barlicki określał mianem 'nieokrzesane pospólstwo, ga | nie na sy- 
cons Kedabanda", a przyznać trzeba że on ich znał dobrze. © 
Wszystko w jeden dzien, 


Z wiecu Bo>*pdtea proste na posiedzenie Rady ministrów, Przedmioem 


stażem naszych obrad była wytworzona sytuacja <W kraju 8 azotea? E 


W da wskutek wzmożone j oai żywiołów wywrotowych, a w pien 
| e rzędzie komuni stów. iiini ster Skulski, na podstawie POTATO NA a 


i raportów jakie otrzymał zobrazował poź ożenie, przedstawia jąc je jako 


bardzo civakie a nawet grożne. ¿Mimo | że Bolszewikom nie udało sie ol 
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czyć. do Warszawy w oznaczonym terminie przez ich dowodztwo, tutejsi i kam || 


IN 


e się to stanie w najbliższym czasie. Mają oni MN 


FA eaten | 
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wiad doskoneły i 34 stale, informowani. Posiadają takže w Warszawie spo | 
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año pewni wygranej bolszewickiej stali się w ostatnich ezasach ogromnie | 


ruchliy la sozpoczeli 3 na dużę skalę akcję sebotażowę bardzo niebez- 
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z y 
/ NASZ 


rządowych miażo być lona czy tylko sabotaż em na jacym szerzyć niepo- o 
> 1 zamieszanie,fakten jest że as siędzieję. sa został BU ao 
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wojskowy W y któryn sig znejdywata znaczna ilość prochu i nabojów. Nieco | 
| później : na oma brzeskim podpalono cysterny 4 sen też podr 


palić warsztaty kolejowe W Werszawie.Podobna a aa została | 


roznoczęta ao sd okolicach Ej. co. stwierdza oda ienie Spe jalnej | 
organizacji szeroko roze gełęzionej. Okolice warszawy sę silnie zbolszewi- 
 czałe;, a zachowanie się znaczne j bo > ludności. żydowskiej budzi "Kasze, 00 


wielki niepokoj. : soki inw | 
4 wiadomości zebranych e policję moż ma wnioskować | z duba pewnó- 


ścią, że W Werszawie mimo wszy stko cośmy pa został Już sformowany 


rząd komunistyczny, ktory w dogodnym momencie ma zaaresztować WR mieszka- 


niach oda aa 20904 a sam objać adas. Groze położenia zwie 


ksza - jeszcze ponowne zajęcie Radzymina przez Bolszewików. i. silne parcie 
| niwi 


o a Warszawy. A prewdzie gene o Jestto tylko opizod 


| który zostanie zlikwidowany Ww przeciągu z% godzin, trudno jednak ma |; 


| tem budować y 9086 o a wi elu i przykrych doświadczeń, naczej 
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wszystko zda je sięprzenawiać za. fee, że Bojlszewicy s8 przekonani iż dia... 


nich nedszedł. czas dO a nam ostatniego ślosu. 
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Przykrość iszkodę przynoszą tez dalsze knowania niektórych Endeków, 
którzy się jeszcze nie wyrzekli myśli zmiany rządu, a co gorsza śroltkani 


gwałtownemi,liie wiemy więc mówić z uśmiechem p- Skulski Kończąc swoje 


sprawozdanie, czy nas wcześniej mo a zaaresztować lndecy,czy Bolszewicy ' 


Posiedzenie trwało bardzo niedługo, dado ministrów niemal bez dyskusji 
4 2 Adi, | z z e > s O à 4 . + * į We o . 
ucgwaliła wszystkie wnioski ministra Skulskiego „dając mu upoźnienie do 


stosowania ns najostrzejszych środków, w obec komunistow i 


f 


innych wywrotowych żywiotow.Ù porozumieniu zaś z innemi ministrami wyde- 
tem zarzędzenia celem zabezpieczenia drog, mostów,budynków i wszelkiego 


dobra palstwowego w kraju. 
Po południu tego dnia przybył do mnie Nuncjusz papieski £xcelenc ja 


hatti,panujący obecnie papież,  rozmowie ze mne okazywał bardzo wiele 
+ 


życzliwościł+sentymentu dla katolickiej Polski i rycerskiego polskiego 


Narodu, ubolewa jac nad cięzkiemi doświadczeniami jakie on teraz przeeb 


chodzi. “adzit zdać sić mimo wszystko na łaskę i Opatrzność boską, ktora 


Szczerze wierzących nigdy nie zawodzi. Uzutem że mówił zupełnie szczeB 
EH i 
nie siląc się na dobiersnie słow i zwrotów. 


Eo diuższej rozmowie zapytał mnie imieniem ciała dyplomatycznego, be 
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bardzo delikatnie, cay a Warszawy istnieje jeszcze niebezpieczeńnstwo 
bolszewickie, czy rząd polski zostaje w stoliey i co radzi przedstawi- 
eielom państw obcych.żdawałem sobie dokładnie sprawę z tego co Oznacza. 
pytanie ks. Nuncjusza postawione mi w tem czasie i w tej formie, A 

ląc się na pewność siebie i spokój, podziękowałem . życzliwość i > 
świadczyłem, że rząd w cale nie myśli opuszczać Warszawy, a gdyby przy- 
szła ta ostateczna i smutna konieczność , to go o tem dostatecznie na 


L 
czas zawiadomi, «s, Nuncjusz podziękował mi/wyszedł , obiecujęc się m- 


modlić za nasze zwycięstwo. 
e A 


Wiadomości narady, postanowienia, 
¿Za parę minut po wygściu ks. Nuncjusza dostałem telefonigz%g 
wiadomość ze sztabu generalnego, że “adzymin frzejściowo dostał się 
znowu w ręce bolszewickie. im że wiadomość tę miałem już wcześniej dd 


ministra Skulskiego, uderzyła mnie ona jak kamieniem w głowę, Stato się. 


to tem więcejjże nie podawał jej gen. Hozwedowski sam, a telefonujacy' puka 
y 


komik mówił jakimś głosem niepewnym } połansnym, na moje zaś pyteniej 


nio umiar nie odpowiedzieć. 
Czy wobec tego co się stało można było wierzyć we wszystkie dotyk 


czasowe plany i zapewnienia.Czy zostaty one dostatecznie przemyślane“ > 
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rzygotowene.0zy ci ludzie odpowiedzialni wciąż się nić mylą : ah siege. 


Łudzą , > też W obec tego widmo bolszewickie zwycięstwa i naszej sro” 


“motby a e jest coraż bliższe. te wszystkie myśli cisnęły mi się ewał tow 


wypychając jedna drugą. 


sy. > też pozbyć niepokoju wywołanym sprawozdaniem sA 


ministra Skulskiego zachowaniem się Nuno jusze ks. Rattiego, ztowrogian 


ron jaki SzRaŁ po  Werszawio wzbiera jąc coraz więcej, akta se bote: A 


a nię znanymi |: u | nas, Grosoónont aresztonanteni, zachyazością 


cores liczniejszych prz zestępoćn.Nieneune a może a stre | SZNEe Jutro, odpo- 


* . 


w iedz zielność. 28. przys tość i losy Narodu 3 Państni, spadły mi w tej A 


da 


| chwili. be de nielk im a rem na grong, że poraz pier wszy gorzko żatowa> pa 


tem, że się zgodzizem na objęcie kierownictwa bzedów. 
Dalsze moje rozmyślanie przerwe >: p. Studziński który mnie zowiado= | 


mił że. kilku ministrów z p- Daszyfskiń na czele przyszło. przed kuadran 


sem Je przypomina i a. a, za roszenie na końferencj se Ministrowie OAS sm 
p i 


wili koni tet, polityczny sady ministron, który zwoływałen w miarę potra 
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| b, albo też. dla soren $oufnych i bardzo ważnych, Foprositem ich aore | 


Ledliwia jac suo je pierwsze E ostatnie. spóżmienie. | 


Minister Skulski informując o wydanych. zarządzeniach zaznaczył, 
położenie Ww samej. sąrszónio ule gło zdanie na lepsze. Główny komendent, 
policji zaw. iadomit gó że zna, nie tylko zamiary komunistów, ale tarze lok | 


kale w 1 chórych oni odbynaja zebrania A naredy, a się też polieji m 


a a iazjfóyokoć konfidentów, w obec czego Ba obecnie W. star, 2 


> 


a W każdej chwili ieh wyłowić E goaresztować . Sądzi, Że nie należy się 


tę tem spieszyć, dopóki wszystkie wiadomości nie zostanę zebrane. Znamie- 
onnen jest a że wzniecanie pożerów odbywa SiĘ równocześnie z obradami kom= 


e 


Aistów. W aa, zaznaczył ; ŻE nie > wykluczonyn, iż jeszcze. tej BOR 


mda "mur" się gniazda ań zamiary komuni stów zlikwidować, 
| P. Daszyński proponował ażeby a. mieszkaniami CZŁONKÓW poco l 
A silniejsze straże wojskowe, gdyż według jego wiadomości, są Za- 
mierzone - W obec nich akty terroru, ae, zostali wyznaczeni: ludzie Kis: | 
rzy mają zamachów dokonać. Szczególnie ma to dótyczić Witosa, miutątrów 


Daszyńskiego, Skulskiego, Sapiechy L Sosnkowskiego. 


„Naredy przeciągły, się bardzo pa a gdyśmy się rożchodzili już 
grubo ¿po północy p. Skulski zauysżył : A, noc straszną „nie wie- A 


dząc jak będzie wygladałe następna. e żeśmy siĘ jeszcze. nigdy, nie/y 


E Tozchodzi li w A ciężkich okolicznościach, mimo tego ja wierzę, * żę nas 


> A f 4 


T iD 675 


R 


śloa> 


Tolszewicy nie wezmą.źdanie p. EA podzielali Wszyscy wyrażając 
+: : ; 


= =( 


Badzieję, ze jęzii t? noc przeb£aziemy szczestówie , to na drugą moze.+- 
my odetchnąć swobodniej. Może za godzinę p. Skulski zatelefonowal ni Z 
mieszkania, że policja ma już w ręku:wszystkich wybitniejszych komuni= 


stówi i zabrane im dokumenty z których wynika,że byli oni w scisłem po- 


| rozumieniu z dow*dztwem armii bolszfickiejeW obec tego co się stało w 


ostatnich o ne. w "arszawie uważa on za e dos: 


- Le bb ostatnim z nich wyszedłem na dziedziniec Prezyd jum = 
; a hd x 1.4 > . An PUMA » 
ministrów, zegary miejskie w y/ godziny trzecią po północy, 0a 
wschodniej strony zaczął się różowić bardzo lekki świt. Dziedziniec był 


obstawiony gęsto poligja i placówkami wojskowemi.Kiedy skierowałem się 


w stronę mlicy zbliżył się do mie komendant oświadczajęc że mnie nie mo- 


że samego puścić, gdyż minister uczynił go osobiście odpowiedzialny za 
moje bezpiecze*stwo, W ko cu się zgodził by za mę w odpowiedniem odda- 


leniu postepowato dwóch żołnierzy. 


PO mieście krążyły bardzo Liczne i silne patrole wojskowe i Polk 

| ne,Przelatujące samochody z oficerami i urzędnikami eme że Wła” 
dae nie tylko czuwają , ale se przygotowane na wszelki przypadek.iie spa- 

ła tej nocy także za lekkomyśną uważana Warszawa. Mówiły o tem oświetle 


ne mieszkania prawie we wszystkich domach , na kilku ulicach któremi pre 


i M | | 
przechodziłem, Na ulicy Soziej policjant zazédar odemie legitymacji, Mk 


Kiedy mu j% dałem , popatrzył się na niga i oddał mi bez przeczytaniaj m . 
| i tar na swoim miejscu. fgaocznie jednak ktoś mu zwrócił uwagę, Lo 
przyszedł bliżej mnie, stanad ale niemiax widocznie odwagi nic powiedze: , 

dzieć. Podobno nazajutrz dostał od p-Skulskiego przykładnę naukę, sęsztę 
nocy spędziłem na balkonie domu i w ogrodzie starając się uporządkować ci 
cisnące się myśli we wielkim nieładzie, Noc była pogodna i spokojná, od 
u do ezasu tylko słychać było oddalony i przygłuszony huk armat ie 
essty 8 jak mi siqzdaważo i bliższy turkot karabinów maszynowych, 
E a 3 Drugi dzień, 

Bardzo wczesnym rankiem przybyli do mnie minister spraw wo jskowych 

Sene Sosnkowski w raz ze szefem sztabu generalnego, a za nini guberuet= 

oa stolicy generaż Latinik, celem odbycia narady w sprawach 


nader pilnych. Aczkolwiek konferencja ta dotyczyża spraw. niezmiernie me 


ważnych, zabrała bardzo niewiele CZASU. Wszyscy wiedzieli że nie jest 


miejsce na długie PR trzeba pilnować swoich obowiązków, a nad gle 


FR się > 
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Przybytg nieco póżniej generał Rozwadowski przyni?sł wiadomość „że 
"W ciagu nocy W. a ŚLE oe A znacznie siepo. poprawiło, a 


a on śstjest pewny, że nowe siły jario Z a armii gen. Hellera we- 


szły JUż W e , dadzę sobie Labra rade 2 przeciunikiem. Zresztą oste- 
-tnie meldunki to mu już potwierdza ją. Gorzej natomiast Jest W okolicy 
Okuniewa, gdzie bolszewicy rozpoczęli bardzo silny atak, Siły nasze naj 
tem odcinku. sę stosunkowo stabe „mogą więc wystarczyć do stawiania oporu 
o zatrzymaniia o Z bolszewiekieg 80, nie mogą przejść do działań of en- 


zywnych, co jest i zadaniem. 


Prawdziwą karą bożą stały się różne delegacje, które mie w tem. 


czasie nachodzity stale, . a wtem dniu szczególniej posypały się a Z 

rogu obfitości .Każda z nich ore oa a ze skargami, planami, projektami 
mi. Wszystkie niemal staraly Pie aa potożenie w kraju i na ta 
Glen w jak najczarniejszych barwach, Każda żyniCh redaite po swoj ena 


oskarżała słusznie i niesłusznie, sama ae nie chciała zwykle sadd 


a się boa. la jąc zamiar wyjechać na front starałem się z temi de- a, 
> o Legac jami załatwić jak najprędzej, temja Ggsto niekoliczące się potoki 


wymowy, lub 0. gadatliwym by | „|. rady i oskarżenia a 


sformutomeli na piśmie. KMielu poszło. za mo ję, radę, ale jeszcze więcej 
obraziło się na mnie śmiertelnie, narzekając na chamskie postępowanie. | 
L to nawet w obec a 


a | Pod Okuni erem, — 


Po. załatwieniu się Z ostatnią i to bardzo przyzwoita delegacja, We 


W towarzystwie ministrów Skul ski ego i neta ja, udałem się na front w 


stronę Okuniewa. Gdyśmy przybgli do lizosny, Re oficer poinfor=a- 

mował nas, że nieprzyjaciel zna jduje się w 2 Okuniewa,ale w tej. 

~ panuje na tem froncie o spokoj. odległości paruset krokow 

spotkaliśny sié z dowdcą tego odcinka pułkownikiem *ungiem. Nasze woż 

ska rozłożyły się W małym gęstym lasku, w ktorym się EO DaFAZAW * 

liczne a A przez właścicieli opuszczone. Zotnierze byli 

przeważnie umieszczeni pod namiotami, gotowi. w każdej chwili do wymarsu 

Należeli wszyscg do pułków poznańskich. W przeciwieństwie do innych ok 


į 


oddziałów a 0. wojsk, byli dobrze odżywieni, Teer nne wyekwipowańi, 


nie skarżócy się ng żadne oa: Jolatywały nas od nich głośne rozmowy 


i śmiechy, widocznie nie brakowało im animuszu, 


+ 
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Pułkownik Tune, który pa odebraniu meldunków od swoich podkosien- ". 


k 
"WSA 3 


 dhych dawał nam wyjaśnienia O sytuacji, Brzebiogu wb  zamierze- 


$ 


bad, a o O tych pułkach jak ne ORKO] twierdzec: że ohośby. 


> 


miat do czynienia z kilkakrotag bolszewicką przewagą to fren żożnie- 


rzem qa sobie zupełnie rade. W raporcie który otrzymał przy nas donoszr: 


no mu, 26 bolszewicy zaczęli się okopywać i tow nie wielkiem oddalen 


przewożę, SEE i EA piechotę,z czego wnioskować że się przyę, 


Y 


gotowuja do większego Oporu, a. moze nawet aa Mayakan na' anios 


y oficerowie 1 żołnierze zostali przychwyceni przez silny patrol bol- A 


A 


szewieki. Nie stało się jednak | nieszć zęścię, gdyż część żdołała Aa Ry 


PO 
+ 


umknąć zaraz, jola a i Słucha jąc beztroskiiwej opa 


SCE De pułkownika wydaważo mi. Się, że chce nas raczej ubawić niż prze ` 
stawić własciwy stan sprawy, na co mu nawet zwróciłem delikatnie uwagć., 
i "+ z r i i ' | R Y A 

| A Q >| 4 | * è z y A M 7 

a nieco a że mówi zupełnie ser joj p a dowo- ` 


4 Te AEI 


dzić ze  Bolszewicy to właściwie! kupa dziadów! ds któremi rozprawa bę- | 


dzie bardzo tatwa. W -o ae] rozmowy areoplany przyniosły wiade 


> żw 


mość, że pierwotne plany bolszewickie uległy widocznie zmianom, gdyż 
ich wojska wykonywuja żupełnie nowe ruchy. 


PR 


Ruehliwy i uprzejmy p.. pułkpunik obiecał nas po wydaniu rozkezów m 


zawi ed ne inne odcinki frontu, o się mogli” z bliska przyjrzeć 

prowadzonym operacjom.onieważ na bliskiej a kolejowej stetńśnoć. 

cigg pancerny mający jechać na plac boju, skierował | nas w venta stroną ' 
Drog* prowadzęcę 5 2 a mały rzadki lasek, a następnie rom, | 

rzucon%ż nedzne wioske prześliśmy z .ostToZżności piechotą.lkezkańcy usi 

«o Zebrani y gromadki, niestychanie, przerażeni oczekiwali zbliżajęcej się 


bitwy. Mo derem się w rozmowę ź Lemon en Jcemt kobietami, starając stę e 


im tłumaczyć „że tojest wojna o istnienie: Polski i o ich wolność. rę zaś 


PZ 


wolność L Polskę chcą bol szenicy ani szozyć i ze wszystkich nienojników i i 
zrobić. Odpowiadeły mi uparcie ze one nic nie wiedze ai teni rzeczami S 


się pié zajmuje, pragną tylko a Jaz raz nastąpił ao] t TDO życie , 
zaczyna! się człowiekowi przykrzyć,' 
Może w połowie droet wsiedliśmy W Panoz furmanki, ktoreki. 


+ 


przejechaliény resztę ciężkiej piaszczystej drogi. Pociag. Gotowy do od- 


; * 


jazdu, noia a nasze przybycie: = dyémy wsiedli - "ruszył. naprzód. je 


X 
3 1 


dee Z wielką ostrożności, widocznie tylko ze względu na nas stosowana, 


V a żołnierze Poznańczycy, . jechali ze śmiechem 1 żartemi, jak na „a 


Przed nami ne jakie: dwa kilometry odległości A domek koledówi., 


F 


HBE | 


| -108- | | | 
w którym jak twiedzili żołnierze, miał sit znajdować obserwator dajęg- 
cy znaki artyleryi bolszewickiej.Ze tak było przekonaliśmy się bardzo 
prędko, bo gdyémy podjechali jeszcze kilkaset metrów bliżej, odezwałśz="" 
sit strzały armatnie, /Zaczery latać pociski, a jeden z nich pađt o ie | 
ka kroków zaledwie od naszego wagonu. Za nim przyszły dalsze nie trafa 


jac jednak w nasz pociąg.,"imoto komendant polecił się cofnąć i pociag 


ostrzeliwany bezustannie wyjechał poza linię stzałów , które wyrywając 


kawsły ziemi narobiły sporo huku i kurzu, a nam nap?dziły nie mato stre 


cehu,mimo żeśmy tego nie chcieli wobec żołnierzy pokazać, 


Opuściliśmy pociąg żegnając si? z dzielnymi żołnierzami, a pułkowmał 
wnik Jung,który wciąż biegał trzymając czapkę w ręku, co u niego miało A 
być stałym zwyczajem, zawióżł nas do znacznie oddalonych stanowisk se 
taleryi rozmieszczonych na dużej weskiej polanie, pomiędzy lasy się | 
wciska jącej, P, pułkownik twierdził, że miejsce zostało bardzo dóbcze 

wybrane, gdyż Polszewicy aa go dotad odkryć, | 
| Przy armatach. 

W tem czasie przybyła do nas p- Zadwiga Dziubińska, posełka nale- 
żąca do wyzwolenia, a z nis przedstawiciele czerwonego krzyża i kilku 
innych instytucji, przywożąc żołnierzom bieliznę, papierosy, a nawet 
różne łakocie, które zostały pomiędzy nich zaraz podzielone, W tem a 
cznem towarzystwie udaliśmy. się do kilku bateryj». Obsługiwane byty ons 

przez o. ze wszystkich zaborów, choć przeważali Poznańczycy. <w 
Obowiązki swoje spełniali oni z niesłychaną , pracowali w bieliżnie i 


spodniach, lekceważąc sobie tak przeciwnika jak i niebezpieczeństwo. 


Byli przytem pewni, że nieprzyjaciel o nich nic nie wie. 


Jakby na zaprzeczenie temu odezwała sie artylerja bolszewicka, 4 
początku strzlała bardzo rzadko i słabo. Pociski jej padały daleko od. 


naszych placowek,nie wyrzędze jąc żadnej szkody. W krótce si? zmieniło. 


Rozpoczęła si? gęsta strzelanina, odezwała się także karabiny maszyn 


Nasza piechota zaczęła też prażyć bardzo silnym ogniem, robiło się co- 


raz to goręcej, Fułkownik Jung zapewniając że nam nie nie grozi, aoras 
 dzał równocześnie byśmy się eddłżiti oddalili w miejsce więcej bezpie- 


czne. Widziałem że szczegoliej oficerowie zachowali zupełnie zimnę ke 


Chodzące pomidzy żołnierzami, z takim spokojem jakby się nic nie dziad, - 


Ponieważ robiło się coraz goręcej , pożegnaliśmy sit z pułkownikiem : 


Jungiem i jego żołnierzami, odjezdzajac do obozu w Rembertowie, co do 
= — Którego były podnoszone bardzo liczne skargi i żale. 
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Późnym wieczorem już w znacznie o. nastroju stanęliśmy w varszawe 

Po powrocie» E 
a = ña | ŻĘ 

Zaraz po moim powrocie przybył generał Rozwadowski. a siem 


znowu nowych niepomyślnych- wiadomości patryłem na niego z dużym niepo 


kojem, starając sit to ać po jego twarzy. był jak zawsze pewny m 


+ 


pie, uśmiechnięty. Zaznaczył szybko że dziś przynosi mi seme dobre wiade 


/ 


mości, a to: Piłsudski nalegany przez niego,gen.Veygenda > ze. 


» 


cydowad sig na rozpoczęcie ofenzywy (e) jeden dzień wcześ śniej i już. jest 


I 


w pełnej akcji, która postępuje nadzwyczaj szezęśliwie.“en. Si kor ski 


po bardzo ciężkich walkach z ogromną przewagę nieprzy ja aciekską, nie | o 


tylko zdołał przerwać otaczajżcę go już obręcz sił bol ade 
je zmusił do opuszczenia zajętych - stanowisk i zupełnej zmiany pierwo- 


tnych planów. ielkie odciążenie nastapilo takže na froncie genèreza a 


5 
i 


Hallera. necne oe: ma tylko jedno zmartwienie, ażeby bol | 
szewicy zbyt szybko nie uciekali, Ja tego. zmartwienia nie miałem. a a 


Do Poznania. o - o 
W czasie tej rozmowy przybył minister p. Skulski zaznaczając że e © 
e | R 
5 5 E i A 2 Ę r $ Z . 
ma do mie dość pilną i ważną sprawę, o której zresztą może mówić w 
$ E , : : R 


obecności gen. liozwadowskiego. Według sprawozdań jakie otrzymał z poz 


y 
SAEN lat 
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nański ego a przeciw rządowi, a jeszcze > przeolw Hitsud- | 


skiemu, zaczyna tam przybierać niepokojące rozmiary. U niego w biures 


JA 


jest jeden z posłów, czeowiek poważny i bezstronny,. który zeniepokojay 


tem co si? tam dzieje,przybył EE ażeby rząd przestrzedz,Tak on 


A 


jak i inhi zupełnie wiarygodni ludzie twierdzą, że prowadzi. sr tam 


wyragng agitację za obaleniem rządu i usunięciem Piłsudskiego.Nie brać. 


a teki ch GO z dowádami w reku stwierdza ją, ZE SA KE sepa- 


l 


tystów robi przygotowanie do oderwania poznańskiego od reszty Pglski 


e 


ię pu niezależnego Państwa czekając tylko. na chwile spośobną 


Z 


Spodzi cna 516 że. w dych wiadomościach jest >. przesady, ale sam 


fakt przyłączenia się do. tej akcji czrowbeka tej miary. jak prełat ka. 


l 


Adamski, musi budzić wielki - niepokój. 
m rozmyć nie głoszone wieści, O klęskach wojsk polskich na 


xs 


froncie, zaprzedanie sLĘ PiŁsudski ego wrogom wyuotyweó muszą ogromny iie 


pokój „Niektórzy ludgię twierdzą że całej Pe robie ma jakoby o 
- nować paca Dytowski. zachowanie się ministra De dzielniey pruskiej 


De Kucharskiego jest także bardzo niewyrażne.Ūn zna dobrze Endeków 


om 


ich taktykę i postępowanie i dlatego się obawia najgorszych następstw 
AŻ szczególnie w tem czasie. Jako jedyny środek uważa mój natychmiastowy 


| ||| wég wyjazd do Poznania, chociażby tylko na jeden dzień. fon. Rozwa% 


pe — dowski był tego samego zdania zaznaczaj*c, że polepszone stosunki na 
I froncie pozwalają mi na wyjazd i ułatwiają zadanie. Ministrowi Skul- 


skiemu obiecałem dać odpowiedź wieczorem.Do wyjazdu wcale nie miałem 


| ochoty, wiedząc że tam wiele nie zrobię , a przytem nie wierzyłem ażey 
|  lindecy byli do podobnej roboty zdolni.Wiedziatem poza tem że minister 

| o Skulski do tego stronnictwa miał stele jakieś uprzedzenie. Moi bliżśiś 

| przyjaciele odradzali mi także wgjazdu twierdząc, że mnie brac a 

i i spotka jeżeli nie wyrażnie wrogie przyjęcie, to co najnniej bardzo nie- 
| | _ miły afront, gdyż niemal całe tamtejsze społeczeustwo jest usposobione | 


wrogo nie tylko do Piłsudskiego, ale także do rządu i do mnie, Fostowie 


AB należący do Nar. Par. Rob. potwierdzili tę opinię „ale uważali że wła- 


śnie dlatego powinienem pojechać. Nie namyślając się więcej zgodziłem 
| / 


sie na wyjazd zawiadamiając ministra Skulskiego, ażeby mogł przygotowÉ 
co należy, bo: już nie wiel-e zostawało czasu, 


W Poznaniu, 

AR o Przyjechałem wczesnym rankiem do Poznania w towarzystwie p. Studzie 
skiegoj' i jednego sekretarza Na dworcu była prawie zupełja pustka, NE 
 Rozglada jąc się zobaczyłem tylko mała grupkę obserwujących mię kole- 
JE i jarzyji dwóch policjantów pełniących jak zwyczajnie swoję służbę. Nie- 

| ' cierpliwy 1 deny Milán p. Studziński widząc jek mnie potraktow 
EE. wano dygotał z oburzenia, 

E. = Dopierp przy wjéciu z dworca powitała mnie liczna grupa włościan, 
| | | a dziewczęta wiejskie wręczyły mi wieniec kwiatów. ruga grupa chłopów 
przybyła do mnie z chlebem i solą.Jeden ż włościan eko ie przytem ke 


| krótkie mocne przemówienie , a nawiązując do czasów zaborczych przypar 


PRE WOT" SPY NOŻY 


niar jakto ziemiaństwgi wyższe sfery społeczne odnosiły si do każdeg 


marnego urzędnika, a jek teraz do swojego Frezyđenta Ministrów. 


ROPPAS 


A '. W czasie tego przemówienia nadszedł minister p. “ucharski tłumaczśc 
3 swoje spożnie-nie zupełnie błachemi powodami, Zinta zem przybyło też 


kilku jego urzędników. Z wojskowości widziałem jednego oficera stojące- 

go W duzen oddfleniu. Nieco póżniej ania sit policja i nieco cieka 
i A 

| wych, chcących zapewne widzieć, jak ten cham a Hobie dobrg mine - i 

|  byłóm tem postępowaniem, zaniepokojony i mocno przybity. i 
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żenie nie przypuszcza jąc ażeby podobna rzecz a możliwą. e a 


_liczac% blisko dy er via osób. Przywitali mie grzmięcemi oklaskami. Zas | 


przedstanioiel stronnictwa Ma E eT niejaki p. Szovacki, sysye 


krytyki, jedna jego zachowanie się uważać muszę ¿ze przekroczenie de 


„się wdawać nie a. Natomiast pok bez ogródek ; że “osa 
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pna mi po cichu, ażebytu > na baczności, ponieważ tak ze strony 


Zwiazku Hudowo- Narodowego jak i ks. Adamskiego jest przygotowany: ata, 


ma ja icy na aa skompromi towen nia mie i rzedu.Podziękoważem mu za. ostrze ] 
l x E de 


Wezediwszy do zamku spotkałem sit najpierw z delegacja włościan . | 


NGN 


nimi szli inni. Rozpoczeły się długie i nudne audyencje, O 


í E $ JE e EN ? a. O a 2 > 2 REJ: a 
inet spostrzegtem że zwolennicy “arodowej demokracji rozbili s 


rzeczywiście na kilka grup, z których każda męczyła mię róznemi 


tami, na swoj sposób przedstawionemi. Najwięcej nachalnym okazał się 


pał on AE tchem caty cały srzereg citżkich, niesprewdzonych zarzue 


| 


tów, przeciw Pitsudskiem, mo jskowosció1 rzędowi pytajse się, mie, a 
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niewielu takich obyvateli co pluja na 2 i na wszystkich, nie a= 
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paru tygodniami przesłał Radzie Obrony Państwa w osobnym memorjale, 
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W. odpowiedzi oświaczyłem mu, że aczkolwiek on/inni ma ję niezawodnie wb- 
le sźtuszności, to co do sposobu postępowania szczegolnie w tem czasie 


nie mog* się z nimi zgodzić s gdyż za naczelne zadahie moje i rządw* . 


uważam obron* całości i niepodległości Państwa, a wszystkie spory lg- 


dyskusje które wychodzę poza te ramy muszę na bok usunść, lioim prawem 
i obowiązkiem jest ż%dać, ażeby mimo objekeji jakie mają uznali WSszyg. 
- sey obywatele Fiłsudskiego Naczelnikiem Państwa i Naczelnym 4odzem, e 
póki on te stanowiska zajmuje, Wszelkie zaś wystąpienia podrywające je- 
go powagę i autorytet uważam za zbrodnię przeciw Państwu. 2iedy skoiczy- 
tem ks. Adamski opuścil natychmiast salę zimny i sztywny zarazem.. 
ero lore Partji Robotniczej reprezentowanej przez pięętu członków 
złożyłem rownież podobne oświadczenie, które się zresztą pokrywało z jej 
przekonaniami. "ardzo liczna delegacja włościan ktora przybyła e 
niej na obsza salę, Ozwiadczyła swoją bezwzględną solidarność ze.-rzą4- 
dem i przyrzekła bronić pa"stwa bez względu na ofiary. Po wyjściu chg 
chłopów zawiadomił mię sekretarz że kilka czupuenych delegacji wycofa- 
to się nå wiadomość o moln Jakoby nie taktownem posttpowaniu, 
Źgromadzenia. 
Nie wiem z jakimi intencjami zgłosili się zaraz do mnie przedstawi- 
ciele: aja Lud. Nar. Nar. Patt. kob. 1 O BA Demokracji | 


proszęc, azebym zechcia£ przemówić na ich zebraniach, które zostały na 


ten dziać zwołane, Foniewaś im powiedziałem , że nie zamierzam na Ża- , 

„dne ey me zgromadzenia chodzić, każde z tych stronnietw tłumaczyło, 

że zebrania te ma jtegłę za swoje zadanie tylko cel ogolny, | 
Mimo że minister p- kucharski , wyrażał obawę co do mojego publi- 


cznego występu,z powodu panującego rzekomo nieprzyjaznego nastroju w 


obec mojej osoby, postanowiłem pójść na wszystkie z tych zebrau, pańłń 
pommimo tych zapowiedzi i ostrzeże* byłem przekonany że ludność zachowa © 
SL zupełnie spokojnie,o ile on, albo ktoś inny z przew“dceów nie wyda 


komendy, "lak sİ też stato. tiatem zresztą jóż próbę.» 


Fo wyjściu ze sali audjenejonalnej spotkałem na podwórzu zemkowem 


Olbrzymie tłumy ludności , które manifestowały na moj 
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tylko stolivoy, ale ezo i Poznanią „Torunia, krakowa. au można, e 


"lerez nawet trzeba zmieniać, ale dopóki oni sę w interesie nie ieh ab 2 


Peństwaj należy się im poparcie i bezwzględny postuch. To powinien każdj 
dobry obywatel Państwa nie tylko zruzumieć, ale się i do tego sciśle 


o za stosować „Preemówienie moje przeryweno wielokrotnie grziąceni kla 
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>. człowiek. Po mae zaprosił nas na skromne stadel, a 
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oo W obecności oa zobzenyf kanonie ı i kilku obywateli i urzę 


dników, wygłosił dłuższ ze przemówienie, kłade jąc na mo je rece. s 


rządowi. Odpowiadając na jes 20 przemówienie zæzna aczyłem „że polityka a 


polska odnośnie « do b. zaboru pruskiego powinna isé w tem kierunku, by 


nie pozostało w nim śladu tego „oggwaźty niemieckie zrobiły, Mogna tO 


zresztą osiągnąć bez staconamia brutalnych . metod pruskich, -~ o =; 
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jest o i zręcznym politykiem, ale o najlepszym 
znawc+ wina ze ws zy stk cich księży W ajecezjl. s. z Klepskiem winem 

ul alo „baca; ma zwyczaj, posta zawsze kilka flaszek wina probosz=. 
czowi do kióreco zamierza jesse z wizytą.iaz sit przydarzyło, że pæ- 
4ał wino młodemu administratorowi paraf ji nie spéezgac się z wizyte ao meg, 
Ks ten przekonany że wizyty już nie bedzie,zaprosił na to wino okolic 
nych proboszczów. Kredy już wino wypili hadeszła depesza ks. Laubitze 

Z woa przyjezdzie. ORA or przkażony nie wiedząc Go 
robić peral innem winem flaszki po winie a za i postawił 
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WO e Skruszony ks. admini skator przyznał się do fałszerstwa, dak Z tego | 


widać jegomościom żle si? nie powodziło, 
W powrotnej drodze p- Studziński nie mogł wytrzymać ażeby ministra 


kucharskiego nie zapytać , z kąd to taka róznica pomiędzy Poznaniem 
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i Gnieznem i czyja w tem zasługa. P, KŚcharski mocno zaczerwieniony 


viumaczy£ się niewinnem nieporozumieniem, 
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Przybywszy do Poznania wstepiżem po drodze na wiec shrześciańskig 


Donokracji „ie dużej salí zg >romadziżo się kilku Set uczestników nalez%, 


cych do różnych sfer społecznych, Zaproszony zabratem głos, W paromine 


towem przemówieniu, ,zgromiłem bardzo ostro wszelkie a: de 


żności i napiętnowałem oszczerczą kampanię prowadzoną w poznaaskiem dat 


zaznacza jąc,że każ ayudo. Polak W om tkwi bodaj iskierka miłości a. 
czyzny powinien zapomnieć o wszystkiem innem, s jedynie obronę za= 
grożonego Pasi Mié veraz ma a Mimo Ze przemówienie moje przy ję 
to z wielkiem entuzjazmem, wychodzące że sai słyszałem nieśmiałe gło 
sy domagające się usunięcia Piłsudskiego. | 


ist z tamtąd udałem się na zgromadzeni e Źwięzku Ludowo+ harodowe 
wego „Odbywało się ono w sali św. Jadwigi. „szedłyszy tam prowodzony 
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przez delegację a ao teny gromkiemi choć nie zbyt licznemi 


Oklaskami.Nie brakło też przyci szonych okrzyków: precz z Piłsudski em. 


om AR > 
Kiedy wstepite na estradę. a przewodniczący zawiadomił moim przybyciu 
proszono mig- Chorem o zabranie stosu, Poniewaś byłem przez min, Kuchai 
skiego poinformowany © nastrojach A oe an odrazu w ton właściwy. 


ywotato to z jednej strony oklaski, z drugiej konsternacjć, a nawet 


głosy nieśmiałego protestu. 
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Widząc to ac t A E o dyby ohelańo wdawać się zemn 
w dyskus to niestosujśc żadnych innych środków , to zgromadzenie opa. 
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szcz zę natychmiast, iMforowadziło to zaraz oo. i dało mi Pe i 


bność do mocnej repliki na przemówienia poprzednio wygłoszone. 


zaznaczyłem więc, że zgadzam sit z temi co twierdzę że Państwo | 
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polskie ma licznych wrogów, muszej jednak stwierd ić że nimi nigga 

ani rzad, ani też Pitsudski,lecz | w chwilach decydujących o wol- 
ności ,a nawet istnieniu Państwa podkopują jego wpływyi znaczenie. Jest 
rzeczą nie możliwą w góle a W czasie wojny wszczegolności, ażeby kar 
dy obywatel mogł zmieniać rządy czy voaz w, Prowadzimy obecnie ciężkie 
zapasy o istnienie Polski, a jeżeli wolność otrzymaliśmy prawie że bez. 
naszej zasługi, to utrzymanie jej zależy tylko wyłęcznie od nas samych- 
Teraz nadeszła ta wielke oróba, a jestem głęboko. przekonany że j% prześ 
dziemy zwycięsko. Nie przeczę że grube błędy popełnili ci co robili m- 
praw? ki jowską Nie wiem czyto byto ż pychy czy też z politycznego Wa 
rachowania, to jednak wiem na pewno, że ci sami co dziś rzuca ję na Pit- 


sudskiego kamieniami potępienia, byliby śpiewali hosanna gdy ba si? wy- 
prawa powiodła.da także nie jestem ślepym zwolennikiem Piłsudskiego , 


| _. ani jego politycznych koncepcji, ale muszę uznać, że utworzenie pomię- 


dzy Polska fates jn państw Ukraińskiego i białoruskiego, raz na zawsze 


pra 


tego stopnia, że nie a W stanie w przyszłości Polsce żagrażać,. 
nzecz naturalna że do tych patstw nie mogłaby być przyłtczona jedna 
pitaz ziemi polskiej. Njewiem czyto leżało w planach Piłsudskiego.O0so- 
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biście uważam że powinniśmy przedewszystkiem myśleć o sobie. Przemówie- 


nie moje trochę zresztię naciągni te wywożażo duży i głośny entuzjazm ne 
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a sali. Przewodniczący podziękował mi krotkiem przemowie 


niem ,poczem żebranie opuściłem w środ bardzo  pajsżnych okrzyków= 


Lody topniały dość szybko, a wczasie urządzonego na moją cześć. ? 


przyjścia W zamku widziałem już Hd przyebylnost AS > naveg 

, u tych ktorzy nie dawno opowiadali o moim'ochamstwie'i dla uczczenia 
mo jego nazwiska nadawali je swojemu inwentarzowi.  ¿iedy odjeżażałem z 
Poznania na dworcu znależli się wszyscy dygnitarze , tak cywilni jak a 
| wojskowi, a De Buci gal w cale się nie spożnił, bardzo licznie stawili 


sit też chłopi i robotnicy, wypowiada jąc głośno swoje uwagi. 
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Ponieważ podobna robota zaczęła sie rozszerzać i na Pomorzu, posta- 


nowitem tam w najbliższym czasie wyjechać, Na razie musiałem zamiar ten 


. odłożyć ze względu na wypadki wojennne, jakie sit na całym froncie 
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a e a ao w okolicach Warszawy rozegrały. 4 nich też było wido- 
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cznym, że stolica nie przestała być przedmiotem pożedania dla bol szeniągu 
Po przyjezdzie. > 
Przybywszy do iarszawyż zastałem znacznie zmienione położenie. Genem/ 
Rozwadowski zakomuni kował mi ,że według umowionego planu, pomiędzy niin 
Piłsudskiem i gen» Veygendem rano w dniu 17 sierpnia wyszło z pod lèra 
szawy aa kilku batalionów zaopatrzonych w pociągi pancerne i 
czołgi w stronęliińska mazowieckiego, ktory też wieczorem został za Jeg 
Gen. Haller wszedł do Mińska z czołow/ai oddziałami, 
iloj ska frontu środkowego już w pierwszym dniu walki pod komenda Pie 
sudskiego rozbity grupę mozyrską, która im stanęła na drotze, a nastę- 
pnie znosząc liczne mniejsze oddziały bolszewicki de, posttpowały z nie- 
słychanę szybkością, tak że już dnia 17 sierpnia we walce z 16 armią 
bolszewick8,prawie rownocześnie z gen.liallerm dotarły do Mińska. Ciria 
Upowiadajac mi to wesołe i wielkie zdarzenia gen. mozwadowski z minę 
trymfującą nie omieszkał mi przypomnieć że on przecież miał rację . Ne e 
mogłem mu tego rzecz oczywista odmówić-. 
W_padki postępowały z coraz większę szybkościę.W nocy na 18 sierpna. 
|. bolszewicka rozpoczęta ogolny odwrót oń Warszawy,inne jej części 
eofały się już Koan E] "pod naporem wojsk gen. Sikorskiego."osy prze 


ważyły się wsposób już widoczny, 
Do Siedlec. 

Wo jwka polskie E ea ochote posuwały się bardzo szybko 
naprzód, za jmuj&c coraz to nowe miejscowości biorąc mnostwo niewolnika- 
i dość znaczne łupy. W przeciągu kilku dni ogromna połać kraju została 

uwolniona pa nieprzyjaciela. haczelne dowodztwo zawiadomiło mnie o poste 
pach armii, zaznaczajżc rownoczeż”nie że gdyź zachowanie się ludności 
polskiej było prawie wszędzie bez zarzutu, to ludnogczydowska, w spos 
sob mniej lub więcej wyrażny staneła po stronie wrogów, czasem nawet — 
z brónię w ręku.Jo takich miejścowości pomiędzy innemi należały Jiedléf 

Ponieważ te wapadki interesowały mnie niezmiernie, a wiedząc że Ne- 

czelny wodz ponen tam swoją kwaterę , chcąc ponsdto z nim jako Nat 
czelnikiem Państwa omówić kilka spraw bieżących postanowiłem tam wyje- 


chać „Udałem się więc bezztocznie, zaprasza jąc ze sobą ministra B-P 


ża nami mieli przyjechać wszyscy posłowie tego okręgu wyborczego, 
Y Siedlcach zaraz na wstępie uderzyło mię dziwnie, że obowiszki ste 
ży obywatelskiej spełniali prawie że wyłącznie Żydzi. Nosili oni biało- 


| czerwone opaski na rękach i kłaniali sitdo pasa każdemu kogo spotkali 


na ulicy. Miasto Siedlce przedstawiało dość LA aan oso = 
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w najwyższym stopniu zaśmiecone, domy odrapane, sklepy pozamykane, 4 
mieszkań nieśmiało wyglśdali żydzi, zaczynając się zbierać w drobne 


gromadki. „szystkie domy żydowskie były gęsto udekorowane , flagami. 
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polskiemk. lo nie przeszkadzało, że przed paru dniami zaledwie, na tyh. 


samych domach powiewsły czrwone bolszewickie sztandary, 


Üd prezydenta miasta Siedlec p-koślacza dowiedziałem sit tej smu- 
tnej prawdy żeć prawie cała ludność żydowska Siedlec nie tylko stan*ła 


po stronie "olszewików, ale razem z nimi zacztła nękać ludność polską, 


Wojska bolszewickie zaopatrywała we wszystko, przeważnie nie żądajżec 


żadnej zapłaty. iielka zaś jej część w obec Polski ujawniła stanowiskio 
'wyrażnie wrogie, 


Polskie władze wojskowe po wejściu do mie 'sta uwięzity W Siedlcach 


znaczn% ilośdżydów i oddały ich pod sed. Kilka wyroków wydeno ah wy kona- 
l 
no,ale bardzo wielu żydów mnikneło wymiaru sprawiedliwości, gdyż sedy 


podobno na życzenie p.tiłsudskiego prowadziły przewlekłe dochodzenia, 
l i 
E $ gy e 
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sprawy. Winowajcy żydzi wyszli więc wolno, | 
Go myśleli i mówili członkowie sejmiku * 

Ponieważ zapobiegliwy SE powiatu jakim był starosta. LOŚ= 
e zwołał na ten dzień possigdzemie sejmiku powiatowego, poszedłem 
na nie ażeby sigbrzekonać z Jak si? ia i co powiedzą wybraicy 
chłopów Wo Ra iszedłwszy na salę wezwatem ich ażeby si? nie 
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krevowali mo j% obecnością, ale szczerze 1 otwarcie mówili co myśl 


bo rzedowi zależy także na rzetelnym i prawdziwem przedstawieniem ste 


sunków. Przebieg spokojnych i poważnych obrad wykazał że moja zachęta 
była raczej szkodliwą. f"advy powiatowi jakby zupełnie zapomnieli o wiek 
kich wypadkach, które si? dopiero rozgrywały przed ich oczami, a jesz- 


cze nie wiadomo jaki wezmkoniec. Narzekań'na straty jakie ponieśli w 


skutek wojny w swoim dobytku, zbiorach wozach, koniach i wszelkich i~ - 


nych rzeczach, domagając się szybkiego wynagrodzenia od rządu. Ź treśd 
każdego zresztą nieszczegolnego przemowienia wyczuć można było rozumo= 
wanie: myśmy nie zaczynali ani nie prowadzili wojny, a m wielkie 
koo, rzęd wojnę prowadzi „on wite winien , niech te = Ra 
¿o żadnego dobrodziejstwa nie żądamy, D 
Inne stanowisko zsjął ostatni z mowców Szczepan Ciekot, <wracajśc 
si8 do mnie i prosząc o możliwą pomoc dla powiatu] zwrócił uwagę kole- 
: A 
gom, że zadaniem państwa w tej. chwili, nie jest tylko wynagradzanie 


szkód, wojennych chociażby one były nawet najbardziej bolesne, lecz sku- 
pienie. 
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~ ao zystkich sit i E egens pobić wroga najezdzc* i pozbyć się go 
z kraju raz na zawsze, Poniewać mię p. Ciekot prawie zupełnie wyręczył p 
7 4 

ograniczyłem się do wypowiedzenia zaledwie kilku zdań, Sędząc po mina : 
sejmikowiczów widziałem że argumenty tak Viekota ja i moje „nie całkiem. 
ich przekonały,mimo że mnie pożegnali rzęsistemi oklaskami, 
U Naczelnika Państwa. 


P, Piłsudski dowiedziawszy się o naszym pobycie w Siedlcach uke 


uprzedził mie zapraszając do siebie na rozmowę i na objad. Uczynił x 


nam tem duż$ wygodę ys gdyż w mieście nia można było nie dostać „Naczelny i E 
iiodz, omawiając przebieg operacji wojennych przez jego armię prowadzoś 
nych zaznaczył że postępują one bardzo szybko i rozwijają się zupeł- 
nie planowo. Wojsko trzyma sit doskonale mimo forsowhych m aa nie | 
stychanych trudów. Gdyby nie nadzwysza jne imęczenie i braki modłby Bo 1 
szewikom odciąć zupełnie drogę do odwrotu, tak że catej ich sma ZO | 
stałoby do wyboru, albo się pofdać albo też przekroczyć granicę Prus . l 
Wschodnich-Gdyby wszystkie części armii polskiej byly W stanie spełnić a 
w całości swoje zadanie, ma nadzieję że możn aby tego dokazać, Po Ci és >. 
kich przeprawach jakie miały niektóre oddziały nieprzyjaciel cofa się a 


tak pośpiesznie, że nie zawsze można za nim nadążyć „Znaczne i liczne e 
oddziały bolszewickie nie mając łączności po przejściu naszych se | > 
pozostały po lasach nawet z artylerjá i bywają dopiero teraz wyłapywam, 
a wskutek Kap GO naszych sił, często sie wymykają i uchodze m 
>> Najczęściej jednak poddaję si/6ami, | 
W czasie naszej rozmowy zameldował ofieer p. Piłsudskiemu, że dk 
legaci jednego z takich neta się oddziatow zgłosili się Z pisse 
mem od swojego komendanta, osa się poddaje, stawiajęc niektore was 
ki. zaraz wysłano tam duży i dobrze uzbrojony oddział z odpowiednierú 
instrukcjami, P Piłsudski zaznaczył że głowne siły jego armii znajduje 
si, już koło Sokołowa, będąc w pełnym pościgu za nieprzyjacielem. Fo mé 
wieniu z nimkilku spraw postanowiłem się tam udać ,u usposobieniu p. Pik 


N 


sudski ego zauważyłem bardzo duz* zmianę od czasu jego wyjazdu z Warsz- 


wy. «inęła widać depresja i przygnębienie, wróciła mu pewność siebie, 
Która sijfkoż ujawniła w traktowaniu nas z pewn8 wyniosłości%- 


Przez drogę. 
Przejeżdzając przez miasteczko Mordyfi chege zebrać nieco wiadomości 


wstąpiłem na probostwo, leżące przy samej drodze, Froboszez. miejscowy ; 


starszy już jegomość, wiedział bardzo nie wiele,pami*ta jęc przedewszy$ 


a | AK. aa” o | a 
stkiem o sobie, Opisując zaś okrutne postępowanie Bolszewików skarżył 
siyjeszoze wicej na swoich parallu., ktorych znaczna część poszła Be 


służbę do nica nęka jc swoich wspołbraci. bardzo był tem zmartutony. 


Przez całą drog? którą jechaliśmy do Sokołowa cięenęŁy oddziały woj 


ska i bardzo Liczne wozy i tabory. żydzi pędzili bydło , popychani daść 
niedelikatnie przez żołnierzy Poznaliczyków, Yo przybyciu do Sokołowa e 
powiedziano nam, że gen. Galica z którym mieliśmy się spotkać , przed gp- 


dziną odjechał z częścią wojska, gdyż mu nakazano śpieszniejszy pościg 


+ 


za nieprzyjacielem. Jego oddziały złożone w znacznej części z Podhalen 


pozostały na krótki odpoczynek. “astaligmy qe przą obiedzie zresztą 7E 


j 


już dobrze spożńnionym.Siedzili nie wiedząc kto przybył, gdyż komendante— 


| ; A y 


wi poleciłem aby ich w czasie obiadu nie niepokoił, i „a 


A Fo drugiej stronie drogi od nich na trawniku, rozłożyła się part ja 


| i pa I 
p. | jecow bolszewickich kilkaset ludzi licz%ca, Pomiędzy jeficami było sie 


ku Polaków komunistów z Warszawy służącygh w szeregach bolszewickich, 
znalazł sit także jeden chińczyk ktorego żołnierze nie czeka jąc sądu 
niespodziewanie zakatrupili, Jeńcy bolszewicey znużeni, obdarci, wynt- 


azniali, zgchowyweli się zupełnie oboj$tnie,natomiast komuniści WST SZEW 


scy okazywali wielki niepokój, oświadcza jąc niepytani, że zostali oni 


do armii bolszewickiej wcitenieni przemocą, 


fraki u żołnierzy polskich w umundorowaniu, bieliżnie, a szczegi- 
| „e gólnie w obuwiu: „były bardzo wielkie,.Nie brakło i takich co R a ba 


boso już od paru tygodni. Nie skarżyli si? nawet uważa jąc to widać za 
>uożrte naturalne, Braki te wyrównali p: przy zetknięciu 312 2 a 
folszwikami, którym odpłacali pięknym za nadobne. *iedy żołnierze ukoń- 


czyli obiad, porozmawialiśmy z nimi dłużej, a obdzieliwszy ich papiero— 


sami i zachęciwszy do wytrwania, żegnani przez nich gromkiemi okrzykani 
odjechaliśmy w stronę Warszawy. - 
| Spalona wieś. 

PO drodze zatrzymaliśmy się we wsi która zostsła świeżo spalona prze 
bolszewików. Większa część domów i budynków gospodarczych PORĘ JU Z | 
zniszczeniu, kilkanaś ście domów jeszóćze siv opalato. Ubrony nie hyło a a. 
prawie żadnej, gdyż stersi i młodsi m*żczyżni zostali albo zabrani prze. a 
5O1szewików na podwody „galbo też uprowadzeni, za wyrażnie wrogie stanowi 


sko wsi w obec nich.śobiety zaś potracity zupełnie głowy-. | 


ha rozsta jnej drodze koto krzyża napotkałem niebywały wprost widok 


aż 5 A RW OH 


| R T > 
Stała tam gromadka kobiet i -o przy dwgch małych: azmateeh arme 


tach bolszewickich, > ii sob* z pod la su odpedza j%6 pilnuje 
cych je dwóch żożnierzy. a... sit jeszcze rozgl*dali m 


wsi powróciło kilkunastu mtżczyzn „zabranych przed kilku dniami przez” 


Bolszewików. Byli zbiedzeni, sterani, oszotomieni tem wszystkiem co pre 


szli. Opowiadali że korzystając z zamieszania jakie powstało pomiędzy 


Bolszewikami w czasie EP Bug, uciekli zostawiając 


w ich ręku swo je konie i wozy. 
„Wzazuż drogi ktorą. powracaliśmy widziaż u znaczne s nieze- 


branego jeszcze jęczmienia i owsa, a tu i owdzie chwiejące się , pocze 
ułeże ab pochylone żyto.Sołtysi wsi do ba wstąpiłem twierdzili, że 
Bolszewicy zabrali u nich, cztery piąte koni, wiYksze cz?ść bgaa poble 
dzierali ludność z ubrania, 8 nawet bielizny, zabrali wozy, pokradli pie 
nieędze,które potrafili wszędzie wywąchać,Ograbiona ze wszystkiego lud- 
ność jest w rozpaczy spodziewajśc się pomocy od rzódu. 
ią samą droga przejeżdżałem znowu,ale już pożnę jesienią, a widzac 
że grunta we wszystkich wsiach zostały prawie w całości uprawione i oè 
siane, zapytałem przygodnie napotkanych gospodarzy, jak oni to mogli. 


zrobić nie mając koni, narzędzi, ani zboża na zasiéw. tapowiadali że ro- 


bili co mógli ażeby ziemia nie leżała ugorem. "am będąc rolnikiem nie 
umiałem dociec jak się to stało, bo przecież pomoc rzędowa była bardzo 


drobną, Te tajemnicę zna tylko chłop tamtejszy. | 
du dalszej drodze około miejscowości Przygody! pot? PR o 


ochotników liczęcyokoło 150 ludzi. a to sami Poznańczycy. Zostawali 


28 komendą b, pruskiego wachmi strze kiepsko jeszcze wżede jącego jezykiem 


polskiem. Oddział ten składał się w znazznej części Z A 
gienckiej, rzemieślniczej, choé nie brak było w nim. syngw chłopskich. 
znaczna część tych ludzi już dawno prz jekroczyże czterózistkę. Wszystko 


to było rostre silne, Choc widocznie mocno strudzone, Żołnierze odpoc zy- 


wali- a forsownym marszu żabawia aję +0 si? je sim den 
by to szpiegiem, którego napotkali na drodze. Byli mocno żdziwieni gdy 


im to zganiłem polecając żyda wypuścić : aa i. > szerzej, 


r 


dając im resztę papierosów jakie jeszcze miałem ze sobą. Z dostojników 


== 


wojskowych uznawali tylko gen. hallera, Dowbora- iuśniekiego i Raszeu- 


skiego. Ze szczegolnym szacunkiem odnosili się do gen. Hallera. O Pitsu 


i À i : 5 s 2 s 3 È = e XW : e | i 
skiem nie chcieli nie mówić, o mnie bardzo mało słyszeli. "*iedy im se- 


kretarz powiedział kim jestem, byli tem mocno zaskoczeńi, porywa j4G sẹ 


mn > rki 


na równe nogii krzyczóc Jak : na zamówienie niech żyje! Potem już nasza 


rozmowe nie mogła się W żadem sposób pokleić, 


Pomorze, 


Foniważ niebezpieczeństwo wojenne zupełnie prawie minęło, a obecność 


moja w stolicy nie była bezwzgltdnie konietzné, postanowiłem spełnić 


l [W] - + a ń 
dawne zamierzenie i wyjechać na kilka dni na Fomorze. Powodem był nie 


tylko ruch separgtpstyczny jaki si tam miał szerzyć przeniesiony z 
pozna”skiego, ale także coraz liczniejsze skargi na postępowanie władz 


w ogole, a wsczegolności władz == 6 „e prawie do mnie 


o-zzk się jeszcze do nas wojewoda pomorski.p. jan Prejski. 


fjardzo wezesnym rankiem przybyliśmy do Redy, gdzie nas powitała 


miodzież szkolna w raz z nauczgcielstwem. W odpowiedzi na kilka przemś 
wień zabrał głos minister Skulski. W mowie jedo widać było duże o: 
wnieñie które sie udzidiło wielu obecnym. "idziałem łzy w oczach ludzi 
starszych kt”rzy w miedzyczasie przyszli z delegacjami, Uroczysty na- 
a 


CA 


strój podniósł się jeszcze więcej, gdy zebrana dziatwa szkolna dość 


tanang polszczyzną zaśpiewała fiote Lonopnickiej. 


W Fueku i "eycherowie zjawiły sit bardzo liczne deo ic.e , prze 


ważnie ze skargami na władze. Szczegolnie rybacy wyrażali swoje żale 


na rożne zarządzenia ministra b. dzielnicy pruskiej, które im wprost 


miały uniemożliwić egzystencję.Obecny przy tem min. Pikucharski twier- 


dził że ogromna większość tych skarg jest zupełnie nieuzasednioną, zaś 


rybacy s4 elementem rozkapryszonym, który zawsze i ze wszystkiego ¿jes 


niezadowolony, POZy tem wszyscy oni maja wielkie > do urzędnik 


ków ż innych dzielnie pochodzących, 


W Veycherowie gdzie starostą był rodowity Laszuba „Kilkanaście de- 


legacji z rzędu wyst%piło z ¿tdaniami maa lokalnej.nie mity 0 


nee zachowanie sit niejakiego p. obój. właściciela obszer- 
nych dóbr i Polaka, który przemawiając do mnie imieniem rolników pod- 
nosił głos coraz bardziej i w sposob obraśliwy wyrażał sit o wojsku i 

władzach polskich, PI oficerów rabusiami i bandytami,<iedy mu 


przerwatem pytając sit go na czem polega tak citżkie jego oskarżenie, 


odpowiedział, że otrzymał za mate, zapłatę za dostarczone podwody, a je 


den z oficerów poprosił go niegrzecznie, ażeby a Be > o Lowe 


dzi to jego zdaniem grubiaństwa i braku wychowania. ere niemieccy 


czeniu swoich parobków, niepotrzebnie też krzyczy, gdyż ja mam słuch 


Y 


nadsyłane, Towazzyszyli mi ministrowie Skulski i Kucharski, a przyłkog/ 


m 


nigdy sobie na podobne rzeczy niepozwalali, | a 
| Jakkolwiek było mi bardzo nieprzyjemnem gdyż na A se, 1 


kilkunastu Niemców, musiałem mu zwrócić uwagę że się nie znajduje w ote- 


zupełnie dobry.Datem mu rownież lekcję patrgotyzmu BA EA wszkł- | 


kie nadużycia władz o a zk władzami owemi 
 post*puje tak jat dzisiaj ta, nie dziunego że cierpliwość musi się wy- 
czerpać .Ponieważ usiłował mi me. jakimś wykrzyknikiem WYDTO SZONO 
go ze seli.Starosta przerażony tem zajściem twierdził, : że tem awa ntur 


jący sięp. Źrebowski choć jest Polakiem, odnosi się do rządów polskich 


z wyrażneę niechęcią, rzadko bywa brzeżwy, a dziś podpił sobie ng aa 


[nika Jeszcze więcej. Po tem incydencie, odbyła sit dłuższe spokojna e 


rozmowa z przedstawicielami rolników tak Polaków jak i Niemców, a iti 


o mie Z leki delegacjami, P. Źrebowski 5 oaz, do przytome 


mości usiłował mię przeprośić, 


W Kościerzynie przyjęty nas ogromne trumny m ze sztandare= 
mi, choregwiami i duchowieństwem na Bobo Aim ulewnego deszczu tłuńy 


 ezekały na nas na otwartem polu przeszło dwie godziny. »tawiane przez 
' delegacje tego powiatu postulaty dowodzity, że ludzie ci są zupełnie m- 


ni» Nie podnoszono żadnych skarg osobistych, ani nie występowano z nie- o» 


właściwemi ¿8daniemi. ii przemówieniach delegaci wyrażali gotowość lud= A 


dnośći do wszelkich ofiar na rzecz Państwa, prosząc hy one zostały 


właściwie użyte i a żdziwienie , że doted tak mato oa nich 26% 2 


dano. Tem poraś pierwszy na Fomorzżu p się e przeciw lit- 


sudskiemu. Ueżynit to jakiś starszy obywatel, jednak bardzo rzeczowo i 


śś Żegnani owacyjnie przez ludność od jechalismy z bardzo dużeń : 


y 


spóżnieniem do Starogardu. 


ho cien il Starogardzie czekała nas prawie cate ludność miaste i powiatu ze > 
> starostą na czele. Starosta. przedsta vit nam delegacje zebrane na Ogrom. 


nej sali a złożone g kilkuset osob. PO przemówieniu A i barm sia 


 miesta zebrał 08 poset Nader lesson rom Wygłosił on mowę e 


gitacyjnę domagając się od rzędu wyrebania lasu pai stuowego i dostabcze 


nia drzewa na opał każdemu z robotników, hzekomy przedstewiciel Źwiąza 


y 


1 


Ludowo- Narodowego tzeżnik z zawodu wypowiedział mocno batamutne 


przemówienie , wyrażając obawę że Naczelne Jowodztwo i Piłsudski znisz- 
eza i zapi Baca 'dze Polskę. Nie na to mowił przeleweliśmy krew, ażeby te- 
raz rządzili nami aydze í niemcy. powinniśmy w wolnej rolsce postąpić 
tak z nimi jak oni postępowali z nami, Przemówieniu jego towarzyszyły 


oklaski, a nastroj na sali robit sit niepoważny, a nawet nieprzyjemngj 


Przerażony starosta chciał to +. om P> nie zgodziłem s 


się na to czekając az sięjypowiedzę wszyscy. zapi sani delegaci. 
Kiedy się to stało zabrałem głos i zaznaczyłem cdpowista jąc zapalo- 


nym mówcom, że Na czelne P i Piłsudski nie tylko Polski nie spe 
dali nikomu, ale mam nieztomne przekonanie, że je obronią Od. zalewu howo 


bolszewiekiwh, Folsce w tem czasie najbardziej szkodze Gi „co vygaduja 


-105- 43 a SON s 5. e p R PiE. ; 
na wszystko, sieją panikę i zniechęcenie, uniemożliwia jac nieraz ome 
ludziom powołanym. OGrodzone Polska przy swoich rzedach nie może so 


wać metod pruskich, które siqtak dały Polakom we znaki, zostfły poterie- 
ne przez świat cywili zowanyji samych Prusaków też zawiodły. Polska musi 
się rządzić prawem i traktować jednako wszystkich obywateli, bez wzelę- | 


du na to do jakiej narodowości należą, jeżli tylko w obec Palistwa wypek 


niają lojalnie swoje obowiązki, 
Posłowi Ńaderowi odpowiedziałem , że generalne wyrąbywanie lasów 


byłoby może dla niektorych ludzi pożądane,ale ci ludzie nie myśleliby 


zupełnie o jutrze. bas nie jest własnościę tylko tego pokolenia, lecz 


t 


także i następnych, jego życie nie może być mierzone życiem człowieka, o. 
a jego dobro interesem jednej klasy,ani okolicy. Budzie nieprzezorni, 
lub nieodpowiedzislni moga stawiać rożne wnioski, albo je oklaskiwać, 


ale Państwo nie może prowadzić gospodarki która sit kończy zniszezenien 


‘i fuina. Jego obowi%zkiem jest nie tylko dzielić istniejące dobra, ales 

je imożyći przechowywać . | 
Przemówienie moje wypowiedziane ù A aa. stanowczym , = 

tato przyjęte niemilknaca burzę oklasków, a „a 7 Nader przył% oi 


e także do ao aplauzu, choć z mojej odpowiedzi nie miał e) 


do Pa lei e. nister Skulski uśmiał się z tego głośno, a mojon 
de p- o al minę nieco z8fresowaną, bo a poseł. Nader był, 


jego kolegą partyjnym. 
l | 
W śród a pada jącego deszczu pożnym już wieczorem udaliśmy 


e. sie do fezewa. W drodze zdarzyła SAY. Da wojewodzie mata, dla niego tro- | 
| ché niemiła, a dla nas nawet zabawna przygode. Zmęczony forsowną pre 


przez cały dzieńprowadzoną p. wojewoda zdrzemnżł się nieco,Na skrécie 


drogi silniejszy wiatr porwał mu kapelusz z głowy i rzucił ne ziemię, | e 
Pe Brejski zerwał się,i che4c uchwycić ulatująey kapelusz złapał mnie a 


za gŁowę. kępelusz upadí a op spostrzegłwszy swo j* omytkę, skon sternowge 


AWA 


ny usilnie mnie przepraszał. Uśmiawszy sit trochę z jego zakłopotania. 


A  zawróciliś my na poszukiwanie zguby. "ie było to Łatwo, gdyż deszcz lak 


jak z cebra i noc była niesłychanie ciemna. To też cofa jące się auto r» 


trafito na leżący w błocie twardy kapelusz i zgniotło go dokumentnie.. 
P-wo jewoda przy mo jej pomocy oporztdzit go o tyle , ażeby mogł nim na- A 
| kryć niesłychanie stroskaną tem wypadkiem głowę. ae > „A 


Do PE przyjechaliśmy już około godziny jedenastej W nocy, laj ro >» 


tek spofinione] pory oczekiwyły nas bardzo liczne i zapewne zniecierpli- | 


- wione delegacje..liie stawiały one żadnych specjalnych żądań,ani postula. 


tów. Przemawia jący ich imieniem starosta i burmistrz miasta Tezewa wa e. 


|. razali radość z odniesionego zwyci*stwa nad o 06. rztdo 


gorace podzifkowanbe za jego prace dla dobra Ojczyzny, deklarując site 


ze wszystkiemi potrzebnemi ofiarami.Po głuższej rozmowie z kilkunastu 
obywatelami udaliśmy si” z nimi na obiad tak bardzo śpożnóony. © s 


py e w a p a d . > m Hi s 2 
Kiedy wsiedliémy do pociągu zwróciŁo/bnage p . Prejskiemu na robotę 


Nar. Part. Robotniczej , przepojonę niesłychamą wprost demagogią, Dow- e 


dem chociażby ż%danie posła Nadera. Nie chcąc być w obec niego bardzo u 
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Przez ulice miasta bogato ubrane kwiatami, wieńcami i zielenią, 
wśród wielotysiś%cznych tłumów zajechałem do gmachu starostwa. Ha ogol- 
ne ż4danie wyetositem przemówienie z balkonu, przedstawiajec grozę nie- 


bezpieczeństwa jakie wisiało nad Państwem i znaczenie zwycięstwa odnie- 


sionego nad Wi st. Przemówienie moje przerywano wielokrotnie oklaskami- 
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królewskie przyjęcie, ĉo tax mocno odbijałó od nódzy na ktorg się skan- 
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patrzała obojętnie af lub bezradnie, na działa jlność złych lub lekkonyi. 
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70 Moim prz ,emówi eniu nastepiz długi korowód delegacji i rozmów. A 
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wyrażnie na stanowisku. reformy rolnej, uzmnaj4c ją jako konieczność 
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dzień od ucieczki Bolszewików nieznelazłem tem zupełnie żadnej władzy. a 


Starosta powiatu który przezornie pojechał na urlop jeszcze na kilka. 

dni przed przyjściem Bolszewików, dotad jeszeze nie powrócił będąc ja- 
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oz Zdziechowski igen. malczewski, z Nar.Part.Rob. posłowie uhądzyke— 
ski i Jankowski ,z Vhrześć. Dem, Smulski i Piechocki ,d4ako fachowcy oda 


wan „Rybczyński i Moszczeñskig Ministerstwo spraw zagranicznych obj | 


p. Morawski jako tymczasowy kierownik, w myśl rozmowy ź p. skrzyńskin-- 
Jeszcze przed objęciem urzędowania zgłosił sit do mnie f Jan Dębe 
ski¥ radził eżebym i W interesie nowego rządu i ścia złożył wizytę p.Pik | 

sgudskienu. Tego nie zrobi Łem kge ze względńw zassdniczych,jak i z powoś 

a >achowania a Pitsuaskiogo. Do tej pory nie umiem sobie wytłunaczy 


Jera, role odegrał p Dębski w tem czasio,Unoża jąc go za człowieka uta 


bie i stronki ctmie. „był embęsodorem Pił ouńczyzny,tók Gługo i zręcznie. | 


E 3 ciwego i prostolini jnego, trudno a mi uwierzyć, aż eby on " klus 
się nastujtcyn, choć wiem że słabości do Pitsudskiego nie pozbył sią 
| o > | nigdy.Dzisiejsze jego postępowanie da je natomiast wiele do myślenie, 
Po zkożeniu ślubowenia odbył rząd pierwsze zeza tylko formalne 
posteazente-d aniu u ma ja 1926 Nie przeczuwa jąc „e. niebes — 


pieczeństwa, zgodziłem sę na oa wyjazd ministra spraw wewnętB 


| nych P è Smulskiego 3 ministra sprawisńiiwości p. Piechocki ego.Potrze — 


d 
j 


: be urlopów a oni koniecznością temeza sowego uregulowania sto- 


| 'sunków rodzinnych. | 
e ES Wywiad p. Piłsudskiego. 


W aniu Ji: ma ja ukazał się wywiad pe Piłsudskiego w os Poranym 
r 


i pismach żydowskich, entry ze względu. na > treść został przez komi- 


sarjat cada skonfiskowany, bos zaje ingerencji. Wywiad ten siemiwt : 


R Ponieważ dzisiaj właśnie ukończony zosteł niezmiernie aziiy d diae 
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przebiegu ries ninisterjalny, w czasie. ktorego Pan Prezydent ES 
wał się do opinii p, "arszałke, czy można prosić. go o wyrażenie pogladu 
na przeżyte świeżo wypadki ostatnich dni brzmiało pytanie postanione 
przez dziennikarza «De Marszałkowi Nie uważam tego procesu za ukoliczony 
odpowiedział Paa maro: gdyż kilkakrotne proby De Witosa nie uapwari 
się jedynie 2 przyczyny nieumięjętności albo niechęci tego pana uwzglę- 
| dnienia A moralnych Państwa(Państwo bowiem ma dwie funkcje wyra. 
¿nie paústwowe i wyrażnie z jego bytem związane: wojsko i polityka 
SPE; td znaczy stosunki z innemi państwamiąf/ć dwie funkcje jake 


zawsze bwiesdziłem , nie mogą podlegać fluktuacji ery zawi stnych partii 


bad 


gdyż system taki prowadzi mieuchronnie państwo do zguby Aron ząćj 


oraz degéneruje obie te TURES ds Takie było moje zdanie gdy jako Nagtzek 
nik Państwa Z trwogą patrzyłem W DPS ERRORE, widząc rozigrane nami ¢tnogie 
partyjnych w stosunku do tych właśnie ewent excelence funkcji, 
Jak W poprzednim kryzysie ady padał Be ave" Grabski + tak 1 wtym ady 
upadł p. Aleksander Skrzyński, stanąłem w anie funkcji wojskai dlate. 
go wył$cznie o tem bYde mowił. | | 

-P itos znany jest w historji naszego państwa i bezceremonialnych 
stosunków do wszystkich runkc ji państwowych, Dobór jego kolegów w bear 
| nym gabinecie przyponina mi rząd utworzony kiedyś z wielkim hukiem i m 
łasem, a co do którego zdecydoważem,że nie mogę w żaden sposób,ł*%czyć 

mego nazwi ska Z takim właśnie rzędem.iedzietem bowiem S-g0PY j ¿era 


wraz z oora takiego rządu idę przekopowwa wewnętrzne i poz 
rządowej władzy bez ceremonii, we wszystkich kierunkach, dla partyjnych 


i prywatnych korzyści . Na kinietrón vojska od tego czesu zaczęto dobierść 


zen, którzy mieli sumienie giętkie, zdolne do uprewierie jak ja nazywam 


a 


Anu 
ksndlufersstnykj rangani dla wygody takiego CZy innego a, tağ- 


kiego czy innego człowieka, sy stem dansżelizac ja s. , które nie me— 
jąc praw a ma jedynego przedstawiciele anyon interesów i o 


trzeb w osobie masie, przy odpowiednim doborze tego ministra, aim. 


swiecić swoje tryumfy, nie przy kim innem, jaż przy p. Wincentym Wito- 
ste.Przypominan też z owych czesów , że przeciw memu przeciwstawieniu 
się temu lae W stosunku do wojska, zastosowano względem mie. OSY 


 biście środki, bardzo nie dowcipne , ale zato bardzo hańbiące, Otac ramo 


|ea90- o a | 464 
mnie płafnemi szpiegami, przekupywano piehiń4dzmi i awansami każdego „kto 
mnie, b,Naczelnika Pastwa zdradzał , szukano jak to śmiem twierdzić- mej 
śmierci, Po Marszałek mg ng myśli rząd "itosa? o uh to przez. cały 
czas rządów Witosa i jedo szlachetnych kelegów i dowodzenia seiko e 
` gen. Szeptycki egoś System ten w inny sposób że tak powiem rozlewny, był 
stosowany przy nestępnem minie Per Jun p. Władysława Grabskiego wraz z 


ko zaa Sikorskiem. Gdy więc na szczęście Polski padły oba minister 


je, ministerjąrozwydrzenia s dzielących Polskę na szmatki, na rzez 
każócj partji 4 Edge stronnictwa y zostały po nich duże deficyty paš 
ez de ogólne daleko ae zubożenie, Odbiżo się to dotkliwie i na woj 


sku. Budżet wojskowy został w jednej chwili zmniejszony do połowy: mink- 


ster spraw Kosa do czynienia mieć teraz musi z dziesiątkami rg 


) 


nalnyoh pran (e) nadużycia pieniężne >> protegowanych « obu kiepskiej 


l 
pamięci rządów p. Wincentego NOS i Władysława Grabskiego. Obeiążać 


za te nadużycia ES kryminały mają nie winnych lecz zubozaty nagre e. 
_połowt bufżet wojska. TO też przesrzegałem p.Prezydenta i przy pie:Sza | 
i obecnych kryzysech przed pomi janiem moralnych interesów wojska. 
a) należy rozumieć ten norelny interes ja ie 7 
Móratne interesy wojska o nie czem innem, jek na pogodzeniu fake 
e że wojsko a> uyborca ; 8 więc niema pełnych praw z innem fak- 
_ tem, musem służby wojskowej, z poczuciem godności, poniesienia Si uierci 


nie dla siebie, a dle Państwa.Morelność zaś publiczna wyklucza aaa sz: 
bezpieczeństwo poni esięnia Smifroi dla poszczególnego stronnictwa, lub 


poszczególnych poszew „edy. tacy panowie jak p.iiincehty Witos i jego 


koledzy „megliżuje honor służby dea korzysta ją 2: faktu, 12 wojsko nie Fe 


wyborca, brudną acz r$ką często mecili sumienie wojska,śle niech el 
| | panowie nie sądzą be to ce si? działo w stosunku do kas Ba? + mowach ur 
żywenie pieni$dzy palstwowych na praekupstus,szpiegowanie takich czy 


danych RA Jaciog partyjnych czy osovistych, jest ni komu nieznane, dba 


po : | +0 przecież tajemnicą poliszynela. wątpi? więc aby gdziekolwiek w wo j sku 
cheiano DOE. zjawisko swojej śmierci z takiemi stosunkami ,do rządu 


podobnego getunku. Wogóle negliżowanie funkeji palistowych » brak szac® 


PM ala służby Państwu jest jest cs iy ona cecht rozumowef pp.pe 


słów i senatorów.iyobreżejź oni sobie- bowiem y ze każdy człowiek pozo- 


stejacy: an 


-300- 
w stuzbie Paústwa zmieniać się musi > W aeaieie jedynie od nda 


powiedzmy wepoinie przy bufecie se jmowym pili *eakę czy kawę p.Wineenty 


>| 


Witos z p, Markiem, czy Z p. Chądzyńskiem, jaki kwaśny czy wesoły asnih 


miał pe Stani sław Grabski w rozmowie z Feliksem rerien nie dawno były 


bardzo miłe uśmiechy/ LTY Z De chaci siem, Wyobreżać sobie że ludzie grk- 


j Pane 
znikczemniali mogą do a wielkich zdarzeń przywiązywać wagę, Maże—b— 


tylko p. Wincenty Witos, 


Przy przeszłym kryzysie p. marszałek wymienił kandydatów na mini 


strów spraw wojskowych. Obecnie również D e (llitos rozgłaszał że teka voja 


du bedzie obsadzona w porozumieniu Z p, fiarszałkiem, Gay coś podobnego. miko 


Pae] miejsceg? Ależ nigdy U Przedewszystkiem a R nie mo wymie= 


ni onego już W pismach kandydata, ił ogóle. byłoby wielką naiwnością T 


wierzyć w podobne nonsensy że p. Witos który dba więcej o wybory niż 


o cokolwiek innego, mogt wyrzec się swojej,o ile wiem zasadniczej myš- 


śli, używsnie wpływów wojskowych, nie dlaczego innego jak do pra pe 


partyjnych celów ByE to jego saade myślą którą mi nieraz jako Ne | 


czelnikowi państwa wyrażał W okresie zbliżających się bosa W tedy 
szermował szeroko W brew memu pozwoleniu, mén nazwiskiem, nie przez las 
go innego 3 jak przezemnie, szukając pomocy wpływów wojskowych dla swo- 


jej partji. 


AE więc „ Ze BFI obeer ym kryzysie został stracony eri 


Państwa, ocalony a ea ula po wyeliminowanie teki wojsks 


z rozgrywki stronnictw sejmowych i hozostewie:ia jej do dyspozycji pe 


Prezydentat Ja tego stwierdzié nie mogt, gdyż nie jestem poinformowany 


o stanowi sku J Prezydenta w tej sprawie. być może że domysł pane jest 


słuszny, gdyż to patrzy zarówno na p. Mincentego Witosa jak i na jego 


kolegów! e his rézumiem sens wytworzonej sytuacji, powrót p. Marszałka 


do wojska ulegnie zwłoce” 


Naturalnie! P. widzi iż z mej strony nie robię ani krokufł-dla p 


trzysania tak jaskrawego przekroczenia moralnych intersów Państwa i 


moralnych interesów wojska. I staję do walki tak jek poprzednio z głów” 


nem złem państwa, panowaniem rozwydrzonych partji i stronnictw nad. Pol- 


zapominaniem © 
„BKĄ), APORSNAI O impoderebiliach, a pamiętanie tylko o groszu i korzy- 


ści! / dE 
Na tem skończył pf marszałek Piłsudski swój zamówiony umyślnie 


| AD 
"= o 


wywiad u przedstawiciela dziennika mu oddanego,w przededniu wypadków ktøye 
/ p 


dawno, długo i starannie przygotowywał a które jakby chciał zagaié i 4 - 
PA AAA opbnii pub licznej usprawiedliwić „Od tego wypadku upra 
a blisko lat dziesięć,P. Piłsudski odszedł do Be» uznany ża 
wzór wszelkich ont i doskonátogci, przez największe powaga. duchowne i 
świeckie w Polsce, a na wieczny odpoczynek wyznaczono mu miejsce prze- 
| znaczone dla największych ,ele i ala najlepszych w Narodzie.Ja zostałem 
przez niego spotwarzony i sponiewierany, a jego zwolenników i stuzek 
cóybbdarty z Owoców mej „a dzięki jego woli i rozkezom tułam się 
po obczyżnie,bez możnoś ci marnego nawet schronienia w ojczyźnie, 
eni eważ od tego dnia i tego wywiadu, op: się w Polsce lawina 
wielkich wrasdkówzjetóne się jeszcze nie skoiczyły i nie wiadomo kiedyi- 
jek alí zakodEze uważam sobie za prawo i obowiązek „ażeby sprawy porus 
a tem wywiadem nieco głfietlić. Przykro mi neprawdę Sa m8 sód © 
dzieć, że wywiad ten był zbiorem oszczerstw, insynuacjii kłamstw świa- 
- domie użytych jako broń w walce przeciw tem, co mieli własne zdanie i 
pragnęli je zachować „Jak się okazało broń ta była bardzo skuteczną, Stór 
które napiszę nie uważam nawet za obronę dla siebie, ale pewne konieca 


"ne wyjaśnienie niektórych niezgodnych z prania faktów i obron* niewinnie 


A Ia, > > ać 
o bro kpinem i ironbzowaniu p. Piłsudskiego „muszę powiedzieć że @- 
gen. Szeptycki i człowiekiem ze wszechmiar godnym, uczciwem,niesłycha — 

nie lojalnym i obowiązkowym, a wstosunku do PIPA ace niezwykle szle- 

chetnym.iiisł on jako minister spraw wojskowych bardzo ciężkie zadanie bw 

musiał godzić interes Państwa i możliwości skarbu z potrzebami armii „a 

; bronige tej aru wacka siłami, przegłosowamy podporządkował się 

lojalnie woli rządu, któży także wrogiem armii nie był.Gen. Sikorski je. 

jest e znanym ze swej działalności jek w czasie wojny jak i pokoju, % 
każde moje słowo wypowiedziane wjego obronie byłoby zbyteczne.Projekty. 
zaś reform przez niego przygotowywanych szły w tem kierunku, by armia. 
stała się własnością mesi a nie kliki ani jednego człowieka, 

a nigdy sol af koluiek postacią nie starałem sit wciągać wojska 

wstużnę partji politycznych, i nigdy do nikogo, a więc i do p. Pił sud- 


Po W tych a de sie nie udawałem,Nazwiskiem p.Piłsudskiego 
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bez jego zezwolenia nie szfmowałem przy żadnych wyborach, natomiast za 
jego zgodą wspołdziałaliśmy z nim i jego ludzmi przy wyborach sejmowych 
w roku 1922./godził on si? w tenczas na postawienie jego kandydatury w 


kilku okręgach wyborczych na wschodzie w raz z innemi kandydatami przez 


niego poleconemi,lych układów ja z nim nie robiłem, gdyż byłem im prze- 
ciwny.Nie zdały one się na nie gdyż tak on, jak i ludzie przez niego fe— 
rytowani, przy wyborach tych w całości przepadli, było to nieprzyjemne 
niespodzianką zadającą kłam wieściom o jego wpływach na wschodzie.Zys- 
wę MUJ 
kiem jaki ta społka stronnictwu przyniosła o a pe - 
selski ch pp.iiiedzthexiema i Polakiewiczowi,kt rzy się za to odwdzięczył 
wybitną pomocą przy rozbiciu stronnictwa. 

Nigdy, ani w jednem wypadku nie używsłem wpływu urzędu,ani pieniędzy 
państwowach dla korzyści partyjnych, a nie daj Boże osobistych,a do ne- 
minacji w wojsku ani sit w jednem wypadku nie mieszałem, odmawia jżc wsek/— 
kiej interwencji tęm,co sit do mnie zgłaszali Całą zaś pomoc dla stronk-— 
nictya . strony wojska stanowiło wypożyczenie dwukrotne starego auta 
przez ministra p. Sikorskiego ze zwrotem zużytej benzyny."rzysługa ta 
nie wiele nam przyniosła,gdyż auto zepsułó się na drugim kilometrze od 
Warszawy, czyni%c tylko przykry zaw%d jadącym. 

Zarzut kradzieży i korupcji jest co najmniej nie ostrożnym i wielce 
krzywdzącym, gdyż ani jedna sprawa kryminalna nie odbyła się, przeciw kœ © 
 mukolwiek z ludzi == ten zarzut- dotyczy z okresu mojego urzędowa | 
nia,a także żadnej sprawy nie wytoczył i Piłsudski po objęciu władzy. 

Już niezwykłą wprost fantazją, czy manią prześladowcą , podyktowany 1 
byt zarzut jakobyktoś z rządu dybał na jego życie.Kto dybał i nączy je 
życie,wskazuje mord dokonany na gen. Zagórskiem i na innych ludziach 
- niewinnych, ale niewygodnych.(Qstronie moralnej mojeh rządów m a 
spodziewam się więcej od p. Piłsudskiego bezstronny, I Jpriel 

Sulejówek i Warszawa, 
Widocznie w związku z tem weż en puszczono alarmującą pogłoskę 

O napadzie jakiejś zagadkowej bandy na pałac p. Piłsudskiego w Sulejów 
ku. Sanda owa miała się tam podsunąć pod ochronż lasów i gęstym ogniem 
karabinowym i rewolwerowym, ostrzeliwała mieszkanie. Sptoszyłe ją dops— 
ro pomoc kbóra przybyła z pobliskich garnizonów wojskowych. iiadomość 


tẹ przyniosł "Przegląd Wieczorny %. Mimo że inne pisma zdementowały to 
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n 


kłamstwo,bardzo wielu uwierzyło że zbrodniczy DAA a. merszałka i je 

go rodzinę został naprawd? urzadzony. Mato tego,inspiratorzy dawali wyraż 
nie do zrozumienia że był on dziełem Endecji, a może nawet agentów rzą” 
du.» Oblkyane ta prowokacja udała się znakomieie.Szerokie nieświadome mag" 
sy uwierzyły że zbrodniczy rząd Witosa chciał zgładzić marszałkaj i 
skutkiem tego rozgrzeszały go odrazu kiedy rozpoczął walkę z tem rządem, 
Teraz wszyscy wiedzą ,kto i w jakim celu urządził te prowokację i dla 
tego rządy pomajowe, w cale się nie trudziły ażeby poszukać sprawców, «le 


a Hit 
mimo że miały cały aparat w ręku, /bo dobrze wiedziały o kogo chodzi, 


Wywiad Piłsudskiego nie pozostał tałże bez natychmiastowych następsika 
Zaraz wieczór przygotowano" odruch moralny" przeciw fali nadużyć i korup- 
cji jakie miał przynieść ze sobą nowy rząd. iii egzorem grupy oficerów, wi- 

doeznie według planu podzielone, razem ze strzelcami urządzały hatasli- 
we manifestacje i awantury po kawiarniach i restauracjach, za Pitsudede 
skiem i przeciw rządowi, zmusza jąc przytem gości do śpiewanie pierwszg 
brygady, Hiestosuj%oych sit do tego znieważali ,a nawet bili po twargy»- 
Minister spraw wojskowych zarządził aresztowanie kilku najbardziej a= 
wanturujących się osobników, zawiadamiając mni e osobiście o tem.Na mey e 
pytanie czy awantury owe nie sé zapowiedzią większych i czy on na ws% 
ki wypadek byłby pewny wojska stojącego w Warszawie,dość zdziwiony oę 
powiedział: że nad sytuacją panuje zubełnie,a awantury są zlikwidowane, 
Wiceminister p. Studziński który przybył do mnie ze sprawozdaniem był 
innego zdania, twierdząc że się minister p. Malczewski wcale nie orjentr 
je w sytuacji i nie wiele wie co si koto niego dzieje.Dalsze wbadomogci 
stwierdzały że w mieście zapanował zupełny spokoj- 
W dniu 12 ma ja. 

Rano w dniu 12 maja około godziny poł do Ski; ca sit w mbin 
mieszkaniu telefon.Vzwonił minister spraw wojskowych gen. Malczewski py 
tajac się , czy może o tej porze przyjść do mie.$prawa jest bardzo wak 
żna i nie cierpi“ca zwłoki, ale nie może o niej mówić telefonem.Foprost 
łem go do siebie. Za kilka minut przybył w towarzystwie szefa sztabu ge- 

neralnego gen. Kesslera, ogromnie wzburzony i zdenerwowany.Po sa 
wem wytchnięniu powiedział mi że zanosi, na jakieś wielkie tajemnicze | 
rzeczy, gdyż oddział wojska który się zna jdował w okolicy fembertowa, 


od kilku dni, a był zaopatrzony w ostre naboje, nie usłuchał jego rozké- 


zu i nie wrócił do koszar. Rzecz jeszcze przedstawia się gorzej, gdyż 
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według otrzymenych przez niśgo i dość scisłych informecji n alale 
tem znajduje się Piłsudski i czyni przygotowania do msrszu na Warszawę, 
On jest przekonany że Piłsudski dawno przygotowany bunt teraz rozpoczął 
i że sit w żywe oczy z nim spotkamy.Przybył mię więc zawiadomić i zapy- 
tać , co on ma w tych warunkach robić. Odpowiedziałem mu krótko że jako 
oficer i minister spraw wojskowych zna dobrze swoje obowiążki i prawa, 
niech si? d nich w całości zastosuje.Przed rozstaniem zapytałem się je- 
cze obyämich , czy mają zupełne zaufanie do oficerów w sztabie i do pù 
łków stacjonowanych w Warszawie i okolicy.Minister Malczewski odpowiese 
dział twierdząco natomiast gen. Kessler znacząco pokręcił głową.Natych= 
miast po ich wyjściu polecitem zawiadomić p. Prezydenta który wyjechał 
na kilku dniowy odpoczynek do Spały i prosić o natychmiastowy powrót do 
Warszawy.Zwołałem także posiedzenie Rady Ministrów, 

Rada Ministrów. 

Po otwarciu posiedzenia przedstawiłem krótko cel dla którego zosła — ` 
to ono zwołane. Okzało się że nie był on moją wyłączną tajemnicą, bo 
WSZyBcy byli o wypadkech tak samo poinformowani .fiinister Malezaowaki Gia 

sem drżącym i zmienionym złożył anaren (o) sytuacji „ Wynikało z nie- 
go „że owe poprzednio pezez niego wymienione oddziały wojska , idą 5 
z Rembertowa prosto na Warszaw. Prowadzi je sam Piłsudski, a oñ wie 
że--jeęgo celem jest opanowanie stolicy i obalenie przemocą rządu.Przy 
końcu zaunaczył że również jakaś kawalerja ku stoliey sit zbliza.Zapy 
tany Gzy wie napewno , że Piłsudski zdecydowany jest na akcję zbrojną 
i kTWawĄą, gdy nie dawno dał Prezydentowi iiojciechowskiemu słowo honoru 
że tego nie zrobi ,p.ilalczewski milezał przez chwilę, a potem powiedzieć . 
że jego zdaniem Piłsudski do wszystkiego jest zdolny.Obecnie to co on 
robi wskazuje na wyrażny bunt z jego strony.Nie mogł rownież zapewnić 
pytających się ministrów , czy można liczyć na pewne na wierność puł ków 
warszawskich, choć twierdził ,żębne kasa alo złamią przysiśgi.Na mo 
aras że jako kilkuletni dowódca tego okrfgu powinien znać dobrze stosie — 
ki,odpowiedział że byłoby zupełnie dobrze gdyby ia Żeligowski byt 
w wojsku nie mecit.Ministrowie słysząc to patrzeli na siebie z sara l 
wydłużonemi i gorzkim uśmiechem, Czuliśmy wspolnie że jest bardzo ciężko, 
a adrad acka Golota gen, Żeligowskiego wydarła z rąk ministra Malczew- 


skiego jego własne oddziaty.Tego gen. uznali Endecy za najlepszego 
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kandydata na ministra spraw wojskowych i to specjalnie w tem czasie, 
W tych warunkach obradująca rada ministrów nie mogła si* też odznaes- 
czać ani spokojem w dyskusji, ani szybkiemi decyzjami „Mimo strasznychi 


już w oczy bijących faktów, nikt z nas nie mógł i niechciał pogodzić się 


z myślą rozpoczęcia walki bratniej,ani też mimo wszystko co się działo, 
nie chciał uwierzyć ażeby Piłsudski był zdolny do tek potwornego czynu, 
Niektórzy z ministrów karmili się też nadzieją, że gdyby nawet on się 
do tego posunął, to wojsko napewne pozostanie wierne przysitdze. źłamać 
ja mogę : nie liczna garstka ludzi bezwzględnie Piłsudskiemu oddapykh i 
zawodowych awanturników.Tem się też tłumaczy powolność w decyzjach rady 
ministrów, którą uznawano ogólnie za słabość rządu, s niektórzy chcieli 
nawet widzieć w tem tch0rzostwo i niedożeęstwo.Długo rozprawiano nad tem 
czy wojsko wierne rządowi powinno przed tem zanim buntownicy rex- 
-<Bpocznę walkę, a nawet pojawiły się głosy że należy strzelania zanieełk- 
chać choćby byli i na moście, gdyż może się skończyć na demonstracji ,uzć— 
urządzonej przez Piłsudskiego.liiadomości dalsze i grzmiące strzgty pre— 
konały za małą chwilę je tak niejest. 

Postanowienia szły już bardzo szybko,choć obronę mostu zdecydowano 
faktycznie dopiero po strzałach jakie padły z tamtej strony.Miał ją pre 
dzić pułk,który Abástef/ minister Malczewski uznał za całkowiecie pew- 
ny.0 ile wiem sa on roukaz oszczędzania przeciwników do ostatnich 
granie o a pospiesznie został ustalony tekst odezwy do 
wojska,napisany na kolenie- przez jednego a zdaje mi sie p. 
Grabskiego. Odezwa ta brzmiała% 

" Szerzona od dłuższego czasu przez spiskowców i burzycieli ładu i 
porządku zbrodnicza agitacja w śród wojska spowodowała smutne nasttp- 
stwe.Kilka oddziałów wojska z niektórych powiatby , zebranych w okoli= 

Rembertowa, podnieconych fałszywemi pogłoskami i uwiedziona fałszywemi 
rozkazami, dała się pociągnąć do złamahia dyscypliny i wypowiedzenia e 
słuszeństwa rządowi Rzeczypospolitej.Rząd Rzeczypospolitej, stojąc na 
straży konstytucji i utrzymania ładu i porządku, zabezpieczył stolicę 
przed wtargnięciem zbuntowanych dowódców i obałamuconych przez nich od- 
działów.Prezydent Rzeczypospolitej jako najwyższy zwierzchnik sił abre 
jnych, wezwał rozkazem zbuntowanych do opamiętania i poddańżą prawowi- 
tej władzy.Rząd wzywa wszystkich obywateli do bezwzlędnego spokoju i 


posłuchu legalnym władzom Rzeczypospolitej. 
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W imieniu rządu: Prezes “ady Minlstrow: Wincenty Witos, 
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 Dalszem naszem obradom kan ayi] już salwy karabinów ręcznych, 
turko! karabinów maszynowych i rzadkie strzały arnatnie.Straszna trage- 
dja się rozpoczęła.W czasie obrad sekretarz przyniosł wiadomość że 
karabiny te zostały umieszczone bardzo w-cześnie , w domach koło mostu 
i że z nich zaczęto prażyć jego obrońców z boku z tyłu i z góry.0d 
nich też padły pierwsze ofiarg, a między innemi zginął porucznik Szcze- 
pan Olchowicz. Była to aż naddto wyrażna zdrada,lszyscy już czuli , że 
niesłychana w dziejach Polski zbrodnia nie tylko występuje z całą potway— 
nością „ale jak najwięcej bezwzltdnie prowadzi swoje szatańskie dzieło» 


Rade ministrów widząc to fazewejł postanowiła: 
" Upoważnić ministra spraw o lai do natychmiastowego zmobiłie 


zowania 12 pułków wojska.Dać mu >dosisini a uprawniBhia jakie na czas 
> przysługują ministrowi spraw wojskowych „ja dostałem upoważnienie 
do wezwania gen. ikorskiego,eby natychmiast przyjéchat do “arszawy. dede 


niłem to. nie zwlekajse ani Minucy. 
Prezydent wojcieenowski i Piłsudski, 
Oczekiwany p. "rezydent Wojciechosski zjawił się na posiedzeniu a- 

dy ministrów. Z oburzeniem i żalem opowiadał , o spotkaniu się z Piłsud— 
skiem ne moście Poniatowskiego, który był z obu stron Wisły obsedzony pæ- 
przez wojskaPiłsudskiego. Pe Prezydent przeszedł w asyście oddziału szke — 
ty podhorążych , zaopatrzonych w karabiny maszynowe.Niektórzy oficero- 
wie oddziałów Fiłsudskiego salutowali,innii patrzeli w zięmit nie wie- 
dząc jak sip 2 ines. Za kilka minut przybył Piłsudski żądając rozmo- 
wyń z Prezydentegj,P.Prezydent odpowiedział , że na rozmowy do niego 
nie przybył „lecz wezwać go do posłuszóńństwa, zapytuje go więc czy się 
podddje czy mie jiż M mówił coś nie jasno i cicho,a w koficu świad 
czył że dla niego droga legalna jest skoliczona.Po wydaniu rozkazu Od= 
działowi szkoły podhorążych P. Prezydenż odjechał zdażając do gmachu 
frezya jum rady ministrów.Na posiedzeniu zabawił nie wielką ELE, a 
przed odejściem odezwał się głosem donośnym zwracając się do mie:Pa- 
nie Prezesie! żądam „ażeby z buntownikami postąpiono ostro jak nakazu- 
je prawo.Panów ministrów „na każdy wypadek zapraszam do siebie.Po.jege— 
jego odejściu pomitdzy ministrami odezwało si* głośne serkenie na zbyt 
wspaniałomyślne zychowanie się p. Prezydenta w obec *iłsudskiegofilioże 


zrobił oń i nienajlepiej ale nie można było już odrobić, 


«B07. a | 77 
Mimo szalejącej i coraz bliżej toczącej się walki do Prezydjum "ady 
ministrów przychodziło corazhitcej rozmaitych ludzi, a przeważnie post 
Między innsti przybyli:prof.“tabiúski,Postowie:korfanty,“ubanowicz, Ua- 


ciński, Załuska, przynosząc informacje i wiadomości z miasta, pan 
si? udzielać rad i wskazówek. 


Prezydent Wojciechowski jako Najwyższy awierzchnik sił zbrojnych 
wydał następującą odezwę do żołnierzy ae polskich: 
Żołnierze Rzeczypospolitej ! 
Honor i Ojczyzna, to hasta pod któremi pełnicie szczythą służbę 


pod sztandarami" 'Białego Urza" dyscyplina i bezwzlędne posłuszeństwo 


prawowitem władzom i dow%dcom,to najważniejszy obowiązek »otnierski na 
kt”ry sktadaliście przysitgę. Wirność Ojczyżnie, wierność konstytucji, 
wierność legalnemu rządowi, jest warunkiem dotrzymania tej przysięgi. 
Obowiązek ten przypominam wam żołnierze, jako wasz Najwyższy “wierzchnk 

i żądam bezwzględnego wytrwania w wierności żołnierskiej.tych ra 
o obowiżzku tym zapomnieli wzywam i rozkazuję in natychmiast powrócić 
na drogę prawa i posłuszeństwa,mianowanemu przezemnie ministrowi sprw 
wojskowych, Prezydent Rzeczypospolitej: St. Wojciechowski. 

Ja maLo beni Wincenty Witos. 

Minister spraw wojsk.J.T Malczewski .Gen.dyw. 
Warszawa dnia 12 ma ja 1926 r, 
a... zarządzenie: 

Na mocy artykułu 124 konstytucji , fade ministrów rozporządziła o ZA= 
wieszeniu praw obywatelskich na obszarze m.stoł, Warszawy, wojewodztwa 
warszawski ego y oraz powiatów: siedleckiego, i łukowskiego > 
twa lubel ski egoń Na mocy tego rozporządzenia zawieszone zostały: wol- 
ność” osobista, nietykalność mieszkań, wolność prasy, tajemnice kore- 
spodencji, prawekoalicji, zgromadzania się i zawiązywenia stowarzyszeń 
przewidziane w artykułach: 97, loo, lo5, lo6, i lo8 Konstytucji.,Szcz —. 
góły rozporządzenia wykonawczego, określające granice uprawniej właś e— 


ciwych władz , wyde minister spraw wewnYtrznych , w porozumieniu z re- 


sortowemi ministrami ,„titozporządzenie w-chodzi w Życie z dniem ogłoszenia, 


W dniu 12 maja wydana została hastępuj*ca Odezwa=: 
Szerzona od dłuższe czasu przez spisk weów i burzycieli ładu i pe 
rządku zbrodnicza sgitacja w śród wojska spowodowała smutne następste. 


Kilka oddziałów wojska z niektórych powiatów „zebranych w okolicy tem 


bertowa podniecony/[ch fałszywemi pogłoskami i uwiedzionych sfałszowa- 
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on coskrernt dało się pociągnąć do złamania dy 
Myśmy pisali odezwy i wydawali zarządzenia „tymczasem z miasta i 
okDlicy zaczęły nadchodzié coraz to bardziej niepokojące wiadomości. 


Okazazto się że niemal wszyscy oficerowie sztabu generalnego należeli 


do spi sku w brew twierdzeniu ministra Malczewskiego. Rozkazów wydawjŁ - 
wanych przez niego „albo wcale nie wykonywali albo też znikali z ni- 
mi,zanosili stronie przeciwnej i nie wracali więcej.Gen. Malczewski 


starał się stan ten ukrywać , pogarsza jąc jeszcze przezto sytuację. 


| | Znacznie trzeżwiej na tę sprawę patrzał szef sztabu gen, Kessler, ale 
Ua nie był w stanie nie naprawié.W tych stosunkach Piłsudski był dokład- 
nie poinformowany , o każdem poruszeniu rządu i meł/ mogł też jego ak 


cję z miejsca paraliżować, 


Następstwa braku ministra, walki. 
| | Bardzo dotkliwie det się odczuć zeraz od pocz%tku brak ministra 
| > spraw wewnętrznych, który nie wracał wprowadzaj*e przez to nies 

| zamieszanie.Starosta siedleckiś p. Koślacz bardzo wceeśnie zawiadomi 
ministerstwo , iż część garnizonu siedleckiego ładuje się ma wagony i 
o pod kemendą a owe a zamierza jechać db Warszawy na - 
A | pomoc Piłsudskiemu. Prosi o rozkaz ministerstwa, gdyż jest w stenie 
przeszkodzić wyjezdowi, a co najmniej wstrzymać > na kilka godzinfh 


Główny komendant policji p. Borzęcki zgłosił się również i oświad- 


czył , że policja cała jest wierną rządowi, e przynajmniej jej pote 
wa w razie nakazu może wziąć udział w walkach po jego stronie,Nie 

miał kto dać dyspozycji, ani jednemu ani drugiemu, bo minister spraw 
wewnętrznych siedział na urlopie, a wice- minister p. Ofpiński stre- 


| cit zupetnie głowę i nie wiedział co robić» Szuka jQo za wszystkiemi 


w końcu zwracano się do mnie, uniemożliwiając mi pracę. Odnalazł 
mię także i p. Koślacz, powtarzając swoją propozycję i zapewniając 


jej powodzenie „Przed daniem mu odpowiedzi , poprosiłem do siebie 
ministra kolei p. “hadzyúskiego dla zasiśgnięcie jego opinii jake 


fachowca.linistra spraw wojskowych nie mogłem w ¿ade sposób znaleść | 


Sprawanagliła , De #oślacz stał przy telefoni by Mini ster Chądzyński ze- 
chował się jakoś dziwnie i nienaturalnie.Nagliłem o natychmiastowe oś" 
oświadczenie gdyż każda minuta może ande . Ten zamiast daé mi od- 

powiedż oddalił się ,w czasie mojej nieobecności, zwołał fachowców 


na naradę, jakby to było w czasach największego spokoju, 
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Orzekli oni że tego robić nie należy ,gdyż przekopanie toru kolejowego 


co proponował p. Koślacz może prejaza Śdyńiśopóżnić ngjwięcej na kilka 
godzin.Taką też i to grubo opóżnioną odpowiedż otrzymał od ministra 
Chądzyńskiego starosta siedlecki Koslacz.Policja zaś nie mając żadnych 
instrukcji przyglądała się bezczynnie na rozgrywajtcą się walkę, hamu- 
jac od czasu do czasu zapędy rożnych rzezimieszków. 
Minister spraw wojskowych oburzony bezustannemi zdradami sem wdał è- 

się w czynną walkę, zamiast kierować aparetem jaki mu pozostał, $zane 
zaś tej walki zaczęły się zaraz z początku przechylać na stronę wojsk 
buntowniczych , e zdradzieska robota prawadzona z tyłów obezwładniała 


obrońców prawa i porzadku.Wojska Piłsudskiego przeszły do a." pre 


przez most którego naprawdę nie miał kto bronić. 
W czasie posiedzenia wyszedłem na dziédziniec pałacu rady minist*- 


strów.Oblegały go formalnie tłumy gapiów i demonstrantów. “e strony Pik 
sudczyków rozdawano na mieście broń zabranś ze zdobytych składów, pæ- 


legyne 
prowadzono demagogiczną agitację, rzucano masami a... saa, 


a Rząd przedstawiano w nieh jako potwora który chce lud pożreć e 

il chleba prewa welności, okuć w kajdany.We wspólnym froncie połączyły się 

| męty miejskie, komuniści socjaliści i Piłsudskiego ideowcy.Do prezydjun 
s rady ministrów dochodziły grzmiące okrzyki:"Precz z rządem Witosa,Niedi 

| żyj e Marszałek Piłsudski ,naszubienicę z nimi i,t. p.bez—trstaenku. Zdatę— 


wało się,że wszystko co pozostało we Warszawie żywe zwróciło się prze- 


ciwko nam. De Belwederu i w Belwederze, 

Mimo wszystko co się działo rada ministrów postanowiła wytrwać „Wie 
dząc że w gmachu prezydjum może być już w najbliższej chwili oteczeną 
| i uwięzioną, postanowiła przehieść się do Belwederu, -eż mieć osob 
bigty kontakt z p. Prezydentem i pewną swobodę ruchów, Póstanowiliśmy 
R wyjechać partjami by nie zwracać zbytnio na siebie uwagi tłumów,Coraz 
| wiiacych pardziej/i coraz więcej rozjuszonych. Wyjechałem pierwszy, Zam 
raz za bramami dziedzińca, jak okiem sięgnąć widziałem niezliczone tł Ue 
my ludności, rozkołysane agitacją,patrzące z niesłychaną nienawiścią 

w stronę siedziby rządu.Przejechać mogłem tylko dzięki temu że szkoła 
podherazych utworzyła gęsty szpaler i zajęła w obee naeiskających tłu= 


mów bardzo zdecydowaną postawę. Okrzyków przeciw sobie przy samem wy je 


dzie nie słyszałem, widocznie mie niepoznano, 


s ao i | E 
W skutek nagromadzonych na ulicach tłumów samochód posuwał się bardzo 
powoli, musiałem też wysłuchiwać obelżywach okrzyków pod moim i rządu 
adresem skierowanych, Miałem przeświadczenie że robólli to ci sami lu- 
dzie perdzac koło semochodu.Tak dojechałem de Belwederu, ze ma w pew 
wnych odstępach czasu przybyli w/zyscy a tono > 
Położenie rzedu było niesłychanie citżkie i trudne.Wedtug KRW A 
chodzących wiadomości prawie wszystkie badać Państwowe i urządzenia 
w mieście zostały zajęte przez buntowników.Postępowali oni także bezu*- 
stannie naprzód. Pan Prezydent Wojciechowski był jednak dobrej myśli, 
a wierząc w zwycięstwo, przodował przed wszystkiemi jakimś nie widzia- 
nym u niego humorem.Ja byłem niezwykle tem żdziwicay, nie widząc żadnej 
do radości podstawy. Przekonałem się , że a a zdumie= 
niu i przerażeniu nie wyzyskał danego mu pełnomocnictwa i mobilizacji 
potrzebnych sił wo j skowy ch na czas nie zarządził .„Generał Sikorski któ- 
Tego Ea spodziwatem się każdej chwili, odpowiedział że do Wars% 
szawy nie może pzybyć, gdyż zmuszony jest pozostać we Lwowie w przewi- 
dyraniu buntu ukralóskieco, e jakoby miał wybuchnóć w Matopolsce 
wschodniej, korzystając z zamieszek W larszawie.Okazażo się wnet że be 
2: obawa nie miała najmniejszej podstawy Forro gen. Si kor skb 
go stawiło wielki cios dla rządu.Ja do objęcie przez niego naczelnego 
Jon azta riel bardzo wielką wagę, uważając go ze wszystkich 
oficerów kbóremi rozporządzaliśmy za jedynie zdolnego, do opanowania i 
zgniecenia buntu, | 
Sprawa ta do dziśdnie dla mnie pozostała nie rozwiązaną zagadką. (r 
stanowienie swoje usprawiedliwił gen. Sikorski obszernym listem przy- 
oo E przez jego. oficera, kapitana Fuhrmana, który przybył do Waf. 
szawy już w momencie zejmowania lotniska przez wojska Piłsudskiego, de — 
cierając z wielkim trudem d Belwederu. Treści tego list. dokładnie ne— 
pamiętam, gdyż nie mogłem go q kule latety koto 
mnie coraz to gęściej.Ażeby nie wpadł w rece niepożądene podarłem go-m 
na strzępy i wrzóciłem do pieca w Belwederze, Już w kilka miesięcy po 
zamachu majowym gen. Sikorski „pokazał mi telegram podpiseny przez gen, 
Rozwadowskiego, wzywający go do a na miejscu we +wowie gdyż w 
Warszawie nie jest konieczny.Nie mogę sobie = uaaczyć z kąd się wzi4/ 


ów telegram, gdyż gen. Rozwadowski znał uchwałę rady ministrów w tej 


Ss há 


sprawie , a nie mogę uwierzyć ażeby on się do niej nie zastosoważ.Nie 


wspomniał mi też o tem nic, a przecież wiem że on się zawsze jak najwię— 
ceż lájalnie w obec rządu zachowywał Trudno wiedzieć czy względy konku — 
rencyjne nie odegrały tu pewnejł roli, czyniąc samej sprawie niepomiee— 
ną szkodt.Ja do dziś dnia wierzę że sprawa ta byłaby wzięła zupełnie 19 
inny obrót „gdyby Sikorski był prowadził komendę, 


Zamieszanie, 
Kierownictwo całej akcji wojskowej ze strony rządu objęli generało- 


me dilllo Mes Sereal e 
wie+ Rozwadowski i Stanisław Haller.Mieli oni też do pómoeyjludzi tak 
dzielnych jak oficerzy, pułkownik Paszkiewicz komendent szkoły podhorą 
żych, major Anders i wielu innych.ispółdziałał z nimi minister Malczew 

AUE p 
ski „Przypomniało mi się mimo woli/Zachowenie się gen. /HalIf4/Śtaj tę 
Stanisława Hallera w czasie najazdu folszewików na Warszawę. Vzy on sk 
teraz zmienił: Zacząłem się rozgl%dać bliżej w pracy kierowników nasze. 

go przedsitwzięcia, Poszedłem do biur w których urztdowali generałowie, 
Panował w nich niesłychany ruch,ale i nie mniejsze sul esc Prod 
chodziło i odchodziło masę oficerów, a nawet ludzi cywilnych przez niš- 
kogo nie kontrolowanych.Prowadzono długie gorączkowe rozmowy po wszyst— 
kich kątach pokoju, Udział w nich brali także gen. Haller i Aozwadow- 
ski.Widoczny był brek jakiegoś ustalonego porządku i planu.-skesywa— ' 
23 mi na e uwagę znajomi oficerowie./wróciłe, się do gen. fozwadowskie- 
go i zawiadomiłem p. Prezydenta i niektórych ministrów,Stwierdziwszy 


/ ; 
to osobiście byli przerażeni szczególnie tem tłokiem nie zejętych ofi- 


cerów i karygodnym marnoweniem czasu.Przyszli też zaraz do mie z żąde- 
niem bym się zwrócił z przedstawieniem do p. Prezydenta i dow%d4ców,gdy 


mogą z tego co się dzieje wyniknąć niepowetowane szkody. 

Uczyniłem to natychmiast. Gen. Rozwadowski przyznał mi słuszność i 
obiecał zaraz wszystko uporządkować „Natomiast p. Prezydent na mo Jejfene- 
El 1 prole temiono mu żale ministrów z wieka stanowczością i z pánem 
rozdrażnieniem odpowiedziat:Panie Prezesie, według przepisów konstytudj- 
ja jestem Naczelnym wodzem armii polskiej, z tego prawecnet obecnie 

skorzystać w całej rozciągłości, e biorąc ne siebie pełną odpowiedział 
ność ,nikomu nie pozwolę się mieszać, ani do wojska anb- do komendy,io 
/ 
moje postanowiehie dotyczy także i rady ministéw.Robie jedynie wyj%- 
tek dla pana „gżeby się mogł w każdej chwili informować u moich genem- 


Lu Iwe | 
2. a tem wszystkiem zdumiony. Oświadczyłem mu też że jego prali 
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nikt z a> nieneguje,ale ada ministrów rozumie rzecz zupełnie inaczej, 
a stan dotychczasowy nie tylko że niepokoi, ale i uprawnia do poczynie 
nych zastrzeżeń,Widziałem że p. Prezydent był mocno niezadowoloñy, a 
kiedy skończyłem nic nie odpowiedział, wyrażając prośbę, by więcej doš- 
tego tematu nie wracać, 


Wróciłem do oczekujących na mie ministrów.Po moim sprawozdaniu o4 
j 


była się krtka ale bardzo ożywiona debata.liszyscy podnosili bardzo em. 


energiczne zastrzeżenia przeciw postępowaniu p. Prezydenta,ale nikt nie 


doradzał wyciągnięcia jakichś poważniejszych konsekwencji. W skutek nie 
co pomyślniejszych wiadomości nastroje zaczęły się znacznie poprawiać, 
czuć było coraz wi”kszy optymizm, a nawet nadzieję rychłego zwycięstwa- 


W dniu 13 maja zaraz z rana wydała rada ministrów odezw? o następ 
pujłcej treści: 
Oszotomieni chwilowem powodzeniem zbuntowanych oddziałów rokosza 


nie zaczynaj$ rozumieć, że ideę praworządności konstytucji musi zwyci8 


żyć bunt i zdrada. Rząd Rzeczypospolitej z Prezydentem jako głową pań. 


stwa na czelg trwa na stanowisku i skupia koło siebie z każdą godziną 
zwiększajłcd si? zastępy wojsk wifrnych "zeczypospolitej ś or Ż0%- 
_ nierskiemu.iiarołomcy nie wzdragali się obrzuśić rząd ohydnym zarzutem 
© ag | rzekomo zamachu na życie Józefa Z usiłujśżc tą 
broni% upozorować haniebny czyn zdrady.Sumienie pałstwowe i żołnierskie 
budzi sit już jednak u wielu z tych którzy się dali wprowadzi” na droge 


Monger, 
zbrodniczego czynu, dowodem s4 samobójstwa zbuntowanych /óddziatów, oraz 


przechodzenie obatamucony ch żołnierzy pod rozkazy Najwyższego "wierz 
cua sit zbrojnych Państwa, t, j. Prezydenta azeczypospoliteją Belwe_- 
der będący obecnie nie tylko a ra Państwa, lecz i rządu, sė. 

| staje si? symbolem odrodzenia idei soda wa, Ujezyżk 

żźnie. Najwybitniejsi generałowie jak: Rozwadowski „Józef Haller, Staš- 


nistaw Haller, Dzierżanowski, Suszyński, Kędzierski, Kessler, Źymir- 


ski,Jażwiński, Prych,Sawieki, oraz szereg innych przy boku p, *rezy- 
denta Rzeczypospolitej stanowią ośrodek kierownictwa akcji zbójnej 


przeciwko buntowi. Rząd wzywa wszystkich obywateli państwa, ahy się 
skupili koło Ítouy So wspótdziateli z Rządem w tłumieniu roke— 
szu, który przez bratobojcz% walkę godzi w byt i przyszłość palistwa 

| Warszawa, Belweder d. 13. 5. 1926roku. 


Dalsze walki» 


PY 
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Dalsze walki. 


Walki na mieście bezustannie trwały. *ytuacja zacz%ła się wyrażnie 
zmieniać na krzyść rządu ,giły nadeszła część wojska z volado. A 
to: 55 i 56 pułki piechoty, pod dowództwem pułkownika KĘdzierskiego.Nie 
co póżniej nadciągnął lo pułk piechoty z Łowicza.Uderzenie tych oddzia- 


tów odrzuciło wojska Piłsudskiego , na linię ulicy Pięknej i do ogrodu 


sejmowego. Zacieto walkę stoczono o posiadanie,ministerstwaN gmachu) 
spraw wojskowych, w którym się schroniło i trzymało wielu oficerów za 
ciętych Pitsudezyków.Walczono nie tylko o każde piętro, ale także o 
każde biuro i pokój, Po dłuższej i krwawej walce wojska wierne rządowi 
zdobyły ten gmach , jak i wiele innych przez bumtowników pierwotnie 
zajętych.Dość długą i uporczywe walkę PRZ rzędowe, przy += 
zdobywaniu koszar e lero Oddziały te należały do najbardziej «Rie 
Piłsudskiemu wiernych. Po zdobyciu koszar o rozbrojonych 
żołnierzy całego pułku przed Belweder, gdzie ich p. Prezydent po ojes— 
wsku zgromił, Z gruntu nieprawdziwą była wiadomość rozsiewana w ten- 
czas i potem, jakoby p. Prezydent miał tych żołnierzy osobiście znie- 
ważać, bić po twarzy i.t.p. | 
W walkach tych odwagę aż do szaleństwa demos wykazywali ofi- 
cerowie Paszkiewicz i Anders. Tego ostatniego sam widziałem ja się 
pierwszy rzucał wszędzie tam gdzie groziło największe niebezpieczeńs= 
stwo, mimo że był już ranny, Rzecz naturalna że nie stanowili oni jedy- 
nego wyj%tku, W pewnym momencie tego dnia zakorunikował mi generał Ste — 
nisław Haller,ze Piłsudski w raz ze Poeta głównym sztabem przeszedi-a 
na drugą stronę n. obawiając się osaczenia w mieście.\iađomość ta 
pochodzi z najlepszego żródła i jest zupełnie pewnga.0n gen. taller ma 
obecnie jedyną troskę a to: by Piłsudskiemu nie udało się wymknąć, Po 
tych i innych wiadomościach duch u wszystkich zapanował zupełnie ue 
bry. W biurze gen. Rozaadoaski ego widać też było duży ład i porządek 
| Wiademości, 
Chociaż dla nas komunikowanie się z krajem było ogromnie utrudniom 
z powodu zajęcia przez wojska Piłsudskiego wszelkich centrali telefoni- 
cznych, telegraficznych i lieznych urzędów, rżnemi drogami dochodżły 
. ão rządu a eheó li oazie1i śmy „że one są czQsto bardzo niedokła 


HR 
ane. ti LE By. o wojskach idacych na pomoc z różnych czYéci kra- 
e 
ju.Przyszły *+eż wiadomości , o wschaniu się niektórych dowódców,ktry 
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nie wiedząc co zrobić popełniali samobójstwa.lliedzieliśmy że nie brakło 


i takich, co to byli za rządem, ale nie mieli odwagi na przełamenie m 
trudności; jeżeli im stanęły na drenan, k pozwoli Łeżży si gani eruchonić 
gen, Szeptycki, zatrzymany przez gen. Wróblewskiego w Uzestochowie mimo 


że fozporządzał bardzo poważnemi siłami i mógł sobie bez wielkich trud- 


ności utorowaé drogę-Doszły nas także wiadomości O przygotowaniach %- 
Socjalistów, zmifrzajacych wszelkiemi siłami i środkami do przeszkod ze- 
nia przybyciu wojsk rządowych do iiąrszawy. Zamierzenia te wprowadzili w 
życie,a już gen. £Ładoś idący z Pomorza musiał posuwać się bardzo powoli 


z powodu przeszkód robionych mu preez kolejarzy Socjalistów.Positki 


dla Piłsudskiego nadciągały znacznie prYdzej.Duze znaczenie dla nas ayb 
miała Aja eskadra lbtnicza która prawie w całości „pod komendą gen. 


Kacór skiego znajdowała się w rekach rządu.Ża jej pośrednictwem utrzy 
e kontakt z o. 
Rząd. 
Sada ministrów nie traciła równowagi ani na chwilę, Odbyliśmy sze-- 
reg formalnych posiedzeń,na których zapadały decyzje dotyczące róży 
APLI OT 
spraw bież%cych, a także i ee e Pomiędzy innemi uc /pro= 
usdzić walkę z buntownikami aż do ostateczności, a w razie niemożności. 
utrzymania Warszawy przenieść siedzibę rządu do Poznania i z tamtad da- 
lszę walką kierować „Miało się to RE da aso W ostateczności „Bardzo 
przyzwoicie i z cata godnością zachowali się urzędnicy *rezydjum Rady 
ministrów: Jak wiceminister p. Studziński, radca Pawlikiewicz, sekreta- 
tarz Legieżyfiski i inni.Szczególnie zachowanie sič P e Pawlikiewicza 
musiało wzbudzać dla niegó szacunek, 

Ponieważ liczyłem sit bardzo poważnie z przeniesieniem siedziby + 

rządu do Poznenia spowodowałem wysłahie tam wcześniejsze ministrów e. 
Osieckiego i Piechockiego.“adaniem ich było przygotowanie na ten wyp= 
dek nastroj%w i zarządzenia ówentulnej powszechnej mobilizągcji, Vdle- 
cieli do Poznania z Warszawy dnia 13 maja È czasie dużego powodzenia 
i sukcesów rządu.Ja miałem pierwotnie zamiar udać się z nimi do Pozna 
nia, ale obawiając się by ten wyjazd mój nie był brany za ucieczkę zæ 
miaru zaniechałem,, mimo że szczególnie wojskowi nalegsńi na mnie. 


il godzimech po południowych tego dnia wydaliśmy odezwę o nastem 


ei: i 
pującej treś y Józef Piłsudski podniósł rokosz przeciwko na 


PJ A A A a 
m — uE 
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Rzeczypospolitej i mianowanemu przezeń rządowi, jedynie dle uchwycenia 
w swe ręce dyktatorskiej władzy. Áchn8r on kilka oddziałów wojskowych 
do buntu, złamania przysiYgi, podeptania honoru żożnierókieco + Spowoda — 
wał bratobójeza walkę , bez żadnego zgoła uzasadnienia , nie umiejac 
wskazać żadnego celu parstwowego, czy społecznego, któryby m'gx upoze- 
rować tę zbrodnię, Zaczyna jąć to rozumieć uwiedzmni przezeń żołnierBić. 


By utrzymać nastroje w oddziałach zbuntowanych i osłabić uczucia obu= 


rzenia opinii Narodu przeciwko rokoszowi prasa sitizaca J.,Piłsudskiemu 


rozsiewa niezliczone kłamstwa. Ałamstwem jest opowieść o rzekomym w no- 
cy z 11 na 12 maja zamachu na Piłsudskiego. Kłamstwem jest jakoby p. Ri 
Prezydent Rzeczypospolitej zamierzał aromas działania wojskowe me. 
ciw buntownikom, a uległ tylko naciskowi rządu.P. Prezydent Kzeczyposyh 
spolitej po bezskutecznem wezwaniu Piłsudskiego na moście do poddania 
się , nakazał wojskom spełnić swój obowiązek, w imię ratowania honoru 
Polski, jako Państwa praworzadnegojÁ honoru wojska polskiego, które ma 
być puklerzem Rzeczypospolitej , a nie służyć jednostkom. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej osobiście dokonywa przeglądu wiernych pułków przybywa- 


jących dla oczyszczenia stoiicy od zbuntowanych oddziałów.P, Prezydent 


| chwiliy 2 
odrzucił bezfiecheni astykkit propozycje jakichkolwiek układów z rokosza 


nami.Rzad jest jednomyślny z Prezydentem Hzeczypospolitej „Kłamstwem 
jest dalej wszystko to co prasa podaje o rzekomych przewagach zbuntowa- 
nych oddziałów. Prawda jest następująca: > 
Żadnego do Warszawy przybywejącego matka 10 j ske Piłsudskiego nie za- 
trzymały, Wszystkie oue zjawiły się w Belwederze. brawurowym atakiem w— 
party rokoszan z 1 ministerstwa spraw wojskowych,zdobyły koszary 
szwoleżerów,wzięły do niewoli tam wzmocniony pułk strzeleów,oraz oczy” 
ściły z bantowi życ oddziałów y części miasta po *ejm.Liczba ujętym 
Tokoszan przenosi 500. Liczne pułki spieszę% na wezwanie Naj, Źwierzeh, 
sił zbrojnych Śrez. Ńzeczyp, Mierne Ojczyżnie i Honorowi przywrucą 
panowanie prswa w Polsce i oswobodz* stolice? od narzuconych jej chwi- 
lewo przez Piłsudskiego modą bolszewicką komiserzy.dedynie prawowitë 
e 


władzą Hzeczypospolitejá są ministrowie mianowani przez Prez. Ezeczype 


i ustanowieni prawem uchwalonem przez Sejm, 


Belweder ds 13 Ds TULA. 


Dano lotnikowi 4. 13. na Warsz, o godz. ll. 15, 


Równocześnie niemal a rozkaz gen. Malczewski do dowódców oddziałów 


man 


tio 


| 
a 


tap: 
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zbuntowanybh który brzmiał : 


Przeżywamy haniebny moment historji haszej ,o którym ze wstydem myśl 


każdy prawdziwy żołnierz , rokosz wojskowyą Yo Was się zwracam dcy wsze 


wszystkich stopni oficerowie i podoficerowie, do waszego sumienia i he 
noru żołnierskiego.tzęsto bezpośrednią przyczyną nalezienia sighes W 

szeregach buntowników , był odruch ślepego posłuszeństwa rozkazom swej 
bezpośredniej władzy przełożonej, zwłaszcza że te rozkazy często cel 

właściwy ruchów, bunt ukrywały» | 


/ 
Jest wypadek gdy wojskowy powinien według przepis/w tego rozkazu 


nie dą ARE, albowiem rozkaz ten godzi w prawo i i honor Vjczyzny, czy- 


Li gwatci przysięgę. Pamiftajcie że przed ciężką odpowiedzialności* 0S0= 
bistą, ciąży na $e krew niewinna żołnierzy naszych, ¿Á ech te rozważan- 
nigbeda wam bodźcem by jedynie szlachetną godną sumienia, acz spoznio- 
ną decyzję powziąć.Nie dajcie sit omanić wpływom osobi stem, a często te~ 
rrorowi, wróćcie pod rezkazy Pana rezydenta nzeczypospolitej,Na jwybsze— 
go Źwierzchnika sił zbrojnych Państwe--tym czynem naprawicie choć częś 
ciowo winy wasze i zmniejszycie ciężką krzywdę Ojezyżnie wyrz&dzoną= 


Minister spraw wojsk» dano. 


Posłowie i Marszatek Sejmu. 


W Belwederze zjawili sięfedni z pierwszych posłowie: Ertman, Niedłe- 


 balski i Dębski „Nieco póżniej przybyli Korfanty, bitner, a fekż emg, 


Marszałek Sejmu p fiataj.żachęeali oni gorśco rząd do wytrwania,stwier- 
dzajac znaczne postępy wojska rządowego i obiecując poiioc organizacji 


=. 
K 


narodowych.żażądali też wydania broni dla zgłosić się mających kilku 
tysięcy ochotników.liarszałek ataj podał mi kilka przykładówóky/ okrue- 


cieństwa jakiego w jego oczach dopuszczały sbe oddziały Piłsudskiego 
i żołnierzach wiernych rządowi , w ogrodzie jon. ud oh panów 
dowiedzieliśmy się dopiero o stosunkach i nastrojach w mieście, a spe- 
cjelnie o stanowisku Socjalistów i lewicowych stronnictw ludowych, a 
szczegolnie Wyzwolenia.uni rownież przynieśli informacje , o putka chłgi- 
wojska które z różnych a. wyruszyły na pomoce rządowi, 


zamiary, 
W Belwederze panował prawie zwy£zajny porządek, Rząd odłtył znowu 


kilka dalszych posiedzśń, niektóre z nich w obecności p, Prezydenta-kli 


Na jednem z tych posiedzeń postanowiono zwrócić się do p. Prezydenta ab” 


by się zgodził ná wyjazá w rez z rządem dé Poznania, jeżeli zajdzie UAG 


go konieczną potrzeba, P. Wojciechowski wzbranisł siędość długo zazm- 


A 
EA 
482 
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czając, że potrzeby żadnej nie widzi, bo zwycięstwa jest zupełnie pewny, 
a zgodził się zasadniczo dopiero w tenczas , kiedy Socjaliści proklamo- 
wali strejk generalny.feszcze i w tenczas powtarzał kilkakrotnie że wy 
jazd jego może nastąpić na wypadek wielkiego niebezpieczeństwa i że ta 


czas sam sobie wybierze.Zgodzitem sit na jego zastrzeżenia, choć mi nie 


bardzo dogadzały, spodziewając się że się zbytnio upierał nie będzie, 


Dalsze wiadomości i wypadki. 


: 22 e 
Późnym już wieczorem w dniu 13 maja przyniósł mi sekretarz Legieżyńc — 
ski odezwe P.P.S, świeżo wydaną i po mieście gęsto rozrzucaną ,a podpi- 


saną przez warszawski komitet okręgowy tej partji, w której znąjdowały 


„się takie ustępy:" Wezwaé wszystkich robotników i pracowników miasta 


Warszawy, do powszechnego strejku w dniu 14 b. m. aż do odwołania,Że 


strejku wyłączyć wodę, światło, chleb i szpitale.Niech strej/ ten będ. 
potężnym protestem przeciwko rzedowi Shane - Piastefi Wo jciechowskiege s 
Niech strejk ten będzie potężną manifestacją na rzecz Józefa “itsudski- 


skiego, jego bochaterskiej armii i rządu robotniczo- włościaliskiego, 


Za małą chwilę za „dęwieGonością , przyszła druga niepomyślna i przy- 
3 zarazem, Vostaliśmy ją ze żródeł przeciwnika. Stwierdzała ona ¿że 
cytekdela została podstępem przez Pla mia ka opanowana. Staro sie to 
przez obezwładni eni e Pułkownika Modelskiego, majora fMadoli"skiego i u- 
dni ckiegoj i przeciągnięcie dzięki temu podstępowi 30 pułku piechoty | 


na stronę Piłsudskiego.Przyczyną straty tak ważnego punktu stsł się rog — 


kaz gen. Rozwadowskiego , wysłany do pułkownika Modelskiego , kkóry zag — 4 
stał przejęty przez Piłsudczyków, a w wiekszej jeszcze mierze karygod- 
na wprost nieoględność put. Modelskiego. 
Z minfstrami którzy odjechali do Poznania straciliśmy zupełnie kom- 
 łakt.Z jedynej rozmowy telefonicznej jaką zdołałem odbyć z mimistrem 
Osieckiem „można było wnosić że Po y i Pgmorze są w całości ze TA- 
dem i- domagają się ogólnej mobilizacji i bezwzględnej walki z buntowni- 


kami. Mimo kilkukrotnych usilnych zabiegów nie dało się wi?cej z nimi 


kontaktu nawiązać» 
Ponieważ p. "ojciechowski zastrzegł sobie wyłączne prawo dyspono- 


wania wojskiem i bardzo często zastrzeżenie to powtarzała-nie chcąc preva-, 


dzić do zatargu z nim w tem czasie „nikt z członków rządu nie mieszał 


się dalej do sposobu prowadzenia walki choć się nasuwało coraz to wię- 


ej zastrzeżeń, Nikt n.p. nie mógł zrozumieć dlaczego wstrzymano ofen% 
zywę pułków poznańskich, które chciały i mogły iść naprz0d, a dowódca 


843 
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ich pułkownik Kędzierski mówił do mnie osobiście, że on w “arszawie zaj — 
dzie wszedzie gdzie zechce. Kiedy Wacany przez ministrów zapytałem się 
ngszych generałów o przęyczynę wstrzymania ofenzywy dostałem odpowiedż, 
że pułki poznęfiskie są przemęczone , muszeięc blood. > odpor 
czynku zajmł inne stanowiska, nowym A. przewidzisne.Przy tej 
sposobności gen. Rozwadowski i Haller powiadomili mnie , że w naJbliż- 
szej już okliey Warszawy zna jduje/sie szereg innych pułków , które w rez 
z > wezmą udział w walce po stronie rządu. Oni są zupełnie pewni 
że walka ta będzie zwycięską i roatłygającę,Proszą więc ażeby rada mint 
strów była zupełnie spokojną , gdyż nieme najmniejszych obaw,a wielką 
trosk dowódcgwjest teraz znowu obawa że Piłsudski może się > 
z Warszawy,aby dalej mącić. 

Aczkolwiek miałem wielkie wątpliwości czy wszystko tak dobrze wy= 
glądg,całą rozmowę powtórzyłem czekającym na mnie niecierpliwie mini- 
strok.Nie mogłem stwierdzić jakie na nich zrobiło to wrazenie.PBza næ 
mi miały się w Belwederze dziać i inne rzeczy. Wymieniony już przezemr- 

nie urzędnik rady mnistrów p. Pawlikiewicz , zgósił się do mie d.13 ma- 
ja wieczorem zwracając mi uwage, że od samego wieczora kręci się bardw 
dużo ludzi obcych i niepewnych. Un sam zauważył że około godziny 8me j 
wieczorem byli tam gen. Żeligowski, Osiński i Majewski.ftozmawiali jake- 
by z ministrem spraw wojskowych p. Malczewskiem, który ich potem zaprewu - 
dził do pokoju P, Prezydenta io jeiechowskiego,u ktorego dłuższy czas 
zabawili.Jak z jednej strony wydawała mi się ta wiadomość zupełnie nie- 

MUMNeyroa 

prawdopodobną, tak z drugiej , trudno było nie wierzyć tak | ie 
urzędnikowi, który mi nigdy żadnej bajki dotąd a przynosit.Nie dowie- 


działem się nie ani e celu ich wizyty ani o isa rozmowy , gġyż nie 3- 


chciałem oto pytać ,mając obawę czy się p. Pawlikiewiczowi nie przewi- 


działo, a tak p. Prezydent jak i minister Malczewski nie mi o tem nie 
powiedzieli tas jeden z pułkowników będący powiernikiem P. Prezy 
denta i dopuszczany do wszystkich tajemnie mówił, mi że wszyscy owi te 
trzej generałowie byli u p, Prezydenta i dali mu słowa honoru że w e : 
ce się toczącej nie będą brać udziału, Ten się zapewne nie mylił, a nie 
dawno jeszcze przy okazji rozmowy rzecz tę mi przypomiał, 

Nasi Generałowie przygotowywali się do decydującego uderzenia, spot 
dziewając się każdej chwili przybycia bardzo poważnych posiłków, Miały 
one iść z Małopolski , Bpmorza i z poznańskiego. Wiadomości te jak się 


okazało i nieścisłe pochodziły od lotników. 


tę 
ZĘ 
Pa 
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Telegraf i telefon zostawały wciąż w ręku przeciwników, Lotnictwo trzy 
mało się dobrze po naszej stronie.Kolej została ubezwładniona i opano- 
wana przez Socjalistów. Przez lotnika dostaliśmy wiadomość że gen. Żym 
mirski idzie na odsiecz z trzema pułkami i kilkoma ddziałami a znajdu- 
je się o Yi espełna godzinę marszu od Warszawy. Radość 2 nas my 
wszystkich, myślimy sobie n9 mereszole „Czekany /fók na a Lala. Ta 
godzina staje się wiekiem, może wszystko od niej zależy.tymczasem mi ja 
ssd diem dwie, gen. Zymirskiego nie widać,Po tych dw%ch godzinah 
daremnego oczekiwania wyraziłem wątpliwość co do jego przybycia w ogb— 
i. W odpowiedzi na to moje niedowiarstwo jeden z gen. pokazał mi mā- 
łą karteczkę przez gen. źymierskiego nakreglona ołówkiem z zapowiedzią 
nat en ao tonego przybycia.Zamilczatem myśląc czy 50 co nie spotkało, 
Kiedy mijały godziny jedna za druga,a jego nie było,już nie tylko ja * 
ale wszyscy snuli rożne przypuszczenia i domysły spodziewając się jæ 
ki ché aleprzeń cz eny c? przeszkód. Sygnalizowano też kilkakrotnie zbiż” 
żanie się sddziażów generałów Szeptyckiego i Ładosia,wyznaczając im co- 
raz to inny termin.,lrzeba ie uprzytomnié ten straszliwy, męczący nie 
pok? j, pożera jacy niemal żywcem wszystkich= 

Generał Rozwadowski wciąż bardzo optymistycznie nastrojony na mo$- 
je pytenie gdzie się właściwie te wojska znajdują napewne , czy i kiedy 

przybędą , nie wiek odpowiedzieć .,Robiło się nam coraz to goręcej. Ten» 
mín nadan na rozpoczęcie ofenzywy minął, gen, Żomiecski nie przy—. 
szedł. Zapewniano mnie że jeszcze nic nie stracone „a on przyjdzie naj- 
wyżej za godzinę, gdyż w tem momencie przyszła od niego wiadomość, że 
pokonał wszelkie przeszkody ios marszem idzie ku Warszawle» 

Wszyscy patrzą na zegarki liczę minuty, straszna ta godzina ciągnie 

gnie uo. nieskończność , ale się wreszcie kollczy,een. ¿ymierskiego 
niema. Przestaliśmy patrzeć na zegarki, nadzieja na jego przybycie zm- 
lała do zera.Nakryły ją zresztą rzeczy nowe. 

W pewnym momencie zauważyłem że w okolicy lotnisga rozpoczęła się 
bardzo żwawa i gęsta strzelanina, za chwilę ona ustała ale i arepa 
stale warczace raptem añil, Zaniepokojony zwróciłem się do gen.+.Hétlleya 
z zapytaniem co się stato. Odpowiedział mi dość spokojny że na lotni- 
sko wdarto sie trochę żołnierzy Piłsudskiego, chcąc je opanować, ale 

za chwilę zostałą oni zupełnie zlikwidowani.lak się też stało , za jaké 


kiś czas areoplany znowu zaczęła warczeć» 


= 380= 


Narady i oświadczniać a 

Będąc w najwyższym stepniu zaniepoko jony wielokrotnemi statemi zawo- 
dami, nie mogąc w żaden sposób uwierzyć oświadczeniom i zapewnieniom 
mi dawanem przez naszą komendę, zwołałem radę ministrów zapraszając na 
jej posiedzenie p. Prezydenta, i komenderujących generałów.Chciałem 
ażeby oni złożyli publitznie witzace oświadczenie, tak w sprawie dal-a% 
szej walki , jak też ich przewidywań i zamierzeń, tem celu postawiłam 
im kategoryczne pytania jak oni zamierzają postąpić jezli spod ziévane 
posiłki nie nadejdą, na co się moim zdaniem zanosi, czy lotnisko jest 
dostatecznie zabezpieczone, komunikujac im równocześnie o postanowie- 
niu rządu , ce dë jego ewentualnego wyjazdu w raz z p. Prezydentem do 
| | Poznania, Wszyscy trzej generałowie a więc Malczewski, *ozwadowski i 


| f 
Haller odpowiedzieli mi niemal chorem, że posiłki sę zupełnie pewne,a 


opóżnienie ich przybycia nastąpiło z powodu przeszkód robionych przez 


odziały wojsk Piłsudskiego,strzelców i Socjalistów którzy przekopują to 


tory kolejowe , burzą mosty na drogach i kolejach.Lotnisko zostało na- 
leżycie zabezpieczone, trzyma się mocno i nie może być mowy ażeby nam 


go wydarliś 
e Gdyby się miało przyjąć nawet najgorszą ewentualność ,żeby posiłki 


nie nadeszły, to siłami jakie posiadamy potrafimy się trzymać co naj- 


mniej przez kilka dni, gdyż na to rozporządzamy dostatecznemi siłami-Ę 


Prezydent był także ogromnie optymistycznie nastrojony twierdząc nie -y- 
wiem na jakiej podstawie, 2 przedstawia się Sens dobrze, 
czas dla rządu pracuje, a bronić się potrafimy w semem Belwederze co 
najmniej przez kilka tygodni.Większa część jednak ministrów była sl 
zdania niż >. Wojciechowski i generatowiet— Aé i niewierzac w tę O- 


f 
sobliwą strategię zwróciła się do generałów, ażeby oni nie tając nie 


zakomuhokowali rządowi wcześnie o momencie w którem należy wyjechać RÉ 
Rząd pragnie być z rojskiem do astuta ego o jale jeżli ma obronę 

prowadzić to nie może wy jechóć za późno, Generałowie trochę tą nachal- 
nością skwaszeni przyrzekli wszystko na czas zrobić i poszli do swoich 
obowiązków,nie zdradzając żadnego niepokoju- 

Tymczasem za niedługą chwilę lotnik przybiósł wiadomość , że wojska 
generała Szeptyckiego zatrzymane w Częstochowie dotąd nie ruszyły, lojw/ 
zaś pozna*skie idą bardzo powoli i znajduj* się jeszcze o kilkanaście 
kilometrów od Warszawy. O gen. Żymierskiem przestano nawet mówić , ,pode- 


 rzywając go , że może nawet oddał się na usługi Piłsudskiego, gdyż 


EZ" moe 
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gdyż -trudno sobie inaczej wytłumaczyć to jego rzekome krążenie koło We- 

rTszawy.Sprawa z gen. Sikorskiem także się nie przedstawiała tak prosto 

Natomiast Piłsudskiemu nadeszły znaczne posiłki zróżnych stron kraju,a 

aaa ze wschodu. Gen. Rydz- Smigły przyprodził z Wilna bardzo po- 

ważne siły. Było toe bardzo przykrą niespodzianką, spodziewano się bo- 

wiem,że on nie nadciagnie.Ponadto Piłsudski rozporządzał tankami as 
A działami umieszezonemi jak twierdzili nasi wojskowi na saskiej Kępie, 

Strzały i oczekiwanie, 
Gdyśmy jeszcze rozmawiali rozbierając oświadczenie p. Prezydenta i 


opinie gen. na podwórzu Belwederu padł pocisk armatni „robiąc w ziemi 


. bardzo dużą wyrwę.Za małą chwilkę przyszedł drugi trafiając w róg pała — 
| eu belwederskiego.iWyszliśmy wszyscy na podwórze starając się dociekaćć 
| - z kąd strzały te pochodziły i czekając na dalsze."ięcej ich jednak nie 


było, widocznie sądzono że nam i to wystarczy.Widząc co się święci ra- 


towaliśmy się resztkami nadziei i optymizmu jaki można było ze siebie 


jeszcze wydobyć. Zawody i klęska, 

Z miecietsiinościa już wprost nieludzką oczekiwano przybycia tego 

niemal mitycznego gen Ad td Żymirskiego. Uczy wszystkich zwracały 

| w stronę z której on miał i mógł przybyć.Kilkakrotnie widzieli nawet | 

| niektórzy załjmu jącego odcinek jśki mu został wyznaczony, "net się okaz 
| zało że odcinek ten został zajYty, ale przez wojska Piłsudskiego.Mijał 
ddlej czas strasz.iwego oczekiwania, wenerał Zymierski nie przychodził 
i nie przyszedź, ani też jak myślano miejsca mu wyznaczonego nie za jat 
Będąc wpatrzony wciąż w wir walki w pewnej chwili zauważyłem że 
areoplany znowu zamilkły. Poszedłem do gen. Malczewskiego zapytać się 


o powód. Odpowiedział mi że stało stę o istotnie,ale mała usterka zos- 
a kdika minut naprswiona, Okazało się wkrótce że p. minister. 
się gruntownie mylił „elbokeż mówił rozmyślnie nieprewdę, a co na jgore 

może nie nie wiedział , jak się niejednokrotnie zderzato.Lotniáxo zoste- 

| ło przez wojska Piłsudskiego zajęte, a «wet walka w tem miejeou ustała 

| Uzekano na wiadomość którą miał przynieść wysłany tam żołnierz.źołtnierz 

ten nie przechodził ale wiadomość o zajęciu lbtniska przem buntowników 

peset at oficer ae wp 8 > Belwederu zdyszany, spocony i zabłocony- 

Przybył on areoplanem/$0 rozkazy i wiadomości, a nie wiedząc że lotni- 


sko znajduje się w rękach wojska Piłsudskiego m e tam i został 


przez nie zatrzymeny.Korzystając z zamieszenia zbiegł w raz z papierami 


w 
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jakie wiózł ze sobą.Widząc to zwróciliśmy pytający wzrok na generałów. 
Stali spokojnie pociesza jąc nes,że to wszysko ehwi lowe incydenty któ= 
rych nie brak w każdej walce,ale za chwilę sytuacja się zmiegńk, bo wy- 
frone posiłki jużftam dochodzą.Nikt z nas nie nie mówił, ela i nikt te- 
-mu nie wierzył „Kule armatnie zaczęły padać znowu i to coraz częściej. 
Za małą chwilę odezwały kię karabiny rol to już z nie wielkiej 
odległości belwederu,Padały na podwórze, uderzały w ściany, kilka ich 


wpadło do pokoju służącego nam ze mieszkanie.ilyszedłem ne podwórze, 


 Robiono na niem od strony drogi bardzo słabe niemal dziecinne zabeb- 
pieczenie z ziemi.Za niemi stała garstka wiernego rządowi wojskali niew 
studentów z karabinami w ręku.Byli to przeważnie młodzi i bardzo słabo 
= fizycznie wyglądający chłopcy. Naliczyłem ich coś ponad trzydziestu. 
Mieli oni od to pomoc którą nam tak uroczyście przyrzeketa udzie — 
1d areeni zacija narodowa w Warszawie.Co za wielka złuda! 

Oadzięky wojsk Pitsudskiego zbliżały się coraz liczniej do Belwedem, 
idąc tam różnemi drogami.Kule karabinowe biły w mury belwederskie cora 
to gęściej, odbijały się od nich, brzęczeły po szybach wpađajēđłe do po- 
kojów.Widać było że strzelano z nie wielkiej adlegrośei 1z kilku stra 
naraz,Tu już musiały prysnąć odrazu wszelkie złudzenia jakiemi nas kar- 


miono. Na myśl mi Pasy te tak liczne i tak kateforyczne zepewnink 


naszy otfodzów a także i Prezydenta elek. 


/ 
td. 
kilku godzinami. 


Członkowie rządu zebrali się wszyscy do jednego pokoju. Patrzyłem m- 


dewane dopiero pe 


na nich.Na smutnych twarzech nie widziałem w cale przerażenie. ilidniał 
natomiast u wielu wyraz jelsrmin=cji, ale równocześnie wsciekłości i 
bezsilnego gniewu. Szczególnie dało się to bez trudu zauważyś u mini-ste 
stra Zdziechowskiego.0n mi naprawdę zaimponował ,tak spokojem jak i od- 
gą. tej tak ciężkiej chwili przyszedł mi.na myśl jego zamach przeciw 
rządowi Moraczewskiego.Odwet ba nim aa. bardzo wielki,Kilku z minis 
strów eo cle stojąc ze spuszczonemi smutnie głowami, 
| E Zarządziłem posiedzenie.Odbyło się ono stojąco w śród turkotu karabi+ 

nów mé szynowych i fswistu kul. Postanowiliśmy na nim oil timeco. 
przejść przez jego ogród, a drogą prowadzącą = Wisły udać się do iłe— 
Wilanowa. Takie postanowienie powzieligmy z dwóch powodów:Pierwszym z 
„nich to była jeszcze nadzieja, na przybycie w ostatniej chwili spodzie 


wanych posiłków i spowodowaną tem zmianę sytuacji.Drugim to oddzielend 
A | 26 
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się od szumowin,które miano pierwsze wpuścić do Belwederu po jego zdojy— 
byciu celem zaspokojenia na naszych osobach " enjára ludu " jekęfocjeli- 
ści rozbudzili.Na tę próbę nie mieliśmy odwagi poczekać, : 

Droga do Wilanowa, 

Pułkownik Anders z ezęśeią wiernych rządowi oddziałów wojskowych 
pozostał, ażeby je poprowadzić w pewnej odległości poza nami.Zauwazy- 
tem,2e już w Ogrodzie belwederskim minister robót publicznych p. Rybez 
ezyMski nieznacznie , a jak mu się widocznie wydawało i niespostrzeże- 
nie odłączył się od nas,gubiąc się pomiędzy drzewami i zaroślami ogrodk, 
Za chwilę zrobił to samo minister kolei p. Uhadzyúski i kierownik mini- 
sterstwa reform rolnych p. Radwan. Reszta do końcykytrwała „Obseruując 
dalszą politykę p. Chadzyńskiego widziałem, że przeze tchórzostwo - 
nieopuściło go nigdy. Dwaj jego towarzysze ucieczki byli tylko urzędnik 
kami bojącem się odpowiedzialności, można im bo więc darować. 

Podróż nasza w tewarzystwie wiekego wojska i urzędników , wraz z m 
Prezydentem odbywała się pieszo, gdyż przezorni Piłsudczycy postarali 
się zawczasu, aby szoferzyy+p. Prezydenta pogubili się w raz z autami, 

Po przejściu ogrodu belwederskiego posuwaliśmy się wąską uliczką ze 


słoniętą szeregiem domków murowanych, to też ścigające nas kule karab+ 


nowe pochodzące z okolie Belwederu stale nas omijaty, uderzając w te ds8— 


 my.lu zaś gdzie nie było domów e. na ulicę,brzęcząc po kamiennem W% 


bruku"z kocich łbów utozonyn" „atómo/40ść gęsto padających kul o ile 
wiem został tylko ranny jeden z idących koło nas żołnierzy. 

Przyglądająca się nam ludność tamtejsze nie zdradzała ani radośei, 
ani też żalu, obserwując nas jako każde inne widowisko.Dalsza droga -d— 
do iWihanowg była niezwykle uciążliwa, bo albo piaszczystą, albo ogrom- 
nemi wybojami podziurawioną.Szliśmy też bardzo powoli wśród nigdy nie 
milknących choć rzadki chbtrzałów. P. Wojciechowski mimo zmęczęnia i w 
docznego wyczerpania okazywał bardzo wielki spokój,Nie przyj%t tez ofia— 
rowanego mu auta , które nie si done z kąd nareszcie się znalazło, 

Noże w połowie naszej drogi , jakiś oddział wojskowy znajdujący sę 

w odległości może kilometrowej, zwrócił się w naszą stronę, widocznie 
z zamiarem uderzenia, a może przecięcia nam dalszego pochodu. Stanęli śry 
na chwilę, a wojsko nam towarzyszące przygotowało się do ewentualnej o- 
brony, okazało się to jednak nie potrzebne gdyż oddział ten się cofną, 
W tej samej chwili wywiadowcy przybiegli z alarmującą wiadomością, że 


szosa bita, prowadząca z Warszawy do Wilanowa, a zwana drogą królewską 


jest obsadzona przez wojska Piłsudskiego i gawiedź uliczną, a ponadto 


są 


ET 


PR 
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ma się na niej znajdować oddział gŹn,Bałachowicza „ z armatami i tanka- 


mi.Nawet i w tę senzację trzeba było uwierzyć, > przecież wszystko s*— 

stawało si ęmtżliwe „e-więe; a więc i zaciągni?cie się Bałachowicza po 

stronie Piłsudskiego.Przypomniało mi się w A , że pe Bałachowiez 

był nie dawno u mnie z jakimś interesem leśnym powołując się Piłsuskięv. 
| W Wilanowie. 

Dalsza nasza dtoga odbyła się bez większychprzeszkód. Kiedy nsresze= 
cie dbterligmy do dłygńddwej Wilanowa, a wojsko stenęło na dużym placu 
przed kościołem , odezwały się działa ze Saskiej Kępy milczące dotąd „Je Ax 
z pocisków , poranił kilku żołnierzy i zabił jednego konia.Kiedyśmy e 


li zastanawiając się co dalej robić, strzały padały coraz to częściej. . 


Szkody wielkiej nie wyrz8dzity mimo że staliśmy na placu zupełnie odlayy 
tym. Zaczęliśmy znowu narady» Gen. Haller doradzał ażebyśmy obydwaj z 
p. Prezydentem , autem jakie/mieliśmy ze soba, pojechali do Poznania, a 
ministrowie pods2yliby za nami , majacemi się ro furmankami 
chłopskiemi.W patrzyłem się w niego nie mogąc zrozumieć,czy on tak ok® 
pnie z nas kpi, | mówi to na serjo. Auto którem proponował nam 
{zP „Prezydentem jezdę do Poznania było starem gruchotem,o którem nie wie— 
domo czy był w stanie przejechać kilka kilometrów,a przytem wojsko Pit- 
skiego stato na każdej drodze kontrolując wszystkich przejeżdżających 
Nasza więc poznańska podróż byteby się bardzo prYdko zakoŻczyłe „Ta zaś 
| propozycje z furmenkami dla ministrów wyglądała już na dobry kawał. 
Reszta naszego wojska przybyła do Wilenowa ustawiając się na placu mimo 
padających poci sków.Niektóre z nich trafiały pomiędzy żołnierzy, inne j 
w mury kościoła. | 
Nie widząc już żadnej możności prowedzemia dalszej walki Prezydert 
Wojciechowski, towarzyszące nam wo jsko zwolnił od obowiązku obrony, 
dziękując mu za wierność, wytrwałość i poświścenie.Widziałem że było | 
z tego niezadowolone i domagało się dalszej walki z buntownikami 
Za parę minut po tem akcie przyjechał sutem do Wilanowa , porucznik 
Morawski przynależny do jednego z puł ków poznańskich.Przywiózł on wia- 
domość, że armia która przybyła z Poznania znajduje się już koto same j 
Warszawy; gotowa do walki po stronie rządu.Podziałg one na nas jak na + 
straszniejszy grom z najbardziej pogodnego nieba.Każdym musiała targa 
bezsilna wś ci ekhość . dla czego to nie stato się o kilka godzin wcześ- 


niej,leraQ niestety nie młgliśmy już nie zrobić. 
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W związku z przyjazdem porucznika Morewskiego i przybyciem wojsk 
poznańskich pod Warszawę baraże szeroko mówiono w tenczas i pożniej jæ- 
koby przedstawiciele tych wojsk byli jeszcze na jakiś czas przed naszem 
wyjściem z Belwederu, a ich straże przednie dotarły do samego placu s- 
saskiego.Nigdy ale zdołałem tej wiadomości sprawdzić , choć ze strony 


nawet bardzo poważnych ludzi podawane ją jako zupełnie pewną. 
Z pobytu w Wilanowiee 


Dłuższy jeszcze czas staliśmy na placu przed kościołem, starając się 


o go zabić nie klejącą sie zhpełnie rozmową, Piłsudczycy si? jakoś do nas 


nie zbliżali,choć niezawodnie dobrze wiedzieli gdzie się znajdujemy. 


Miejscowi chłopi „którzy mnie znali dobrze, gdyż u nich niejednokrotnie 
bywałem,trzymali się z deleka i byli bardzo ostrożni.Należało gdzieś 
schronić śkożatane głowy, tembardziej że Prezydent Wojciechowski La 
się trzymał na nogach, wyglądając blady i zmęczony, Postanowiliśmy się 
ulokować w zabudowaniach pałdcu wilanowskiego spodzi ewając się, że bọ- 
dals oa chwilowem schronbeniem, gdyż zwycięski Piłsudski niezawodnie o 
innem pomyślał. 

Nie wesoły nasz los dzielili z nami do końca urzędnicy prezyd jum 
rady ministrów, oficerowie zAndersem i Paszkiewiczem na czele, do oste 
niego żołnierza pozostała wierną szkoła Podhorążych,Pełne godności ió 
spokoju było zachowanie śię kierownika mnisterstwa spraw zegrenicznyén 
p. Morawskiege, który nie wy stapit ani z jednem słowem zarzutu, ani nB— 
rzekania,a e był on tylko urzędnikiem Perea , nie zab 
przedstawicielem stronfctwa. Jak już wspomniałem wyżej ministrowie Rys— 
czyński , Chądzyński iRadwan zachowali się jak smarkacze,uciekając w œ 
gród nibyto koniecznej+potrzeby mając zaspokoić.,Nie przypuszcza jąc że 
to tłumaczenie ea zwyczajnym i tak kiepskiem wykrętem, byliśmy o ich 

los ogromnie niespokojni „dopoki nam nie dano znać o ich bochaterskiem 
kroku.było to tem więcej nie zrozumiałe z ich strony , że przeciw postę 
|. rządu nie podnosili żadnych zarzutów, 

Orzenizecje Narodowe nie dopisały zupełnie.liysłaniejeż- kilkudziesi€t- 
ciu chłopców do Belwederu wybranych z tak wielkiego zbiorowiska iprzez 
sot ena I stronnictwo ,było nie tylko A śmieszną i kem- 
promitujaca, ale mogącą mieć bardzo ciężkie nest?pstwa na przyszłość, 
Przecież tak Piłsudski jak Socjaliści i inne żywioły wywrotowe,miały g- 
sposobność przekonać się naoeznie , jaką siłę może wystawić ta narodom 


Warszawa. to to za wielka różnica nastípita od roku 1922 do roku 1926, 


a IE 


4 tenczas żywioły narodowe panowały niepodzielnie na ulicy, a co teraz! 


=326 - 64] 
Czyżby oni byli tylko mocni w gębie i nic więcej? 

Po nifitugiej chwili oczekiwania przyszedł do nas zarządca pałacu wile— 
nowskiego zapraszając nas z wielką uprzejmością. Ponieważ od wysłania 
dorniego urzędnika Pelwederu, a jego pezybycia upłynęło kawał czasu, 


mistem przekonanie , że albo sit długo zastanawiał , albo się z kimś 


porozumiewał zaczem do nas wyszedł. 
Nie zadługo náfiagntiy do Wilanowa wojska Piłsudskiego, otacza jąc 


nasze schronienie kilkoma rzędami uzbrojonych 2otnierzy.bardzo znyczne 
oddziały rozłożyły się na obszernym dziedzi%%64 pałacu. Dowódca tych 


oddziałów uwiadomił nas w sposób dość dziwny,nie pozbawiony złośliwośdi 


że ta ochrona leży w naszem interesie , gdyż rozwśeieczone ogromne gre — 


mady ludu ciągną na Wilenów,ażeby przebywających tam członków rządu ros 


= szarpać na strzęby.Przynosztc nam tę nowinę nie omieszkał jeszcze do- 
EA : 


dać od siebie, że nie jest pewny, czy mu się uda napór tych tłumów za- 
trzymać, Z jego figlarno złośliwej miny można było bez trudu wyczytać, 
że na wypadek gdyby te tłumy nadeszły i były natarczywe, to onby im za- 


pewne zbytnio nie przeszkadzał, 
Narady i postanowienia. 
W Wilanowie rozmieszczono nes w kilku pokojach, nie zajmując się w 
w sposób zbyt widocznie nami. Nie uióziełem też żadnej straży koło 
drzwi i okien, a tykko, po ogrodzie krążyło kilku żołnierzy.Jakkolwiek 
każdy miał co przeżuwać po ki lkodniwych ciężkich przejściach „to niepo- 


=. || M 
koj potaeczony z (ówiadenem pogromem wieczornym nie dawał jednej chwili 


„spoko ju. Jeden z ministrów przyszedł do miie z zapytaniem czy niemam 


jakiej broni gdyż na wypadek gdyby Piłsudczyzna puściła ha Wilanów 


rozwydrzoną tłuszczę on musiałby swoje życie drogo sprzedaćą Ponieważ 


ja żadnej broni niemiałem opuszczając mój/Óświadczył że on ją musi zna- 


 leść.No i miał ja jeszeze tego samego wieczora, 
Póżną już noca zaprosił mię do siebie p.Frezydent iojeiechowski „Kiedy 
do niego przyszedłem „oświadczył że wszelka dalszą walkę w kraju uważa 


za bezcelowa i szkodliwą, nie chce też brać na siebie «za to odpowied 
f 


dzialności.Ponieważ ona w tem stanie rzeczy może tu i Gudzie wybuchnté y 


ażeby kres temu położyć on się zdecydował ze stanowiska Prezydenta u- 


stępić i postarać się o formalne zawieszenie broni.Pośrednikiem w tej 


sprawie byłby Marszałek "ejmu p. Hataj, który tak ze wzgl?du na swoje 


stanowisko, jak i stosunki osobiste najbardziej się do tego nadaje. 


Skończywszy swoją argumentację wręczył mi już wygotowane pismo które — 
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go brzmienie było następujące+ 
Do Pana Marszałka Sejmu Macieja Rataja. 
Proszę Pana Marszałka niezłocznie do miejsca mego pobytau w Wilano- 
wie, dla przyjęcia mego oświaczenia które pragnę złożyć w obecności r4— 
du, dla zaprzestania dalszego przelewu krwi.Prosze spowodować ngtychmia - 


stowe zawieszenie broni, S.Wojciechowski. 
Wilanów ,14. 50.26. Te 


Nie cheąc sam decydować w tej sprawie zwotatem natychmiast wzystł*k 
kich obecnych w Wilanowie ministrów. Sprewa wywołała bardzo ożywioną 
dyskusję, zdania były podzielone, a chwilami miałem wrażenie a więk8— 
mm temu przeciwną. il końcu zgodzono się jednomyślnie ne przyby- 
cie ilarszałka Rataje „które jeszcze w niczem sprawy nie przesądza .Po za- 


padłej decyzji pismo p. Prezydenta podpisałem.P Prezydent wręczył pism 


ks. Tokarzewskiemu i majorowi Wazankowi, którzy je zawieżli Marszatkod 


Na skutek pisma Prezydenta MiólccnwoA ego , Marszatek “ataj pry- 


był do Wilanowa już „bardzo późną nocą.l rozmowie z nimi oświadczył że 
nie nalega na naszą decuzje, a widzi beznadziejność dalszej walki 
która w warunkach wies a i , poza rozlewem krwi nie przynieść nie 
może. Jeżeliby p.Prezydent i rząd zdecydowali się na ustgpienie, to on 
mógłby podjąć się pośrednictwa pomiędzy rządem i Piłsudskiem „mimo ze 
dla niego będzie to sprawa bardzo ciężka i przykra.Po złożeniu tego 
oświficzenie wyszedł, zostawiając nas w pokoju samych. Po jego wyjściu 
rozpoczęła się bardzo ożywiona i szeroka narada. Na życzenie Prezydenta 
Wojciechowskiego zaprosiłem do niej także pukkownika śandersa, Narada 
obfitowała w bardzo ciężkie , a nawet tragiczne momenty.+.P.Prezydent 


Wojciechwski zdecydował bez namysłu swoje ustąpienie i > rzą- 


dowi ażeby zrobił to semo.Najmocniej ze wszystkich ministrów opierał 
się p. <dziechowski, uważając debrowetne ustżpienie przed buntem za 
niedopuszczalne i kompromitujące, Dość niezdecydowanie popierał go dra 


Kffnik Kiernik.Minister spraw wojskowych Malczewski powiedziawszy kila- 


ka zdań padł z głośnym płaczem na podłogę „Pułkownik żnders , siedział 


zdawało się zupełnie nieruchomo z oczami utkwioneńi w ziemię.Obserwowa- 


łem go długo i uważnie, Widać było u niego tłumiony gniew, gryzący żal, 
e niezawodnie i palący wstyd.W pewnej chwili porwał się prawie gwat tow 


nie protestując przeciw kapitulacji, przed buntem i zbrodnią,Wystąpie- 


nie. 
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jego wywołało wstrzęsające wrażenie, Uspokoit go dopiero Prezydent Woj 


ciechowski, długą przyjacielską prośbą i ojcowskiemi perswazjami. 
P.Prezydent precyzując swoje stanowisko zażądał od rady ministrów 
odpowiedzi na pytanie , czy w związku z wytworzoną sytuacją,zajęciem 
stolicy państwa przez wojska Piłsudskiego i grożącą przewlekłą wojną 
domową, należy w dalszym cią-gu kontynuować walkę,czy jej zaniechać, 


Rada ministrów która jużfcześniej zajmowała się ta sprawą,uznała że 


przedłużanie walki w tych warunkach,może dprowadzić do wojny pomiędzy 


poszczególnemi dzielnicami Rzeczypospolitej , że koniecznem jest uzya— 


| | a ! 
| cie całości wojska, dla obrony grenic państwa, że wreszcie koniecznem 


| jest w interesie państwa usunięcie rozdziału, dzólącego naród „oraz wo) 
| sko na dwa wrogie obozy, postanowiła, że w obec tego przerwanie walki 
| jest nakazem chwili. W przekonaniu że nowemu rządowi , łatwiej uda się 
E. przeprowadzié to zadanie,rada ministrów postanowita zgłosić swoją dyni- 

sję.Równocześnie p. Prezydent Rzeczypospolitej zakomuni kował swoją de 

cyzję co do złożenia urzędu Prezydenta, na ręce liarszałka Sejmu, Pod 
Uchwałą złożyli wszyscy ministrowie swoje podpisy» 

Na podstawie powziętej uchwały zgłosiłem natychmiast dymisję rzę 
du na ręce Prezydenta Wojciechowskiego. 
Do Pana 


Prezydenta Rzeczypospolitej! 


| Niniejszem zgłaszam dymisję całego rządu, 
p Wincenty Wátos 
Wilanów d. 14. 5. 1926 r. 


P.Prezydent Wojciechowski na ręce Marszałka Sejmu wystosował nastę 


| . pujące pismo: j Do Pana Marszałka Sejmu 

| | Macieja Rataja. 
Wobec wytworzonej sytuacji uniemożliwiającej miś sprawowanie uzę 

du Prezydenta tzeczypospolitej , w zgodzie ze złożoną przezemnie przy 


siega, zrzekam się tego urzędu i zgodnie z art, 40 konstytucji przeks— 


zuję Panu Marszałkowi Sejmu uprawnienia Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Jednocześnie załączam prośbę o dymisję dotychczasowego rządu. 

Wilanów 14 maja 1926 re /+=/ St.Wojciechowski., 
Temi aktami zakończył się nasz rząd ,a zakończył si* pod brzemieniem 
konieczności, bo przecież nie niemieliśmy innego wyjścia. liyśmy nie 
mogli walki dalszej prowadzić, ale czy ję mógli lub chcieli prowadzić 
inni, na to niemożna znaleść odpowiedzi, a jeżli ona byłaby to raczej 
mówiłaby, nie! przykłady © gen. Si koreki em ,zorganizacjami narodowen, 


Ñ 
E 
| 
; 
d 
| 
t 
i 


rd A 


$ 
-329- 51, 


z gene/ałami nie mógącemi w żaden sposód dotrzeć do Warszawy „były aż 
nadto pouczające,Trzeba było ustąpić i zgodzić się na roze jmą 
Ro ze jm. 
Nastąpił więc rozejn, walka została przerwana, myśmy jej nie chcie 
i cl je mogli prowadzić, zwycięski Piłsudski nie miał też w tem he 


dnego celu i przeciwnika którego mogłby się obawiać. A jednak to > 


stko nie przeszkodziło zwycięscom, ażeby do nas zwyciężonych, ubezwłe 


dnionyeh i bezbronnych skierować ze Saskiej Kępy caty szereg pocisków 


armatnich i wycelować akurat w to skrzydło domu w którem byliśmy umie- 


 szczeni.Pociski owe rwały kawetémi mur gmachu, wstrząsały nim, ażeby. 


nas przekonać ,że nie powinniśmy ani na chwilę zapomnieć o przemocy ,a 


pamiętać także dobrze o lojalności nowych rzśżdców i wiedzieć już nasa 


przód,co one będą robić. 


Mimo stÁsznyeh warunków jakie tam wytworzono wszyscy ministrowię, 
urzędnicy i oficerzy tzzymali się zupełnie bez zarzutu. zachowując nie 
słychany jak na te stosunki spokój,A przecież do tego spokoju nie pam 
gały: ani pilnujące wciąż wojsko i następujące nam na pięty, ani patre- 
le kręcące się po ogrodzie wilanowskiem i pe-nim, strzelające sobie 
kiedy i gdzie im się podobało,Nie mogły go też podtrzymać pociski areg. 


matnie których każdej chwili oczekiwaliśmy, gdyż mimo tłumaczenia się 


że poprzednie dano tylko przez omyłkę, strzelano jeszcze kilkakrotnie. 


Jeden z uczciwych oficerów Armii Piłsudskiego przyszedwszy do mnie sie 
przestrzegał bym nie wychodził do ogrodu , gdyż on wie że pomiędzy 
strażą pilnujteą nas,znajdują się zwyczajme opryszki wzięte z bruku 
Warszawskiego, specjalnie w tem celu. 
Fierwsze wiadomości, 

Pierwsze wiadomości z Warszawy przynieśli nam redaktor Jan Szczere 
biúski,sekretarz stronnictwa ludowego p. Dzendzel i syn migistra dr ke” 
Elernika Dostali się oni do Wilanowa wśród największych trudności po 


konując je,lub wprowadzając w błąd straże jakiemigs stałszowanemi prze- 


pustkami. Nieco póżniej przybyli posłowie Ertman i Niedbalski.Oni też 


pierwsi hl ornoa mnie o ilości zabitych i rannygkh w czasie walki 
oceniając liczbę zabitych na około ae, rannych na ośmset.Opowe 
wiadali z oburzeniem o okrucieństwach jakieh się dopuszczały niektóre 
oddzijky wojsk Piłsudskiego zach$cane przez ofi6ćerów 


Oni też pierwsi przynieśli wiadomości o stanowi sku zajętem przez 
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niektóre stronnictwa ludowe w stosunku do zamachu Piłsudskiego, wyra- 


żając swoje niesłychane 2dziwienie.Z ich przedstawienia było widać że 


ci wielcy i wierni demokraci stanęli odrazu po stronie gwałtu ,udzie- 


lajac zamachowcom swojej pomocy fizycznej i moralnej.Chcąc swoje po- 


stępowanie usprawiedliwić „ogłosiły rząd przezemnie utworzony jako nęż 


czarniejszą reakcję i symbol wszystkiego złego, Potwierdzata to odezm 


zamieszczona przez Socjglistów w Nrze." Robotnika " z dnia 14 maja , 
który to Nr. ze sobą przynieśli. brzmiała ona: 
Robotnicy bywatele! 
Rad Wincentego Witosa oparty e sprzysiężenie najczarniejszej re 


akcji faszystowsko= monarchistyczno- paskarskiej, przeciuko najważ- 


= miejszem interesom Państwa i jego konstytucji, przeciwko masom ludowe 
| pozbawi onem chleba i pracy, przeciwko masoy włościańskiem którem się 
należy ziemia ao. rząd seo i zysków osobistych, jest zgubą 
i utrata n trwanie tego rządu to nieustanna prowokacja lu- 
dzi uczciwych, to wyzwanie rzucone w twarz wszystkim ludziom dążącym 


do odrodzenia ż zbawienia kraju. Rząd ten musi zniknąć ! 
De głosu przyjść musi wola szerokich mas ludowych miast i wsi wał 


| | ` ezących o prawo, pracę i sprawiedliwość społeczną, Robotnicy Obywatel 
| le! Żądamy ustápienia eLo cetanszo rządu zaciekbych wrogów ludu z 
| pod znaku Dmowskich, Witosów, Strońskien, tnędzyskich i Popielów. 
| Bądżcie w pogotowiu na każde —- p.Socjalistycznej!Precz z rząden 
Witosa! Niech żyje demokracja poslske!Niech żyje Socjalizm! 
Wyzwolenie nie zostało także w tyle, a wyjątki z przyniesionej mi 
| | mi odezwy wydanej przez to stronnictwo swiadczą ,ze nie wiele różniło 
| się oho od Socjalistów tak w słowach jek i czynach.0te próbka + 
Obywatele! 

Rząd Witosa, rząd reakcji i przekupstwa, już od chwili objęcia włer 
dzy roza a. swoją obłędną politykę prowokacji w obec szlachetnych w 
uczuć Narodu.Wojsko nasze wyrośłe z iras i ofiarnej walki o w — 
ność polityczną Ojczyzny i walńs. dizwatel oka poi; nio mogło | 
dłużej być świadkiem biernym wyrastania i panoszenia się czynników pa— 
kopujących podstawy bytu i rozwoju Naródu. 
| Wojsko pod wodzą Marszałka Piłsudskiego rzuciéo swą zdecydowaną po- 

staw? na szalę wypadków.Prezydent Wojciechowski nie wzniósł się po- 


nad 
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ji aoia małostkowość, stanął w erronis Pia Witosa, rz*du zguby i hań- 
by nsrodowej.On spowodował konieczność walki zbrojnej, onbierze odpor- 
wiedzialność za krew przelaną, on przeszkadza tryumfalnymu pochodowi 

M wojsk Marszałka Piłsudskiego.0dpowiedzią na to ma być jedno,Precz z 

| Piezydenien Toj doonori a. precz 4 patronem rządu hańby i niemocy 
Państwa, rządu korupcji, rządu pomniejszycieli Ojczyzny, 

| Nie inaczej zachowało się Stronnictwo Uhłopskie" z ziejącymi nie- 

| ngwiścią panami Mąbskiem i brylem.6orysdkowaŁo ono zwycięstwo Piłsu- 

| dskiego ,wszystkiemi słowy na jakie się tylko złotouści kaznodzieje: 


Bryl, Dąbski „Pluta i im podobni mogli zdobyć „i tnowali tas rzad sto- 


wy jakie im przyniosł język i trujśeą ślina.Sądząc w swojej gtupocie 


że już przekroczyli wszelkie zapory żądali, by uwielbiany ,zwycięski iigy- 


| szałek rządził karał, zabierał majątki, reiormę roln przeprowadził 
bez odszkdowania według wskazówek Pluty i Fawłoskiego. Te gorące,hła- 


galne i głośne modły do Piłsudskiego wnoszone nie zdały się na nie. 


Pibsudski icawidocznie nie słuchał, s już do rad wcale się nieg a 
sował „Myślał o czem innem i co innego robił nie oglądając się jak zaw- 
sze na swoich wczorajszych przyjaciół i sprzymierzńców.e 
| Stoenuietwa lewicowa | 
Nitylko uczciwość ale i rozum polityczny př stronnictw lewico= 

wych wyjdzie w należytem świetle jeżeli się weżmie pod uwagę, że'ten 
rząd najczarniejszej reakcji , # faszystowsko-monarchi styczno-paskar- 
ski" nie mogł nawet swojego oblicza okazać, bo nie miał na to a 

- nie rządząc spokojnie ani jednego inte Nie zagrazat zaś wcale ani kor 
stytucji ani prawom obywatekskim, ale ich musiat bronić i to przed 
nimi i ich przyjaciołmi, rédno jednak myśleć o logice tu gdzie jej 
nie było nigdy, lub rozumie jeżli go zastępuje nienawiść sprzymie- 
rzbna zZz podłością i głupotą. Zdrada jakiej się dopuścił Piłsudski ,na-= 
paść ,Oszczestwa , kalumnie, obrzucanie błotem uznano za cnoty i za ołe— 


wiązek, oczywiście zatrzymując monopol dla siebie» 


ti wielcy obrońcy moralności iPaństwowych interesów nie skończyli 
na samych odezwsch, deklaracjach, uchwatach,.oni przystąpili do ieh w— 
konania,Polska Partja Socjalistyczna poza wyprowadzeniem znacznej ¡10— 
ści ludzi na plae boju z bronią w ręku po stronie Piłsudskiego, urza- 
dziła i przeprowadziła strejk generalny przychodząc mu tem niesłycha- 


nie w pomoc. Szczególnie kolejarze okazali si bardzo silną pomocniczą 
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armią dla niego. Można śmiało powiedzieć ,że oni zadecydowali © Piłsud- 
skiego nad nami zwycięstwie» 

Prasa tej partji a szezególnie, Robotnik nie tylko że wpadał w 
entuzjazm pisząc o postępach wojsk ritsudskiego i radował się niez- 
miñie ze" wojskowa rewolucja oburzenha, zmiotła z widowni rząd Uhje- 
no- Piasta" i odddka władzę e w ręce Piłsudskiego, ale był 
niemal jedynem informatorem na stolte, usuwając sobie konkurentów wy 


próbowanemi metodami „daleko odblegajaconi od cienia demokracji, 


Nie cofali się też przed żadnemi oszczerstwami oskarżając publies— 
nie różne osoby nie wył%czając dzieci i kobiet.Robotnik zamiescił pom» 


między innemi wiadomość , że żona senatora buzka strzelała z okien do 


„żołnierzy Piłsudskiego. O ile wiem nie miała ona RY broni palnej w 


ręku i nie umiała się z nia wcale obchodzić ,A przecież to osztzer- 
stwo mogła życiem przypłacić, 
Ukoronowaniem tej zacnej. roboty, której patronbwał stary lew e— 


mokraeji poseł Daszyński ,były już zupełnie na zimno powzięte uchwały 
Centralnego komitetu wykonawczego p.p.s. z dnia 15 maja 1926 roku. 
brzmiały one: Żądamy : 1/Natychmiastowego rozwiązania Sejmu i senatw 
2/Prezydentem Rzeczypospolitej powinien zostać Józef Piłsudski, 
3/ Powinien być utworzony rząd robotniczo- włościański bez udziału 


Partji popierających krwawy, sprzedajny rząd Witosa. 
4/ Musi mastąpić zasadnicza zmiana polityki byłych rządów w obee mèz- 


jszości narodowych. 
5/ Złodzieje grosza publicznego piastujący urzędy państwowe, a zwła- 


szcza byli ministrowie: Kucharski, Witos, Kiernik, Osiecki Zdziecho- 
wski, Korfanty, Moszczeński, mają być dorażnie ukarani, 

Panom Socjalistom tak się spieszyło, że już na drugi dziel odbyli 
posiedzenie swojej rady haczelnej która w całej rozciągłości zatwien 
dziła , uchwały centralnego komi tett wykonawczego. Warto zanotować że 
na tem posiedzeniu byli obecni: Daszyński ,Liebermen ,Barlicki, Niedzis/ , 


tkowski, kwapiński i tzydziestu innych , najwybitniejszych przedstawi- 


5 cieli P.P, 9; 


Wszyscy ci oszczercy wiedzieli jak najdokładniej , żeśmy nic nie 


nie tylko nie ukradli, ale nie mogli ukraść gdybyśmy nawet byli chcie- 
li,e pomimo tego okrzyczeli nas uroczyście 6-urzędowo złodziejami Nie 
mogąc nas oddać skutkiem tego właściwemu sądowi ,bo niemieliśmy żadnej 


winy, wzywali wyrażnie podjudzone i rozdrażnione przez nich ciemne ma- 


sy, ażeby wyręczając ich dokonały na ludziach zupełnie niewinnych same 
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| | sądu nie pytając si” czem ludzie ci byli. Oszezercy ci,zdolni do rzu- 
cania wszekkich Leda ber jakikolwiek pogstawy,wydajacy wyroki nie 
tylko na zupełnie niewinnych ale i ubezwładnionychń i nie mogącyh 
się bronić, nie zdobyli si? nigdy, na odwołanie tych oszczerstw,Nie 

| | stać ich na było nawet w ten czas kiedy Najwyższa lzba kontroli ,będąe 
| ca pod wpływami rządów Piłsudskiego, wystawiła nam jak najlepsze świa 
ctwo, nie mogąc się doszukać niczego mimo podjętych trudow.Nie inaczej 
| | i to do samego końca zachowali się Ówcześni sprzymierzdńgy SocjalistW 


1 
SronnictwoUhtopskie E WyzwoleniEgDziwna to doprawdy Demokracja! 


Powrót z Wilanowaą» e 

Bliżsi i dalsi przyjaciele polityczni przekradający sie do Wilano- 

wa przynosili nam wiadomości że wolność odzyskamy w najbliższym czasie 

ponieważ Marszatek Fiłsudski zamierza prowadzić politykt zupełnej pæ 

cyfikacji stasunków , a Marszałek Rataj stara się oddziaływać na nie- 
go w tem kierunku.Nie omieszkali także zyczliwie dodać, że wyjechać 

należy z Wilanowa pokryjomo i nie pokazywać się w iiarszawie,gdyż lud; 


| | nośc cała pała do nas taką nienawiścią , że gdybyśmy wpadli w jej ree 


ce to nas może w kawałki poszarpać „Mnie radzono ażebym się bezwarunke- 
wo w Warszawie nie pokazywał po uwolnieniu,ale żebym wyjechał do Po- 
znania;albo jeszcze lepiej na jaką zapadłą, poza światem leżącą wieś. 
Według tej relacji gniew ten miał się szczególnie zwracać przeciw 
mnie i dr. Kiernikowi „jako rzekomo najwitkszem winowajcom.Poseł Ert- 
tman zewsze ogromnie o mnie troskliwy, powiedział mi po cichu:Nie ché 
a | chee pana przerażać , ale muszę powiedzieć, Ze fala nienawiści przeciw 
| y! 
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panu rośnie wprost z przerażającą siłą,Te wiadomości więcej mnie dziwie — 


ły niż przerażały bo nie mogłem sobie wytłumyczyć dla czego ta niena- 


wiść ma tak specjalnie mnie scigaé. 
Nareszcie nam oznajmiono że jesteśmy wolni i jechać możemy gdzie 
nam się podoba. Mato tego, nowe, władze były tak bardzo uprzejme,że nie 


tylko przysłały auto ale jeszcze i oficera dla ochrony.Stało się to 


| jak poseł Frtmen twierdził na życzenie Marszalke Rataja zastępującego 
jeszcze Prezydenta Rzeczypospolitej, a raczej w skutek jego interwencji. 
Zdecydowaliśmy się pomimo wszystkich strachów,rad i ostrzeżeń jechać. 
do Warszawy.Dr. Kiernik i inni ministrowie pojechali do swoich domów, 

| do których się dostali bez jakichkolwiek przeszkód.Gorzej było zemną 

| gdyż ani mieszkania, ani nikogo bliższego w "arszewie nie miałem, a 


do hotelu nie chciałem zajeżdżać mając zawsze rady dawane na pamięci- 


p | | | A m + R a 
| U Pana Marszałka Sejmu. | 
Nie widząc lepszego wyjscia , po oe 3 postanowi tem się 
udać do a ma ia Marszałka Sejmu p. Rataja, Przemawiały u mnie za 
tem: koleżeństwo partyjne, dobre zawsze stosunki osobiste, jego sta- 
nowisko o becnej i ząAgjomość tego co się dzieje w lerszewie i kra ju, 
posieuął dłuższy czas byłem odcięty zupełnie.llysiadłem więc przed bra- 
mą gmachu sejmowego z wiozącego mnie wojskowego auta. Stojący przed 


mieszkaniem p.lMarszałka wożny sejmowy ukłonił się bardzo niziutko, po 
| dawnemu.Nie wiedziałem że on stanie się przyczyną mojej banicji z 


marszałkowskiego mieszkania i nieprzyjemności dla jego właściciela- 


Wszedłwszy do mieszkania zastałem oprócz samego gospodarza „stały 


bywalców posłów Bebskiego Jana Y Niedbalskiego Aleksandra,Przywitali 


mnie wszyscy na pozór bardzo serdecznie,wyrażając mi swoje ubolewanie 


z powodu ciężkich przejść i okazując wyrażne oburzenie na praktyki ste— 


sowane do nas przez Piłsudskiego i jego siepaczy. Nie zawodnie że wy- 
_ gladatem w tenezas na godnego pożałowania,bo pombnąwszy wszystkie ep. 
onea: jakie przeszedłem, nie zmieniałem przez dobrych kilka dni bie- 
- lizny, nie miałem się możności ogolić, a nawet przyzwoicie umyć „Bra- 


ków nie byłohawet i czem zakryć, gdyż zerzutke jaką posiadałem ukra, 


dziono mi w Belwederze, a innej nie miałem możności kupić. Bez wiel- 
kiego więc chyba wysiłku można było na to ubolewanie się A 
Przytej wielkiej serdeczności z jaka mnie u siebie przyjmował p. 
Rataj 6 u | bardzo RZA zakłopotenie,Poczułem że do 
jego mieszkania wpadłem trochę bez należytej nad tem rozwagi, e może | 
1 całkiem niepotrzebnie.Nasza niedługa rozmowa w cale się nie kleitas 


W parę minut po moim tam przybyciu odezańł się w mieszkaniu pe Mar sza. 


telefon.ireści rozmowy nie słyszałem, nie wiediałem więc co i kto mò- 


wił,ale widziałem że P Marszałek A telefenu bardzo r ezadedowony 1 
niespokojny co się u niego wyrażało znanem mi grymasem na twarzy.Wy- 
glądał też na zmartwionego i praybi tego: dhe mówiac nic czekałem nie- 
eiepliwie co mi powie, 

Przez dłuższą chwilę panowało milczenie, nareszcie p.Marszatek ziir 
zbliżył się do mnie i z widoeznem uakłopoteniem powiedział:Bardzo pam 


i 


wa 2 maa prezesie, ale zmuszony jestem powiedzieć że nie może - 


pan dłużej w moim mieszkaniu pozostawać „Mieszkanie moje jest na wszy% 


kie strony szpiegowane i wszyscy wiedzą co się u mnie dzieje. Wożni 


zz zz ika _— 
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sejmowi są pbtzeważnie, albo z stronie Piłsuskiego, albo należą do So- 
cjalistów, nie rzadko zaś przekupieni.iłaśnie teraz otrzymałem peisia 
z klubu socjalistycznego “fiktórem mi donosza,2e się dowiedzieli o Pań 
skim pobycie u mnie od wożnego i grożą mi wysiągnięciem wszelkich kom- 
sekwencji, wypadek gdybym pana u siebie zatrzymywał, Zrozumie pan/ 


jak mi to jest przykro, ale niestety nie może być inaczej. 
Oczywiście że w lot zrozumiałem ciężkie położenie i intencje ura» 


urzędującego zasttpc$ Prezydenta "zeczypospolitej i Marszałka Sejmu 
równocześnie i mieszkanie jego natychmiast opuściłem, nie chcąc nara- 


żać dostojnego gospodarza, na przykrości i najdalej mające iść konse- 


| kwencje,mimo że nie wiedziałem co mam ze sobą zrobić.Za mnie jednak y» 


pomyśleli innis$-. Grzeczny i ony, zawsze p. Niedbalski wybawił mię 
tychmiast z kłopotu,ofiarując mt przytułek we własnem mieszkaniu, 5ta — 
wit je maleńki pokoik, mieszezący się w tem samem budynku, co i apor 

menty p. Marszatka, a nawet do nich przytykajacy. W nim miałem cze- 
kać aż do czasu,gdy mi P. Niedbalski w rewolucyjnej i bici mie 
klenawidzącej Warszawie jakieś schronienie wynajdzie, 

Siedziałem wiec kilka godzin w sąsiedztwie p. Marszałka, przeglą- 

dając dla zabicia czasu nagromadzone papiery p. "iedbalskiego i słu- 
chając bardzo uważnie czy owi tak grożni Socjaliści, urzadza napad na 
mieszkanie tego co mieł pełnię władzy w ręku, ażeby go SE że mi 
pozwolił przesiedzieć u siebie kilkanaście minut,Na szczęście nic ete 7Y 


takiego nie stało, 
AE Na nowej siedzibie, 
Hd j 


Po odsiedzeniu tych kilku godzin już dobrze o zmroku przyszedł 
do mnie pssżł Niedbalski w towarzystwie posła irtm=ana.Oświadezyli mi 
obaj, że po wielkich trudach , nareszcie dla mnie mieszkanie znależii 
Znajduje się ono przy ulicy Sórno-ślóskiej pod nr.16, a należy do pańi 
Reymontowej., Obydwa j też oświadczyli gotowość towarzyszenia mi na mi eż 
sce.Nie zapomnieli jednakże dodać , że oburzenie ludności warszawskiej 
przeciw mnie jest wciąż tek wielkie,że nie mogę się bardzo długo na 
ulicy pokazać, Ażeby nas kto nie zobaczył „musimy przejść preaz ográl 
a niespostrzeżenie,z niego zaś dostaniemy do mieszkania pani teg 
3montowej,gdy2 ono z tem ogrodem graniczy, Musiałem usłuchać ej życz- 
liwej i roztropnej zarazem redy, nie pytejąc się nawet, co będzie ješ 


żeli Secjaliści w obec pani Refmontowej zechcą wycitgneaó komsekwencje! 


> 
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Przecież ona nie posiada ani wojska ani żadnego wysokiego urz*du,! 
Nie byłem też wiele czasu na rozumowanie gdyż pan Ertman zmykał jak 
przez ogród przedemna jak zając, a ja musiałem się spieszyć, ażeby go 
wśsród ciemnej nocy nie El ża parę minut byliśmy j.ż w mieszkaniu 
pani Reymontowej.Gospodyni peżyjęłe mię z niesłychaną serdecznością, 
Uuważajżc szukanie u niej przytułku za zupełnie naturalne, wyraziła te 

tlu utente 

powodu skrupułów jakiemi kierowali się moi opiekunowie, 
Przebyłem tam kilka dni pio lao w wygody na jakie mogł i. zde — 

vyé tak zamożny dom i tak zacna i dbała o mnie gospodyni, jaką była p 
Reymontowa. Mieszh nie moje nie zostało widocznie tajemnicą , gdyż wie 
dzieli o nim i odwiedzali mię tamp pi Nombra „arznać — Siedle- 
cki,Osiecki,Debski i inni.Przybył także i dr. Śiernik z żoną,który jek 
z tego widać chodził po ulicgch nn. i wcale mu się nic złego nie 


steto,e przecież on był najwięcej krwawy» 
Wyjazd i podróż. 


Pomimo wszelkich wygód jakiemi mnie otaczano , ta piękna, ale cie 


sna klatka zaczóła mi coraz więcej ciążyć, Przyzwyczajony byłem do im 


nego życia. Miałem więc nielada powód do zadowolenia, kiedy jećnazo 
dnia z otoczenie Marszałka Mateja przyniesiono mi wiadomość ,żelzi eki 
jego staraniom i wpływom mogę już jutro wyjechać z Warszawy gdzie ze- 
chcę. Termin wyjazdu został oznaczony na dzień 22 maja w godzinach po- 

rannych.Obawiano się widocznie by się pożniej moi prześladowcy nie se 
przebudzili.Ja również byłem zadowolony . 

Kiedy pożegnawszy się z pani Reymontowa wyszedłem o godzinie ozm - 

deme sjolkażem już na ulicy czekający na mnie urzędowy samochód, 8— 
stojący przy samochodzie oficer powiedział mi, że ma rozkaz towerzy- 
szenia do samego końca |; Somos zaś tej podróży będzie w Mjecho- 
wie, gdzie będą na mnie oczekiwać bliżsi i znani mi ludzie, Może zaji- 
nutę zjawił się przy nas zen. Sławoj Składkowski „ówczesny komisarzr/ 


144 


rzędu na miasto Warszawę, a późniejszy minister spraw wewnetrznych. len 


gatkach 7 sztywnym ukłonem i wróciły a ja z oficerem poje- 
chałem siej nio odzywejac się zupełnie do siebie, A | 

Podróż odbywsła się daje spokojnie , choć nagromadzone w bar 
dzo wielu miejscowościach nn ciekawych zdradzały, że ludzie byli 


o móim przejeżdzie uprzedzeni „W Ję-drzejowie odbywał się jarmerk,by- 


liśmy więe 


cia rządów. Dużo się zm$ńi Ło od tego czasu, 


-336- ja 902 


w skutek tłoku jaki panował na drodze prowadzącej przez rynek jechać 


bardzo powoli.lam mię poznano i użyto sobie na mnie rzucajśc troch? 


„obelżywach wyrszów.2 dwóch osobników czepiających si? auta i wykrzy- 


kujących jeden wyglądał na rzemieślnika, drugi na nauczyciela.Oficer 
na ich zachowanie się zupełnie nie reagował, obserwował natomiast m ie 
bardzo ciekawie. Był to jedyny incydent przez całą drogę.bByła to drog 
ta sema którą inny oficer wiózł mię do Varszawy w roku 1926 dla ob ję- 
| A 
Jak zapowiedziano jeszcze w Warszawie, gdyśmy ci do Mie- 

chowa zastałem już czekającego na mnie p.Albina Jurę,wice. prezesa Me 
opbiskiezc TONT yowa rolniczego. W obec tego oficer się wrócił zak 
żądawszy odemnie potwierdzenia odbytej podróży. 

Po odjeżdzie oficera prof. Jura wyraziwszy swoje głębokie oburzegiie 
z powodu zbrodniczej działalności Piłsudskiego i jego adherehtów,oś- 
wisdczył,że umyślnie przyjechał sam ae by mnie uprzedzić o nie- 
słychanej nienawiści jaka panuje u motłóchu krakowskiego podburza- 
Bago bezustannie przez Beejalistów Bo sue lego domu jechać nie dorada, 
gdyż mogłbym się tam stać przedmiotem nepadu,bo nienawiść szumowin do- 
szedł do szału , E władza niezawodnie przeszkód awanturnikom robić ni 
będzie.Prosi natomiast ażeby zamieszkać chwilowo u niego.Mieszkanie j6-— 


go znajduje się na ustroniu za Krakowem,we wiosce zwanej " Kawiorami 'ę 


Y nim mogę przesiedzieć kilka dni, a może za ten czas umysły sie uspe- 


ja, jeżli coś innego nie zejdzie.On zresztął będąc codziennie w Śrako- 


wie „może dokładnie idącą falę obserwować, Nie mając innego wyboru i 


uważając yA gur$ za człowieka poważnego i zupełnie miarodajnego zgo- 


dziłem się na jego propozycję, 


Jakkolwiek p. Jura starał się ominąć Kraków musieliśmy przejeżdżać 


niektóremi ulicemi Starałem się mimo jego zakazu pilnie obserwować lae 


dzi. Zauważyłem że nikt się nami nie interesował nie zwracając na sæ 


mochód zupełnie uwagi. Może być że nas niepoznano-Tak przynajmiej- 
twierdził o Pe Juraj 
Do Zakopanego i w Zakopaneñ- 
W mieszkaniu p. Jury przebyłem przez trzy dni, karmiony tam wiado- 
mościami i gazetami codziennie mi z Krakowa przynoszonemi „Jego poufne 
wiadomości miały stwierdzać, że moje miejsce pobytu zostało zdradzone 


i że w obec tego może mi grozić większe niebezpieezeństwo aniżeli 


RR. 
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nawet w mieście.TĘ jego obawę rozumiałem trochę osobistemi względami, 
bo przecież p. Jura musiał także dbać o siebie. Zdaje się że co do te 
go nie mistem słuszności, p.Jura był w scsafóku. | 

W trzecim dniu mojego tam pobytu przyjechała do mnie córke, w tow— 
warzystwie p.Mar ji Pawlicowej właścielki pensjonatu'0aza" w Zakopanem , 
która mię zaprosiła do siebie. Przyj2tem zaproszenie i postanowiłem 
wyjechać pomimo że p. Jura lekko mi przejazdu przez kałkó Kraków odre- 
dGzał, twierdząc że mogę się na grube nieprzyjemności nerazié.Azeby nb 
puszczać mię na niepewne siadł zemną i razem przebyliśmy ten punktó- 
uznawany przez niego za tak niebezpieczny, Przejeżdżając już ruchliwe 


mi ulicami , nie pbóbując wywoływać wilka z lasu „zauważyłem że p, 


Jura miał trochę racji, albowiem tu gdzie mię poznano odzywały się 


liczne wrogie okrzyki, choć nie brakło i przyjaznych.,le jednak były be 
rdzo nieliczne.Nie dziwiłem się temu uel. 

Przybywszy do Zakopa zamieszkałem w domu ojca p. Fawlicowej 
Józefa Curusia bardzo zamożnego i światłego górala, Uzekatem tam aż 


aż się ten tak reklamowany gniew ludu uspokoi ,czytajac dla zabicia 


czasu co pod rękę wpadło bo p. Vuruś wielkiej bibljoteki nieposiadał , 
umiejąc bardzo wiele na pamięć,Po za mbim czytaniem p.Uuruś pierwszo= 


rzędny znawca ludzi bedał codziennie temperaturę i donosił mi o tem. 


ił iijerzchosławicach. 


Po tygodniowym pobycie w 4akopanem ,podreperoweny trochę na zdro- 


wiu dzięki staranności gospodarza wybrałem się do domu.Przybywszy na 


miejsce dowiedziałem się od żony , że tarnowscy i okoliczni Socjelige- 


ści w czasie przewrotu majowego przez kifka nocy z rzędu demostrowa- 


li przed moim domem „wnosząc krzykliwe okrzyki przecie mnie y a naps- 
cześć Piłsudskiego,śpiewając Pierwszą brygadę i Czerwony Sztandar. 

Nie pojmuję dla czego nie dali samotnej kobiecie spokoju kiedy ona nie 
prowadziła żadnej polityki, nie tworzyła rządu, nie im niehkredła i 
prowadzita/zPitsudskiem walki,Polieja rzecz oczywista nią sie nie zaj 
mowata . Y brew rozgtaszanem wieściom przez Putka i godne jego towarzys— 


stwo przyjechałem do domu w odkrytem ducie w godzinach po południ ow- 


wych, Wpłaszczu po ś.p.iiteymoncie, a nie w żadnem mundurze policjanta. 

Natomiast niemam powodu taić ze pewna częśę kkóóranłop(ii w Wierzch 
neo sprzyjała zamachowi spodziewając się po nim,za darmo gruntów 
i innych dobrodziejstw, no i tak się zawiodła jak i drudzy, 


| 
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Stronnictwa i ludzie, 
Ponieważ w Polsce dosyć jest junaków którzy padają plackiem przed 
każdym mocniejszym, są natomiest bardzo odważni w obec słabych,i lubią 


się znęcać nam szczególnie jeszcze w tenczas jak im nie nie grozi, nie 


więc dziwnego że rzucono się na mie z niebywałem impetem."ypano więc 


oszczerstwami i obelgami „wyśmiewano jrozgłaszano plotki jakie tylko 
złośliwość i głupota mogły wymyśleć.Każdy robił to na swoj sposób,byle 
mi tylko dokuczyć i newym panom się przysłużyć. Widziałem że nawet ngj- 
bliżsi mi jaiie wyrażając ubolewanie nademną całkiem zreszt8 niepo- 
 trzebne, nie szczędzili mi równocześnie cierpkich uwag,na temat niepe 
=. ea władzy,przez co sprowadziżem niełaskę śprzykroś 
ści na siebie co ewete gorsze,także i na nich, Przyznam, że mniej 16 
zngenie mniej bia tarichi oo oskarżali rzegzywistych winowajców, 
Jeczacy i lamentujący nie chcieli zrozumieć bardzo prostej rzeczy, 
że całe moje przestępstwo leżało w tem, że z rąk powołanego czynnika 
wziąłem władzę,że chciałem się kierować ustawami w Polsce obowiązują- 
cemi i że nie póddał a się dobrowolnie buntowi, ani buntownikom, > 
aziłram się że te jęki twajłce latami nareszcie się skończą, bo moi 
skrzywdzeni przyjaciele widzieli że nie tylko oni są skazani na cię— 
żki los, nie tylko mnie wrzucono do brześcia, Korfantego i innych liga 
deków, ale także męż Ów zasłużonych przy asa dziele przewrotu ma jo- 
“ego, wielbicieli marszałka Socjalistów i Wyzwoleúców.Z nimi przecież 
rzecz wgeląda zupełnie i to zupełnie inaczej, 4 Endekami się nigdy zk 
kumali, do władzy nie pchali się semi, ani byli pchani przez nikogo, 


Natomżast £ Endekami prowadzili stałą i nieubłaganą walkę, honoru ko- 


mendańta bronili na każdym kroku,uważali go za wcielenie wszelkiej de — 


skonałości.A przecież to wszystko nie po.sogło, 
Poza motłochem ojisan wysyłanym każdej nocy z "arnowa 
i nie dającym spokoju już nie tylko mnie ale i rodzinie, nalepy zano- 
tować zachowanie się stronnietwi poszególnych ludzi.Wyzwolenie nie 
posiadało się w prost z radości z powodu odniesionego nedemną zwycię-= 
stwai, przepowiadało wielką now% erę która z nim w Polsce dla chłopów 
nadeszła. Śczywiście że obrzucanie mia błotem, na liczych wiecach w 
tem celu urządzanych jak i gazetach przez to towarzystwo wydawanych m 
leżało do patrjotycznego obowiązku ,Najwięcej jadowitym, a równocześn- 


nie i łobuzerskiem okazsł się poseł Putek. 


| | > -359- a a q 
| Nie tylko że na wiecach rzucał na mnie nieprawdopodobne oszczerstwa 
| i obelgi,ale nimi zapełniał całe szpalty wydawanego przez siebie pisea— 
ka , a oprócz tego wydał widokówki przedstawiające mnie w mundurze pde— 
fpaiojanta.Choiał tem  słakoneć chłopów, że bojąc się pokazać we własnej 
wsi, uciekatem się do takiego fortelu, ażeby uniknąć zemsty najbliższy 
| szych R osidów. Sąsiedzi Putka Piastwwęy oburzeni do żywego jego post. 


tępowaniem, mówili mi że na eoś podobnego może się tylko RO ea 


| człowiek obłąkany albo 4potuie pozbawiony etyki i sumienia. 


Nie lepiej także zachowało się stonni etwo GłChłopskie, choć 
niektórzy jego członkowie OTE nieco umiaru, Nie miał go poseł 
Pluta „który szalał z wdzięczności do Piłsudskiego i z nienawiści do 
| mnie.Stale od lat udający chorego raptem wyzdrowiał, nabrał sił i roa 
machu nigdy alea delane u niego.Frzebiegał aate powiaty, robit zgre- 


| | 
| | madzenia, urządzał manifestacyjne pochody.Przemawiał, rzucał na mnie 
| > ę 


wszelkie oszczerstwa,jakie mu ślina na język przyniosła,słał dziękczy- 


nne telegramy aidritsgdskiścgó,pbitijkee/<hiopóm do Piłsudskiego, obiecz=— 
jac chłopom prawdziwy raj na ziemi, który im przyniesie zamach majowy 

ho i poseł Pluta popiere jacy go.A ze posłem Plutą szła taka fala unie- 
sienia i radości , że moi zwolennicy ubolewający nad tem obtakaniem, 

nie byli y stanie ani ust otworzyé. 


W Tarnowie ten szał wywołali i podtrzymywali obaj Ciołkoszowie + 


©d/ Niesłychanie dobrą sposobność do wy- 


clec i Syn «Y 
warcia upregnionej zemsty znalazł p. Stapiński, ilyzyskał on jąteż w 


W całej pełni nie ustępując ani na jotę Putkowi, 


Natomiast po rycersku prawdziwie zachował się hr. Tadeusz Łubień- 
ski „,właścice8l wsi Zassowa mimo że był zgcittym moim przeciwnikiem- 
Nie tylko bowiem że potępił Piłsudskiego i zamach, sle bardzo goraca-— 

- kowo zaczął werbować i uzbrajać chłopów a ażeby ich poprowadzić na 

| | Warszawę celem uwolnienia mnie z niewoli Pitsudskiego.Porywczy pan 
hrabia bardzo się potem tego występu wstydził i nie bardzo po rycersku 
go tłumaczył,„No ale trzeba mu jaa os posady bo ma jatekB— 

| stopniał, a pan Piłsudski wszelkiemi posadami w tenczas rain nowak. 

| Podobnej krucjaty podjął się ksiądz "yrwa faxov, proboszcz z Ryglie 

| w powiecie tarnowskim, Źwołał on chłopów do redy powiatowej i na zeb 

! raniu przemówił do nich tak, że moi zwolennicy musieli się palić e 


stydu, bo się nigdy na coś podobnego nie zdobyli, 


MAS FEAPS ¡EPA PATA qm ET TT TOY i : 
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W jego przemówieniu zamach majowy yazoa garo potworna zbrodnia o 
nie mająca prawie przykbadu w historji, a Piłsudski jako zwy cze ¿ny 


pryszek, dla którego żadna świętość ani prawo nie istni gą. ChŁopom po- 
wiedział bez ogródek, że bedą ostatniemi tchórzami i nikczemnikami Ye 
żeli się teraz nie zgromadzą 1/pójda uwolnić wielkiego syne ludu i $ 
czyzny.Mówiono mi że tem ognistem przemówieniem,napędził co niemiara 
strachu słuchaczom, a jesżcze więcej staroście który nie wiedział co 
z tem wszystkiem ma robić, 
Sam zaś ks» Wyrwa zapomniawszy wnet swojego występu bardzo szybko 
zbiśjabliżył się do" krwawych katów, pogodził się z nikczemikami", b 
zaczął budować kościół, a od nich spodziewał się nie bez słuszności , 
pieniędzy. liówił to zresztą otwarcie i AE M jednak robak 
sumienia nie dawał mu spokoju,przez kilka razy przysyłał do dere pos- 
tańców którzy mnie zapewniali , że ks. Wyrwa nie mógł zrobić inaczej- 
Elah poselski» 
Niemal wiernopoddańcze pi smo przysłał mi klub poselski Piastą, o- 
dujący w Krakowie w kilka dni po przewrocie Rajem, pod przewodnie- 


i twem Bojki i i Potóćake-Na piśmie owem pomiędzy innemi widnieją pódpisy 


Bojki „Newrockiego, Bednarczyka, PotoczkagKosydarskiego, Jedynaka,Gawlik 


Bee >>; Dubiela. Trzeba twardego języke ażeby e wymówić, co oni w 
ten czas pisali o Pitsudskiem.Oni to zdołali wymówić i poszli do niege 


Lewica. 
Stronnictwa lewicowe spodziewały się napewne od Piłsudskiego i jego” 


rządu, jak Sa jaslej idącego przewrotu na polu politycznem i gospodar - mai) 
| czem.My$lano że Pitsudski ogłosi się dyktetorem, rozwiąże Sejm, prze- 


prowadzi nowe bory po ich myśli, zmieni kana a przeprowadzi æo 


reformę rolną bez odszkodowania.Lewica spodziewając się tego żyła na- 


NSZZ" 


dzieją, prawiea miała wielkie obawy.Piłsudski zawiódł jednych i dru- 
gich, rzeoz oczywiste, że lewicę niesłychanie bolegniej.Wielu się tě — 
tudzito, że chciał na wielką skalę prego miy pacyfikację stosun- 


 ków.Chciano ja wiazzeć w jego rozkazie EA do wojske w dniu 


28 maje.lożna było w rzeczywistości mieć to złudzenie,gdyby się mogło 
wierzyć słowom Piłsudskiego. gdyż w rozkazie znalazły się pewne ak- 
- centy uprawniające do optymizmu.0to jego dosłowny tekst: . 
Rozkaz Marszałka Piłsudskiego dowojska: 
Żołnierze! | 
Nie po raz pierwszy słyszycie mój głos.0ngiś na polach bitew gdy ; 


młode Państwo polskie jeszcze ząbkowało, jak chorowite dziecko, prowa- 


RE: zł CI t zin. z YT AREA ki wez: EN PARES TERE arn 
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dziłem Was w boje, które w zwycięstwach pod mojem dowództwem wywalcze- 


| nych na długie wieki okryły sławą i blaskiem bochaterskie wasze sztan-, 


dary.Po innych bojach przemawiam do was dzisiaj, Gdyfbracia ŻYWIĄ mi Łe 
ku sobie , wiąże się węzeł między nimi mocniejszy niż/nań/inne węzły 
ludzkie.Gdy bracia się waśnią i węzeł z% , waśń ich również silniej- 
szą jest nad inne.To prawo życia ludzkiego. Daliśmy mu wyraz przed per 


ru dniami, gdy w stolicy stoczyliśmy między sobą kilkudniowe walki.il 


jedną ziemię wsitkta krew nasza, ziemię jednym i drugim jednakowo dre— 
ga, przez obie strony jednakowo umiłowaną.Niechaj krew ta gorąca, nąj — 
| | cennićjsza w Polsce krew żołnierza, pod stopami. naszemi będzie nowym 
| posiewem bochaterstwa, niech a ca dla braci prawdę głosie | 

Jest prawda twarda i harda o żołnierzach. "szyscy mamy jedną wspók- — 

ną siostrzycę, władającą nad pracę naszą żołnierską, Jest nią śmierć | 
ścinająca kos% tego , na którego paled Boży wskaże. Służb takich nie 
wskszuje nikt inny, prócz nas żołnierzy.lakimy byliśmy, gdyśmy ongiś 


wzięli Polskę słabiutką i drż%żcą na swoje Fara, by po znojach i zwycię— 


stwach oddać ją wspołobywatelom silną i pewną życia, 
Lecz widzimy ją niestety w wiecznych swarach i kłotniach, w jakiej 


| rozkoszy panoszenia Ap się jednych nad drugimi. I gdy do koła, ke 
wszędzie kłotnia i zawiść partyjna, gdy dygoce nienawiść i rozpalag4/- 


się niechęć dzielnicowa, trudno by żołnierz był spokojny. 
| = A jednak chcę być pewny, że nie kto inny jak żołnierz polski pie 


wszy skę ocknie, pierwszy do zgody i braterstwa stanie.NŃiech przeto 

| Mio myśli wróg żaden, czy nieprzyjaciel, że ziemię naszą znaleść może: 

| „a bezbronną. Staniemy jak zawsze jeden obok drugiego,by dać za 0jczy znę 
Ote, a wspomnienie o bojach majowych w Warszawie, o tych walkach, któ— 
reśmy ze sobą stoczyli, nie dzieligó lecz łączyć nas wtedy btdzie, já 
wspomnienie gwałtownej sprzeczki ,między kochającymi się wzajemnie ike 


chającymiswą rodzinę braśmi 
Żołnierze! Stanąłem znowu na weszem czele, jako wasz wódz. “nad 


cie mie-Bezwzgledny dla siebie-stałem zawsze pośród was- w najcięż- 


szych waszych trudach i bojach, w mękach i niepokojech. Znacie mnie i 


jeśli nie wszyscy kochać mnie potraficie, wszyscy musicie mnie szano- 
wać, jako tego który was do wielkich zwycięstw prowadzić potrafit,a 
przy ogólnym zepsuciu go ceheiał i nie umiał korzyśt 
ci własnych pilnować lub dochodzić, 
Niech Bóg nad grzechami litościwy nam odpuści i rękę karzaca od- 
q 


mię — M NAZCA AAA 


suma i oddela „liusiałbym zanadto sięmy męczyć i łamać, 
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wróci, a my staímy do naszej pracy,kt%ra ziemię nysza wzmacnia i $$ 
fýr Odmładza, Mister Spraw Wojskowych. 


$-/ Józef Piłsudski 


Pierwszy "arszałek Polski, 


Poza tem rozkazem widziano wielkie ustępstwo Piłsudskiego w utrzy- | 


maniu dotychczasowego ustroju, a przedewszystkiem obecnego Sejmu, Strath 
przed rozwiązaniem był w niektórych stronhictwach tak wielki, że dykt 
wał on im wprost całą politykę i taktykę, Kiedy w sali"Malinowej "hote— 
lu Bri stojpi Łsudski zaczyna jąc wprowadzać w życie swoje ukrywane pie 
layt ordynarnie Sejm i posłów , nie spotkał się ani z jednem głosem 
protestu mi mo , że byli tem obecni przedstawiciele niemal wszystkieh 


stronnictw sejmowych.Podobno indecy opuścili salę, 


i 
Q 


Mato tego oplute i sponiewierane śrzez Piłsudskiego Zgromadzenie 
Narodowe o zara Rzeczypospolitej | w miejsce p. Wojciech 


wskiego Józefa Piłsudskiego,tego samego Pi z0,GŁ6sowaty na nie 


C- 


ha PF 
go nie tylko stronnictwa lewicowe, ślbekse: Nar. Part. Rob. i znaczm — 


część Piasta' rozgrzesza jąc go tem sposobem z gwałtu a zbrodni( Ten ne > 


50 A niewolników został jednek preez Fitsudskiego zle 


keovezonjnie przyjął on | wyboru, motywu jęe odmowę obawę o Awoje życie 
) $ 


i swojej rodziny.Powody te Worse zt prats do Merszatia Sejmu jaa 
poniżej przytaczam.było ono dalszym ciągiem granej z wielką zręczności 
cią komedyi zakrywającej właściwe celes Pismo brzmi: 


Panie Marszałku. 


Dziękuję Zgromadzeniu Narodowemu za wybór. Po raz drugi w mem życiu 


a £ ; { . è Ls s q SEE 
mam w ten sposób zalegalizowanie moich czynności 1 praw historycznych, 


które niestety dla mnie- spotykały się przedtem z oporem i niechęcią 


dosyć szeroką, Tym rezem dziękuję yszyBikBn Panom że wybór mój nie by 


JRE tak, jak to było w lutem 1919 Toku. Mniej może bedzie v e 


sce żdrad i fałszu „Niestety przyjąć wyboru nie jestem w stonie. Nie e. 


mogłem wywalczyć sobie zapomnfenia, niemogłem wydobyć ze siebie aktu 
a i do siebie w tej pracy, którą już raz czyniłem,ani też do 


tych co mnie na ten urząd powołują, 


Zbyt silnie W pega stoi mi tragiczną, postać zamoróćwo 00 


Prezydenta Narutowicza, którego nie zdołałem od Rosa losu wa 


nić, e silnie ariete. na mie brutalna napaść na moje dzieci.Nie Mo- 


f i 


ge tež /Sbwierdzić raz jeszcze ,że nie potrafię żyć bez pracy  pPozpeśc = E 


p a edy istniejąca pe aoc od Prezydenta taką. właśnie PFZ Oğ- 


a Joy - 


OZOĘZ RÓD Z ŻORY O DR 


_ przyzwoitego człowieka, Od tego zamiaru odwiodła ich dopiero j bardzo Í 


| 
wywożywenia strachu i paniki ,iWszystko miało się zwalić na głowy tych A 
j | i 


| 

| 

A j | 

na każdym kroku, chwytanie za każde słowo. > | e d 


sie głosować na liościekiego podeno do wiedomości publicznej, Kiedy -æ A: 


że Mościcki jest jego kandydatem, a nie Piłsudskiego i że poza tem pe 


siada Wszelkie zalety kwalifikujące go na ten wysoki urząd. Pestuchano 


wprowedził swoi ch kolegów w błąd, czy działał w dobrej wierze nie wia 


542 
Inny charakter do tego jest potrzebny. Papo: za zawód, który | 
czynię nie tylko tym co za mą głosowali, lecz i tym , CO poza. Pali 
zgromadzenie żądają tego odemnie.Sumienie do którego odwotywałem się > 
pojtysiac razy ostatniemi dhiami ; nie pozwała ni zadośćuczynić tym aa 
niomeDzigkuje jeszcze raz za wybór i proszę +-preszę o natychmie stowy 
daj Boże szczęśliwy, wybór Prezydenta Rzeczypospolitej. > 
| | /-/ 4. Pił sud skie 
Wybór p. Mościckiego, 


N 


Przez wybór na "rezydenta Państwa Piłsudski osiągnął jeden z celów 


3 


o który mu tak bardzo chodziło.Jego zdaniem i jego przyjacioł Leroma= 


dzenie Narodowe ta droga zalegalizowało także jego przestępstwo ,któ- 


rym był zemach majowy i to wszystko,Qo mu towarzyszyło, teraz. miał 


a 
p sobą cel dalszy, a nim był wybór Prezydenta powolnego dla jego A 
05 takiego uwaśał prof.lościckiego, to też polecił go ee 


Wybór ten odbywał się w dużej atmosferze podniecenia, szerzenia grób , 


co się komendzie Piłsudskiego nie poddadzą, Ponieważ było mi mo Na 


trochgaki ch, ch się nie dali przekenać y ani nastraszyć, ażeby za id 


winy i grzechy nie spadła kara . na nie winnych, zaczęło się szpiegowanie 


W klubie Piestę" wyrożniał się specjalnie pod tem vzgledom poset > 


Jan Nawrocki, " swojej gorliwości i tchórzostwie poszedł on tek. dE 


że postawił wniosek, ażeby nazwiska posłów tego klubu wzbranie jących. d 4 


oni > niech oni będą należycie ukarani „Nie wszyscy. się > 06 d 
ulękli nawet i takiego pregierza, Znaczna część. członków klubu z pos 
gl 
l 


rem Gruszką na czele  zaregowała na podobne postępowanie bardzo silnie 


2 postawi eniem kendydatury p. Mościckiego były z początku także > 


duże trudności, gdyż baden , Z klubów nie rwat się do tego, Obawiano u siĘ 


także wyniku gtosowenia, gdyż wielu Piastowców zamierzało głosować na. a 


: kendydate | decaozek hr. 0 00. wojewodę poznańskiego, bardis. E 


energi czna interwencje Marszałka Bataja nić. zaręczył słowem honoru 


a] 
Ey] 

Ą 

8 

A 

y} J 
ni 
day 
| 
się| 


wreszcie dobrej rady i Mościcki został wybrany, Ozy 2 Rataj waz 


a 
a 
i 


wiem a 7 że sam mówił do mni e co najmniej kilka zap, iz te 


| a AMA 


rsdę udzieloną klubovi przed wyborem De MOS aa 3 


kszy grzech Jakiego się w 1 polityce dopyfoit.liyólę že zdanie to wypowie 
dział p.llarszałek Sejnu z należytą uwagą zastenowienien, A m. 


Rz 


> > 
"to cóż myśleć o Pe Prezydencie o którym po Polsce chodzi tyle niozasz 
AN 
czytnych wieści, podawanych sobie jako senzacje. z ust do uste. 


Pray wyborze. pe Mościcki co liczby Bosco, obił | swojego protek= R 
letora,bo otrzymał tylko 281 głosów na. dwieście, Eire podły na. br nie | 


úskiego kandydate tex w tenczas tyrenizonenej prawiey.dybór się 


ania  blóruszego czerwoe 1926 roku, 


) 


| orędzie Prezydenta ości okiego do Narodu, 
z 


W kilka dni po wyborze wydeł nowy Prezydent nosttpujące ortdzio 


tfporozeny wyborem Zgromadzenie Narodowego na oo ako Pre 


k } 
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